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STANISLAW MAHRBURG. 


Badania anatomiczno - patologiczne nad zaburzeniami odżywiania u niemowiąt 
(żołądek i jelita). 
kiego. Kierownik Prof. K. Opoczyński. 


Z Zakładu Anatomji Patologicznej Uniwersytetu Wile: 


Wstęp. 


Odkąd ustalono, że schorzenia przewodu pokarmowego u niemowląt są jed- 
nym z przejawów ogólnych zaburzeń w odżywianiu organizmu, sprawa tych 
schorzeń wyszła z ram cierpienia żołądkowo - jelitowego, jako procesu miejsco- 
wego i przeszła do zakresu zagadnień o zaburzeniach w przemianie materji, 
a więc do zakresu zmian, dotyczących całego ustroju niemowlęcia. Pogląd taki 
stoi w ścisłym związku z badaniami anatomicznemi, przeprowadzonemi w kie- 
runku: 1) odmiennych własności przewodu pokarmowego niemowlęcia, 2) zmian 
patologicznych tego przewodu, 3) stosunku tych zmian do zmian, zachodzących 
w innych narządach. 

Już badania Virchowa, a późniejsze Baginskyego, nad budową 
przewodu pokarmowego niemowlęcia udowodniły odmienność tej budowy. Odmien- 
ność ta polega na niedorozwoju pewnych części składowych ścian przewodu. 
jak również, w dużej mierze, na innym stosunku i układzie systemu chłonnego. 
nadającego odmienne zdolności wchłaniające ścianie jelita niemowlęcia. Liczba 
gruczołów od okresu płodowego do wieku późniejszego zwiększa się znacznie. 
Należy podkreślić, iż gruczoły Ściany jelita, rozwijając i kształtując się późno, 
u niemowlęcia schodzą na plan drugi, gdy natomiast dominuje szeroko rozwi- 
nięty system dróg chłonnych. O ile uprzytomnimy sobie badania Eimera (1869), 
Thankoffera (1874), Schwalbego (1872) i innych, to stwierdzić należy, 
że aparat wchłaniający Ściany jelitowej, zaczynając się od szczytów kosmków 
(ich nabłonka pokrywającego), szeroko się otwiera właśnie do tych dużych dróg 
chłonnych. W miąższu zaś gruczołów należy szukać miejsca, gdzie odbywają się 
procesy trawienne fizyko-chemiczne. Znaczny rozwój dróg i przestrzeni chłonnych 
pozwala organizmom dzieci (młodszych i noworodków) z bardzo znaczną szyb- 
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kością wchłaniać substancje łatwo asymilujące sie. Substancje te nie potrzebują 
znacznej pracy chemiczno -rozkładowej ze strony jelit. Ta zdolność łatwego 
wchłaniania u niemowląt młodszych, z pominięciem poniekąd kontrolującej fizyko- 
chemicznej trawiennej czynności aparatu gruczołowego ściany jelitowej, tłumaczy 
łatwość powstawania zaburzeń wskutek oddziaływania szkodliwych substancyj, 
mających szeroki dostęp do ustroju. 

Powyższe stosunki w budowie przewodu pokarmowego niemowlęcia mogą 
też tłumaczyć ścisłą zależność zmian, zachodzących w innych narządach, a prze- 
dewszystkiem, leżących w krwiobiegu jelitowym, od zaburzeń jelitowych. Ścisłe 
badania anatomiczne doprowadziły do wniosku, iż schorzenia przewodu pokar- 
mowego w dobie obecnej nie mogą być rozpatrywane jako jednostki chorobowe, 
odosobnione od innych systemów i narządów i że wzajemne oddziaływanie tych 
narządów idzie nietylko od strony przewodu pokarmowego, lecz również odwrot- 
nie: schorzenie każdego narządu niemowlęcia wpływa na czynność i zmiany 
anatomiczne przewodu pokarmowego. 

Po uwzględnieniu powyższych stosunków, stają się zrozumiałemi trudności, 
które napotyka patolog w badaniach spraw, nazywanych dawniej zaburze- 
niami żołądkowo-jelitowemi, a właściwie schorzeń. połączonych z zaburzeniami 
przyswajania. Stają się wyraźne przyczyny chaosu i chwiejności pojęć tej 
gałęzi pedjatrii z połowy dziewiętnastego stulecia i trudności, jakie musimy 
dziś pokonać, w celu usystematyzowania tych schorzeń na podstawie istnie- 
jących zasad anatomiczno - patologicznych. Jakkolwiek zdołano w pewnej mie- 
rze pokonać popełniane poprzednio niedokładności w metodyce, jak naprzy- 
kład, badanie nie dość świeżego materjału, odróżnianie zmian chorobowych od 
pośmiertnych, odróżnianie spraw pierwotnych od wtórnych, to jednak pozostały 
trudności, wynikające z zasadniczych kwestyj samej istoty schorzenia. Jedną 
z najważniejszych trudności jest brak podstaw etiologicznych. Już Lesage 
przychodzi do wniosku, iż czynnik bakterjologiczny daje się wyodrębnić zaledwie 
w niektórych przypadkach. Aczkolwiek dążenie klinicystów doby ostatniej do oparcia 
systematyki chorób przewodu pokarmowego niemowlęcia na jego konstytucji, 
w założeniu swem odpowiada dzisiejszym poglądom patologji i nieraz ułatwia 
wyjście ze skomplikowanych zjawisk i niejasnej etjologji, to jednak sprawa 
ta należy do przyszłości, będąc związana z nauką o czynności gruczołów 
dokrewnych. 

Klasyfikacja zaburzeń w odżywianiu niemowląt napotyka na tem większe 
trudności, iż na wytworzenie pewnego obrazu chorobowego składa się wiele 
czynników. Nie znajdziemy bodaj przypadku, w którym jako na przyczynę 
zaburzeń moglibyśmy wskazać tylko na jeden czynnik. Czynniki ex alimen- 
tatione, ex infectione, trafiając na grunt odpowiedniej ustrojowości, 
kojarząc się wzajemnie, powodują różnorodne obrazy chorobowe. Dlatego też 
próby systematyki zaburzeń trawiennych u niemowląt na podstawach anato- 
micznych nie dały dotychczas pożądanych wyników. Należy uznać, iż nie zdo- 
łano do dziś ustalić zmian anatomiczno - patologicznych, ściśle odpowiadających 
rozmaitym formom zaburzeń przewodu pokarmowego niemowlęcia. Liczne przy- 


padki, kiedy ciezki przebieg kliniezny z zejsciem $miertelnem nie daje zadnych, 
lub nikle zmiany w przewodzie pokarmowym, jak równiez odwrotnie, przypadki 
kliniezne nie wskazujace na zaburzenia trawienne, a jednak powodujace wyrazne 
zmiany anatomiczne w przewodzie pokarmowym, potwierdzaja trudnosé orjentacji 
i różnorodność oraz nieuchwytnosé wzajemnego stosunku czynników, wchodzą- 
cych tu w grę. Słusznie powiada Michałowicz, iż „systematyka chorób 
przewodu pokarmowego niemowląt, oparta na podstawach anatomiczno - patolo- 
gicznych, nie spełniła dotychczas pokładanych w niej nadziei*. 

Nasuwa się więc pytanie, czy miałoby to znaczyć, iż sprawa anatomicznych 
badań zaburzeń trawiennych u niemowląt utkwiła na punkcie niepokonanych 
trudności? Jakie są drogi do ich pokonania i co uczyniono do dnia dzisiej- 
szego w sprawie uporządkowania pojęć o istocie zaburzeń trawiennych 
u niemowląt? 

Już badania anatomiczne szeregu autorów ubiegłych dziesięcioleci, jak 
również badaczy współczesnych w znacznej mierze odpowiadają na te pytania. 
Badania te uwidoczniły ścisły związek i zależność spraw patologicznych 
w różnych narządach niemowlęcia i tem zmieniły pogląd na samą istotę scho- 
rzenia, w którem uczęstniczą niemal wszystkie narządy niemowlęcia. Dawny 
przeto pogląd na schorzenie, jako na proces miejscowy nieżytowo-zapalny, 
został zastąpiony poglądem o zaburzeniach w przyswajaniu przez ustrój 
niemowlęcia. Z tego punktu widzenia już w ostatnich czasach niektórzy 
patolodzy próbowali wyodrębnić pewne typy zaburzeń w odżywianiu, mające 
wspólne cechy podziału klinicznego ze zmianami anatomiczno-patologicznemi. 
Lubarsch na podstawie swych badań anatomiczno-patologicznych podaje 
dwie grupy: 1) ze znacznem odkładaniem się substancyj tłuszczowych w narza- 
dach, 2) z zanikiem lipoidów i zabarwieniem wskutek odkładania się hemo- 
sideryny. Hiibschmann, badając ostre przypadki, znajduje przeważnie nacie- 
czenie tłuszczowe wątroby i zanik lipoidów w nadnerczach. 

Jedna z najświeższych prac w tej kwestji, ogłoszona przez japońskiego 
badacza Hideo Saido, za podstawę swych badań też stawia przemianę lipoi- 
‚dowa, oraz wytwarzanie się barwików krwiopochodnych. 


Historja zagadnienia. 


Niemal do końca ubiegłego stulecia sprawa badań anatomicznych w zabu- 
rzeniach trawienia u niemowląt nie była uwzględniana. W 1884 roku Bagin- 
sky podjął badania anatomiczne w nieżytach jelit u niemowląt, łącząc je z obra- 
zami klinicznemi. On pierwszy podaje podział tych schorzeń na podstawie 
zmian anatomiczno - patologicznych, pierwszy zwraca uwagę na wrażliwość 
nabłonka do zmian pośmiertnych, jak również odróżnia te zmiany od zmian przy- 
życiowych. Baginsk y dzieli ostre zaburzenia jelitowe na: 1) niezytowe (cho- 
leryna) i 2) grudkowe (follikularne), a postacie przewlekłe na wtórne, podchro- 
niczne i nieżyty chroniczne. Te mogą dawać później zaniki żołądka i jelit. 
Baginsky stwierdza następujące zmiany anatomiczne w jelitach: w nieżycie 
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ostrym przekrwienia, nacieczenia okrągłokomórkowe, nacieczenia błony śluzowej 
i podśluzowej. Bardzo charakterystycznym objawem, według Baginskyego, 
jest zwyrodnienie gruczołów; komórki mają granice niewyraźne, a protoplazmę 
ziarnistą lub przejrzystą. Komórki następnie rozpadają się. Zmiany takie wystę- 
puja zarówno w jelicie grubem, jak na całej przestrzeni jelita cienkiego. W zapa- 
leniu grudkowem zmiany anatomiczno - patologiczne przeważnie uwidoczniają się 
w dolnej części jelita cienkiego i w jelicie grubem. Zmiany te, podobnie jak 
w postaci nieżytowej, polegają na nacieczeniu okrągłokomórkowem i przekrwie- 
niu, będąc jednak wyrażone wybitniej, Poza tem widoczna jest destrukcja gru- 
czołów i grudek chłonnych. We wtórnych podchronicznych i chronicznych zapa- 
leniach, występują te same zmiany, nie ograniczając się jednak do oddzielnych 
odcinków jelit, lecz zajmując całe jelito. Pomiędzy wyżej wymienionemi 
postaciami a zanikowemi istnieje szereg przejść. Nabłonek we wszystkich przy- 
padkach okazał się całkowicie zniszczonym, a brak jego Baginsky tłumaczy 
zmianami pośmiertnemi, Aby uniknąć tych zmian, Baginsky dokonywał sekcyj 
po upływie 5—6 godzin po śmierci. Należy nadmienić, iż badania anatomiczne 
Baginskyego zgadzają się z badaniami, przeprowadzonemi poprzednio przez 
Kundrata. 

Heubner (1886), krytykując pracę Baginskyego i stawiając mu zarzuty 
z powodu badań, przeprowadzonych na niedostatecznie świeżym materjale, doko- 
nywa sekcyj natychmiast po śmierci, co daje mu możność badania zmian w na- 
błonku pokrywającym. Heubner zbadał jeden przypadek choleryny i 6 pod- 
ostrych i chronicznych zaburzeń trawiennych. W cholerynie nabłonek gruczołów 
jelit i żołądka wszędzie był zachowany, lecz przedstawiał się do tego stopnia 
znacznie zmienionym, iz trudno go było rozpoznać; w jelicie cienkiem nabłonek 
przedstawiał się w postaci warstwy przejrzystej, nie zawierającej jąder, bez 
wydzieliny śluzowej na powierzchni i bez granie pomiędzy elementami komórko- 
wemi. Takim samym zmianom ulegały komórki gruczołów Lieberkiihna, 
W jelicie grubem i żołądku zmiany były nieco mniejsze, a mianowicie zauważyć 
się dawało wybitne przekrwienie i obrzęk podśluzówki, lecz stwierdzono też brak 
właściwych objawów zapalenia, szczególniej emigracjj komórek, oraz brak bak- 
teryj w tkance. W dwóch przypadkach nieżytu podostrego jelit Heubner nie 
mógł stwierdzić zmian, które dostatecznie tłumaczyłyby ciężkie zaburzenia tra- 
wienne z zejściem śmiertelnem, notując tylko ogromne złogi śluzu na powierzchni 
nabłonka jelit i gruczołów. Objawy nieżytu, przekrwienia, obrzmienia i drobno- 
komórkowego nacieczenia, He ubner stwierdził tylko w jednym przypadku i to 
w bardzo nieznacznym stopniu. Trzy przypadki opisane przez Heubnera mają 
charakter przewlekły (z wyjątkiem choleryny). W dwóch chodziło o wzmożone 
tworzenie się śluzu na powierzchni nabłonka: w tych przypadkach brakowało 
jednak wybitnych zmian zapalnych w jelitach. Na podstawie swoich badań, 
Heubner przychodzi do wniosków wręcz przeciwnych niż jego poprzednicy: 
tam gdzie ci znajdują zwyrodnienie i martwicę nabłonka, Heubner widzi go 
prawie normalnym. Tylko w cholerynie nabłonek był zwyrodniały, lecz charakter 
tego zwyrodnienia różnił się od opisanego przez jego poprzedników. Nie znaj- 
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duje też Heubner tych wyraźnych zmian zapalnych, na które wskazuje 
Baginsky. Brak również w jego spostrzeżeniach zmian zanikowych w jelitach. 
Heubner tłumaczy tę sprzeczność poglądów zmianami pośmiertnemi, zacho- 
dzącemi w bardzo szybkiem tempie w nabłonkach pokrywających. Zmiany te. 
zdaniem jego, mogą uwidaćzniać się juz ро 4--6 godzinach po śmierci: nabłonek 
odwarstwi ‚ granice pomiędzy komórkami zanikają, rysunek zarodzi staje się 
niewyraźnym, jądra barwią się źle. Zmiany powyższe odpowiadają mniej więcej 
tym, które zostały opisane przez Baginskyego, a które ten autor zaliczał do 
zmian chorobowych. 

W odpowiedzi na zarzuty Heubnera Baginsky rozpoczyna nowe badania 
na licznym materjale i dokonywuje sekcyj natychiniast po śmierci, w celu szcze- 
gólniejszego zwrócenia uwagi na zmiany, zachodzące w nabłonku; w roku 1897 
ogłasza wyniki swych prac. Jak w poprzednich swych badaniach, tak również 
teraz, łączy on je z objawami klinicznemi choroby, dzieląc zaburzenia przewodu 
pokarmowego niemowląt na nieżytowe i prawdziwe zapalenia jelit. Autor stwierdza, 
iż już we wczesnym okresie choroby postaciach nieżytowych nabłonek ulega 
zwyrodnieniu, lub ginie; dlatego też kosmki są pozbawione nabłonka. Na po- 
wierzchni widoczna znaczna warstwa śluzu z resztkami komórek nabłonkowych; 
komórki niezłuszczone są $luzowo zwyrodniałe, z zatartemi granicami i mają źle 
barwiące się jądra. W postaciach zapaleń „prawdziwych* zmiany były mniej 
więcej takie same, z tą tylko różnicą, że występowały nieco wyraźniej, nato- 
miast nacieczenie okrągłokomórkowe, owrzodzenia i ogniska martwicze powierz- 
chowne, były bardzo wyraźnie zaznaczone. Bakterje dawały się wykrywać 
w znacznej liczbie pomiędzy zwyrodniałemi komórkami gruczołów. 

Widzimy więc, iż późniejsze badania Baginskyego prawie całkowicie 
potwierdzają jego prace wcześniejsze, a mają tem większe znaczenie, iż autor 
niemal pierwszy ugruntowuje podstawy badań anatomicznych w schorzeniach 
przewodu pokarmowego u niemowląt, na nich opiera systematykę tych schorzeń 
i łączy je z objawami klinicznemi. 

Prawie jednocześnie z Baginskym. bo w roku 1887, badacz francuski 
Parrot w pracy o atrepsji, obszernie i gruntownie studjuje zmiany anatomiczne 
przewodu pokarmowego w zaburzeniach trawienia u niemowląt. Znaczenie badań 
Parrota tem silniej podkreślić należy, iż w nich spostrzegamy po raz pierwszy 
dane o znacznych zmianach chorobowych w rozmaitych narządach niemowlęcia 
pod wpływem zaburzeń trawiennych; poglądy Parrota dały później podstawę 
szkole niemieckiej do traktowania zaburzeń w trawieniu z punktu widzenia 
zaburzeń przyswajania. Parrot znajduje więc zmiany nietylko w przewodzie 
pokarmowym. lecz również w narządach jamy brzusznej. W jelitach stwierdza 
zastoje, obrzęki, przekrwienia, nie znajduje zmian zapalnych oraz zjawisk rozpa- 
dowych, natomiast opisuje owrzodzenia i stany zapalne o charakterze dyfterycz- 
nym błony śluzowej żołądka. Parrot spotyka owrzodzenia w postaciach ostrych, 
zmiany zaś włóknikowe głębokie przeważnie w schorzeniach przewlekłych, mają- 
<ych cechę zaniku, 

Lesage i Thiercelin (1897) opisują mniej więcej podobne zmiany. W prze- 
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ciwieństwie do Baginskyego stwierdzają oni, że zmiany anatomiczno-patolo- 
giczne nie odpowiadają objawom klinicznym. Lesage w postaciach ostrych 
najczęściej stwierdza łuszczenie się nabłonka i nastrzyknięcie naczyń. 

Jedna z największych powag szkoły francuskiej w nauce o zaburzeniach 
odżywiania, niemowiąt Marfan (1898) bardziej stanowczo niż jego poprzed- 
nicy stawia swe wnioski. Materjał sekcyjny Marfana badany był natych- 
miast po śmierci. Marfan, jak i Baginsky, w zaburzeniach w  odzy- 
wianiu u dzieci znajdują prawie zawsze stany zapalne. Co do zachowania się 
nabłonka, to Marfan stwierdza zwyrodnienienie swoiste, które w pierwszym 
rzędzie występuje w gruczołach Lieberkiihna, a w mniejszym stopniu dotyczy 
nabłonka pokrywającego. Najwidoczniej zwyrodnienie to umiejscawia się w jelicie 
biodrowem i grubem, jednak zmiany obserwowano w całem jelicie cienkiem, aż 
do dwunastnicy. Zwyrodnienie polegało na tem, iż w samych komórkach nabłonka, 
lub pomiędzy niemi gromadziły się duże, okrągłe, jednolite ciałka, które niekiedy 
całkowicie wypełniały światło gruczołów. Ciałka te były utworzone nie ze śluzu, 
lecz z substancji bardzo podobnej do śluzu, którą Marfan nazywa „mucoide*. 
Zwyrodnienie to jest odmienne od spostrzeganego przez Heubnera i Bagin- 
skyego. Zmiany, podobne do opisanych przez Marfana, znajdował też Ber- 
nard w postaciach nieżytowych ostrych. W stanach przewlekłych Marfan 
stwierdzał objawy zapalne w tkance sródmiąższowej i w miąższu; w żołądku 
komórki okładzinowe były obrzmiałe i rozmnażały się, a zamiast komórek głów- 
nych pojawiały się postacie atypowe. W przewlekłych stanach zapalnych autor 
widywał zupełny zanik błony śluzowej. Zdaniem Mariana, w jelitach mogą też 
występować wyraźnie zaznaczone stany zapalne, jak również i zaniki. Charakte- 
rystycznym też objawem. według Marfana, jest wydłużenie jelita, spotykane 
w stanach przewlekłych schorzeń jelitowych na tle zaburzeń w odżywianiu. 

Zestawiając poglądy Baginskyego, Heubnera i Магѓапа, widzimy, 
iż pierwszy znajduje złuszczanie się i zwyrodnienie nabłonka i prawie zawsze 
wybitne zmiany zapalne. Heubner stosunkowo rzadko stwierdza stany zapalne 
w jelitach w nieznacznym stopniu i to tylko w jelicie grubem. Zwyrodnienie 
nabłonka poktywającego i gruczołów spotyka on w ostrych postaciach nieżytowych. 
a zmiany te podług niego są odmienne od zmian, opisanych przez Bagin- 
skyego. Poza tem Heubner nie wykrył żadnych zmian w nabłonku, z wyją- 
tkiem znacznej wydzieliny śluzu. Pogląd Marfana mniej więcej odpowiada 
pogladowi Baginskyego; Marfan zawsze wykrywa w ścianie jelitowej 
zmiany zapalne, chociaż objawy te niezbyt wyraźnie zaznaczone i najczęściej 
występują w jelicie grubem i w dolnych odcinkach jelita cienkiego. Oprócz tego 
Marfan opisuje postać zwyrodnienia nabłonka jelitowego. różną od opisanej 
przez Baginskyego i Heubnera. Co do zmian w żołądku, to poglądy 
wymienionych badaczy są mniej więcej jednakowe, są one rozpatrywane jako 
zjawiska zapalne, nie mające stałego charakteru. Zmiany te umiejscawiają się 
w tkance śródmiąższowej i miąższowej. 

Bloch, (1903) jeden z najwybitniejszych znawców morfologji zaburzeń jelito- 
wych szkoły niemieckiej, w sprawie zmian anatomiczno-patologicznych w schorze- 
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niach przewodu pokarmowego u osesków, przeprowadza swe badania na bardzo 
licznym materjale i wykrywa wybitne zmiany w przypadkach zarówno ostrych, jak 
przewleklych. Juz w poczatku swej pracy autor zaznacza, iz zmiany makroskopowe 
są bardzo nikłe i trudne do ustalenia. Naprzyklad, obrzmienie grudek chłonnych 
makroskopowo jest bardzo trudne do stwierdzenia; twory te na jelicie rozcią- 
gniętem mogą wydawać się obrzmiałemi, na skurczonem zaś, obrzmiałe nie 
wydają się powiększonemi. Przeto główną podstawę stanowią badania histolo- 
giczne; chodzi o zmiany, zachodzące w tkance śródmiąższowej, w nabłonku 
pokrywającym, oraz gruczołowym błony śluzowej. W przypadkach szczególnie 
ostrych Bloch znajdował znaczne przekrwienie błony śluzowej. Naczynia 
włosowate były wybitnie rozszerzone i wypełnione czerwonemi ciałkami krwi. 
Mogłoby się zdawać, że kosmek składa się tylko ze krwi. W takim samym 
stanie były naczynia, leżące poza kosmkami. Jednocześnie Bloch znajdował 
wybroczyny i to przeważnie tuż pod nabłonkiem. Nad wybroczynami świeżemi 
nabłonek był przeważnie normalny, nad staremi—uszkodzony, a częściowo brakło 
go zupełnie, tak iż warstwę powierzchowną stanowiła ścięta krew. W przypadkach 
przewlekłych na pierwszy plan występowało nacieczenie drobnokomórkowe, nie- 
tylko w miejscach, gdzie normalnie znajdują się komórki okrągłe, lecz również 
w podśluzówce i mięśniówce błony śluzowej. Naczynia chłonne pomiędzy oby- 
dwiema warstwami mięśniówki, w błonie surowiczej oraz podśluzowej były 
rozszerzone i wypełnione okrągłemi komórkami. W różnych miejscach błony 
śluzowej znajdowały się komórki okrągłe równomiernie rozrzucone wśród tkanki. 
Nacieczenie kosmków było jednakowe z nacieczeniem tkanki okołogruczołowej. 
Grudki chłonne były nacieczone i powiększone. Bloch, jak również i szereg 
innych współczesnych badaczy, zwraca baczną uwagę na zmiany w nabłonkach, 
zachodzące w zaburzeniach jelitowych. Badania, w tym kierunku dokonane, 
dowiodły nietylko ważnej roli, jaką odgrywa nabłonek w procesach odnowy, 
wchłaniania, oraz wydzielania soków trawiennych, lecz też jego pierwszorzędnej 
roli, jako pancerza przeciw przenikania bakteryj i jadów i jednej z najważniejszych 
przeszkód na drodze czynników szkodliwych. W nim też głównie Bloch 
stwierdza najpierwsze zmiany. Subtelność budowy komórek nabłonkowych jest 
powodem zmian pośmiertnych, szybko w nich zachodzących. Zdaniem Heub- 
nera sprawa schorzenia nabłonka nie może być rozpoznana na zwykłym materjale 
sekcyjnym i, według niego, nawet przy najbardziej przezornych manipulacjach 
„otrzymuje się złuszczenie i odpadanie nabłonków kosmków jelit cienkich już po 
upływie 3 — 4 godzin po śmierci, a nawet wcześniej. Początkowo daje się 
obserwować skłonność pojedyńczych komórek nabłonkowych do pęcznienia; po 
24 godzinach już prawie na żadnym kosmku niema nabłonka, W zależności 
od procesów trawiennych pośmiertnych, według spostrzeżeń Adama (1924), 
zmiany trupie w nabłonku zachodzą jeszcze wcześniej, bo już w kwadrans po 
śmierc, Felix spostrzegł u człowieka straconego, już w 50 minut po śmierci, 
nabłonek jelitowy złuszczony prawie na całej powierzchni; tłumaczy on to też 
procesem trawiennym pośmiertnym. Z powodu tak szybkich zmian, zachodzących 
w nablonku, Heubner dokonywał sekcji natychmiast po śmierci. Reika (1909) 
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i Schelbe (1910), wobec niemożności dokonywania takich sekcyj, stosowali zastrzy- 
kiwania formaliny do jamy brzusznej natychmiast po śmierci, zabieg ten jednak 
nie dał oczekiwanych wyników, wskutek zbyt wolnego przenikania płynu utrwa- 
iającego do warstwy nabłonka. Badając tym sposobem 11 przypadków ciężkich 
pierwotnych intoksykacyj, Reika w każdym z nich stwierdzał uszkodzenie 
nabłonka jelitowego. Wyjątkiem był jeden przypadek, w którym długa agonja 
poprzedzała zejście śmiertelne; w pozostałych przypadkach błona śluzowa jelit 
jeszcze za życia podlegała procesowi destrukcyjnemu. Schelbe na 47 przy- 
padków zaburzeń chronicznych w odżywianiu nie widzi znacznego wpływu agonji 
na nabłonek. Badania przewodu pokarmowego przez Adama (1924) były prze- 
prowadzone sposobem otwarcia jamy brzusznej natychmiast po śmierci w celu 
wyjęcia jelit, a tylko w niewielkiej liczbie przypadków po 20 lub 30 minutach. 
Jelita ostrożnie otwierano, układano na deseczce i natychmiast utrwalano. 
Z materjału, tym sposobem utrwalonego, brano do badania kawałeczki tkanki. Jak 
ważnem jest dla stwierdzenia nawet ciężkich zmian w jelitach branie do badań 
świeżego materjału, poucza przypadek Adama ciężkiej „parenteralnej dyspepsji*, 
trwającej trzy tygodnie z objawami toksycznemi. Przypadek operowano z powodu 
przepukliny opon miękkich rdzenia. Operacyjnie wycięty odcinek jelita biodrowego 
wykazał obrzęk błony śluzowej, zabarwionej na ciemnoczerwono, a na jej powierzchni 
obfite, drobne łuseczki włóknika (ileitis purulento-librinosa et ulcerosa). Podczas 
sekcji tego przypadku nie znaleziono ani śladu zmian patologicznych, nawet prze- 
krwienie znikło. Histologiczne badanie materjału sekcyjnego tegoż przypadku wyka- 
zało tylko zmiany pośmiertne w postaci ubytków tkanki w śluzówce; takie same 
zmiany stwierdzono w jelicie grubem; natomiast jelito pooperacyjne histologicznie 
nie wykazało żadnych zmian chorobowych. Przypadek powyższy daje możność, 
powiada autor, wyraźnie odróżniać zmiany pośmiertne, jednakowoż nie możemy 
zawsze pozostałych zmian traktować, jako przyżyciowo lub chorobowo powstałych; 
dotyczy to szczególniej skurczu jelit, zależnego od utrwalenia. Pod wpływem 
utrwalacza, ściana jelitowa ulega silnemu skurczowi i tem samem wywołuje 
złuszczenie nabłonka. W przypadkach sztucznego złuszczenia widzimy pasma 
nabłonka dobrze zachowanego o wyraźnych granicach, z rąbkiem oskórkowym 
i dobrze barwiącem się jądrem; niema przeto tu mowy o zmianach degeneracyj- 
nych. Niema również racji przypuszczać, że normalne skurcze jelit wywołują 
złuszczenie nabłonka. A dam nigdy nie zauważył złuszczonego nabłonka w nie- 
skurczonych jelitach. Ponieważ zaś skurczone jelita mogą posiadać nienaruszony 
nabłonek, należy przypuszczać w tych przypadkach, że skurcz następował przed 
śmiercią, albo też utrwalacz działał bardzo powoli, nie wywołując złuszczenia. 
Należy uznać, iż pierwsze przypuszczenie jest bardziej prawdopodobne. Hai- 
denhein. badając tę sprawę doświadczalnie na nabłonku zwierząt, zauważał, 
iż silne skurcze jelita podczas utrwalania wywołują złuszczenie nabłonka. 

W 1886 roku Griinhagen opisał, zdaje się po raz pierwszy, przestrzeń, 
znajdującą się pomiędzy nabłonkiem pokrywającym, a rusztowaniem kosmków. 
Taką przestrzeń podnabłonkową Griinhagen wykrył u czterotygodniowych 
kociąt, a powstawanie jej wytłumaczył szybszym rozrostem nabłonka, niż tkanki 


łącznej kosmków. Przestrzeń ta, którą spotyka się często, nie zawsze uznawana 
bywa przez autorów jako twór sztuczny, powstający wskutek kurczenia się 
w płynie utrwalającym błony właściwej. Należy tu dodać, iż zdolne do kurczenia 
się włókna mięśniówki błony śluzowej sięgają aż do koniuszków kosmków. Zda- 
niem Stóhra można przypuszczać, iż przestrzeń podnabłonkowa jest tworem 
normalnym, powstającym podczas wchłaniania pokarmów przez błonę śluzową 
jelit do tkanki łącznej kosmków. 

Według Adama, powstawanie przestrzeni Griinhagena jest ściśle zwią- 
zane z wchłanianiem pokarmów. Tę przestrzeń Adam znajdował u dzieci ze 
zdrowemi jelitami tylko w okresie wchłaniania pokarmu. Obecność tłuszczu 
latwo dawała się wykrywać sudanem. Griinhagen studjował wchłanianie 
tłuszczu u karmionych mlekiem kociąt i odżywianych tłuszczem myszy, oraz 
badał jelita żab, barwiąc tłuszcz kwasem osmowym. W wyniku swych badań 
Griinhagen przychodzi do wniosku, iż wchłanianie odbywa się różnie 
u poszczególnych zwierząt. Wówczas gdy jedna droga wchłaniania idzie przez 
same komórki nabłonkowe, druga biegnie w przestrzeniach międzykomórkowych 
(stomata). Badania Adama na materjale niemowlęcym wykazały zawartość kulek 
tłuszczu we wszystkich częściach komórek nabłonkowych jak również w prze- 
strzeniach Griinhagena. W okresie późniejszym wessany tłuszcz znajduje 
się przeważnie w przestrzeniach Griinhagena, powyżej zaś leżący nabłonek 
zawiera nieznaczną ilość tłuszczu; jeszcze później tłuszcz przedostaje się w postaci 
delikatnego rozdrobienia do kosmków. Bardzo rzadko Adam znajdował środ- 
kowy kanał chłonny wypelniony tłuszczem; następnie tłuszcz znajdował się już 
w błonie śluzowej właściwej. 

Spostrzeżeniami swemi autor potwierdza pogląd Heubnera, iż nigdy 
kosmki wszystkie razem nie biorą udziału we wchłanianiu tłuszczu. Nie łatwo 
jest zrozumieć w jaki sposób tłuszcz w dużej ilości może być oddany przez 
błonę właściwą do kosmków. 

Przyjmując pod uwagę te wszystkie zjawiska, powiada Adam, chciałoby 
się uznać, pomimo pewnej sprzeczności faktów, iż przestrzeń Griinhagena 
jest niejako predysponowaną do ułatwienia wchłaniania tłuszczów. O ile zaś 
przyjmiemy za fakt rzeczywisty istnienie przestrzeni Grünhagena, nic nam 
nie przeszkadza uznać jej istnienie w stanach chorobowych. 

Powróćmy do wyników badań Blocha. Stöhr (1898) wykazał, iż pomiędzy 
komórkami nabłonkowemi zawsze znajduje się pewna liczba komórek okrągłych. 
Bloch w niektórych z opisanych przypadków spostrzegł, iż liczba tych komórek 
była wybitnie zwiększona, a nieraz do takiego stopnia, iż komórki wędrujące 
przeszkadzały w rozpoznawaniu komórek nabłonkowych. Wszystkie komórki, 
znajdowane w treści jelitowej, zdaniem Blocha, pochodzą z błony śluzowej 
i muszą przewędrować przez nabłonek pokrywający. Nabłonek gruczołowy zawiera 
komórki okrągłe w mniejszym stopniu. Bloch twierdzi, iż wywędrowywanie 
komórek okrągłych najwybitniej jest wyrażone w postaciach zapaleń ropnych 
jelit i żołądka. W przypadkach, w których znajdowano wybroczyny i przekrwienia, 
nacieczenie komórkami okrągłemi było nieznaczne. W zapaleniu surowiczem, 
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wywołującem rozszerzenie gruczołów Lieberkühna, autor prawie nie spotykał 
komórek okrągłych. 

Według spostrzeżeń Blocha, zmiany anatomiczno-patologiczne nabłonka 
mają w całym przewodzie pokarmowym ten sam charakter, poczynając od zwy- 
rodnienia aż do martwicy i rozpadu komórek. W niektórych miejscach, zamiast 
komórek walcowatych i komórek Panetha, autor obserwował komórki znacznie 
zmienione: granice między niemi były zatarte, protoplazma ciemno-ziarenkowata, 
czasami zeszkliwiona; jądro duże bezbarwne bez jąderek, lub małe pokurczone 
o nieregularnych kształtach. Bloch sądzi iż jądro wcześniej ulega zmianom 
wstecznym niż zaródź, gdyż zdarzało mu się widzieć komórki, mające jeszcze 
normalną protoplazmę, gdy jądra już były zmienione. Nabłonek nigdy nie bywał 
złuszczony na znacznej przestrzeni, tylko na ograniczonych miejscach błony 
śluzowej. Za tem, że złuszczenie to nie było sprawą fizjologiczną, przemawiał 
nienormalny wygląd komórek. Klebs, Schmaus, Albrecht і Lubarsch 
określają zmiany, zachodzące w jądrze komórek nabłonka, jako karyolizę i zagęszcze- 
nie. Podobne formy zwyrodnienia jąder spotykamy w fizjologicznej inwolucji 
komórek nabłonkowych w różnych gruczołach organizmu. A więc Flemming 
opisał је w pęcherzykach Graafa, Schaffer —w niektórych gruczolach ślino- 
wych, Stóhr— w gruczołach Brunnera. 

W przypadkach zaburzeń żołądkowo-jelitowych, Bloch stwierdzał zmiany 
martwicze i rozpadowe i wcale nie znajdował postaci zwyrodnienia, opisanych 
przez jego poprzedników. W ciężkich przypadkach schorzeń, narówni ze znacz- 
nemi zmianami nabłonka, Bloch obserwował zmiany w tkance śródmiąższowej, 
Przeciwnie, gdzie nie znajdowano zmian w tkance śródmiąższowej, nabłonek 
ulegał nieznacznym zmianom patologicznym. Co się tyczy nabłonka gruczoło- 
wego, to Bloch stwierdza tu mniej więcej zmiany analogiczne ze spotykanemi 
w nabłonku pokrywającym. Poza tem znajduje on znaczne zwiększenie liczby 
komórek kubkowych. Niektóre gruczoły wykazywały zmiany torbielowate jako 
skutek zamknięcia ujścia przez obrzękniętą błonę śluzową. Obfity swój materjat, 
składający się z przypadków ostrych, podostrych i przewlekłych autor dzieli 
na dwie duże grupy i z kolei rozpatruje, w jaki sposób kombinują się w nich 
różne zmiany anatomiczne. W przypadkach ostrych, Bloch stwierdza wybitne 
nastrzyknięcie naczyń, wylewy krwawe i ubytki w tkance śluzówki. Nacieczenie 
okrągłokomórkowe i obrzmienie grudek chłonnych jest nieznaczne. W nabłonku 
martwica i zwyrodnienie. Gruczoły zmienione torbielowato. Stopień tych zmian 
niejednakowo bywa wyrażony w różnych odcinkach jelita. Najwyraźniejsze zmiany 
mieściły się zawsze w jelicie ślepem. W odcinkach, leżących powyżej i poniżej 
jelita ślepego, zmiany zapalne zmniejszały się stopniowo. W dwunastnicy, jelicie 
czczem i w większej części jelita biodrowego, to jest w odcinkach, mających 
największe znaczenie dla trawienia i wchłaniania, nabłonek pokrywający, jak 
również gruczołowy był dobrze zachowany. W jelicie grubem, jak również 
w żołądku, autor stwierdza zmiany bardzo nieznaczne. Wybitnemi zmianami dru- 
ej grupy przypadków, badanych przez Blocha, a mianowicie chronicznych 
i podchronicznych, są wysięki oraz nacieczenia drobno - okrągło - komórkowe. 
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Obecność komórek okrągłych w mięśniówce błony śluzowej i w podśluzówce 
i obecność tych komórek pomiędzy nabłonkami, znaczna liczba komórek okrą- 
głych wędrownych w świetle gruczołów i jelita, według Blocha, są cechami 
znamiennemi dla drugiej grupy schorzeń. Zachowanie się nabłonka mało się różni 
od grupy pierwszej, jak również umiejscowienie sprawy zapalnej w przewodzie 
pokarmowym odpowiada mniej więcej temuż pierwszej grupy. Jako na główną 
przyczynę umiejscowienia spraw zapalnych w jelicie ślepem, Bloch wskazuje 
na pozostawanie w ciągu dłuższego czasu treści jelitowej w okolicy zasłonki 
Bau'hina, gdzie traci ona wodę i płyny i zawiera więcej drobnoustrojów. Naogół 
Bloch jest zdania, iż ścisłe rozróżnienie kliniczne i anatomiczno - patologiczne, 
postaci ostrych od przewlekłych zapaleń jelit jest dość trudne. Co do zgod- 
ności obrazów anatomicznych z kliniką, autor w mniejszym stopniu niż 
Baginsky stwierdza tę zgodno: 

Porównajmy, jak się przedstawiają wyniki badań Blocha i poprzednich 
autorów. Bloch razem z Baginskym stwierdza w nieżytach jelit objawy 
zapalne i różnica wyników badań tych autorów polega na tem, że Baginsky 
zmiany te, jak również i zmiany w nabłonku, wystawia na plan pierwszy, nada- 
jąc im szczególniejsze znaczenie, wówczas gdy Bloch stwierdza zmiany 
te w znacznie mniejszym stopniu. W tkance śródmiąższowej błony śluzowej jak 
i w innych częściach ściany jelita Baginsky obserwuje znaczne zmiany. 
Nawet w postaciach ostrych (choleryna), badacz ten widzi wybitne nacieczenie 
okrągłokomórkowe błony śluzowej i podśluzówki, zarówno jelit cienkich jak 
i grubych. W ciężkich przypadkach Baginsky opisuje martwicę znacznych 
odcinków błony śluzowej, dochodzącą aż do głębokich warstw. W ostrych 
postaciach zapaleń grudkowych, a także chronicznych i podchronicznych, zmiany 
te dotyczyły prawie całego przewodu pokarmowego. Bloch nigdy nie znajduje 
zmian destrukcyjnych w znacznym stopniu rozpowszechnionych. Toż samo 
dotyczy nabłonka. Bloch wskazuje na nieznaczne zmiany, zachodzące w poje- 
dyńczych miejscach wśród nabłonków pokrywających i gruczołowych. Nie znaj- 
duje też Bloch specjalnej postaci zwyrodnienia nabłonka, którą opisał 
Baginsky. 

Wyniki badań Blocha i Heubnera są już sobie bliższe. Obaj badacze 
w przypadkach chronicznych i podchronicznych znajdują zaledwie nieznaczne 
zmiany w gruczołach Lieberkiihna i w nabłonku pokrywającym. Natomiast 
Bloch nie widzi zwyrodnienia szklistego, opisanego przez Heubnera w przy- 
padkach ostrych. Co do zmian w tkance śródmiąższowej, panuje tu mniej 
więcej jednomyślność. 

Z zestawienia wyników badań Blocha i jego poprzedników wynika, 
iż badania te niezupełnie są zgodne. Możliwem jest, iż przyczyna tego leży 
w trudności odróżniania zmian przyżyciowych. Dlatego też Bloch jest zdania, 
iż o ileby rozległe destrukcyjne zmiany, opisane przez Baginskyego, były 
rzeczywiście przyżyciowemi, to wskutek obnażenia błony śluzowej cały organizm 
niemowlęcia uległby niechybnie natychmiastowemu przepojeniu przez bakterje 
i toksyny. Taki stan rzeczy powodowałby zawsze zejście Śmiertelne, a jednak 
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przypadki śmierci nie są tak częste. Marfan i Heubner obserwują znaczne 
zwyrodnienie nabłonka pokrywającego i gruczołowego niemal na przestrzeni 
całego przewodu pokarmowego, nie uzależniając tych zmian od stanów patolo- 
gicznych pozostałych warstw przewodu pokarmowego i tem samem nie warun- 
kując pochodzenia tego zwyrodnienia od przyczyny patologicznej. Natomiast 
Bloch spostrzegał zmiany w nabłonku tylko tam, gdzie umiejscawia się sprawa 
chorobowa i gdzie ze zmian w innych warstwach Ściany jelitowej można było 
się tego spodziewać. Stan zwyrodnienia nabłonka można zatem wytłumaczyć 
schorzeniem jelita. 


Rozbieżność w wynikach badań, co do stanów nacieczeń drobno-okrągłoko- 
mórkowego pomiędzy spostrzeżeniami Blocha a innemi badaczami, tłumaczy 
się trudnością rozstrzygnięcia tej sprawy. Bloch, podkreśla te zmiany szczegól- 
niej w przypadkach przewlekłych i podchronicznych. Heubner stara się pogo- 
dzić zachodzące tu sprzeczności tem, że obraz drobnokomórkowego nacieczenia 
zależny jest od grubości skrawka, przytem porusza on trudną do rozstrzygnię- 
cia kwestję granicy pomiędzy nacieczeniem fizjologicznem, a patologicznem. 


Metoda i technika. 


Przystępując do badań zaburzeń w pedatrofji, zdawałem sobie sprawę 
z trudności, które nastręczają tego rodzaju badania. Przestudjowawszy metodą 
histologiczną wszystkie narządy, otrzymywane podczas sekcji w każdym posz- 
czególnym przypadku, planowałem początkowo cały ten materjał ująć w jedną 
pracę, Obszerność jednak materjału i spostrzeżeń, zmusiła do wydzielenia badań 
nad przewodem pokarmowym w odrębną grupę. Badanie wyłącznie przewodu 
pokarmowego przeto stanowi treść niniejszej pracy. 
Badań swoich dokonałem na zwykłym sekcyjnym materjale, otrzymywanym 

z miejskiego przytułku „Dzieciątka Jezus* w Wilnie. Mogłem dokonywać sekcyj 
m. w. po 24 godzinach po śmierci; jako wyjątek w dwóch przypadkach 
udało mi się przeprowadzić sekcję po 12 i 18 godzinach. Z materjału starszego 
korzystałem tylko w tych przypadkach, kiedy zwłoki były przechowywane 
w zimnie inie nosiły wybitnych zmian rozkładowych. Starałem się dobierać przy- 
padki, odpowiadające klinicznie wyłącznie zaburzeniom trawienia, O ile sekcja 
wykazywała odmienność schorzenia, przypadki były wykluczane. Wiek badanych 
niemowląt wahał się od 7 dni do 9 miesięcy. Materjał mój według wieku 
przedstawia się jak następuje: 

do 4 tygodni. ... . 

od 4 do 8 tygodni . 

od 2 do 4 miesięcy . 7 E 

9 miesięcy . . .. 1 y 

Razem zbadano 30 przypadków. Materjat składał się przeważnie z podrzutków. 
Możność zebrania tej grupy jednolitych przypadków z pośród skromnego mater- 
jału sekcyjnego, jakim rozporządzał ;Zakład Anatomji Patologicznej w okresie 
swej organizacji, skłoniły mnie do opracowania tego materjału, mimo świa- 
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domości, iż posiada on braki. Pierwszą trudnością w moich badaniach była 
niemożność dokonywania sekcji przed upływem 24 godzin, a nawet niezwłocznie 
po śmierci, jak tego wymagałby charakter badanego materjału. Drugą przyczyną, 
utrudniającą dokładność moich badań, był częsty brak danych anamnestycznych, 
uniemożliwiający w każdym poszczególnym przypadku zupełne uzgodnienie 
danych patologiczno - anatomicznych z objawami  klinicznemi i odwrotnie, 
co zresztą jest zrozumiałe, gdyż materjał nasz składał się z podrzutków. W wielu 
przypadkach nie mogłem mieć zasadniczych danych o charakterze odżywiania 
w ostatnich dniach życia, co znacznie utrudniało mi wyprowadzania wniosków 
о zachodzących zmianach tłuszczowych. 


Technika badań miała na względzie szybkie utrwalenie i ochronę nabłonka 
od uszkodzeń mechanicznych. Po otwarciu jamy brzusznej ostrożnie nalewałem 
do żołądka rozczyn 10»/, formaliny, w ten sposób, iż uprzednio, poniżej 
dwunastnicy nakładałem podwiązkę, a formalinę wlewałem za pomocą lejka 
przez przeciętą część górną koniec przełyku. Po wypełnieniu dwunastnicy, 
żołądka i przełyku utrwalającym płynem i po nałożeniu dodatkowej podwiązki 
na dwunastnicę, przecinałem ją pomiędzy podwiązkami, aby zawartość jelita 
nie zanieczyszczała pola sekcyjnego. W taki sam sposób przecinałem przełyk. 

Nalane i wycięte ze zwłok narządy umieszczałem w słoju z 10v/, rozczynem 
formaliny. Ściany przewodu pokarmowego podlegały więc działaniu płynu 
utrwalającego jednocześnie z dwóch stron. Poza tem zabieg ten miał tę dobra 
stronę, że utrwalał żołądek, względnie jelita in toto, zachowując ich kształt 
i dając możność orjentowania się w topograijj branych do badań mikro- 
skopowych cząstek tych narządów. Ściany narządów nabierały sztywności, 
co ułatwiało wycinanie kawałeczków do badań histologicznych bez obawy 
uszkodzenia nabłonka śluzówki. 

W podobny sposób podwiązywałem jelito cienkie i grube powyżej i poniżej 
jelita ślepego, wlewając do nich rozczyn formaliny. Zastosowany tu sposób 
utrwalania pozbawiał możności oględzin podczas sekcji błony śluzowej przewodu 
pokarmowego oraz badań jego zawartości w odcinkach. Zdaje się jedak, iż nie- 
dokładność ta wyrównywała się szybkiem utrwalaniem i zabezpieczeniem od usz- 
kodzeń błony śluzowej przewodu. 


Do badań histologicznych zatapiałem wycinki z narządu w parafinie lub kra- 
jalem je bezpośrednio na mikrotomie mrożącym. Skrawki paralinowe naklejałem 
na szkła przedmiotowe wodą destylowaną lub też stosowałem białko oraz żela- 
tynę z dwuchromianem potasu. Grubość skrawków wynosiła od 5 do 10 mikro- 
nów. Do badań brałem: 1) żołądek w okolicy wpustu, dna i odźwiernika, 2) dwu- 
nastnicę, 3) jelito biodrowe na 10 do 15 centymetrów powyżej ślepego, 4) wstę- 
pującą część jelita grubego na 10 do 15 centymetrów poniżej kątnicy. Przekroje 
preparatów histologicznych były wykonywane poprzecznie lub podłużnie do osi 
jelita. Stan skurczu warstw ściany jelitowej pod wpływem rozczynu formaliny 
występował w postaci fałdowania się różnego stopnia bądź błony śluzowej, bądź 
też głębszych warstw mięsnych i błony surowiczej. W zależności od stopnia 
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tego skurczu, okrešlalem go jako skurcz: 
kowany lub nieznaczny. 

Preparaty zabarwialem hematoksyliną i eozyna. Badania na zmiany tłusz- 
czowe dokonywałem zapomocą zabarwiania skrawków mrożonych sudanem Ill. 


wybitny, wyraźnie zaznaczony, umiar- 


Badania własne. 


Przypadek |. Józef K. podrzutek, 2 miesiące, przybył do przytułku 16 kwietnia, 1924 r. 
iemi objawami zatrucia pokarmowego: biegunka, stolce wodniste, wymioty. Ogólne 
wyniszczenie ciężkiego stopnia; wyraz twarzy starczy, ciemigezko zapadnięte. Waga 3020 gr. 
Tegoż dnia zgon. *) 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio, 

Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne. Degeneratio parenchymatosa 
myocardii, hypostasis pulmonum; infiltratio degenerativa adiposa hepatis; degeneratio parenchy- 
matosa renum; hyperaemia venosa lienis; hyperplasia nodorum Iymphat. mesenter. et agminum 
Peyeri pigmentatio mucosae S.-Romani; cachexia. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Błona śluzowa cienka, nabłonek pokrywający 
barwi się blado; granice pomiędzy jego komórkami i rąbek oskórkowy przeważnie zachowany 
W niektórych miejscach nabłonek odklejony od powierzchni i widoczny w postaci strzępów 
Gruczoły mają szerokie światła, szczególnie w odcinku bliskim powierzchni; zawierają dużą ilość 
śluzu i dużo komórek kubkowych. Naczynia krwionośne między gruczolami bardzo rozszerzone 
i wypełnione czerwonemi ciałkami krwi; dużo czerwonych ciałek krwi leży tuż pod nabłonkiem; 
widać też luźno leżące czerwone ciałka krwi i pojedyńcze eozynofile pośród komórek między 

zu. U podstawy gruczołów światła naczyń chłonnych bardzo szerokie, częściowo zawierają 
morfotyczne elementy chłonki. Badanie na tłuszcz wykazuje drobnoziarniste zabarwienie proto- 
plazmy komórek gruczołowych, przeważnie w warstwach głęboko leżących. 

Jelito cienkie. Wybitny skurcz po utrwaleniu. Błona śluzowa cienka, jakby w stanie 
zaniku. Gruczołów Lieberkiihna mało. Nabłonek pokrywający złuszczony z powierzchni 
kosmków, a gruczołowy przeważnie zachowany. Tkanka łączna podstawowa kosmków i między- 
gruczołowa utkana luźno; przestrzenie i luki między komórkami obszerne, a oczka siateczki ade- 
noidalnej duże. Komórki nabłonka gruczołowego mają nieżle barwiące się jądra. W jądrach 
widoczne są jąderka. Światła gruczołów szerokie, a skutkiem ucisku, wywieranego przez zawar- 
tość gruczołów, komórki gruczołowe spłaszczone. W tkance międzygruczołowej spotykają się 
pojedyńcze eozynofile i leukocyty. 

Po zadziałaniu Sudanem, w powierzchownych warstwach błony śluzowej tłuszcz barwi się 
w postaci bezkształtnych ziaren lub okruszyn. W komórkach gruczolowych nacieczenie tłusz- 
czowe wyraża się w postaci drobnego pyłku, nieraz na tyle subtelnego, że cała protoplazma 
komórki nabiera odcienia rdzawo-czerwonego. Warstwa właściwa błony śluzowej i warstwa pod- 
śluzowa mają bardzo dużo szerokich przestrzeni oraz ziejących naczyń chłonnych, wysłanych 
śródbłonkiem i wypełnionych morfotycznemi elementami limiy. Komórki śródbłonkowe drobnych 
naczyń krwionośnych soczyste, napęczniałe. Zawartość naczyń limfatycznych nie daje odczynu 
na tłuszcz. Warstwa mięsna, dobrze barwiąca się i utworzona z mocnych pęczków, oddziela sie 
od warstwy podśluzowej wiotką tkanką łączną. Warstwa podsurowieza obrzęknięta, nabłonek 
surowiczówki zachowany. 

Dwunastnica. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa miejscami ma wejrzenie mętne i jednolite. 
Komórki gruczołowe zniekształcone, a jądra ich się nie barwią. Zmiany te możemy przypisać 
wpływom czynników pośmiertnych i przetrawianiu przez soki tkanek. W tych miejscach, gdzie 
gruczoły są zachowane, mają one Światła szerokie, a wśród komórek międzymiąższowych, 
widoczne są pojedyńcze leukocyty. W warstwie podśluzowej dużo gruczołów Brunnera, sze- 
rokich przestrzeni limfatycznych oraz naczyń krwionośnych. Warstwy mięsne szerokie i „dobrze 
zachowane. Warstwa surowicza miejscami nacieczona drobnokomórkowo. 


) Wszystkich historyj chorób łaskawie udzieliła mi Pani Dr. Janina Bortkiewiczówna. 


jak i w jelicie cienkiem utkany bardzo luno i zawiera liczne naczynia chlonne i krwionos 
Pomiędzy komórkami widoczne są leukocyty, eozynofile, komórki plazmatyczne oraz komórki 
swoistego wyglądu: okrągłe, wielokątne lub owalne, mające dużą ilość zarodzi, bar- 
wiącej się silnie eozyną, i małe zagęszczone ciemne jądro. Oprócz tych elementów dużo 
komórek w stanie karyolizy. Nabłonek gruczołowy najlepiej zachowany w zagłębieniu krypt. 
Jądra jego barwią się wyraźnie, protoplazma zaś ma wejrzenie mętne, jest napęczniała i często 
zawiera dużo wodniczek. Nablonki odwarstwione od błony właściwej wskutek czego pomiędzy 
niemi, a otaczającą tkanką łączną międzygruczołową powstają szerokie, wolne przestrzenie. 
Warstwa mięsna podsluzówki dobrze rozw Wzdłuż tej warstwy widoczne są obfite 
skupienia komórek łącznotkankowych. W podśluzówce bardzo dużo przestworów limiatycznych 
pomiędzy włókienkami tkanki łącznej, Dookoła jej drobnych naczyń obfite skupienia drobno- 
okrągłokomórkowe. Barwienie sudanem IH wykazuje stłuszczenie śródbłonka niektórych naczyń. 
Warstwy mięsne dobrze rozwinięte. Warstwa podsurowicza w stanie obrzęku. Nabłonek surowiczy 
zachowany, stluszezony drobnoziarnisto. 


Przypadek Il. Jadwiga M. 6 tygodni. Przybyła do przytułku 1 kwietnia 1924 r. Dziecko 
słabe, wyniszczone. Od pierwszej chwili pobytu w przytułku wykazuje objawy zaburzeń prze- 
wodu pokarmowego: wolne stolce, wymioty. W przytułku początkowo karmiona sztucznie, nastę- 
pnie przeniesiona na pierś. Brak łaknienia i wyniszczenie stopniowa coraz dalej postępuje. 
21 kwietnia zgon. W przytułku przebyła 3 tygodni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hypostasis loborum inferiorum 
pulmonis utriusque; venostasis lienis; anaemia et hypoplasia gradus majoris mucosae ventriculi 
et intestinorum ilei et crassi. 


Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Przekrój poprzeczny błony 
śluzowej dość szeroki. Gruczoły żołądka układają się gęsto. Nabłonek gruczołowy w stanie 
zwyrodnienia miąższowego, zaródź mętna. Komórek okładzinowych nie dużo. W tkance 
międzygruczołowej widoczne są pojedyńcze leukocyty, eozynofile, oraz komórki okrągłe lub wie- 
lokształtne z niedużem, ciemno barwiącem się zagęszczonem jądrem i dużą ilością zarodzi bar- 
wiącej się jaskrawo i jednolicie eozyną. Komórki tego samego typu stwierdza się w większej 
liczbie w warstwie podśluzowej. Warstwa ta, bardzo wiotka, tworzy dużo szczelin międzytkan- 
kowych i zawiera liczne naczynia krwionośne. 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny; nabłonek pokrywający złuszczony, nabłonek gruczołowy 
w stanie zwyrodnienia białkowego i wodniczkowego. Jądra jego zachowane nieźle, barwią się 
bowiem hematoksyliną prawidłowo; światła gruczołów szerokie. Tkanka międzygruczołowa zacho- 
wana dobrze, bardzo luźna, zawiera w sobie dużą liczbę komórek okrągłych, owalnych, lub 
wielokątnych z obfitą zarodzią, barwiącą się jednolicie i jaskrawo eozyną. Komórki te mają 
ciemne, тоспо barwiące sie hematoksyliną okrągłe lub owalne jądra. Duża liczba takich komó- 
rek skupia się wzdłuż warstwy mięsnej błony śluzowej. Samotne grudki chłonne są male, lim- 
focyty układają się luźno wśród wyraźnie występującej siateczki adenoidalnej. Oprócz limfo- 
cytów w grudkach są widoczne w dość dużej liczbie powyżej wspomniane okrągłe komórki. 
Warstwa podśluzowa nosi cechy obrzęku. Naczynia w niej szeroko rozwarte, a wśród komórek 
łącznotkankowych często znajdują się komórki okrągłe z zarodzią, mocno i jednolicie bar- 
wiącą się eozyną. Warstwa mięsna bez widocznych zmian, nabłonek błony surowiczej przeważnie 
zachowany. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający złuszczony, nabłonek z: 
łowy zwyrodniały miąższowo: komórki jego, z jądrami dobrze zachowanemi, barwi 
licie. Błona śluzowa obrzękła, szeroka. Zauważyć się daje ogólny stan obrzęku wszystkich 
warstw ściany jelita. Włókna łącznotkankowe napęczniałe jak również i inne komórki mezenchy- 
matyczne. W istocie łącznotkankowej międzygruczołowej widoczne są liczne komórki okrągłe, 
W niektórych miejscach znajdują się prawie wyłącznie takie komórki. Oprócz tych komórek 
zdarzają się komórki plazmatyczne. Aparat naczyniowy podśluzówki bardzo bogaty. Komórki 
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nabłonkowe drobnych naczyń soczyste, napęczniałe. Dookoła naczyniek nacieczenia limfocytowe. 
Duże skupienia limfocytów znajdujemy w naczyniach chłonnych warstwy podśluzowej oraz 
wzdłuż warstwy mięsnej błony śluzowej. Pojedyńcze grudki chłonne w stanie przerostu. Warstwy 
mięsne bez zmian. W obrzękniętej warstwie surowiczej liczne limfocyty. 


Przypadek Hl. Marja M, 2 miesiące, podrzutek, przybyła do przytułku 1-1. 1924 roku 
w stanie ogólnego wyniszczenia, waga 2820 gr. 

4-1 po przyjęciu pokarmu wymioty, stolce normalne, 

5-11 wymioty przeszły, samoczucie zadowalniajace, 

9-П odecie po karmieniu; 

14-П odecie nieco mniejsze, 

21-11 stolce nie przetrawione, wolne, waga 2700 gr. 

24-11 stolce prawie normalne, odęcie po przyjęciu pokarmu, 

29-11 stolce normalne, stan ogólny dobry, 

5-Ш stolce wolne, nie przetrawione, waga 2460 

9-Ш stolce wolne, silne odęcie po jedzeniu, 

14-Ш stan ciężki, wymioty, biegunka, 

19-111 stan bez zmiany, 

22-111 zgon. 

Czas trwania choroby w przytułku około 7 tygodni. 


(n 
zczenie postępuje, 


Rozpoznanie kliniczne: Decompositio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne. Hyperaemia cerebri et menin- 
gum; bronchopneumonia; degeneratio parenchymatosa myocardii et renum; oedema et anaemia 
intestinorum ilei; hyperplasia folliculorum solitarium et agminum Peyeri, cachexia. 

Badanie histologiczne. Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający 
złuszczony, gruczołowy dobrze zachowany, szczególnie w głębszych warstwach śluzówki 
Po zadziałaniu na skrawek sudanem jednolicie zabarwiony na pomarańczowo. Komórki 
gruczołowe częściowo są w stanie zwyrodnienia i rozpadu. Ich jądra noszą cechy 
zagęszczenia lub też mają wygląd pecherzykowaty, zawierając chromatyne drobnoziarnis 
Komórki główne i okładzinowe odróżniają się wyraźnie. W tkance międzygruczołowej widoczne 
pojedyńcze leukocyty. Włókna warstwy podśluzowej obrzekniete, porozsuwane, tworzą Szerokie 
przestrzenie. Dużo naczyń limfatycznych i krwionośnych z napęczniałemi śródbłonkami. Naczynia 
te wypełnione czerwonemi ciałkami krwi, względnie limfocytami. Warstwa mięsna tworzy mocne 
pęczki, podsurowicza w stanie obrzęku, bogato unaczyniona. Błona surowicza z zachowanym 
nabłonkiem, w barwieniu sudanem wykazującym w protoplazmie swojej ziarnistość barwy 
pomarańczowej. 

Dwunastnica. Skurcz nieznaczny, wszystkie warstwy jelita dobrze zachowane; nabłonek 
pokrywający z powierzchni jelita złuszczony, gruczołowy w stanie zwyrodnienia miąższowego, 
zaródź mętna, budowy drobnoziarnistej. Bardzo dużo komórek kubkowych. Jądra częściowo mają 
chromatyne wylugowang; sudan nie wykrywa ani rozlanych stłuszczeń, ani wolnych kulek 
zczu w komórkach nabłonkowych. W głębi warstwy gruczołowej, u podstawy, widoczne są 
nia limfocytów. Leukocytów nigdzie nie widać. Pojedyńcze komórki okrągłe, z dużą 
ilością zarodzi, spotykają się w tkance międzygruczołowej. Komórki gruczołów Brunnera 
sa w stanie zwyrodnienia śluzowego. Warstwa podśluzowa dobrze unaczyniona. Warstwy mięsne 
rozwinięte prawidłowo. Naczynia błony surowiczej nastrzyknięte. Sama błona miejscami nacie- 
czona komórkami łącznotkankowemi. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowany. Wszystkie warstwy ściany jelita bardzo cienkie. 
Nabłonek pokrywający złuszczony. Gruczoły leżą rzadko, komórki nabłonka gruczołowego barwią 
się jednolicie, jądra ich częściowo rozpadają się na drobne cząsteczki (karyorrhexis). 
W tkance międzygruczołowej luźno leżą różnokształtne komórki tkanki łącznej, nieduża liczba 
komórek okrągłych z obfita zarodzią, jaskrawo barwiącą się eozyna i ciemnem jądrem. Grudki 
chłonne samotne obrzęknięte, komórki, tworzące je, porozsuwane. Grudki, po 2 do З w preparacie, 
przenikają aż do warstwy mięsnej okrężnej. Leukocytów w błonie śluzowej brak. Warstwa pod- 
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śluzowa wąsk 
błonę wewnetr 
nie obserwuje 


, naczynia krwionośne bardzo szerokie, wypełnione elementami krwi. Sudan barwi 
nq niektórych naczyń na pomarańczowo; innych zmian tłuszeżowych w preparacie 
w stanie obrzęku. 
szeroka, wy 


. Warstwy mięsne bez widocznych zmian. Warstwa surowi 
Jelito grube. Brak skurczu. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym 
y obrzęku. Nabłonek pokrywający złuszczony. Miąższ błony śluzowej luźno utkany. Na 


objaw. 
rzadkiej siateczki adenoidalnej widoczne są komórki tkanki łącznej: duża liczba komórek ol 
głych z obfitą zarodzią, mocno i jednolicie barwiącą się eozyną. Nabłonek gruczołowy barwi 
dobrze. Granice poszczególnych komórek wyrażne. Warstwa podsluzowa bardzo szeroka, pomie- 
dzy włóknami tkanki łącznej znajdują się liczne szerokie przestrzenie, (wypełnione limfocytami. 
Duże grudki chłonne samotne. Badania tłuszczu zmian nie wykazują. Warstwy mięsne bez zmian. 
Warstwa surowicza gruba, miejscami nacieczona komórkami łącznotkankowemi; naczynia krwio- 
nośne tu szeroko zieją. 


Przypadek IV. Jozef R., podrzutek, 3 tygodnie. Od urodzenia karmiony 
do przytułku 7-V 1924 roku. Waga 2980 gr. 

12-V 21 r. Objawy zaburzenia trawiennego: 
wolne stolce, biegunka. 

19-V 24 r, Stan pogarsza sie, wyniszczenie postępuje, pokarmu nie przyjmuje, waga 2070 gr- 

28-V 21 r. Zgon. 

Czas trwania choroby 17 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicotio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Degeneratio parenchymatosa myo- 
cardii; hyperaemia lienis; oedema pulmonum; atrophia et anaemia mucosae intestinorum il 
et crassi. 

Badanie histologiczne. Żołądek. Skurcz umiarkowany, gruczoły błony śluzowej 
leżą blisko jedne obok dnigich, wobec czego tkanki międzygruczołowej pomiędzy niemi nie dużo. 
Pod samą powierzchnią wolnego brzegu tkanka gruczołowa znajduje się częściowa 
w stanie rozkładu, w głębszych zaś warstwach nabłonki gruczołowe barwią się dobrze. U pod- 
stawy gruczołów liczne, szeroko rozwarte naczynia, wypełnione czerwonemi cialkami krwi. 
Warstwa podśluzowa obrzęknięta, utkanie jej staje się tem bardziej wiotkie i biedniejsze 
w komórki tkanki łącznej, im bliżej tkanki mięsnej. Naczynia mają Światła szerokie, wysłane 
napecznialym soczystym śródbłonkiem. Warstwa mięsna mocno rozwinięta, w warstwie surowiczej 
włókna łącznotkankowe porozsuwane. Zabarwianie sudanem w preparacie tłuszczu nie wykazuje. 

Dwunastnica. Skurcz wyrażny, kosinki błony śluzowej ułożone gesto. Nablonek powierz- 
chowny złuszczony. Tkanka łączna w kosmkach dobrze się barwi. Wśród prawidłowo zaznaczonej 
siateczki adenoidalnej wyrażnie występują dość liczne komórki o jaskrawo, a jednolicie barwiącej 
się eozyną zarbdzi i ciemnem jądrze. Wszystkie komórki tkanki łącznej leżą luzno, gdyż 
w tkance łącznej znajduje się dużo wolnych przestrzeni i luk, oraz naczyń chłonnych. Światła 
gruczołów szerokie, niektóre zawierają ścięte masy. gruczolowy częstokroć odstaje 
od błony właściwej, wskutek czego pomiędzy nim, a otaczającą tkanką międzygruczołową tworzą 
się szerokie, wolne przestrzenie. Barwliwość komórek dobrze zachowana, pomiędzy nablonkami 
liczne komórki kubkowe. Gruczoły Brunnera, częściowo w stanie zwyrodnienia éluzowego. 
mają jądra barwiące się bez zarzutu, mocno odsunięte ku obwodowi, W tkance migdzygru- 
czołowej, oraz w warstwie podsluzowej, stwierdza się sieć naczyń krwionośnych z szeroko ziej 
cemi światłami. Zawartość niektórych naczyń w zabarwieniu sudanem daj 
Ściany naczyń grube, napęczniałe. Zaznacza się również napęcznienie włókien łącznotkankowych 
warstwy podśluzowej. Szerokie przestrzenie pomiędzy włókienkami tkanki łącznej zawierają 
liczne limfocyty. W warstwie podśluzowej spotykamy dość dużo komórek okrągłych, z jaskrawo 
i jednolicie eozyną barwiącą sie zarodzią, podobnych do komórek, znajdujących się w tkance 
międzygruczołowej śluzówki. Warstwy mięsne grube; dobrze zachowane. 

Zmian tłuszczowych nigdzie w ścianie dwunastnicy nie daje się wykryć. 

Jelito cienkie. Ściana jelita na przekroju poprzecznym wąska. Błona śluzowa wykazuje 
cechy obrzęku. Skurcz zaznaczony wyraźnie; wszystkie warstwy jelita, skutkiem skurczu, mocno 
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tucznie. Przybył 


mioty, szczególniej po jedzeniu. 


odczyn na tłuszcz. 
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się fatduja, dlatego też warstwa śluzowa z podsluzówka ma preparacie odkleiła sie od warstw 
mięsnych, Nabłonek pokrywający złuszezony. Pomiędzy różnokształtnemi komórkami łącznotkan- 
kowemi znajduje się nieduża liczba komórek okrągłych, soczystych, z jaskrawo i jednolicie 
barwiącą się eozyną zarodzią. Wyraźnie komórki te widoczne są na tle bardzo wiotkiej warstwy 
podsluzowej. Duże pojedyńcze grudki chłonne czynią wrażenie tworów, będących w stanie 
rozrostu. Warstwa podśluzowa, utkana bardzo luno, zawiera w sobie szerokie, wolne przestrze- 
nie, Dookola drobnych, a licznych naczyń znajdują się skupienia komórek łącznotkankowych. 
W barwienin sudanem wewnętrzna błona naczyń krwionośnych: podślazówki wykazuje brunatno- 
żółtawe zabarwienie, Zawartość naczyń chłonnych daje również odczyn na tłuszcz. 

Jelito grube. Ściana jelita cienka. Nabłonek, pokrywający błonę ślużową, przeważnie dobrze 
zachowany, miejscami jednak odkleja się od podścieliska łącznotkankowego, wskutek czego 
pomiędzy nim, a podścieliskiem tworz: wolne przestrzenie. W przestrzeniach tych żadnej 
zawartości niema. Trudno jest zdecydować, czy można ć za „przestrzenie Gr ûn hag ¢ na“. 
Gruczoly leżą rzadko, światła ich szerokie, komórki nabłonka barwią się dobrze. Gruczoly przy- 
legają szczelnie do błony właściwej. Barwienie sudanem uwidacznia w nablonku pokrywającym 
drobne ziarenka, lub krople tłuszczu. Nablonek gruczolowy, po zadziałaniu sudenem, zabarwią się 
na kolor rdzawo-żólty. Opröc nych komórek tkanki łącznej — limfocytów, komórek plaz 
tycznych i t. p. tkanka międzygruczołowa zawiera komórki okrągłe, soczyste, z jaskrawo i jed- 
nolicie eozyna barwiącą się zarodzig. Szczególniej duża liczba komórek limfoidalnych leży 
w postaci skupień wzdłuż i po obu stronach warstwy mięsnej błony śluzowej. Warstwa podślu- 
zowa zawiera nieliczne przestrzenie chłonne, wypełnione, limfocytami. Warstwy mięsne bez 
widocznych zmian. W warstwie podsurowiczej widoczn eroko rozwarle naczynia: krwionośne, 
wypełnione krwią. Takie same szeroki EAT znajdują sie w warstwie surowiczej; nabłonek 
tej warstwy przeważnie zachowany, zawiera drobne ziarenka, barwiące się sudanem. 


Przypadek V. Jan M. podrzutek, 6 tygodni, Przybył do przytułku mając 4 tygodnie 
24-Ш 1924 roku, jako dziecko wątłe, wyniszczone, blade, jednak bez objawów zaburzeń trawien- 
nych, waga 3100 gr. 

29-111 24 r. Brak łaknienia, stolce wolne. 

81-11 24 r. Stolce wolne trwają; waga 3070 gr. 

4-IV 24 r. Wyniszezenie postępuje. 

6-IV 24 r. Zgon. 

Czas trwania choroby 9 dni. 


Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia. 1 

Rozpoznanie amatomiezmo-patologiczmne: Hyperaemia meningum et cere- 
bri; degeneratio-parenchymatosa, myocardii; diatatio: ventriculi;, atrophiay mucosae. intestinorum 
tenuis et crassi; atrepsia gradu: b ` 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Na powierzchni błony Slu- 
zowej nieduża ilość śluzu. Nabłonek pokrywający przeważnie zachowany. Światła gruczołów 
szerokie. W' zarodzi komórek gruczołowych liczne wodniczki, Tkanki międzygruczołowej, niedużo 
wskutek tego, że gruczoły leżą blisko siebie. ` Obfita liczba naczyń krwionośnych, wypełnionych 
erwonemi cialkami krwi, dobrze .zachowanemi. Warstwa- podéluzowa, dobrze unaczyniona, 
zawiera w sobie dużo szezelin międzytkankowych; dookoła drobnych naczyń skupienia komórek 
tkanki łącznej — limfocytów dużych i małych. Warstwy mięsne nie wykazują zmian. Warstwa 
surowicza obrzęknięta, utkana z drobnych włókienek, pomiędzy któremi gdzie niegdzie leżą 
komórki tkanki łącznej, 
Skurcz nieznaczny. Warstwa gruczołowa błony śluzowej, na przekrojach 
sq otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami, powstalemi 
ję nabłonków od. błony właściwej, Tkanka  międzygruczołowa zawiera 
komórki z jednolitą eozynochtonna zarodzią i pojedyńcze leuko- 
przeważnie dobrze; miejscami jednak zauważyć się daje ich 
пеј napęczniałe, dużo 


Dwunastnica 
eroka; . gruczoły 


poprzecznych s 
wskutek odklejenia s 
komórki: limfocyty, fibroblasty, 
cyty. Jądra komórkowe barwią si 
rozpad w postaci karyor 


W warstwie podśluzowej włókna tkanki 
naczyń krwionośnych; dookoła drobnych naczyń skupienia” komórek łącznotkankowych, dużo 


эо 


również szerokich przestrzeni chłonnych. Komórki okrągłe z eozynochtonna jednolitą proto- 
plazmą są tu w mniejszej liczbie, niż w warstwie gruczołowej błony śluzowej. Warstwy mięsne 
sq utworzone z mocnych pęczków komórek mięśniowych dobrze zachowanych. W ścianach jelita, 
po zadziałaniu sudanem, stwierdzą się brak- zmian tłuszczowych w komórkach, oraz leżącego 
wolno wśród tkanek tłuszczu. 

Jelito cienkie. Skurcz wyraźny. Nabłonek pokrywający złuszczony. Gruczoły, ułożone 
dalego jedne od drugich w błonie śluzowej, mają dookoła nabłonków wolne przestrzenie. 
Siateczka adenoidalna tworzy obszerne oczka, w których mieszczą się komórki, czyniące wra- 
żenie obrzękniętych. W niewielkiej liczbie stwierdzamy tu komórki okrągłe z zarodzią jednol 
eozynochlonng. Natomiast dużo komórek limfoidalnych, skupiających się wzdłuż warstwy mięsnej 
śluzówki i gromadzących się w przestworzach limfatycznych warstwy - podsluzowej. Warstwa ta, 
luźno utkana, składa się z drobnych włókienek tkanki łącznej. Naczynia krwionośne, widoczne 
tu w dużej liczbie, mają w swoich: światłach dużo złuszezonego śródbłonka; dookoła naczyñ 
skupienia komórek limfoidalnych. Warstwy mięsne nie wykazują zmian. W świetle gru- 
czołów sudan wykrywa skupienia tłuszcz, Poza tem w preparacie zjawisk tłuszczowych nie 
stwierdza się. 


Jelito grube. Nieznaczny stan skurczu. Nabłonek pokrywający w wielu miejscach odkleja 
ç od błony właściwej pasmami, częściowo zaś jest zluszezony zupełnie, lub znajduje sie 
w stanie rozpadu, Gruczoły ułożone rzadko. Komórki nabłonka pokrywającego, jak również 
igruczolowego, napęczniałe, soczyste; pomiędzy niemi dużo komórek kubkowych. Gruczoły oto- 
czone wolnemi przestrzeniami. Komórki śródmiąższu błony śluzowej również napęczniałe. 
Występują tu w bardzo dużej liczbie, znane już z uprzednich opisów, okrągłe komórki z wyraź- 
nem jądrem i obfita jednolitą eozynochłonną zarodzią. Komórki te rozsiane sq w całej błonie 


śluzowej bez określonego stałego umiejscowienia. Obfite, drobne naczynia krwionośne w błonie 


śluzowej wypełnione ezerwonemi ciałkami krwi, Gdzie niegdzie wśród komórek międz 


stwierdzamy leżące luźno czerwone ciałka krwi. Komórki limfoidalne tworzą skupienia wzdłuż 
warstwy mięsnej błony śluzowej i w szczelinach chłonr y podsluzowej, jak również 
i dookoła naczyń tej warstwy. Warstwa podśluzowa zawiera dość dużo okrągłych, jednolicie 
barwiących sie eozyną komórek. Warstwy mięsne szerokie, dobrze zachowane. Zmian tluszczó- 
ię nie wykazuje. 


wych w zabarwieniu sudanem nigdzie 


Przypadek Vl. Antoni W., 9 miesięcy, podrzutek, Przybył do przytułku 5 marca 1924 roku 
w dobrym stanie zdrowia. Waga 5830 gr. W przytułku karmiony sztucznie. Od pierwszych dni 
pobytu w przytułku objawy zaburzenia trawienne, 


14-111 24 r. Brak łaknienia, biegunka, postępujące wyniszczenie, waga 5730 gr. 
15-111 24 r. Przeniesiony na pokarm kobiecy. 
20-3 24 r. Waga 5100 gr. 


24 r. Waga ta sama. 
27-Ш 24 r. Ciepłota 37,2. 
28-11 24 r. Ciepłota 37, 
31-Ш 24 r. Ciepłota 39, 
1-IV 24 r, Ciepłota 38.8. 
DIV 21 r. Utrata przytomności, oddech przyśpieszon: 
31V. 24 r. Zgon, 
Choroba trwała nie cały miesiąc. 
Rozpoznanię kliniczne: Intoxicatio. 7 
Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia meningum et cere- 
bri. Degeneratio parenchymatosa myocardii; tumor lienis. acutus; hyperplasia nodorum mesente- 
rialium, folliculorum. solitarium et agminum Pey eri; atrophia mucosae intestinorum | tenuis 
et crassi.. Atrepsia 
Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz wyraäny, nabłonek, pokrywający wolng 
powierzchnię, zluszezony. W gruczołach rozróżniamy wyraźnie komórki okladzinowe 1 główne. 


Zaródź komórek gruczołowych ma wejrzenie mene. Jądra częściowo, w stanie rozpadu lub 


waga 5110 gr, slan nie polepsza się. 


ciepłota 38,0; zapaść. 
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wyługowywania chromatyny. W barwienin sudanem komórki gruczołowe nabierają odcienia 
brunatno-żółtego. Warstwa podśluzowa szeroka, w wielu miejscach stwierdza się zeszkliwienie 
włókienek tkanki łącznej. Bliżej gruczołów, w warstwie podśluzowej leży dużo komórek łączno- 
tkankowych. Duża liczba naczyń ze ścianami zgrubiałemi, wykazującemi budowę szklist: 
Szczeliny międzytkankowe i liczne przestrzenie chłonne, wysłane śródbłonkiem, są bardzo szero- 
kie. Warstwa mięsna gruba, pęczki włókien mięsnych porozdzielane tkanką łączną. 

Dwunastnica. Skurcz nieznaczny. Komórki gruczolowe zawierają w swej zarodzi dużo 
wodniczek. Tkanka międzygruczołowa obfita w komórki łącznotkankowe, przeważnie mające 
wygląd napęczniałych. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowan 
złuszczony, gruczoły ułożone s 


v. Błona śluzowa dość gruba. Nabłonek pokry! 
dość rzadko, komórki ich napeczniale, zawierają dużo wodniczek. 
W śródmiąższu błony śłuzowej dość duża liczba komórek okrągłych z jednolitą eozynochtonna 
zarodzią. Również dużo komórek młodej tkanki łącznej. Wszystkie te komórki mają wygląd 
mapecznialych. W warstwie powierzchownej błony śluzowej widoczne pojedyńcze czerwone 
ciałka krwi. Dużo pojedyńczych grudek chłonnych, Po zabarwieniu sudanem komórki nabierają 
żólto-brunatnego odcienia; w grudkach chłonnych barwi się tłuszcz, wolno wśród komórek leżący, 
mający postać drobnych kropelek. Warstwa podśluzowa, obficie unaczyniona, ma grube, napęczniałe 
włókna, miejscami zeszkliwione. Ściany naczyń tej warstwy szerokie. Przestrzenie limfatyczne 
wypełnione limfocytami. Błona surowicza gruba. 


Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa szeroka wykazuje cechy obrzęku. 
Pomiędzy nablonkami, tworzacemi gruczoły, a błoną właściwą, pozostają szerokie wolne prze- 
strzenie. Światła gruczołów wypełnione śluzem, Charakter budowy istoty międzygruczołowej 
nie różni się od opisanego wyżej w jelicie cienkiem. Błona podśluzowa w stanie obrzęku, 
miejscami zeszkliwiona. W przestrzeniach międzytkankowych skupienia komórek limfoidalnych. 
Warstwy mięsne nie wykazują widocznych zmian. Surowicza obrzmiała, drobnowłóknisto utkana 


Przypadek VII. Jerzy Z. podrzutek w wieku 1 miesiąc. Przybył do przytułku 18 kwietn 
1924 roku jako słabe, wyniszezone dziecko. Waga 3870 gr; karmiony piersią. W pierwszych 
dniach pobytu w przytułku nienprzyjmuje piersi, później zaczyna ssać, lecz jednocześnie zjawiają 
się objawy zaburzenia trawiennego w postaci biegun 

28-IV 24 r. Waga 2850 gr. : 

5-V 21 r. Biegunka cały czas trwa; waga 2770 gr. 

10-V 24 r. Biegunka nieco ustała, dziecko w stanie wyniszczenia. 

13-V 24 r. Z racji braku pokarmu kobiecego przeniesione ma pokarm sztuczny z nieduża 
ilością mleka kobiecego. Waga 2900 gr. 

15-V 24 r. Wymioty, stolce wolne. 

17-V 24 r. Wyniszczenie postępuje. 

19-V 24 r. Zgon. 

Czas trwania choroby z okresami polepszenia około miesiąca. 


nie przetrawione. 


Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia meningum et cere- 
bri; hypostasis loborum inferiorum pulmonis utriusque; hyperaemia venosa lienis; hyperaemia 
mucosae laryngis et tracheae. Atrophia et anaemia mucosae intestinorum. Atrepsia. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa 
umiarkowanej. Nabłonki pokrywające złuszczone, gruczołowe dobrze zachowane. Sw 
czołów szerokie. Tkanki międzygruczołowej dość dużo: w tkance tej dużo rozszerzonych 
naczyń krwionośnych, wypełnionych czerwonemi ciałkami krwi, szczególniej u podstawy 
gruczołów. Warstwa podśluzowa lużno utkana z napecznialych, a miejscami zeszkliwionych wi 
kien tkanki łącznej. Obfite naczynia krwionośne wypełnione czerwonemi ciałkami krwi; liczne 
przestrzenie międzytkankowe, oraz naczynia chłonne, wysłane są komórkami śródbłonkoweini. 
Warstwy mięśniowe utworzone są z mocnych pęczków komórek mięsnych, poprzeplatanych 
luźną tkanką łączną, dobrze unaczyniong. Surowicza, cienko-włóknista, wykazuje objawy obrz 
Zmian tłuszczowych sudan nie wykrywa. 


pe 


Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym szeroka, pozostałe 
zaś warstwy jelita są cienkie, jakby w stanie zaniku. Nabłonek pokrywający złuszczony. Komórki 
gruczołowe obrzękłe, a zaródź ich mętna. Tkanka międzygruczołowa bardzo luźna; w obszernych 
oczkach siateczki adenoidalnej znajdują sie komórki tkanki łącznej, pomiędzy któremi dużo komórek 
okrągłych z oblita zarodzią, jednolicie i mocno barwiącą sie eozyną. Bardzo tu dużo naczyń 
krwionośnych i limfatycznych, wypełnionych morfotycznemi elementami. W barwieniu sudanem 
na powierzchni błony śluzowej, obnażonej z nabłonka, widać skupienia ziarenek barwy poma- 
rańczowej, W tkance międzygruczołowej dość dużo wolno leżących kropel tłuszczu. Warstwa 
podśluzowa w stanie obrzęku; jednolita bndowa szerokich pasm łącznotkankowych wykazuje 
cechy zmian szklistych. Warstwa podśluzowa rozpulchniona i wybitnie przekrwiona. Nabłonek 
błony surowiczej w wielu miejscach złuszczony. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Ściana jelita cienka; szczególniej ścieńczona błona 
śluzowa. Nabłonek pokrywający 2 jelita zluszczony. Krypty gruczołowe bardzo szerokie, 
dookoła przekrojów gruczołów duże wolne przestrzenie, Protoplazma komórek nabłonka gruczo- 
łowego ma wygląd mętny, jądra jednak nieźle zachowane. Tkanka międzygruczołowa bogata 
w komórki łącznotkankowe, wśród których dużo komórek młodych tkanki łącznej (fibrobla- 
stów), oraz komórek okrągłych z dużą ilością jednolicie eozynochłonnej zarodzi. Wszystkie 
komórki duże, jakby napęczniałe. Szeroko rozwarte naczynia krwionośne wypełnione są czerwo- 
nemi ciałkami krwi. Tkanka warstwy podśluzowej obrzmiala; dużo tu naczyń krwionośnych, 
wypełnionych krwią. Szerokie szczeliny chłonne zawierają liczne limfocyty. Zawartość naczyń 
krwionośnych od sudann nabiera zabarwienia brunatnego. Obie warstwy mięsne barwia się 
dobrze; warstwa podłużna bardzo wąska. Pomiędzy wewnętrzną a zewnętrzną warstwami mięśnio- 
wemi leży obiita, wiotka tkanka łączna, bogata w naczynia krwionośne, Błona podsurowicza 
szeroka, rozpulchniona, zawiera dużo ziejących i wypełnionych krwią naczyń. W błonie tej 
widoczne są liczne skupienia dużych, jaskrawo barwiących się sudanem kropel tłuszczu. Nabło- 
nek surowiczy zachowany dość dobrze. 


Przypadek VIII. Marja M. podrzutek w wieku 12 dni. Przybyła do przytułku 29 kwietnia 
1924 roku w ciężkim stanie: oziębienie, wymioty, wolne stolce. W przytułku karmiona sztucznie. 
Narazie stan polepszyt się, lecz po trzech dniach biegunka i wymioty wznowiły sig. Przy tych 
objawach i postępującem wyniszczeniu, dziecko zmarło 8 maja 1924 roku, 

Choroba trwała 10 dni 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Anaemia cerebri; degeneratio 
parenchymatosa musculi cordis; oedema pulmonis utriusque; anaemia mucosae intestinorum. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz niewidoczny. Nabłonek pokrywający 
zluszezony, gruczolowy—zachowany przeważnie w warstwach głębszych. Komórki międzymiąższu 
błony śluzowej zachowane dobrze, wśród nich dużo komórek limfoidalnych małych, oraz okrąg- 
łych, dużych z dużą ilością zarodzi, barwiącej się jednolicie i mocno eozyną. Naczynia krwio- 
nośne i chlonne liczne. Jądra komórek gruczołowych barwią się dobrze hematoksyliną. Warstwa 
podśluzowa dość szeroka, utkana z tkanki łącznej wiotkiej; włókienka porozsuwane tworzą szero- 
kie przestrzenie i luki, W zabarwieniu sudanem widoczne są kulki tłuszczu, wolno tu leżące 
Warstwy mięsne bez widocznych zmian. Otrzewna wykazuje objawy obrzęku. 

Dwunastnica, Niema śladów skurczu. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym szeroka. 
Nabłonek pokrywający wolną powierzchnię złuszczony. Tkanka siateczkowata zawiera komórki 
łącznotkankowe, wśród których znajdują się w liczbie umiarkowanej komórki okrągłe z zarodzią 
obfita, mocno, a jednolicie barwiącą się eozyną. Nablonek gruczołowy napęczniały. W warstwach 
śluzowej i podśluzowej pojedyńcze leukocyty. Grudki chłonne w stanie rozrostu. Warstwa mięsna 
okrężna szeroka, oddzielona tkanką łączną wiotką od wąskiej warstwy podłużnej. W tej tkance 
lacznej wiotkiej znowu spotykamy okrągłe soczyste komórki z protoplazmą silnie i jednolicie 
barwiącą się eozyna. Żadnych oznak zmian tłuszczowych w barwieniu sudanem. 

Jelito cienkie. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym szeroka. Nabłonek, pokrywający 
wolną powierzchnię jelita, złuszczony. Nabłonek gruczołów Lieberkühna napęczniały, Gru. 
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czoly nieliczne leżą rzadko. Utkanie błony śluzowej właściwej dość spójne: szczególnie u pod- 
stawy gruczołów, gdzie komórki łącznotkankowe układają się gęsto. Widoczne tu są liczne szcze- 
liny i przestrzenie chłonne, częściowo wysłane śródbłonkiem. Warstwa podśluzowa szeroka, 
tworzy wskutek porozsuwania włókienek łącznotkankowych szerokie przestrzenie, i zawiera dużo 
naczyń chłonnych, miejscami zawierających limfocyty. W warstwie tej spotyka się dużo komórek 
okrągłych lub owalnych, z bogatą jaskrawą i jednolicie barwiącą się eozyna zarodzią, i ciemno 
barwiącemi się hematoksyliną jądrami. Warstwa mięsna okrężna szeroka, włókna jej częściowo 
porozsuwane i tworzą wolne przestrzenie, Warstwa mięsna podłużna wąska. Badanie preparatów 
sudanem nigdzie nie daje stwierdzić zmian tłuszczowych. 


Jelito grube. Bez śladów skurczu. Ściana jelita cienka. Błona śluzowa pozbawiona 
nabłonka pokrywającego, nabłonek gruczołowy zachowany. Gruczoły w błonie śluzowej leżą 
rzadko. Utkanie międzymiąższu śluzówki nie różni się od utkania tkanki  międzygruczołowej 
w jelicie cienkiem: widać tn dużo komórek okrągłych z jaskrawo i jednolicie barwiącą się eozyną 
zarodzią. Warstwa podśluzowa obrzęknięta, zawiera pojedyńcze, w stanie rozrostu będące, grud 
chłonne i liczne szerokie przestrzenie limfatyczne. Niektóre z nich wypełnione limfocytami. Sie 
naczyń krwionośnych tej warstwy rozwinięta umiarkowanie. Warstwy mięsne dobrze zachowane. 
Budowa błony surowiczej prawidłowa. Zmiany tłuszczowe w zabarwieniu sudanem nie widoczne. 


Przypadek IX. Juljan T. Podrzutek 3 tygodnie. Przybył do przytułku l-go maja 1924 roku, 
wątły, wyniszczony. Waga 3750 gramów. Od początku pobytu wymioty, wolne stolce. Pierwsze 
dnie karmi się sztucznie. 

4-V 1924 przeniesiony na pokarm kobiecy, pierś ssie z trudność 
polepszenia. 

5-V 1924 biegunka, wymioty, waga 2900 gr. 

10-V 1924 wyniszczenie postępuje. 

15-V 1924 zgon. 

Choroba trwała 2 tygodnie. 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia. 


pokarm ten nie daje 


Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Hyperaemia cerebri et menin- 
gum; degeneratio perenchymatosa musculi cordis; hypostasis loborum inferiorum pulmonis utri- 
usque; tumor lienis chronicus; hyperaemia venosa hepatis; anaemia et atrophia mucosae inte- 
stinorum. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny, &luzówka grubości umiar- 
kowanej, Nabłonek pokrywający, powierznię jelita, złuszczony, gruczołowy znajduje się w stanie 
zwyrodnienia miąższowego i wodniczkowego. Tkanka miedzygruczolowa gęsto usiana komór- 
kami tacznotkankoweuti, pomiędzy któremi dość dużo komórek okrągłych, z zarodzią jaskrawo 
i jednolicie barwiącą się eozyną. Pozatem znajdują się tu małe i duże komórki limfoidalne. 
Warstwa podsluzowa szeroka, obrzekla; włókna łącznotkankowe miejscami szklisto zmienione. 
Warstwa ta zawiera dużo rozszerzonych naczyń i przestrzeni chłonnych. Błona surowicza drobno- 
włóknista wykazuje cechy obrzęku. Zmian tłuszczowych zapomocą sudanu nigdzie nie daje 
się wykryć. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowany. Przekrój poprzeczny śluzówki szeroki. Nabłonek 
pokrywający złuszezony. Światło gruczołów szerokie. Komórki nabłonka gruczołowego napęcz 
niate. W tkance międzygruczołowej dużo komórek okrągłych i owalnych z dużą ilością zaro 
jaskrawo i jednolicie barwiącej się eozyna. Poza tem widać tu pojedyńcze leukocyty. Szeroka 
warstwa podśluzowa tworzy duże przestrzenie limfatyczne; niektóre z nich wypełnione są limfo- 
cytami, Grudki chłonne duże są w stauie rozrostu. Warstwy mięsne dobrze zachowane. Warstwa 
surowicza wykazuje cechy obrzęku. Sudan nigdzie nie wykrywa zmian tłuszczowych, ani zawar- 
tości wolnego tłuszczu, 

Jelito grube. Skurcz nieznaczny. Błona Sluzowa cienka. Gruczoły w niej leżą daleko 
jedne od drugich. Przekroje gruczołów i ich Światła szerokie. Zaródź komórek gruczolowych 
wykazuje cechy zwyrodnienia biatkowego, jądra ich jednak są zachowane dość dobrze. Barwie- 
nie na tłuszcz sudanem wykazuje w powierzchownej warstwie błony śluzowej pojedyńcze krople 


i kulki tłuszczu. Pozatem zmian tłuszczowych nigdzie nie spostrzega sie. Warstwa podsluzowa 
w stanie obrzęku. W okolicy i wzdłuż mięśniówki podśluzowej widoczne są skupienia komórek 
łącznotkankowych— limfocytów i fibroblastów; takie same skupienia widoczne są dookoła naezyń 
krwionośnych tej warstwy. Obie warstwy mięsne dobrze zachowane. Błona surowicza w stanie 
obrzęku, szeroka. 


Przypadek X. Jerzy Z., podrzutek 4 tygodnie. 
24-124 przybył do przytułku zdrowym i tegim, waga 8340 gramów. W przytułku karmi się piersią. 
28-IV 24 przeniesiony na żywienie sztuczne, waga 3330 gr. 

80-IV 24 wolne i częste stolce. 

5-V 24 waga 3250 gr. 

6-V 24 polepszenie. 

10-V wymioty po karmieniu, biegunka wznowiła się, waga 3050 gr. 

16-V 24 przestał przyjmować pokarm. 

17-V 24 śmierć przy objawach zatrucia pokarmowego. 

Choroba trwała 17 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia, Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Heperaemia cerebri et menin- 
gum; hypostasis pulmonis utriusque; hyperaemia venosa lienis; degeneratio parenchymatosa 
hepatis; atrophia et anaemia intestinorum. 

Badania histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający 
częściowo zluszezony; pozostała część nabłonka dobrze się barwi. Komórki nablonkowe maja 
kształt walcowaty i układ prawidłowy. Gruczoły posiadają światło szerokie; komórki je wy: 
łające wykazują cechy zwyrodnienia białkowego. Nieobfita tkanka międzygruczołowa zawiera 
dość dużo limfocytów oraz komórek okrągłych z dużą ilością zarodzi, jednolicie i mocno bar- 
wiącej się eozyna. Warstwa podśluzowa tworzy szerokie szczelinowate przestrzenie oraz zawiera 
naczynia chłonne, częściowo próżne, częściowo wypełnione chłonką. Warstwa mięsna cienka, 
obficie poprzeplatana wiotką tkanką łączną. Warstwa surowieza obrzęknięta. 

Jelito cienkie. Nieznaczny skurcz. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym szeroka, 
nabłonek pokrywający wogóle złuszczony, i tylko gdzie niegdzie pozostały jego szczątki, 
Nabłonki gruczołowe dobrze zachowane; komórki te dobrze się barwią, granice i rąbek oskór- 
kowy wyraźnie widoczny. Światła gruczołów szerokie. Naczynia błony śluzowej właściwej silnie 
krwią nastrzyknięte, bardzo szerokie i wypełnione czerwonemi ciałkami krwi. W niektórych 
miejscach to przekrwienie naczyń jest tak zuaczne, że ma się wrażenie, iż czerwone ciałka krwi 
zalały błonę śluzową. Komórki tkanki międzygruczołowej napęczniałe, włókna warstwy podsluzo- 
wej zgrubiałe. Naczynia podśluzówki rozszerzone i wypełnione czerwonemi ciałkami krwi. Obfite 
szczeliny limfatyczne wypełnione limfocytami. Pomiędzy warstwami mięsnemi dużo przestrzeni 
chłonnych, zawierających limfocyty i złuszczone śródbłonki. Warstwa surowicza rozpulchniona, 
zawiera bardzo szerokie naczynia krwionośne, wypełnione krwią. Barwienie tłuszczu sudanem 
uwidacznia w błonie surowiczej wolne kulki tłuszczu, leżące pojedyńczo. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Nablonek pokrywający złuszczony, gruczolowy dobrze 
zachowany. Błona śluzowa właściwa przekrwiona. Cała błona śluzowa nosi wybitne cechy 
obrzęku, a mianowicie: tkanka miedzygruczolowa utkana bardzo luźnie, tworzy duże wolne 
przestrzenie zawierające komórki tkanki łącznej. Między temi widoczne są liczne komórki 
okrągłe z dużą ilościo zarodzi, jaskrawo i jednolicie barwiącej się eozyną. Światła gruczołów 
szerokie. Warstwa podśluzowa zawiera dużo, przektwionych naczyń krwionośnych, oraz liczne 
Obszerne przestrzenie i naczynia chłonne przeważnie wypełnione komórkami limfoidalnemi; dużo 
tu też komórek okrągłych, jednolicie a mocno barwiących się eozyną. Włókna tkanki podsluzowej 
napęczniałe, barwią się jednolicie, szkliécie. Badanie na tłuszcz sudanem wykazuje drobnoziar- 
niste stłuszczenie komórek łącznotkankowych warstwy międzygruczołowej oraz skupienia tłuszczu 
w tej samej warstwie w postaci bryłek, wolno leżących. Dużo również jaskrawo barwiących się 
kropel tłuszczu w warstwie podśluzowej. Warstwy mięsne bez widocznych zmian. Warstwa pod- 
surowicza rozpulchniona, zawiera liczne naczynia. Błony surowiczej brak. 


= A= 


Przypadek XI. Barbara В, 6 tygodni. 10 listopada 1924 roku przybyła do przytułku 
z objawami zaburzenia trawiennego: wymioty, wolne i częste stolce, Conjunctivitis gonorrhoica. 

10 marca 25. Waga 4100 gr. 

17 , 25. Waga 3870 gr. 

PRS Waga 3550 gr., objawy gastroenteralne wzmagają się. 

GB p Zgon. 

Choroba trwania z przerwami 44, miesi 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia chronica. Conjunctivitis gonorrhoica. 


Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia cerebri et meningum; 
oedema pulmonum; dilatatio cordis et degeneratio parenchymatosa myocardii, degeneratio paren- 
chymatosa hepatis; dilatatio ventriculi; enteritis et colitis chronica. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Nablonek pokrywający 
częściowo dobrze zachowany. Nabłonki gruczołowe barwią się prawidłowo,” aczkolwiek komórki 
czynią wrażenie napęczniałych. Obfita tkanka miedzygruczolowa zawiera liczne komórki okrągłe 
z bogatą, eozynochłonną, jednolitą zarodzią. Porozsuwane włókna warstwy podśluzowej w licz- 
nych miejscach tworzą szczeliny miedzytkankowe. Naczynia krwionośne mają grube ściany. 
Mięśniówka tworzy szeroką warstwą. 

Dwunastnica, Skurcz umiarkowany. Nablonek pokrywający miejscami zachowany, miej- 
scami zaś złuszczony. Nablonek gruczołowy przeważnie napęczniały i nosi cechy zwyrodnienia 
wodniczkowego. Światła gruczołów szerokie. Pomiędzy komórkami tkanki międzygruczołowej 
leżą nieliczne komórki okrągłe, mające zaródź jednolicie eozynochtonng. W warstwie podśluzowej 
szerokim pasem leżą gruczoły Brunnera z dobrze barwiącemi się nablonkami. Warstwa pod- 
śluzowa dobrze unaczyniona, wiotko utkana, Warstwy mięsne bez widocznych zmian. 

Jelito cienkie. Bez śladów skurczu. Błona śluzowa szeroka. Nabłonek pokrywający 
zluszczony, gruczolowy napęczniały, chromatyna jąder przeważnie rozpuszczona (karyolysis)» 
wskutek czego w wielu miejscach widzimy tylko obwódki jąder. W międzymiąższu błony 
śluzowej znajdują się różnokształtne elementy łącznotkankowe, między któremi dużo komórek 
wrzecionowatych oraz limfoidalnych. Warstwa podsluzowa zawiera przestrzenie i naczynia chłonne, 
w których gęsto skupiają się limfocyty. Ściany naczyń krwionośnych tej warstwy rgube. 
Warstwy mięsne i błona surowicza mają komórki i włókna słabo barwiące się. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający złuszczony, gruczołowy nieźle 
zachowany. Cała błona śluzowa wykazuje cechy obrzęku. Komórki tej błony mają jądra często- 
kroć w stanie karyolizy. Wzdłuż mięśniówki warstwy podśluzowej skupienia komórek łączno- 
tkankowych, Włókna warstwy podsluzowej są porozsuwane a w szczelinach pomiędzy niemi gro- 
madzą się, w postaci dużych skupień, limfocyty. Ściany naczyń wyraźnie obrzęknięte. Warstwy 
mięsne, dość szerokie, dobrze się barwią. Warstwa surowicza wszędzie dobrze zachowana. 


Przypadek XII. Antoni Ch, podrzutek, 6 tygodni. 12-V 1924 r. przybył do przytułku 
jako zdrowe dziecko. Waga 2800 gr., karmiony sztucznie. 

19-V 24 r. Wymioty po karmieniu, bladość, osłabienie ogólne. Ciemiączko zapadnięte, 
waga 3130 gr. 

20-V 24 r. Przeniesiony na pokarm kobiecy. 

22-V 24 r. Wymioty trwają, wyniszczenie postępuje; wolne, częste stolce. 

28-V 24 r. Zgon. 

Choroba trwała 5 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia meningum et cerebri, 
hypostasis pulmonis utriusque. Hyperaemia venosa lienis et renum; atrepsia gradus majoris. 

Badania histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Nabłonek pokrywający 
złuszczony, gruczołowy w stanie zwyrodnienia miąższowego i wodniczkowego. Tkanka między- 
gruczolowa dość obfita, zawiera dużo komórek okrągłych z zarodzia obfitą, barwiącą się jedno- 
licie i mocno eozyną. Warstwa podśluzowa zawiera szerokie przestrzenie chłonne. Warstwy 
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mięsne porozdzielane wiotką tkanką łączną. Surowiczówka wykazuje wybitne cechy obrzęku, 
w jej szezelinach i naczyniach limfatycznych liczne komórki chłonki. 

Dwunastnica, Bez śladów skurczu. Utkanie całej błony śluzowej bardzo wiotkie, nabłonek 
pokrywający zluszezony. W tkance międzygruczołowej leżą pojedyńcze komórki okrągłe z zaro- 
dzią, jednolicie i mocno barwiącą się eozyną. W warstwie podśluzowej, zawierającej gruczoły 
Brunnera, stwierdza się bogata sieć naczyniowa. Warstwy mięsne cienkie, szczególnie 
podłużna. Błony surowiczej brak. 

Jelito cienkie. Skurcz wyrażny. Ściana jelita cienka, nabłonek pokrywający złuszczony. 
Komórki nabłonków gruczołowych w stanie zwyrodnienia miąższowego. Tkanka międzygruczo- 
łowa, bardzo bogato unaczyniona, zawiera dużo komórek okrągłych, mających zaródź jednolicie 
eozynachłonną, i pojedyńcze leukocyty. Liczne grudki chłonne są w stanie rozrostu i mają granice, 
odcinające się niewyraźnie od ota tkanki. Warstwa podsluzowa, bogato unaczyniona, 
wykazuje cechy obrzęku. Warstwy mięsne i błona surowicza dobrze zachowane. 

Jelito grube. Bez śladów skurczu. Ściana jelita dość cienka, nabłonka pokrywającego brak. 
Gruczoły leżą rzadko, nabłonek ich dobrze zachowany; pomiędzy komórkami dużo koutórek kub- 
kowych. Błona śluzowa właściwa luźno utkana. Grudki chłonne samotne bez widocznych zmian. 
Warstwa podśluzowa, wiotka, zawiera liczne przestczenie chłonne i szeroko rozwarte naczynia 
krwionośne. Wśród tkanki łącznej stwierdza się dość dużo młodych komórek tkanki łącznej 
i pojedyńcze komórki okrągłe eozynochłonne. Warstwy mięsne luźno utkane, warstwa podsuro- 
wicza wiotka. 


Przypadek XIII. Jadwiga M., podrzutek 6 tygodni. 

81-III. 24 r. Przybyła do przytułku jako dziecko słabe, wyniszczone. 
I-IV. 24 r. Stolce zaparte, waga 3420 gr. 

Т-ТУ. 24 r. Stolce wolne, częste, waga 2330 gr. 

11-IV. 24 r. Rozwolnienie trwa, postępujące wyniszczenie. 

24 r. Biegunka w dalszym ciągu, waga 3210 gr. 

. 24 r. Rzężenia w płucach. 

. 24 r. Śmierć przy objawach postępującego wyniszczenia. 
Chorowała w przytułku 2 tygodnie. 


Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 


Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Degeneratio parenchymatosa 
myocardii et renum; hypostasis pulmonum; bronchopneumonia dextra. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający 
złuszczony. Błona śluzowa wykazuje cechy obrzęku. Komórki gruczołów duże, napęczniałe. Zaródź 
mętna, jądra przeważnie wyługowane, a chromatyna źle się barwi. Tkanka miedzygruczolowa 
zawiera dużo drobnych naczyń krwionośnych, oraz młodych komórek tkanki łącznej. Gdzie nie- 
gdzie komórki okrągłe jednolicie eozynochlonne. Warstwa podsluzowa zawiera dużo szczelin 
międzytkankowych i przestrzeni chłonnych, wypełnionych limfocytami. Włókna łączne tej war- 
stwy grube, napeczniale. Warstwa mięsna bez widocznych zmian, surowiczówka utkana drobno- 
włóknisto. 

Jelito cienkie. Skurcz wyraźny. Warstwa śluzowa gruba. Nabłonek pokrywający przeważnie 
złuszczony, pozostaje jednak gdzie niegdzie na wolnej powierzchni narządn. Nabłonek gruczołowy 
dobrze zachowany. Gruczoły leżą rzadko, a pomiędy niemi znajduje się duża ilość tkanki łącznej 
międzygruczołowej. Światła gruczołów przeważnie szerokie, zawierają bezkształtne masy i niedużą 
liczbę elementów komórkowych. Dużo komórek kubkowych. Wśród komórek tkanki międzygru- 
czołowej dość dużo komórek okrągłych z zarodzią jednolicie barwiącą się eozyną. Takie same 
komórki spotykamy w warstwie podśluzowej. Samotne grudki chłonne są w stanie rozrostu. 
Włókna tkanki podśluzowej noszą cechy zeszkliwienia. Liczne przestrzenie chłonne wypełnione 
limfocytami. Większa liczba komórek łącznotkankowych układa się wzdłuż warstwy mięsnej pod- 
śluzowej. Warstwa ta tworzy się z napęczniałych, lużno ułożonych i częściowo zeszkliwionych 
włókien. Ściany naczyń tej warstwy grube. Warstwa mięsna okrężna szeroka układa się w mocne 
pęczki. Pomiędzy obydwiema warstwami mięsnemi, leżą naczynia krwionośne, mające szerokie 
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światła, wypełnione krwią. Warstwa mięsna podłużna cienka. Warstwa surowicza rozpulchniona, 
nabłonek jej zachowany. 

Jelito grnbe. Skrawek bez śladu skurcza. Błona śluzowa, bardzo gruba, w stanie obrzęku. 
Nabłonek pokrywający wolną powierzchnię narządu, zluszezony. Gruczoły leżą jedne od drugich 
daleko i są dobrze zachowane. Światła ich szerokie. Dużo komórek kubkowych. Gruczoly oto- 
czone są szerokiemi wolnemi przestrzeniami. Tkanka międzygruczołowa obfita, wiotko utkana. 
Pomiędzy włókienkami lącznotkankowemi widoczne są liczne komórki okrągłe, z dużą ilością 
eozynochlonnej zarodzi. Komórki te często układają się grupami. Pojedyńcze leukocyty. Warstwa 
podśluzowa w stanie obrzęku, widoczne tu długie i szerokie przestrzenie międzytkankowe, oraz 
naczynia limfatyezne wysłane śródbłonkiem. Włókna łączne miejscami zeszkliwione. Warstwy 
mięsne cienkie, 

Przypadek XIV. Jan Cz. 3 tygodnie. Przybył do przytułku 29 czerwca 1924 roku w stanie 
bardzo ciężkiego ogólnego w zenia. Stolce częste, wolne; wymio 

ТУП. 24 г. Stan nie polepsza się. 

5.VIL 24 r. Wymioty bardzo częste po kazdem karmieniu. 

6.VII. 24 r. Zgon. 

Chorował w przytułku 8 dni. 


Rozpoznanie kliniczue: Decompositio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Bronchopneumonia dextra; 
oedema pulmonum; degeneratio parenchymatosa hepatis et re 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający miejscami 
zachowany, częściowo przedstawia się w postaci oderwanych pasm. Jądra komórkowe zachowane, 
zaródź ma wygłąd mętny. Tkanki międzygruczołowej dużo; w podśluzówce naczynia krwionośne 
rozszerzone. W licznych naczyniach limiatycznych śródbłonek często zluszezony i leży w świetle 
naczyniowem. Warstwy mięsne bez widocznych zmian. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa na przekroju poprzecznym szeroka. 


um. 


Nabłonek pokrywający złuszczony, gruczołowy zachowany. Między nabłonkami gruczołowemi 
bardzo dużo komórek kubkowych. Jądra komórek gruczołowych w stanie karyolizy, Tkanka 
międzygruczołowa luźno utkana. Liczne komórki okrągłe, napęczniałe, mają dużą ilość zarodzi 


eozynochłonnej. Komórki tkanki łącznej najczęściej układają się wzdłuż warsty mięsnej błony 
śluzowej, Oprócz grudek chłonnych samotnych, będących w stanie przerostu, u podstawy gru- 
zołów widoczne są mniejsze skupienia limfocytów. Warstwa podśluzowa wykazuje obrzęk. 
Warstwy mięsne cienkie, wiotko utkane. Warstwa podsurowicza bardzo rozpulehniona. 

Jelito grube. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa w stanie obrzęku, komórki nabłonka gruczo- 
lowego mają wygląd napęczniałych. Gruczoły, otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami, mają 
światła szerokie. Komórki tkanki międzygruczołowej leżą luźno w wolnych przestrzeniach sia- 
teczki adenoidalnej. Dnżo komórek okrągłych z zarodzią, barwiącą się jednolicie eozyną. War- 
stwa podśluzowa, mocno obrzęknięta, z bardzo szeroko ziejącemi naczyniami limfatyeznemi 
Mięśniówka bez widocznych zmian. 


Przypadek XV. Stanisław K., 7 tygodni. Przybył do przytułku 3-go maja 1924 roku, w 
nie zupełnego zdrowia. Karmi się piersią. 

5-V. 24 r. waga 4100 gr., 

12-V. 24 r. żadnych objawów chorobowych, waga 3930 gr., 

19-V. 24 r. stolce wolne, waga 3770 gr., 

2-V. 24 r. nie przyjmuje piersi, 

24-V. 24 r. stolce nie przetrawione, wymioty, 

26-V. 24 r. stan nieco lepszy, waga 3650 gr., 

21V. 24 r. zdrów, waga 3880 gr., 

10-VL 24 r. stolce częste, wolne; waga 3760 gr., 

12-VL 24 r. rozwolnienie nie przechodzi, 

17-VL 24 r. stan bez zmiany; waga 3520 рг, 

18-VI, 24 r. stolce nie tak częste; ogólny stan nieco lepszy; 


sta- 
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19-VI. 24 r. stan bez zmiany, 
VI 24 r. stolce znowu stały się częst: 
3-VI 24 r. stolce wodniste, waga 3300 gr. 

24-VI 24 r. zgon. 

Choroba trwała 1 miesiąc i 5 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Decompositio. 

Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Degeneratio parenchymatosa 
myocardii; tonsillitis fibrinoso - purulenta; induratio cyanotica lienis; hyperaemia venosa renum; 
anaemia mucosae ventriculi et intestinorum. 


czenie postępuje. 


Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany, nabłonek pokrywający 
dobrze zachowany. Gruczoły leżą gęsto, komórki gruczołowe główne odróżniają się wyrażnie od 
okładzinowych. Tkanka miedzygruczolowa w małej ilości, przedstawia się jako wąskie pasemka 
tkanki łącznej pomiędzy gruczolami. Podsluzéwka cienka, bez widocznych zmian. Warstwa mięsna 
utkana z mocnych pęczków tkanki mięsnej. 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa gruba. Nabłonek pokrywający, c 
zachowany, dobrze się barwi. Komórki gruczołowe napęczniałe. Światła gruczołów dość 
Dużo komórek kubkowych. ód elementów tkanki międzygruczołowej widoczne są komórki 
okrągłe z dużą ilością zarodzi eozynochłonnej. Warstwa podśluzowa cienka, zawiera pojedyńcze 
komórk iple; bardzo są też cienkie obie warstwy mięsne. Warstwa podsurowicza jest w sta- 
nie obrzęku. 

Jelito grube. Skurcz dość wyraźny. Błona śluzowa obrzęknięta. Nabłonek pokrywający 
złuszczony. Gruczoły leżą daleko jedne od drugich. W tkance międzygruczołowej wśród komó- 
rek łącznotkankowych nieznaczna liczba komórek okrągłych, jednolicie eozynochłonnych. War- 
stwa podsluzowa zawiera mało elementów i jest bardzo szeroka. Włókna ją tworzące, grube, na- 
pęczniałe, noszą cechy zwyrodnienia szklistego. Grudki chłonne samotne wyraźnie ograniczone. 
Warstwy mięsne bez widocznych znian. Błona surowicza obrzęknięta. 


Przypadek XVI. Józefa P. 2 miesiące. Przybyła do przytułku 20 marca 1924 roku, jako 
zdrowe dziecko. 22 maja waga 3560 gr. 

2-VI. 24 r. zdrowa, waga 3770 grą 

10-VI, 24 r. żadnych objawów chorobowych. Waga 3650 gr., 

17-VI. 24 r. wymioty, stolce wolne i częste, Waga 3700 gr., 

18-VI. 24 r. wymioty, stolce wolne, język nieobłożony, ogólne wynisz 
ga 3680 gr., 

26-Vl. 24 r. stan bez zmiany, 

1-VIL 24 r. oddech przyśpieszony, nieprzytomna, 

4-VII. 24 r. wyniszczenie coraz większe, oczy ropieją, 

8-VII. 24 r. zgon. 

Choroba trwała 1 miesiąc 


Rozponanie kliniczne: Dyspepsia chronica. 


zenie znaczne. Wa- 


Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Hyperaemia cerebri et menin- 
gum; infiltratio adiposa degenerativa hepatis; atrophia et anaemia ventriculi et intestinorum. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa dobrze 
zachowana, gdzie niegdzie pokryta warstwą nabłonka walcowatego. Gruczoły leżą blisko siebie, 
porozdzielane wąskiemi pasemkami tkanki łącznej. Nigdzie sie nie spotyka nacieczenia komórko- 
wego. Warstwa podśluzowa cienka. Mięśniówka dobrze rozwinięta, bez zmian. 
: Jelito cienkie. Skurcz wyraźnie zaznaczony. Błona śluzowa dość gruba. Na wolnej po- 
wierzchni jelita, nabłonki pokrywające dobrze zachowane. W przestrzeniach pod odklejonemi od 
podłoża pasemkami nabłonka, (przestrzenie G r ü n h a р e n a?), żadnej zawartości się nie stwierdza. 
Nabłonek gruczołowy dobrze zachowany, komórki jego napęczniałe, zawierają dużo wodniczek, 
szczególniej na dnie gruczołów. Światła niektórych gruczołów szerokie. Tkanka miedzygruczo- 
łowa, dobrze ukrwiona, zawiera bardzo dużo komórek okrągłych, owalnych lub różnokształtnych, 
z zarodzią jednolitego wyglądu, jaskrawo barwiącą się eozyna. W niektórych miejscach obfite 
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skupienia takich komórek. Siateczka adenoidalna widoczna 
zawiera dużo drobnych rozszerzonych naczyń, Warstwy mięs 
rowieza, bardzo cienka, ma budowę zachowaną. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Sclana jelita cienka. Nablonek pokrywający w wielu 
miejscach zachowany. Gruczoły układają się gęsto w tkance międzygruczołowej. W utkaniu miąż- 
szu błony śluzowej, zwraca szczególną uwagę, wielka liczka komórek okrągłych, bogatych w za- 
ródź eozynochłonną. W niektórych miejscach w międzymiąższu błony śluzowej, znajdują się pra- 
wie wyłącznie takie komórki. Drugą cechą preparatu jast wybitne przekrwienie błony śluzowej; 
jej naczynia krwionośne są rozszerzone i wypełnione czerwonemi ciałkami krwi. Warstwa pod- 
śluzowa zawiera liczne rozszerzone naczynia chłonne i przestrzenie międzytkankowe. Niektóre 
zachowane, tworzą spójne pęczki. 
cami złuszezony. 


adnie, Warstwa podśluzowa, spójna, 
ne bez widocznych zmian. Błona su- 


z nich są wypełnione limfocytami. Warstwy mięsne, dobrz 
Warstwa podsurowieza obrzęknięta. Nabłonek surowiczy mi 


Przypadek XVII. Józef J. 1 miesiąc, przybył z matką do przytułku 1 sierpnia 1924 roku. 
Waga 2400 gr. Dziecko wątłe, lecz zaburzeń trawiennych i objawów chorobowych nie wykaznje. 
Karmi się piersią. 

13-УШ 24 r. Matka zabrała dziecko i opuściła przytułek. 

17-УШ 24 r. Dziecko przybywa jako podrzutek, z objawami ostrego nieżytu jelit. Wymioty, 
wolne stolce. W przytułku, w ciągu doby, żywi się sztucznie. 

18-VIII 24 r. Zgon. 

Choroba trwała kilka dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio alimentaris. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Degeneratio parenchymatosa myo- 
cardii et dilatatio cordis; atelectasis lobi inferioris pulmonis dextri; atrophia et anaemia mucosae 
ventriculi et intestinorum. 

Badania histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający 
zluszezony, gruczolowy miąższowo zwyrodniały. Światła gruczołów dość szerokie. Istoty łączno- 
tkankowej międzygruczołowej niedużo. W warstwie podśluzowej włókienka czynią wrażenia jakby 
porozsuwanych. Obszerne i wydłużone naczynia limfatyczne tej warstwy częściowo wysłane są 
śródbłonkiem i zawierają limfocyty. Komórek bogatych w eozynochłonną zaródź mało. Warstwy 
mięsne są porozdzielane wiotką tkanką łączną. Warstwy, podsurowicza i surowicza, wykazują 
cechy obrzęku. 

Jelito cienkie, Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa gruba. Nabtonek pokrywający złuszczony, 
Zaródź nabłonka gruczołowego ma wygląd mętny. Jądra komórkowe są wyługowane z chroma- 
tyny; światła gruczołów szerokie. Tkanka miedzygruczolowa zawiera dużo komórek okrągłych 
z obfita eozynochłonną zarodzią. Warstwa podśluzowa wykazuje objawy obrzęku. Włókna łączne 
jednolite, zeszkliwione. W naczyniach limfatycznych i szczelinach chłonnych skupienia limfo- 
cytów. Warstwa mięsna okrężna szeroka, podłużna zaś wąska. Podsurowicza w stanie wyraż- 
nego obrzęku. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Wybitny obrzęk błony śluzowej. Gruczoły leżą daleko 
jedne od drugich i są otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami. Tkanka międzygruczołowa 
luźno utkana. Pętle, utworzone przez tkankę siateczkowatą, obszerne. W nich znajdują się liczne 
komórki okrągłe lub owalne, z obfita eozynochłonną zarodzią. Liczne przestrzenie chłonne 
międzytkankowe szeroko zieją. Warstwy mięsne rozdzielone luźną tkanką łączną. Warstwa pod- 
surowicza позі cechy obrzęku. 


Przypadek XVII. Eleonora W., 11 tygodni. Przybyła do przytułku 15 marca 1924 roku, 
w pierwszym tygodniu życia, w dobrym stanie zdrowia. Waga 3750 gr. Karmiona piersią. 

19-Ш. 24 r. częste wymioty, rzadkie stolce, waga 3660 gr, 

21-11. 24 r. stan bez zmiany, waga 3500 gr, 

8I-III. 24 r. objawy zaburzenia trawiennego przeszły, jednak dziecko nadzwyczaj blade 
i pomimo dobrego apetytu wyniszczenie postępuje. 

7-IV. 24 r. waga 3000 gr., 

10-IV. 24 r. waga 3115 gr, 
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22-1V. 24 r. nieprzetrawione, częste stolce, wymiotów niema. Waga 3200 gr., 
. 24 r, biegunka trwa, apetyt niezły, wyniszczenie postępuje dość szybko. 
28-IV, 24 r. pokarmu nie przyjmuje, stan pogorszył się. Waga 3000 gr. 


5-V. 24 r. nieznaczne polepszenie, waga 3230 gr., 
12-V. 24 r. biegunka powraca, waga 3000 gr., 

19-V. 24 r. waga 3040 gr., 

26-V. 24 r. ogólny stan bardzo ciężki, waga 2700 gr., 


28-V. 24 r. zgon. 

Choroba trwała 2 miesiące i 10 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Decompositio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczue: Hydrocephalus externus; degene- 
ratio parenchymatosa myocardii; oedema pulmonis utriusque; hyperaemia venosa lienis; infiltratio 
adiposa hepatis; dilatatio ventriculi; colitis follicularis. 

Badanie histologiczne: Dwunastnica. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa częś- 
ciowo pokryta nabłonkiem, wykazującym zmętnienie protoplazmy, częściowo zaś obnażona. Nabło- 
nek giuczolowy, napecznia zowego. Światła gruczołów 
Tkanka międzygruczołowa, dość spójnie utkana, zawiera dużo komórek łącznotkankowych. Dużo 
tu również komórek kwasochłonnych dużych okrągłych, z dużą ilością zarodzi. Warstwa podślu- 
zowa w stanie obrzęku, zawiera niezmienione gruczoły Brunnera W warstwach mięsnych 
zmian nie stwierdza się. 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa w stanie obrzęku. Jej elementy napęcz- 
niałe. Gruczoły, wysłane nabłonkiem soczystym, są otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami, 
Światła ich szerokie. Wnętrze gruczołów zawiera bezkształtne masy. Obfita tkanka miedzygruczo- 
towa usiana okrągłemi komórkami z mniejszą lub większą ilością eozynochłonnej zarodzi i okrąg- 
łem, ciemno barwiącem się jądrem. Miejscami wzdłuż warstwy mięsnej błony podśluzowej widać 
skupienia komórek łącznotkankowych. Warstwa podślnzowa obrzęknięta, włókna jej porozsuwane. 
Warstwy mięsne bez widocznych znian, Podsurowiczówka obrzęknięta, nacieczona drobnemi ko- 
mórkami z pojedyńczemi leukocytami. 

Jelito grube. Skurz wyraźny. W błonie śluzowej na całej powierzchni jelita widoczne są, 
w stanie rozrostu będące, skupiemia tkanki limfoidalnej, zajmujące całą szerokość błony šluzo- 
wej. Pomiędzy tą tkanką gdzie niegdzie znajdują się pojedyńcze gruczoły z szerokiem światłem. 
Podśluzówka obrzęknięta. Obie warstwy mięsne cienkie. Surowiczówka bez wyraźnej budowy. 


Przypadek XIX. Tadeusz N. Podrzutek 3%, miesiące przybył do praytntku 24 maja 1924 r., 
w stanie zupełnego zdrowia. Karmi się sztucznie. Waga 5060 gr., 

30-V. 24 r. żadnych objawów chorobowych. Waga 5000 gr., 

5-VI. 24 r. stolee wolne, nieprzetrawione, brak apetytu. 

6-VI. 24 r. apetyt wraca, stolce prawie normalne, waga 4500 gr., 

9-VI. 24 r. brak łaknienia. 

12-VI. 24 r. wymioty po przyjęciu pokarmów; stolce częste i wolne, ogólne osłabienie 
znaczne. Ciepłota cały czas choroby poniżej normy. Tętno ledwo wyczuwalne. Śmierć przy obja- 
erca. 


wach niedomogi 

Choroba trwała 1 tydzień. 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia. 

Rozpoznanie anatomiczno - patologiczne: Hyperaemia meningum et 
cerebri; degenetatio parenchymatosa myocardii; foramen ovale apertum; hypostasis loborum infe- 
riorum pulmonis utriusque; hepar moschatum; atrophia intestinorum. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz wyraźny. Komórki nabłonka napeczniale. 
Gruczoły leżą blisko jedne od drugich, wskutek czego pomiędzy niemi znajduje się niewiele 
tkanki łącznej międzygruczołowej. Włókna warstwy podsluzowej są porozsuwane i tworzą liczne 
szczeliny. Warstwy mięsne porozdzielane wiotką tkanką łączną. Nabłonki warstwy surowiczej 
dobrze zachowane. 
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Jelito cienkie. Skurcz nieznaczn na jelita cienka. Nabłonek gruczolowy napęczniały. 
W tkance miedzygruczolowej pojedyńcze komórki okrągłe z zarodzią eozynochlonng. Warstw 
podsluzowa obrzęknięta zawiera liczne komórki łącznotkankowe. Warstwy mięsne, cienkie, bez 
widocznych zmian. 

Jelito grube. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa gruba, wykazuje cechy obrzęku. Nabłonek 
gruczołowy napęczniały, w protoplazmie zawiera dużo wodniczel lane dużą 
ilością tkanki łącznej. W tkance międzygruczołowej dużo komórek okrągłych, mających obfita 
protoplazme barwiącą się eozyną. W niektórych miejscach miąż: luzowej komórki te 
tworzą skupienia, Miejscami miąższ jest utkany pr ą Ta i tam 
samotne grudki chłonne. Warstwa podśluzowa ma cechy obrzęku, a włókienka łącznotkankowe, 
ją tworzące, są w stanie zwyrodnienia szklistego. Warstwy mięsne bez widocznych zmian. 


Przypadek XX. Janina K. w wieku 6 tygodni. Przybyła do przytułku 30 maja 1924 roku 
w stanie znacznego ogólnego wyni lecz bez wyraźnych objawów chorobowy. 

6.VI. 24 r. Częste wolne stolce. 

1L.VL 24 r. Zgon. 

Choroba trwała około tygodnia. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologicz ne: Bronchitis et bronchiolitis; dege- 
neratio parenchymatosa myocardii; hyperaemia venostatica lienis; anaemia renis utriusque; atrophia 
mucosae intestinorum. 

Badanie histologiczne: Zoladek. Skurcz umiarkowany. 
Na powierzchni błony śluzowej nieduża ilość śluzu. Nabłonek pokrywający, oraz gruczołowy. 
wszędzie dobrze zachowany. Tkanka międzygruczołowa dobrze ukrwiona, zawiera komórki okrągłe 
odzią eozynochłonną. Podśluzówka cienka: włókna jej szklisto zmienione. Warstwy 
mięsne dość cienkie bez widocznych zmian. 

Dwunastnica. Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa gruba. Gruczoły leżą rzadko. Nabłonki 
gruczołowe napeczniale, lecz barwią się prawidłowo. Tkanka międzygruczołowa zawiera liczne 
komórki łącznotkankowe. Dużo tu komórek okrągłych z zarodzią eozynochłonną, oraz młodych 
komórek tkanki łącznej, Warstwa podśluzowa cienka. Włókna łączne tej warstwy są porozsuwane 
i noszą cechy zmian szklistych. Warstwy mięsne cienkie. 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Ściana jelita bardzo cienka. Nabłonek pokrywający 
złuszczony, gruczoły leżą rzadko. Komórki nabłonkowe w stanie zwyrodnienia miąższowego. 
W tkance międzygruczołowej dużo komórek okrągłych z zarodzią eozynochlonna. Warstwa pod- 
śluzowa wąska. Włókna łączne szklisto zmienione. Warstwy mięsne bardzo cienkie. Warstwa 
surowicza wykazuje objawy obrzęku. 

Jelito grube, Skurcz umiarkowany. Ściana jelita cienka. Nabłonek pokrywający złuszczony, 
gruczoły leżą rzadko, mają szerokie światła. W tkance międzygruczołowej, jak w preparacie 
poprzednim, zwraca uwagę duża liczba komórek okrągłych z zarodzią eozynochłonną. W niektó- 
rych miejscach spotykamy prawie wyłącznie takie komórki. Włókna warstwy podsluzowej dają 
objawy zmian szklistych. W warstwie tej naczynia szeroko zieją. Warstwy mięsne bez wido- 
cznych zmian, 


Ściana żołądka cienka. 


Przypadek XXI. Aniela R. podrzutek 2 tygodnie. Przybyła do przytułku 30-go maja 


wyniszczone dziecko, lecz bez żadnych objawów chorobowych. Karmi 
się sztucznie. Waga 2600 gr.. 
LVI 24 r. Objawy zaburzenia trawiennego, waga 2800 ar. 


2,VL 24 r. Wymioty po jedzeniu, stolce wodniste, stan poga 

TNI. 24 r. Zgon. 

W ostrej postaci choroba trwała 7 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia. Debilitas vitae congenita. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia meningum et cerebri; 
degeneratio perenchymatosa musculi cordis; hypostasis lobi superioris pulmonis dextri; anaemia 
renis utriusque; lien succenturiatus: anaemia et atrophia mucosae intestinorum. 


za sie. 
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Badanie histologiczne: Żołąd 


Skurcz umiarkowany. Ściana żołądka dość 
cienka. Nabłonek pokrywający zluszezony. Błona śluzowa gruba, obrzęknięta. Gruczoły w błonie 
śluzowej ułożone rzadko, wskutek czego są one porozdzielane dużą ilością tkanki międzygru- 
czołowej. Światła gruczołów szerokie, komórki nabłonka gruczołowego napęczniałe, a protoplazma 
ich mętna. W tkance międzygruczołowej dużo komórek okrągłych, obfitujących w zaródź eozyno- 
chlonna. Warstwa podśluzowa cienka, ma w sobie liczne szczeliny międzytkankowe. Warstwy 
mięsne cienkie. 

Jelito cienkie. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa szeroka, obrzęknięta, nabłonek tylko miej- 
scami zachowany dobrze. Komórki gruczołowe napęczniałe, w ich protoplazmie bardzo dużo 
wodniczek, Światła gruczołów szerokie. Siateczka adenoidalna tkanki międzygruczołowej wyraźnie 
zaznaczona, w swych oczkach zawiera dużo okrągłych komórek eozynochlonnych о jednolitej 
zarodzi. Warstwa podsluzowa ma porozsuwane włókna łącznotkankowe. Włókna te noszą cechy 
zmian szklistych. Między warstwami mięsnemi obszerne szczeliny. 
to grube. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa obrzęknięta, jak w jelicie cienkiem. W tkance 
międzygruczołowej bardzo dużo komórek okrągłych z obfitą, eozyna barwiącą się, zarodzia. 
Warstwa podsluzowa drobno-włóknista tworzy dużo szczelin. Warstwy mięsne bez widocznych 
zmian. 


Przykład XXII. Stanisław G., 4 miesiące. Przybył do przytułku z matką 8 kwietnia 1924 r. 
Karmiony piersią matki. Waga 3400 gr. Po paru dniach opuścił przytułek, 

13V. 24 r. Został podrzucony do przytułku. 

141V, 24 r. Karmi się sztucznie, stolce dyspepiyezne, waga 3400 gr. 

15.1V. 24 r. Brak łaknienia. 

17V. 24 r. Stan lepszy. 

20.1V. 24 r. Powraca do zdrowia. 

23.1V. 24 r. Stolce dobre, waga 3410 gr- 

Od 10 maja do 20 czerwca jest zdrów. 

13.VI. 24 r. waga 4220 gr. 

‚VI. 24 r. Objawy dyspepsji, waga 3900 gr. 
VII 24 r. Biegunka, ciepłota podnosi się do 38 stopni, wymioty po przyjęciu pokarmu, 
waga 3440 gr. 

16.VIL. 24 r. Biegunka mniejsza, ogólne wyniszczenie postępuje. 

IL 24 r. Stolce wodniste, wymioty częste, waga 3250 gr. 

1МШ. 24 r. Zgon. 

Choroba trwała z przerwami 34. miesiąca. 

Rozpoznanie kliniczne: Dyspepsia. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hydrocephalus externus et 
internus; degeneratio parenchymatosa myocardii et renis utriusque; hyperaemia venosa hepal 
tumor Henis chronieus; atrophia et anaemia mucosae ventriculi et intestinorum. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa ścieńczona. 
Gruczoły leżą rzadko. W wiotkiej tkance międzygruczołowej komórki gruczołowe napęczniałe 
i mętne. W tkance międzygruczołowej znajdują się pojedyńcze komórki okrągłe, 2 obfitą jedno- 
licie eozyna barwiącą się protoplazmą. Warstwa podśluzowa obrzęknięta, warstwy mięsne 
bez zmian. 5 

Dwunastnica. Skurcz wyraźny. Ściana jelita bardzo cienka. Wszystkie jej wyrstwy w zaniku. 
Nabłonek pokrywający Auszezony. Nabłonek gruczolowy napęczniały, zaródź jego jest mętna, 
a jądra częściowo są w stanie karyolizy. Tkanka gruczołowa gęsto usiana małemi okrągłemi ko- 
mórkami typu limfocytów. Komórki te są prawie zupełnie pozbawione zarodzi. Między niemi 
nieduża liczba leukocytów. Warstwa podśluzowa wiotka, cienka, zawiera nie wykazujące zmian 
gruczoły Brun ne r a. Warstwy mięsne rozdzielone wiotką tkanką łączną. Warstwa podsurowicza 
gruba, obrzęknięta i obficie. unaczyniona 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Wszystkie warstwy jelita w stanie zaniku. Gruczoły 
leżą rzadko, światła ich szerokie. W tkance międzygruczołowej liczne komórki okrągłe lub owalne 


pes 


z dużą ilością jednolitego wyglądu eozynochtonnej zarodzi. Grudki samotne nie wyraźnie ogra- 
niczone, Warstwa podśluzowa zawiera dużo naczyń. Obie warstwy mięsne cienkie. 


Przypadek XXII. Jerzy D., Podrzutek 2%, miesięca. Przybył do przytułku 21 maja 
1924 roku. Waga 3850 gr. 

26.V. 24 r. Rzężenia w płucach z lewej strony. 

30.V. 24 r. Zdrów, waga 4050 gr. 

6.VL 24 r. Wymiotuje po mleku, waga 3800 gr. 

10.VI. 24 r. Stolce wolne, wymioty. 

12.VI. 24 r. Stan lepszy. 

13.V1. 24 r. Apetyt dobry, waga 3450 gr. 

25.1. 24 r. Samoczucie dziecka dobre, łaknienie też, lecz waga nie przybywa — 3430 gr- 

LVII. 24 r. Stolce wolne, brak łaknienia. 

АМИ. 24 r. Stolce normalne, apetyt dobry. 

12.VIL 24 r. Stolce wolne, częste, waga 3500 gr. 

17.VIL. 24 r. Wymioty po jedzeniu, rzężenia w płucach. 

18.VIL 24 r. Rzężenia w płucach trwają, waga 3000 gr. 

19.VII. 24 r. Zgon. 

Choroba trwała z okresami polepszenia 7 tygodni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia venosa meningum et 
oedema pulmonum; degeneratio parenchymatosa myocardii et hepatis; tracheitis et bron- 
nodorum mesenterialium; hyperplasia folliculorum solitarium intestini tennis 
ntia agminum P e y e r i; tumor follieularis lienis; inanitio. 


cerebri, 


Badanie histologiczne: Zoladek. Skurcz nieznaczny. Wszystkie warstwy Zoladka 
mocno przekrwione, a szczególniej błona śluzowa. Nabłonek poki częściowo zachowany. 
Obfita tkanka międzygruczołowa zawiera komórki okrągłe z zarodzią eozynochlonna, miejscami 
w postaci skupień. Warstwa podsluzowa , ma włókienka łącznotkankowe kliwione.. 
Włókienka te są poza tem porozsuwane, wskutek ете próżne przestrzenie 
chłonie. Warstwy mięsne bez zmian. Warstwa surowicza drobnowłóknista, obrzęknięta i gruba.. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowany. Nablonka pokrywającego brak. Komórki nabłonka 
gruczołowego napęczniałe, zawierają dużo wodniczek. Tkanka miedzygruczotowa luźno utkana, 
zawiera dużo okrągłych i różnokształtnych komórek z zarodzią, jaskrawo barwiącą się eozyna. 
Włókna tkani zowej napęczniałe i noszą cechy zmian s; h, Warstwy mięsne i suro- 
wicza bez widocznych zinian. 

Jelito grube. Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa gruba, pozbawiona nabłonka pokrywa- 
jącego. Gruczoły leżą rzadko, światła ich szerokie, komórki napęczniałe Dużo komórek kubkowych. 
Tkanka łączna międzygruczołowa luźna, zawiera różnokształtne komórki, Warstwa podsluzowa 
obrzęknięta, tworzy liczne przestrzenie i zawiera naczynia chłonne. W warstwie tej stwierdzamy 
pojedyńcze komórki okrągłe z zarodzia, jednolicie barwiącą się eozyną. Warstwy mięsne cienkie, 
warstwa surowicza zachowana. 


Przypadek XXIV. Marja B. podrzutek 3 miesięce. Przybyła do przytułku 8 września, 
1924 roku. Stolee wolne. Po paru dniach poprawa. Waga 4000 gramów. 
24 r. Trawi dobrze, waga 4120 gr. 
1 r. W plucach rzężenia, waga 4600 gr. 
‚ Stan bez zmiany, waga 4400 gr. 
. Wymioty, wolne i częste stolce, waga 4000 gr. 
. Waga 3850 gr. 
. Stolce nie przetrawione, ciepłota 38,2. Waga 3750 gr. 
. Wyniszezenie postepuje. Cieplota 37,8. 
. Stolce wodniste, częste, ciemiączko zapadnigte, ciepłota niżej normy. 
. Stan pogarsza się waga 3400 gr. 
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LXL 24 r. Zgon. 

Choroba trwała w przytułku 7 tygodni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hyperaemia meningum et cerebri; 
degeneratio parenchymatosa myocardii; oedema pulmonis- utriusque; tumor lienis follicularis; 
infiltratio adiposa hepatis, ecchymoses multiplices mucosae intestinorum, hyperplasia nodorum 
mesenterialium. 

Badanie histologiczne: Żołądek, Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający, 
częściowo zachowany, dobrze się barwi. Gruczoły leżą gęsto. Tkanki międzygruczołowej niedużo, 
tworzy ona pasemka z włókienek łącznotkankowych. Włókna łączne warstwy podśluzowej napęcz- 
niate, Warstwa mięsna bez widocznych zmian. 

Jelito cienkie, Skurcz umiarkowany. Błona śluzowa szeroka, obrzęknięta. Nabłonek pokry- 
wający złuszczony, gruczoły leżą rzadko; światła ich szerokie, komórki napęczniałe; dużo komó- 
rek kubko 


h. W siateczce adenoidalnej tkanki międzygriczołowej dużo wolnych przestrzeni, 
w których leżą nieliczne komórki tkanki łącznej, a pomiędzy niemi widoczne pojedyńcze komórki 
okrągłe z zarodzią jednolicie barwiącą się eozyną. Warstwa podśluzowa bardzo wiotka, zawiera 


dużo szczelin miedzytkankowych. Niektóre z nich wypełnione limfocytami. Warstwy mięsne 
cienkie, dobrze zachowane. Błona surowicza bez widoczn; 

Jelito grube. Skurcz wyraźny. Błona śluzowa szeroka, obrzęknięta jak w jelicie cienkiem. 
Tkanka międzygruczołowa usiana gęsto komórkami łącznotkankowemi. Warstwa podsluzowa 
obrzęknięta, obfituje w przestrzenie limfatyczne. Warstwy mięsne bez widocznych zmian. Warstwa 
surowicza zachowana. 

Przypadek XXV. Szczęsny K.. 3 tygodnie, podrzutek. Przybył do przytułku 16 sierpnia 
1924 roku, z objawami debilitas vitae congenita i żółłaczką noworodków, pępo- 
wina jeszcze nie odpadła. Na skórze ust i języka obfita płeśniawka. 

18.VIIL 24 r. Waga 2800 gr. 

25.VIII. 24 r. Stolce wolne, waga 2530 gr. 

КУШ. 24 r. Biegunka trwa, wyniszczenie postępuje. 
3LVIII. 24 r. Stolce wodniste, wymioty, zupełny brak łaknienia, pleśniawka zmniejsza s 
2JX. 24 r. Zgon. 

Choroba trwała okało 10 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. Soor. Debilitas vitae congenita. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Hydrocephalus externus; cor 
atrophicum; foramen ovale apertum; bronchitis et bronchiolitis; hyperaemia venosa lienis; atrophia 
et anaemia mucosae intestinorum. Inanitio gradus majoris. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Ściana cienka. Nabtonek 
pokrywający powierzchnię żołądka złuszczony. Komórki gruczołowe znajdują się w stanie zwyrod- 
nienia imiąższowego. Tkanka miedzygruczołowa obfita. Warstwa podsluzowa spójna. Warstwy mięsne 
bez widocznych zmian. Surowicza obrzęknięta, nabłonek jej zachowany. 

Dwunastnica. Skurcz umiarkowany. Elementy komórkowe błony śluzowej napęczniałe. 
Wśród nabłonka gruczołowego dużo *komórek kubkowych. Tkanka międzygruczołowa, luźno 
utkana z włókienek łącznotkankowych, zawiera nieliczne komórki mezenchymatyczne. Komórki 
gruczołów Brunnera dobrze się barwią. Warstwa podśluzowa składa sie z włókien napęcznia- 
łych i zeszkliwionych. Śródbłonek drobnych naczyń napęczniały i soczysty. . Warstwy, mięsne 
cienkie bez widocznych zmian. 

Jelito cienkie. Ściana jelita cienka. Skurcz nieznaczny. Nabłonek pokrywający gdzie 
niegdzie oderwany od powierzchni jelita w postaci pasemek. Gruczoły leżą rzadko, nieszczelnie 
wypełniając krypty, w których się znajdują. Nabłonek, wy: gruczoły, napęczniały. Na- 
czynia błony śluzowej właściwej szerokie i krwią wypełnione. Tkanka międzygruczołowa zawiera 
dużo komórek okrągłych z zarodzią obfitą, eozyna barwiącą się, oraz pojedyńcze leukocyty. 
Warstwa podśluzowa obrzęknięta, naczynia krwionośne w niej szeroko zieją. Ściany drobnych 
nac krwionosnych grube. Warstwy miesne bardzo cienkie, dobrze sie barwia. Warstwa suro- 
wieza bez widocznych zmian. 


B= 


Jelito grube. Wszystkie warstwy jelita cienkie, jakby w zaniku. Nabłonek pokrywają 
pozostaje gdzie niegdzie w postaci pasemek, odklejonych od powierzchni, wskutek czego pod 
nim wytwarzają się wolne szczeliny. Gruczoły leżą rzadko, komórki je wyScietajace. napeczniale, 
zawierają w protoplazmie liczne wodniczki. Tkanka międzygruczołowa przekrwiona, zawiera- 
dużo komórek okrągłych z zarodzią eozynochłonną. Warstwa podśluzowa obrzęknięta, nosi cechy 
zmian szklistych i zawiera dużą liczbę obszernych i wydłużonych przestrzeni miedzytkankowych, 
wypełnionych limfocytami. Warstwy mięsne bez zmian. 


Przypadek XXVI. Ludwik P., podrzutek, urodzony przedwcześnie w 8- 
do przytułku 9 grudnia 1924 roku, z objawami zapalenia nieżytowego oski 
niawką w jamie ustnej. Dziecko z trudność 
Żywiony piersią, dokarmiany sztucznie. 

10.XIL. 24 r. Piersi nie bierze, pokarmu nie pije, po jedzeniu stale wymiotuje. 

12.XIL. 24 r. Wymioty, stolce dyspeptyczne, wyniszczenie szybko postępuje. 

15.XII. 24 r. Zgon. 

Choroba trwała około tygodnia. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Bronchopneumonia dextra, dege- 
neratio parenchymatosa myocardii; oedema cerebri; diverticulum Mec keli, tumor lienis acutus. 
atrophia intestinorum; soor. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Nablonek pokr 
zachowany. Gruczoły leżą gęsto, światła ich szerokie. Tkanki międzygruczołowej niedużo. Proto- 
plazma komórek gruczołowych ma wejrzenie metne. Warstwa podśluzowa dość spójna, mięsna 
mocna, szeroka. Warstwa surowicza drobno-włóknista, rozpulchniona. 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Ściana jelita bardzo cien Nabłonek  odkle- 
jony od powierzchni, tworzy z powierzchnią międzymiąższu błony śluzowej wolną przestrz 
Komórki nablonkowe napeczniale, wzdęte balonowato, zawierają w protoplaźmie dużo wodnic 
Jądra komórek nabłonkowych mocno odsunięte ku obwodowi. Gruczoły Lieberkithna leżą 
rzadko, otoczone wolnemi przestrzeniami. Tkanka międzygruczołowa wiotka. Stwierdzamy tu poje- 
dyńcze komórki okrągłe z zarodzią eozynochłonną. Podśluzówka cienka, włókna тоспо poroz: 
suwane, dużo przestrzeni limfatycznych, wysłanych śródbłonkami i zawierających limfocyty 
Warstwy miesue cienkie; warstwa surowicza w stanie obrzęku. 

Jelito grube. Skurcz nieznaczny. Nabłonek pokrywający, odklejony od powierzchni narządu. 
leży pasemkami wolno w świetle jelitowem. Błona śluzowa nosi cechy obrzęku. Tkanki międz 
gruczołowej dużo. Siatka adenoidalna widoczna wyraźnie. Komórki okrągłe z zarodzią eozyno- 
chłonną w niedużej liczbie. Mięśniówka cienka. Warstwa surowicza znacznie obrzeknieta. 

Przypadek XXVII. Czesław H., podrzutek w wieku 1 miesiąc i 3 tygodnie, przybył do przy- 
tułku 24 marca 1925 roku, z objawami dyspepsji i wyniszczenia ogólnego. W pierwszym tygodniu 
pobytu w przytułku znaczny spadek wagi oraz pogorszenie stanu ogólnego 

2.VI. 25 r. Objawy zatrucia pokarmowego szybko „postępują, ciemiączko zapadniete, stolce 
częste, wolne; wymioty. 

ТМІ. 25 r. Stan bardzo ciężki, dziecko nieprzytomne. 

9.VI. 25 r. Zgon. 

Choroba trwała w przytułku 17 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio 
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Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Degeneratio parenchymatosa mu- 
sculi cordis; pericarditis serosa; tumor lienis chronicus; hyperaemia venosa renum; atrophia et 
anaemia mucosae ventriculi et intestinorum. 


Badanie histologiczne: Dwunastnica. Skurcz umiarkowany, błona śluzowa gruba, 
obrzęknięta, nabłonek pokrywający zachowany. Pod nim wolne, wydłużone przestrzenie bez za- 
wartości (przestrzenie Grünhagena?). Tkanka międzygruczołowa obfituje w róznoksztaltne- 


komórki łącznotkankowe. Dużo komórek wrzecionowatych, brak jednak komórek okrągłych 
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z eozynochlonna zarodzi 
Tkanka łączna, 
przeważnie bra 


Warstwa podśluzowa całkowicie wypełniona gruczołami Brunnera. 
włókna warstw mięsnych, bogato unaczyniona. Surowiczówki 


Ściana jelita bardzo cienka. Nabłonek pokrywający zacho- 
odklejony, wskutek czego pomiędzy nim, a obnażoną 
nabłonka napęczniałe, zawierają dużo 
wodniczek. Gruczoły leżą rzadko. Komórki gruczołow W tkance międzygruczołowej 
znajdują się przeważnie komórki okrągłe, wyraźnie barwiące się eozyną. Niektóre z tych komórek 
czynią wrażenie mających bezpośredni związek z włókienkami siateczki adenoidalnej. Warstwa 
podśluzowa, wąska, utkana drobnowłóknisto. Warstwy mięsne bardzo cienkie. 

Jelito grube. Skurcz nieznaczny. Ściana jelita bardzo cienka. Nabłonek pokrywający złu- 
szczony. Gruczoły leżą rzadko. Tkanka międzygruczołowa luno utkana i zawiera dużą liczbę 
naczyń chłonnych. Komórek, mających eozynochtonna protoplazme, niedużo. Warstwa podślu- 
zowa bardzo wąska. Grudki chłonne samotne bez widocznych zmian. Obie warstwy mięsne 
Scieftezate, 


powierzchnia jelita tworzą się puste s 


Przypadek XXVIII. Janina M., podrzutek 6 tygodni. Przybyła do przytułku 18 marca 1924 
токи z objawami wycieńczenia i dyspepsji. Stolce nieprzetrawione, wymioty po każdym jedzeniu, 
. 25 r. Wyniszezenie postępuje szybko; objawy zatrucia pokarmowego. 

32V. 25 r. Stan bardzo ciężki. Zgon. 

W przytułku choroba trwała około 3 tygodni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Pneumonia lobularis dextra; hy- 
perplasia nodorum lymph. mesenterialium. Degeneratio parenchymatosa renum. Oedema mucosae 
intestini ilei; cachexia. 


Badanie histologiczne. Żołądek. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa, wraz z nā- 
błonkiem pokrywającym, dobrze zachowana. Na powierzchni błony śluzowej nieduża ilość śluzu. 
Światła gruczołów szerokie, szczególniej w odcinkach powierzchownych. Nieobfita tkanka mię- 
dzygruczołowa zawiera dość dużo komórek okrągłych z zarodzią eozynochłonną. Warstwa pod- 
śluzowa wykazuje cechy zmian sz nia kewion 

Dwunastnica. Skurcz nieznaczny. Nabłonka pokrywającego brak. Gruczoły leżą rzadko, ko- 
mörki ich napęczniałe, zawierają dużo wodniezek. W tkance międzygruczołowej dużo komórek 
okrągłych z protoplazma jednolicie eozynochłonną. W wielu miejscach komórki takie znajdujemy 
wyłącznie wśród tkanki międzygruczołowej. Daje sie tu obserwować stosunek tych ko- 
mórek do siateczki adenoidalnej tkanki międzygruczołow. „ w niektórych miejscach 
widoczne jest tworzenie się tej siateczki z wypustek tych komórek. Warstwa podśluzowa obrzęk- 
nięta. Warstwy mięs 

Jelito cienkie. Skurcz . Nabłonki pokrywające zachowane, protoplazma komórek 

gruczołowych zmętniała. Tkanka międzygruczołowa, luno utkana, zawiera dość dużo komórek 
okrągłych z zarodzia, jednolicie eozyna się barwiącą. Dużo naczyń krwionośnych ijlimfatycznych. 
Warstwa podśluzowa i warstwy mięsne bardzo cienkie. 
Jelito grube. Skurcz nieznaczny. Wszystkie warstw ścieńczałe, z wyjątkiem obrzęk: 
niętej błony śluzowej. Nabłonek pokrywający ją gruczoły mają światła szerokie. Luż- 
na tkanka adenoidalna błony śluzowej właściwej, zawiera bardzo dużą liczbę gęsto ułożonych 
upienia komórek okrągłych z zarodzią jednol zynochłonną. Miejscami daje się stwier- 
dzić ich związek z siateczką adenoidalną. Warstwa podśluzowa zawiera dużo szczelin między- 
tkankowych oraz liczne naczynia chłonne, częściowo wypełnione chłonką. Warstwy mięsne bar- 
dzo cienkie. 


jelita są 


Przypadek XXIX. Kazimiera K. 2 tygodnie. Przybyła do przytułku 24 marca 1925 roku 
z objawami dyspepsji. 

29111. 25 r. Anuria, brak stolca, brzuszek bardzo wzdęty, bolesny, pokarmu nie przyjmuje. 

30.III. 25 r. Oddaje mocz i stolce, wymioty, stan ogólny bardzo ciężki, sinica, oddech 
utrudniony. 


LIV. 25 r. Zgon. 

W przytułku chorowała 7 dni. 

Rozpoznanie kliniczne: Intoxicatio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Tracheitis; bronchopneumonia de- 
xtra; degeneratio parenchymatosa hepatis; tumor lienis acutus; oedema mucosae ventriculi, Anae- 
mia et atrophia mucosae intestinorum; hyperplasia nodorum mesenterialium. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz nieznaczny. Błona śluzowa gruba; nabło- 
nek pokrywający przeważnie złuszczony; komórki nabłonka gruczołowego napęczniałe, mają wej- 
rzenie mętne. Światła gruczołów W tkance miedzygruczolowej dużo komórek okrągłych, 
często połączonych wypustkami z siateczką adenoidalną. Obrzęknięta warstwa podśluzowa za- 
wiera pojedyńcze komórki okrągłe z zarodzią eozynochłonną. Mięśniówka gruba, tworzy mocne 
pęczki. 

Dwunastnica. Skurcz umiarkowany. Ściana jelita cienka. Nabłonek pokrywający złuszczony. 
Gruczoły leżą rzadko, nabłonki ich wykazują cechy zwyrodnienia miąższowego. Tkanka między 
gruczołowa usiana komórkami okrągłemi z zarodzią eozynochłonną, oraz małemi komórkami lim- 
foidalnemi. W ścieńczałej warstwie podśluzowej znajdują się gruczoły Br un ner a. Warstwy 
mięsne cienkie 

Jelito cienkie. Skurcz nieznaczny. Cała ściana jelita cienka. Nabłonek pokrywający w wie- 
ach zachowany, częściowa odklejony od powierzchni błony śluzowej. Gruczoły Lie: 

ühma szerokie. Tkanka międzygruczołowa, znajdująca się pomiędzy niemi, obfituje w ko- 
mórki okrągłe z zarodzią eozynochłonną. W warstwie podśluzowej włókienka łącznotkankowe 
czynią wrażenie porozsuwanych: w powstałych wskutek tego szczelinach lużno leżą komórki lim- 
foidalne. Warstwy mięsne cienkie. 

Jelito grube: Skurcz nieznaczny. Nabłonka pokrywającego brak. Gruczoły Lieberkiihna 
leżą rzadko. Nabłonek gruczołowy napęczniały. W tkance międzygruczołowej dużo komórek 
okrągłych z zarodzią jednolicie eozynochtonna, miejscami tworzących skupienia, Warstwa pod- 
śluzowa szeroka, z napęczniałemi i porozsuwanemi włókienkami łącznotkankowemi. Mięśniówka 
bez widocznych zmian. 


Przypadek XXX, Roman M., 2 miesiące. Dziecko urodzone przedwcześnie, karmione piers 
Przybył do przytułku 28 lutego 1926 roku, z objawami dyspepsji. Po kilku dniach objawy d 
pepsji ustąpiły. Waga wzrasta. Przeniesiony na żywienie sztuczne. Wkrótce objawy zaburzenia 
trawiennego wznawiają się; pojawiają się objawy zatrucia pokarmowego. Wyniszezenie postępuje. 

14V. 25 r. zgon. 

Choroba trwała około 3-ch tygodni. 

Rozpoznanie kliniczne: Decompositio. 

Rozpoznanie anatomiczno-patologiczne: Degeneratio parenchymatosa myo- 
cardi; hypostasis pulmonum; tumor lienis follicularis; infiltratio adiposa renis utriusque; atrophia 
intestinorum; hyperplasia nodorum mesenterialium et agminum P e y eri; atrepsia gradus majoris. 

Badanie histologiczne: Żołądek. Skurcz umiarkowany. Nabłonek pokrywający 
Przekrój poprzeczny błony śluzowej szeroki. W tkance międzygruczołowej dość du- 
20 okrągłych komórek z zarodzią, jednolicie i mocno barwiącą sie eozyna; komórki te skupiają 
się przeważnie w odcinku powierzchownym żołądka, bliżej wolnej powierzchni. Tkanka adeno- 
idalna błony śluzowej luźno utkana, tworzy duże wolne przestrzen е komórki mezen- 
chymatyczne, Warstwa podśluzowa szeroka, obrzęknięta, z licznemi przestrzeniami chlonnemi, 
wyslanemi dobrze zachowanym nabłonkiem. Spotykamy tu duże komórki okrągłe z zarodzią jed- 
nolicie eozynochłonną, Warstwy mięsne rozdzielone obfita i luna tkanką łączną, dobrze unaczy- 
nioną. Warstwa surowicza wykazuje objawy obrzęku. 

Dwunastnica. Skurcz nieznaczny. Nabłonek pokrywający miejscami zachowany, w wielu miej- 
scach odklejony od powierzchni jelita w postaci wolno leżących i dobrze barwiących się pase- 
mek komórek nabłonkowych. Gruczoły Lie b e r k û h n a szeroko zieją. Nabłonek ich dobrze się 
barwi. Sa one otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami. Siateczka adenoidalna tkanki miedzy- 
gruczołowej dobrze uwidoczniona, zawiera liczne okrągłe, duże komórki, mające jednolicie eozyną 


aue 


barwiącą się protoplazme. Gruczoły Brunnera bez widocznych zmian. Warstwa podśluzowa 
dobrze unaczyniona nosi cechy obrzęku. Warstwy mięsne mocne, spójne. 

Jelito cienkie. Skurcz umiarkowany. Nabłonka pokrywającego brak. Gruczoły Lieber- 
kühna otoczone szerokiemi wolnemi przestrzeniami. Ich nabłonek znajduje się w stanie zwy- 
rodnienia miąższowego. W tkance międzygruczołowej liczne duże okrągłe komórki, mające zaródź 
eozynochłonną. Miejscami widoczne są wyłącznie takie komórki. Poza tem liczne komórki lim- 
foidalne, oraz pojedyńcze leukoc: uzowa bardzo cienka wykazuje cechy obrzę- 
ku, Warstwy mięsne cienkie, Surowicza obrzęknięta, pokryta dobrze barwiącym się nabłonkiem 
płaskim, 

Jelito grube. Skurcz nieznaczny. Ściana jelita gruba, wszystkie warstwy są w stanie obrzę- 
ku. Nabłonka pokrywającego brak, gruczoły barwią się dobrze, Komórki nabłonkowe napeczniale- 
Siateczka adenoidalna tkanki międzygruczołowej bardzo gęsto usiana komórkami mezenchyma- 
tycznemi, limfocytami, komórkami plazmatycznemi i t. d. Między niemi przeważają duże, okrągłe 
komórki z zarodzią, jednolicie barwiącą zyną. W warstwie podśluzowej, szerokiej, obrzęk- 
niętej, spotykają się pojedyńcze komórki duże, okrągłe, eozyną barwiące się. Warstwa mięsna 
okrężna, szeroka, warstwa podłużna—wąska. Obie te warstwy rozdzielone szerokiem pasmem wiot- 
kiej tkanki łącznej. Błona surowicza obrzęknięta. 


Zestawienie opisanych badań anatomiczno- 
wzrastającego czasu trwania choroby, przedsta 
czonej tablicy. 


ych mego materjału, w porządku 
iam dla łatwiejszego zorjentowania się w załą- 


Wyniki badań. 


Przeprowadzając badania przewodu pokarmowego, miałem na celu usta- 
lenie zmian anatomicznych i stosunku tych zmian do przebiegu klinicznego. 
W znacznej większości przypadków mogłem stwierdzić w rozmaitym stopniu 
zaznaczony zanik ściany przewodu pokarmowego. O przyczynach ogólnych 
zaniköw, połączonych z zaburzeniami odżywiania niemowlęcia, nie wiemy do dziś 
nie pewnego: Seydel przypuszcza niedorozwój lub przedwczesny zanik grasicy, 
Nothnagel — zaniki w gruczołach śluzówki przewodu pokafmowego. Da- 
neth sądzi, że na sprawę tę ma wpływ niedostateczne wydzielanie. lub brak 
wydzielania soku trzustkowęgo. Scheibler stwierdza zaburzenia czynnościowe 
przemiany materji bez spostrzeganych zmian anatomicznych. Inni badacze wska- 
zują na uszkodzenie mózgu podczas porodu, lub też na przedwczesne urodzenie. 
W tych przypadkach wrodzona słabość niemowlęcia, pomimo wszelkich zabiegów, 
nie daje sie przezwyciężyć i dziecię popada w stan atrofji, 

Jakkolwiek w swych badaniach nie mogłem odrzucić w zupełności wpływów 
na pedatrofję tych lub innych powyżej wymienionych przyczyn, to jednak stara- 
łem się ze zbadanych przypadków wykluczać takie, w których klinika bądź sekcja 
mogły wzbudzać podejrzenie na powstawanie zaników niezależnie od schorzenia 
przewodu pokarmowego. Poza tem miałem w badaniu przypadki takie, kiedy dobry 
stan zdrowia dziecka przed chorobą, a objawy biegunki i wymiotów, prowadzące 
do wyniszczenia, przemawiały za etjologją wyłącznie żołądkowo-jelitową. 

Z ogólnej liczby 30 przypadków, które zbadałem, w 19 stwierdziłem stany 
zanikowe, a więc prawie w */, przypadkó Wybitny zanik wszystkich warstw 
ściany przewodu pokarmowego w postaci atrofji ich elementów i ścieńczenia 
warstw, mogłem stwierdzić w 7 przypadkach (przypadki: 4, 7. 8, 20, 26, 29, 30) 
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(Tabl. I ryc. 1). Najwybitniejsza cechą zmian w wymienionych przypadkach było 
równomierne ścieńczenie wszystkich warstw ściany przewodu pokarmowego. Naj- 
wyraźniej zaniki te występowały jednak w jelicie grubem. Można sądzić. iż ten 
odcinek przewodu pokarmowego, pozostając najbardziej czynnościowo biernym, 
najpierw jest narażony na sprawy zanikowe; dalej idzie jelito cienkie (biodrowe) 
iw końcu żołądek. W trzech przypadkach mogłem stwierdzić w żołądku nie- 
tylko znaczne ścieńczenie warstw jego Ściany, lecz również wyraźny zanik jego 
gruczołów (przypadki: 22, 25, 30). W jednym z tych trzech przypadków choroba 
trwała 3!/, miesiąca. W przypadku drugim—-10 dni, lecz dziecko to przybyło już 
z objawami „debilitas vitae congenita“ W niektórych przypadkach 
ścieńczenie dotyczyło wyłącznie warstw mięsnych. śluzówka natomiast, przeciwnie. 
była bardzo gruba (przypadki: 5, 13, 16, 27). Grubość śluzówki w tych przypad- 
kach była spowodowana znacznym obrzękiem. Jednocześnie gruczoły, skutkiem 
gromadzenia się płynu obrzękowego, ulegały uciskowi: jedne z nich miały szero- 
kie światło, częściowo wypełnione wydzieliną gruczołową (cieczą obrzękową ?). 
drugie miały ciała gruczołowe wskutek ucisku, wywieranego z zewnątrz przez 
obrzękniętą tkankę, wąskie, wydłużone. Liczba gruczołów Liebe rkiihna w bło- 
nie śluzowej we wszystkich przypadkach jest bardzo mała, Niekiedy całe pola 
widzenia pozostają bez gruczołów przy bardzo Ścieńczałej $luzówce. W niektó- 
rych przypadkach zjawiska zaniku gruczołów występują na plan pierwszy. Zda- 
niem Kaufmanna (1922), zanik ten tłumaczy się często powtarzającem się złu- 
szezeniem nabłonka, skutkiem czego traci on zdolność do regeneracji, aż wreszcie 
zanika i ginie. Komórki tkanki międzygruczołowej, przeważnie napęczniałe, leżą 
lużno wśród rozszerzonych oczek siateczki adenoidalnej. W wielu przypadkach 
stwierdzamy tu dość dużo młodych komórek tkanki łącznej (fibroblasty). Nie- 
zawsze stopień zaniku odpowiada długości trwania choroby, kwestja ta nie może 
być ostatecznie rozstrzygnięta na podstawie naszego materjału z powodu nie- 
zawsze ścisłych danych anamnestycznych. 

Zestawiajac te spostrzeżenia co do stanów zanikowych przewodu pokarmo- 
wego, widzimy, iz nie zgadzają się опе z badaniami He ub ne ra (1886), który nie 
znajdował prawie nigdy zaników. Zbliżają się już pod tym względem do spostrzeżeń 
Parrota (1887). Autor ten zaznacza bowiem pewien charakter zaniku, spotykany 
przeważnie w postaciach przewlekłych zaburzeń trawiennych. Jeszcze wyraźniej 
pod tym względem wypowiada się Marfan, (1898) stwierdzając stany zanikowe 
jelit we wszystkich przewlekłych schorzeniach przewodu pokarmowego. 


Jakkolwiek na podstawie opinji licznych badaczy zastrzegłem konieczność 
posiadania wyjątkowo świeżego materjału do badań błon śluzowych i na- 
błonków przewodu pokarmowego, jak również zdawałem sobie sprawę 
z niezupełnej zdatności pod tym względem badanego materjału, to jednak wyniki 
otrzymane ze zbadanych narządów wydają mi się bardziej dodatniemi, niż mog- 
łem przypuszczać. Z 30 przypadków w 10 nabłonek pokrywający pozostał 
dobrze zachowany, pomimo, iż zaledwie na dwóch zwłokach mogłem dokonać 
sekcji pomiędzy 12i 18 godzinami po śmierci. Pozostałe przypadki były zbadane 
po upływie 24 godzin, a nawet i później, W innych 9 przypadkach, nabłonek 
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pozostał zachowany częściowo i tylko w 11 przypadkach błona śluzowa była 
całkowicie pozbawiona nabłonka pokrywającego, z powodu zmian patologicznych, 
względnie pośmiertnych. Z tego wynika, iż zmiany chorobowe w nabłonku zdarzają 
się nie w tak wielkiej liczbie przypadków, a złuszczenie i oderwanie nabłonków 
od wolnej powierzchni jelita przy normalnej ich barwliwości i budowie, przema- 
wiały bardziej za uszkodzeniem mechanicznem, niż chorobowem. Nie zmnie 
szając potrzeby posiadania najświeższego materjału do badań przewodu pokar- 
mowego, stwierdzić wypada, że nasuwają się jednak pewne wątpliwości co do 
zdania Heubnera o bezwzględnej niemożliwości dokonywania badań na zwy- 
Кут materjale sekcyjnym. Przebieg kliniczny i stan nabłonka w 1, badanych 
przypadków świadczą, iż nawet długotrwałe zaburzenia trawienia niemowlęcia nie- 
zawsze prowadzą do niszczenia nabłonka: przy wybitnych objawach żołądkowo- 
jelitowych i w ciężkim stanie atreptycznym, prowadzącym do ogólnego wynisz- 
czenia niemowlęcia, nabłonek pozostaje względnie mało zmienionym (przypadk 
4, 5, 6, 15, 16, 20, 21, 25, 26, 27, 30). Daje to powód do przypuszczenia, iż 
istotny wpływ na zwyrodnienie chorobowe nabłonka, a być może i na jego 
wrażliwość na zmiany pośmiertne, wywiera chemizm procesów trawien- 
nych, odbywających się w przewodzie pokarmowym. Jeszcze mniej wątpliwości 
co do zdatności materjału dają wyniki badań warstw ściany przewodu pokarmo- 
wego głębiej leżących; tu elementy łącznotkankowe, jako mniej wrażliwe 
na zmiany pośmiertne, zachowują normalną barwliwość i niezmienioną budowę. 
(Tabl. Il, ryc. 3, 5). 

Najczęstszą zmianą nabłonka pokrywającego jest jego pęcznienie, połączone 
ze znacznem powiększeniem komórek. Budowa oraz barwliwość komórki na- 
błonkowej nie ulega przytem widocznej zmianie. Jądro z jąderkiem oraz rąbek 
oskórkowy wyraźnie są uwidocznione. Można przypuszczać, iż napęcznienie 
komórki jest zależne od stanu obrzęku błony śluzowej. W paru przypadkach 
obserwowałem odklejenie się warstwy nabłonka od powierzchni, skutkiem czego 
pomiędzy nią a wolną powierzchnią jelita tworzyła się wolna przestrzeń (przy- 
padek: 4 i 16). Brak zmian w komórkach nabłonkowych przemawia przeciwko 
tworzeniu się tych przestrzeni na tle patologicznem. Bardziej prawdopodobne 
jest przypuszczenie, zgodne zresztą z mniemaniem większości autorów, iż prze- 
strzeń ta wytwarza się w następstwie nierównomiernego skurczu komórek 
nablonkowych i podścieliska pod wpływem cieczy utrwalajacej. (Tabl. Ш, ryc. 6). 


Przy badaniach histologicznych nie może ujść uwagi oddziaływanie utrwa- 
lacza na obraz mikroskopowy. W dużej liczbie przypadków pod wpływem utrwa- 
lania spostrzegałem mniej Inb więcej wyraźne stany skurczu tkanek poszczegó. 
nych lub wszystkich warstw ściany przewodu. Skurcz zaznacza się bądź bardziej 
ciasnem (spójnem), bądź falistem ułożeniem elementów tkankowych. W innych 
przypadkach, przypuszczalnie skutkiem nierównomiernego oddziaływania utrwala- 
cza na poszczególne warstwy ściany przewodu, występowało oddzielanie się 
poszczególnych warstw ściany. Stany te jednak nigdy nie nasuwały wątpliwości 
co do sztucznego powstawania. 

Kwestja rozpoznania zmian miąższowych napotyka na tem większe 
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trudnosci, im wrazliwsza jest tkanka na zmiany posmiertne. Morfologiez- 
nie obie te zmiany sa nadzwyczaj trudne do odróznienia. Dlatego tez zdecydo- 
wanie o zwyrodnieniu miąższowem nabłonków i komórek gruczołów przewodu 
pokarmowego nie jest sprawą łatwą. Napęcznienie bowiem komórki, zmetnienie. 
oraz ziarenkowatość zarodzi mogą być również początkiem zmian rozkładowych. 
Przyjmując pod uwagę świeżość zwłok, mogłem stwierdzić w 12 przypadkach 
cechy zwyrodnienia miąższowego. Dotyczyło to żołądka, jak również przewodu 
jelitowego. Najczęścziej dotknięte bywają jednocześnie nabłonek pokrywający 
i gruczoły Liberkiihna. Jednak z racji przyczyn powyżej podanych, musimy 
być ostrożni w nadawaniu należytej oceny tym zmianom. 

O wiele wyraźniej od zmian białkowych dają się określić inne zmiany 
zwyrodniające, z których przedewszystkiem należy wspomnieć o zmianach szkli- 
stych. Miałem możność stwierdzać różne stopnie tych zmian prawie w połowie 
przypadków. Dotyczyło to włókien łącznotkankowych warstwy podsluzowej, 
oraz częściowo ścian naczyń krwionośnych wszystkich odcinków przewodu pokar- 
mowego (przypadki: 6, 7, 9, 10, 11, 13, 17, 19, 20, 21, 23, 25, 28). Wszystkie 
te przypadki miały przebieg przewlekły, trwający do 7 tygodni. O trzech przy- 
padkach. z krótszym czasem trwania choroby, posiadamy dane wywiadu, stwier- 
dzające początek choroby na długo przed przybyciem do przytułku. Zwyrod- 
nienie szkliste często kojarzy się ze zmianami miąższowemi komórek gruczołów 
śluzówki i najczęściej dotyczy całej warstwy podśluzowej, Nie obserwowałem 
zmian szklistych naczyń krwionośnych warstw głębszych. 

W przypadkach 3-im i 4-ym, stan gruczołów Brunnera dwunastnicy 
przemawiał za zachodzącemi w nich zmianami śluzowemi. 

Badanie zmian tłuszczowych w naszych przypadkach napotyka na uprzednio 
wspomniane trudności, połączone z brakiem danych o sposobie odżywiania bada- 
nych niemowląt podczas ostatnich dni życia, a przeto z utrudnieniem odróżnienia 
tłuszczu resorbcyjno-pokarmowego od tłuszczów, powstałych na tle zmian wstecz- 
nych. Otrzymane odczyny sudanowe w gruczołach błony śluzowej nie mogły 
decydować o nacieczeniu tłuszczowem jako o zmianie wstecznej, O tej 
mógłbym mówić, stwierdziwszy jednocześnie degenerację tkanek, leżących poza 
drogą bezpośredniej pokarmowej resorbcji tłuszczowej. W przypadkach badanych 
nie widziałem rozległych, lub daleko posuniętych zmian wstecznych tłuszczowych. 
Zmiany te dotyczyły błony wewnętrznej niektórych naczyń podśluzówki, nabłonka 
błony surowiczej (przypadki: 3 i 4), oraz komórek tkanki międzygruczołowej (przy- 
padki: 7 i 10). Stopień tych zmian jednak był natyle nieznaczny, iż nie czuję się 
uprawnionym do zaliczenia ich w poczet swoistych zmian degeneracyjnych tłusz- 
<zowych, lecz raczej do okresu początkowego nacieczenia tłuszczowego. powsta- 
łego na tle niedostatecznego odżywiania i ogólnego zaniku. 

Bardziej niż zaniki lub zmiany wyrodniające zwracają na siebie uwagę zmia- 
ny na tle zaburzeń w krążeniu. Pod względem anatomicznym schorzenie 
przewodu pokarmowego w większości zbadanych przypadków należy traktować 
jako schorzenie aparatu chłonnego oraz krwionośnego, począwszy od szczelin 
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międzykomórkowych, przestrzeni miedzytkankowych i kończąc na naczyniach 
chłonnych. 

Przekrwienie znacznego stopnia błony śluzowej mogłem stwierdzić w 8 przy- 
padkach (przypadki: 1, 4, 5, 7, 10, 16, 23, 25). Dotyczyło to śluzówki żołądka, 
jelita cienkiego i grubego. W jednym tylko przypadku silnego przekrwienia (przy- 
padek 1) czas trwania choroby równał się | — 2 dniom, lecz wobec stanu ozię- 
bienia niemowlęcia, w jakiem przybyło i zmarło w przytułku, nie mogłem prze- 
krwienia tego uznać za objaw wyłącznie schorzenia przewodu pokarmowego. 
W pięciu przypadkach choroba trwała od 9 dni do 4 tygodni; przypadki z okre- 
sem choroby od 10 do 15 dni dały najwybitniejsze przekrwienia. W jednym 
przypadku choroba trwała 7 tygodni. Najczęściej przekrwienia spotykamy w bło- 
nie śluzowej właściwej, tuż pod nabłonkiem, w tkance miedzygruczolowej 
i w warstwie podśluzowej. Rzadziej rozszerzone oraz przepełnione krwią naczynia 
znajdujemy w tkance międzymięśniowej i warstwie surowiczej. 

Zmiany anatomiczne aparatu chłonnego badanych przypadków wykazują 
daleko idące objawy zastoinowe i obrzękowe. Zajęcie dróg chłonnych obserwo- 
wałem w różnych stopniach prawie we wszystkich przypadkach, począwszy od 
nieznacznych zastojów chłonki w jej naczyniach, aż do wybitnego rozszerzenia 
całego aparatu chłonnego, nadającego wygląd charakterystyczny ścianie przewodu. 
(Tabl. Ш ryc. 7. Tabl. IV гус. 8). 

Obrzęk ściany żołądka dotyczy 19 przypadków z trzydziestu. Najbardziej 
i najczęściej bywa dotknięta obrzękiem warstwa podśluzowa, która skutkiem 
delikatnej budowy łącznotkankowej oraz obfitości naczyń limfatycznych i szczelin 
międzytkankowych, może najpierw uwidocznia te stany zastoinowe. Warstwa 
właściwa błony śluzowej skutkiem obrzęku staje się mniej spójna, liczba gru- 
czołów żołądka zmniejsza się. Obrzęk ściany żołądka dotyczy przypadków różno- 
rodnych co do przebiegu klinicznego (gastroenteritis, dyspepsia, intoxicatio) 
i co do czasu trwania cierpienia. Największe obrzęki zdarzyło mi się jednak 
obserwować przy dłuższem trwaniu choroby (przypadki: 2, 3, 6, 7. 13, 22). 
W przypadkach szybko przebiegających nie mogłem ustalić wyraźnych stanów 
obrzękowych (przypadki: | i 5). W trzech przypadkach z rozpoznaniem „decom- 
positio* obrzęku ściany żołądka nie stwierdziłem. 

Badanie aparatu chłonnego jelit również wybitnie zwraca uwagę na znaczne 
rozszerzenie dróg chłonnych ściany jelita. Zestawienie wyników tych badań nie 
daje jednak podstaw do wiązania tych stanów z długością okresu trwania cho- 
roby. Jak widać z zestawienia historji chorób, czas trwania schorzenia wynosi 
od jednego dnia do 3!/, miesiący. Porównując przypadki krańcowe, nie widzimy, 
aby nasilenie stanu zastoinowego miało zależeć od długości trwania choroby. 
Jednakowe stany zastoinowe spotykamy w przypadkach, mających różny okres 
trwania: naprzykład przypadek 17-y z trwaniem choroby 2—3 dni, oraz przypa- 
dek 22-gi, kiedy choroba trwała 3!/, miesiąca; przy schorzeniach zaś, trwających 
jednakową długość czasu, mamy bardzo różny stopień obrzęku ściany jelitowej. 

Rozrost tkanki adenoidalnej wyraża się w ogniskowych skupieniach limfo- 
cytów w różnych warstwach błony śluzowej (Tabl. IV ryc. 9; Tabl. V ryc. 10). 
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W jednym przypadku tkanka limfoidalna zajmowała znaczną powierzchnię i całą 
grubość błony śluzowej jelita grubego. Preparaty różnych miejsc jelita w odle- 
głości 10—15 cm. od ślepego dawały obrazy mocno obrzękłej tkanki adeno- 
idalnej. wśród której gdzie niegdzie pozostawały gruczoły Lieberkiihna 
(przypadek 18). W przypadku 6-ym w powiększonych grudkach chłonnych 
mogłem stwierdzić nacieczenie tłuszczowe komórek. zawartych w siateczce ade- 
noidalnej. W pojedyńczych przypadkach widziałem nacieczenie tłuszczowe ko- 
mórek tkanki międzygruczołowej. Jednak w żadnym przypadku nie udało mi się 
stwierdzić objawów sprawy zapalnej. W miąższu tkanki siateczkowatej grudek 
chłonnych. jak również dość często w tkance międzygruczołowej, mogłem stwier- 
dzić obecność komórek młodej tkanki łącznej, nigdy jednak nie znalazłem daleko 
posunietego procesu rozrostu tkanki łącznej. 

Z elementów morfologicznych, nie mogących ujść uwagi nawet przy pobież- 
nem histologicznem badaniu większości przypadków. należy podkreślić o b e c- 
ność komórek okrągłych. rozsianych po całym przewodzie pokar- 
mowym (Tabl. П ryc. 4; Tabl. V ryc. 11). Komórki te z zarodzią jaskrawo 
i jednolicie barwiącą się eozyną i wyraźnem ciemnem jądrem wyka- 
zał Stöhr jako stałe elementy Ściany jelitowej. a Bloch stwierdził wybitnie 
powiększoną ich liczbę w niektórych przypadkach zaburzeń trawiennych u nie- 
mowlat. Komórki. które opisywałem szczegółowiej w protokółach badań histolo- 
gicznych poszczególnych przypadków, na moim materjale były niezmiernie obfite. 
W 11 przypadkach liczba tych komórek była do takiego stopnia duża, miej- 
scami tkanka zdawała usianą wyłącznie takiemi komórkami (przypadki: 2, 9, 
10, 16. 17, 1 27, 28, 30). W pozostałych przypadkach nie obserwo- 
wałem tak znacznej liczby tych komórek, lecz w każdym razie obecność ich 
była jedną z cech wyróżniających się. Główne umiejscowienie komórek okrą- 
głych jest tkanka międzygruczołowa; komórki te są rozsiane pojedyńczo 
i równomiernie lub niedużemi skupieniami. W mniejszej liczbie znajdowałem 
je w głębszych warstwach, to jest wzdłuż warstwy mięsnej podśluzówki, oraz 
w samej podsluzówce, tak iz ich ilość zmniejszała się stopniowo w miarę 
oddalenia się od śluzówki wgłąb ściany jelita. Różnica pomiędzy spostrzeżeniami 
Blocha (1903), a mojemi polegała na tem, iż tylko wyjątkowo znajdowałem te 
komórki pomiędzy komórkami nabłonka pokrywajacego. jak również rzadko udawało 
mi się stwierdzić ich obecni w warstwach mięsnych i w błonie surowiczej, 
Co do stosunku pomiędzy zwiększoną liczbą komórek okrągłych, a temi lub 
innemi zmianami anatomicznemi w ścianie przewodu pokarmowego, to badania 
moje nie mogą potwierdzić spostrzeżeń Blocha o mniejszej liczbie tych komó- 
rek w przypadkach przekrwienia i obrzęku błony śluzowej. Z 11 przypadków. 
w których stwierdzono olbrzymią liczbę komórek okrągłych. w dwóch przypad- 
kach spostrzegłem wybitne przekrwienie błony śluzowej (przypadki: 10 i 16), 
a w pozostałych 9 przypadkach objawy stanów wysiękowo-zastoinowych. 

Jakiego są pochodzenia komórki okrągłe i czem możemy wytłumaczyć ich 
różnorodność oraz zwiększenie ich liczby? Należąc do tkanki mezenchymatycznej, 
komórki okrągłe tworzą istotną część aparatu śródbłonkowo - siateczkowatego 
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przewodu pokarmowego; tkanka ta, wedlug Czerneckiego (1993), stanowi 
ośrodek zarodkowy dla rozmaitych tworów komórkowych. których rozwój następuje 
w pewnym kierunku. zależnie od rodzaju działającego podrażnienia. Aparat śród- 
błonkowo-siateczkowaty, jako najbardziej czynna tkanka przewodu pokarmowego, 
mezenchymatycznego pochodzenia, biorąca udział w walce ze szkodnikiem. pod 
względem morfologicznym przejawia ją zmiennością swych kształtów. 

Ten punkt widzenia na istotę i znaczenie tkanki mezenchymatycznej w znacz- 
nej mierze może tłumaczyć genezę komórek okrągłych. Niezaprzeczona wrażli- 
wość komórki śródbłonkowej na rozmaite wpływy może prowadzić do rozbudze- 
nia się całego obszaru śródbłonkowo-siateczkowatego i wzmożonego NACE 
się nowych postaci komórkowych. Jeżeli Siegmund twierdzi (1922), ż 
antigen. prowadzący do tworzenia się przeciwciała, atakuje układ śródbłonkowo- 
siateczkowaty. działając nań podrażniająco. lub porażająco, i daje obraz wytwa- 
rzania się nowych pokoleń i typów komórek w czynnej tkance mezenchymatycz- 
nej, a stan komórek jest miarodajnym dla przebiegu zakażenia i obrazu odpor- 
ności“ (wg. Czerneckiego) to czemuż nie możemy wogóle szukać zmian 
kształtów i wyglądu komórek tkanki śródbłonkowo-siateczkowatej w zależności od 
odpowiednich stanów chorobowych, a w szczególności schorzeń żołądkowo-jelito- 
wych u niemowląt. Jest to zagadnienie, zdaniem mojem. godne uwagi, i dalsze bada- 
nia nad aparatem śródbłonkowo-siateczkowatym mogą wykazać istotę tej sprawy. 
O ile przychylimy się do zaliczenia komórek okrągłych Stóhra-Blocha 
w poczet komórek aparatu śródbłonkowo-siateczkowatego, to badania nasze nasu- 
wają przypuszczenia, że również i w przewodzie pokarmowym nastąpiły zmiany, 
tak jak to ma miejsce w śledzionie, szpiku kostnym czy grasicy w różnych sta- 
nach chorobowych. 

Zestawiając wyniki moich badań z wynikami innych autorów, mogę je stre- 
ścić jak następuje: 

Najwcześniejsze badania anatomiczne Baginskyego, stwierdzające 
cechy ostrych stanów zapalnych w postaci przekrwienia, okrągłokomórkowego 
nacieczenia błony śluzowej i podśluzowej, martwicy nablonków, charakterystycz- 
nego i daleko posuniętego zwyrodnienia i rozpadu gruczołów i grudek samot- 
nych nie znalazły potwierdzenia w obrazach histologicznych moich preparatów, 
со do stopnia tych zmian. Wyniki moich spostrzeżeń są bliższe poglądom 
Heubnera, który po zestawieniu zmian anatomicznych, natrafia na trudności 
w wytłumaczeniu ciężkich zaburzeń trawiennych i niemi wywołanych zejść śmier- 
telnych. Badania moje nie potwierdzają całkowicie spostrzeżeń tego autora co do 
zmian stałych i bardzo szybko zachodzących w nabłonkach, a uniemożliwiających 
ich badania. Nie widzę też stale wybitnych stanów zapalnych, opisanych przez 
Mariana, jak również zaznaczonego przez tego autora swoistego zwyrodnienia 
nabłonków. Brak ostrych stanów zapalnych przewodu pokarmowego w moich 
badaniach zgadza się ze spostrzeżeniem Parrota, jednak tylko częściowo, gdyż 
nigdy nie zdarzało mi się widzieć ani owrzodzeń. ani głębokiego zapalenia 
włóknikowego. Wyniki badań moich są zgodne ze spostrzeżeniami Lesagea 
i Thircelina (1897) o tyle. iż zmiany anatomiczne nie odpowiadają nieraz bardzo 
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wybitnie wyrażonym objawom klinicznym. Badania moje w głównych swych 
zarysach potwierdzają wyniki badań Blocha. Nie widzę, zarówno jak i Bloch, 
radykalnych i głębokich zmian nabłonków. zmian, które wskazywałyby każdora- 
zowo na rozległe jego zniszczenie. Wyżej nadmieniłem przypadki, w których, 
podczas wybitnych objawów żołądkowo-jelitowych i w stanie wyniszczenia ogól- 
nego. nabłonek pozostał jednak i wykazywał małe zmiany. 

Wybitną cechą stanów omawianych, na którą szczegółowiej zwrócił uwagę 
Bloch, jest obecność komórek okrągłych. Różnica pomiędzy mojemi spostrzeże- 
niami i wynikami badań Blocha pod tym względem polega na niejednakowem 
umiejscowieniu się tych elementów komórkowych; Bloch znajduje je głównie 
pomiędzy komórkami nabłonka pokrywającego, w świetle gruczołów i w naczy- 
niach limfatycznych. Ja znajduję je prawie wyłącznie w tkance miedzygruczolo- 
меј, częściowo w warstwie podśluzowej. Poza tem różni się nieco moje przy- 
puszczenie o pochodzeniu tych elementów komórkowych. Bloch uznaje je za 
elementy wędrujące. narówni z innemi komórkami tkanki łącznej, wówczas gdy 
zdawałoby mi się rzeczą stosowniejszą zaliczyć je do elementów aparatu śród- 
błonkowo-siateczkowatego przewodu pokarmowego. W zwiększonej liczbie tych 
komórek sadzilbym, iż należałoby dopatrywać się odczynu tego aparatu na 
podrażnienie. wywołane czynnikami toksycznemi na tkanki Ściany przewodu 
pokarmowego. Przekrwienie o charakterze biernym, zastoje, sku- 
pienia limfocytów w przestrzeniach tkankowych, rozszerze- 
nie tych przestrzeni, przestworów i luk międzykomórkowych. 
powodujące zjawiska obrzęku tkankowego, to sągłówne zmia- 
ny anatomiczne. które stwierdzić zdołałem w badaniu histo- 
logicznem jelit i żołądka niemowlęcia w tem schorzeniu. 


Bloch w porównaniu do swych poprzedników już w mniejszym stopniu 
skłania się do zaliczenia zaburzeń jelitowych u niemowląt do spraw zapalnych. 
Moje badania potwierdzają jego spostrzeżenia i nie dają mi dostatecznych danych 
do określenia obrazów histologicznych w zaburzeniach żołądkowo-jelitowych, jaka 
stanów zapalnych. 

Występujące zmiany polegają na zastoju chłonki, co, rzecz prosta, narusza 
normalne warunki wchłaniania. Upośledzenie czynności tego aparatu, na którym 
spoczywa cały ciężar funkcji odżywiania niemowlęcia, sprowadza ciężkie objawy 
kliniczne i najdalej posunięte wyniszczenie całego organizmu. 

Można uznać, iż skłonność aparatu chłonnego do stanów zastoinowych leży 
w specjalnej, już powyżej zaznaczonej właściwości budowy anatomicznej ściany 
przewodu pokarmowego, uzależnionej od jej obfitego systemu chłonnego. Szkodli_ 
wość, działająca w danym razie, wpływając, może najpierw, na system chłonny 
Ściany jelita, tak wybitnie powołanej u niemowlęcia do wzmożonej czynności, nie 
mobilizuje tkanki mezenchymatycznej do walki drogą procesu zapalnego, lecz 
poraża aparat ten i znosi prawidłowość wchłaniającej jego funkcji, która odgrywa 
u niemowlęcia pierwszorzędną rolę w procesach trawienia. Prawdopodobie wsku- 
tek tego następuje bezwzględne głodzenie się: początkowo wyczerpanie substancyj 
zapasowych organizmu, a następnie zużycie własnego białka, co powoduje wy- 
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niszczenie, podniesienie ciepłoty, biegunkę, a następnie śpiączkę. Ciężkość obrazu 
klinicznego potęguje się tem bardziej, że szeroko otwarte koryto dróg chłonnych, 
daje wolny dostęp nieprzetrawionym. trującym substancjom. Dołącza się więc 
samozatrucie lub zatrucie organizmu. 


Jednolitość charakteru schorzeń badanych przypadków daje możność obser- 
wowania różnych okresów stanów zastoinowych w ścianie jelita. A więc poczat- 
kowo zauważamy zaatakowanie systemu chłonnego ściany przewodu pokarmo- 
wego w postaci rozszerzenia dróg i przestrzeni chłonnych, dalej stany obrzękowe 
śluzówki i podśluzówki, wreszcie zmiany zwyrodniające: miąższowe i szkliste. 


Tą drogą dochodzimy do wniosku, iż najprawdopodobniej wpływy zastoju na 
subtelny system chłonny ściany jelita niemowlęcia są przyczyną, wywołującą wszyst- 
kie następcze sprawy i że, jak można przypuszczać, nawet nieznaczne zmiany 
chorobowe lub uchybienia dietetyczne mogą być powodem, usposobiającym nie- 
mowlę do takich stanów. Być może mamy tu do czynienia z „pewną nadwrażli- 
wością konstytucyjną“, jak mówi B ro wic z (1921), „dzięki której wytwarza się może 
pewien stopień większej lub mniejszej nagabności, przewrażliwienia, przeczulenia, 
którego istoty, wobec niewyjaśnionej dotąd moriologiczno - chemicznej struktury 
komórek, biologicznych ich własności, nie znamy.. Wtedy nawet nieznaczne 
wpływy zewnętrzne, albo wytwory przemiany materji, czy też wchłaniane wy- 
twory jelit, wytwarzane w większości i różnej jakości, co się zdarza, naruszać 
mogą potem częściej, łatwiej, takie nagabniejsze komórki i tkanki i dawać po- 
wód do coraz głębszych, coraz znaczniejszych, rozleglejszych. coraz trwalszych 
zmian komórek, tkanek, narządów *. 


Pod względem klinicznym biegunki i wymioty są przeważnie temi pierwot- 
nemi objawami. które dają powód do szukania przyczyny schorzenia właśnie w tym 
narządzie. Zmiany zwyrodniające samego przewodu pokarmowego, bądź zmiany 
w przemianie materji, czy substancyj lipoidowych, czy barwików krwiopochodnych, 
na które ostatnio zwrócono uwagę, mogą być spowodowane naruszeniem warun- 
ków normalnej resorbcji, przeto mogą być uważane, jako zmiany wtórne. Czy nie 
należy więc szukać w zmianach przewodu pokarmowego pierwotnej przyczyny 
stanów ,pedatroficznych*? Czy nie powstają zmiany wsteczne przewodu pokar- 
mowego na tle jego swoistego usposobienia w tym kierunku i właśnie najpierw 
w jego aparacie chłonnym, jako pierwszej najbardziej czynnej instancji zetknięcia 
się ze szkodnikiem? Czy nie leży ta „nagabna* własność, o ktorej wspomina 
Browicz, właśnie w śródbłonku dróg chłonnych przewodu pokarmowego, zmie- 
niającego swoje biochemiczne cechy, wywołując pierwotne i powodując wszystkie 
następcze zmiany? Nie będę tu wchodził w zakres zagadnień konstytucji i po- 
glądu na predyspozycję, jako na ustrojową małowartościowość, nie leży to bo- 
wiem w zakresie obecnych badań. Bardziej mi tu chodzi o zagadnienie, w jaki 
sposób traktować należy podobne stany przewodu pokarmowego ze stanowiska 
anatomiczno - patologicznego. Jak wyżej zaznaczono zinian anatomicznych prze- 
wodu pokarmowego w badanych przypadkach nie mogę zaliczyć do kategorji 
stanów zapalnych. Brak tu cech i piętna właściwych dla tego stanu. Natomiast 
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zmiany te muszę uważać za schorzenie aparatu limfatycznego, oraz za rozległe 
zmiany degeneracyjne nabłonków całego przewodu pokarmowego. 

Stanów więc, stwierdzonych w przewodzie pokarmowym 
w opisanych przypadkach nie mogę określić pod względem 
anatomicznym апі jako „gastritis“, ani jako „enteritis“, lub 
Sa I Sua 

Ten brak cech zapalnych nadaje odmienny charakter sprawie chorobowej; 
charakter spotykany zreszta nietylko w rozpatrywanem tu schorzeniu, lecz rów- 
niez wogóle tam, gdzie, wskutek pierwotnego zaatakowania systemu naczynio- 
wego. upośledzone bywa odżywianie komórek. 

Zrozumienie procesów anatomicznych. oraz istoty każdej sprawy chorobo- 
wej, polega w znacznej mierze na wyjaśnieniu kolejności zmian i wzajemnego 
wpływu tych zmian na poszczególne tkanki danego narządu. Kolejność ta istnieje 
w każdej sprawie chorobowej. Im bardziej jest skomplikowane ustosunkowanie 
tkankowe danego narządu, tem trudniej daje się uchwycić stopniowanie *wpły- 
wów oraz wzajemny stosunek tych zmian. Stwierdzane obrazy anatomiczne dają 
zwykle pojęcie tylko o ostatecznych stanach, w których tkanki i narządy się 
znajdują i, wskutek tego. niezawsze dają nam możn zrozumienia kolejności 
poprzedzających procesów, a to dlatego, że jedne i te same stany ostateczne 
mogą być poprzedzane różnorodnemi procesami chorobowemi. Trudność analizy 
tych przebytych zmian jest przyczyną różnorodności i chwiejności poglądów na 
Sprawy chorobowe, toczące się w niektórych narządach о bardziej złożonej bu- 
dowie. Taka chwiejność istnieje naprzykład w dziale schorzeń nerek. Tem też 
możemy wytłumaczyć trudność zrozumienia istoty sprawy zaburzeń żołądkowo- 
jelitowych w pedatrofji u niemowląt. Istnieje rozbieżność pojęć anatomiczno-pa- 
tologicznych, oraz określeń klinicznych w schorzeniach nerek w przypadkach, gdy 
mamy do czynienia tylko ze stanami zwyrodnienia nabłonków kanalików nerko- 
wych bez objawów zapalenia i kiedy określamy je wyrazem „nephrosis* (nie 
nephritis. Aschoff (1921) traktując pedatrolję, jako zaburzenie czynnościowe 
z minimalnemi zmianami anatomicznemi przewodu pokarmowego (przeważnie zanik), 
określa ją jako „enteropathia dyspeptica chronica*. Czy wyrazy „enterosis* lub 
„enteropathia* odpowiadałyby stanom przewodu pokarmowego, które spostrzega- 
my u niemowląt w zaburzeniach żołądkowo-jelitowych o niewyraźnej etjologji, 
a dla których nie znajdujemy ścisłych określeń anatomicznych? Czy określenie to 
uzgadniałoby pojęcia anatomiczno-patologiczne z obrazami klinicznemi? Wybitnie 
występująca jednolitość obrazów anatomiczno - patologicznych, obserwowanych 
w moich przypadkach, nasuwa mi te zapytania, a chęć poddania krytyce omówio- 
nej sprawy, zapoczątkowanej już przez Ascholfa i, być może, dalszym obser- 
wacjom w tym kierunku, pobudza mnie do ich wypowiedzenia, gdyż tylko dalsze 
badania mogłyby potwierdzić i ustalić analogję dwóch powyższych procesów. 
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STRESZEZIENTE. 


Jakkolwiek zmiany anatomiczne zaburzen odzywiania u niemowlat, jak wska- 
zują liczne badania, są zazwyczaj dość nikłe, jednak w moich przypadkach mo- 
głem stwierdzić prawie stale obrzęk i zastój chłonki jako wybitne zmiany prze- 
wodu pokarmowego. Brak odczynu zapalnego w ścianach przewodu pokarmowego, 
przy klinicznych objawach, wskazujących na ciężkie jego schorzenie, nadaje tej 
sprawie swoisty charakter, mogący znaleść wytłumaczenie we wspomnianych 
zmianach anatomicznych, powodujących zahamowanie czynności trawiennej prze- 
wodu pokarmowego niemowlęcia; w wyniku tego następują objawy głodzenia 
bezwzględnego, powodując spadek wagi, stan postępującego wyniszczenia, brak 
niezbędnych pierwiastków odżywczych (awitaminoza), zatrucie produktami pokar- 
mowemi. Wpływ czynników szkodliwych na układ środbłonkowo-siateczkowaty 
wywołuje przypuszczalnie częste występowanie dużej liczby komórek okrągłych 
z jednolitą i obfita zarodzią, barwiącą się intensywnie eozyną. Nie można prze- 
czyć poglądom badaczy, że świeżość materjału, przeznaczonego do badań prze- 
wodu pokarmowego, jest nader pożądana, sądzę jednak, iż materjał, wzięty na- 
wet po upływie 24-ch godzin, może dać wystarczające dane, dla wykrycia zjawisk, 
posiadających znaczenie dla anatomji przewodu pokarmowego w zaburzeniach 
odżywiania u niemowląt. 


Wyrazy głębokiej wdzięczności winienem Kierownikowi Zakładu Anatomji 
Patologicznej Panu Profesorowi Kazimierzowi Opoczyńskiemu za rady i pomoc, 
udzielane mi przy wykonywaniu niniejszej pracy. Dziękuję również Panu Profe- 
sorowi Wacławowi Jasińskiemu za jego cenne wskazówki, z których niejednokrot- 
nie korzystałem. Wreszcie wyrazy serdecznego podziękowania składam Pani 
Dr. Janinie Bortkiewiczównie Lekarzowi Zakładu „Dom Dzieciątka Jezus* w Wil- 
nie za pozwolenie korzystania z historyj chorób badanych osobników. 


ZESTAWIENIE ZBADANEGO MATERJAŁU. 
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26 | Degeneratio parench anik sciam przewodu 
myocardii; hypostasis pulmo- | pokarmowego; przekrw | 
num; infiltratio degenerativa | nie tkanki miedzygru- M 

| 


Wyniszczi 


przy nie ciężkie- adiposa hepatis, degeneratio | czołowej; obrzęk šlu- 
tutku go stopnia. parenchymatosa renum; hype- | zöwki i podśluzówki, 20- 
raemia venosa lienis; hyperpla- | tadka i jelit. 
sia nodorum  lymphàticorum | 


mesenterialium et agminum 
Peyeri; Pigmentatio mucosae 
S-Romani; cachexia. 


Jozef J. | 17 | 2-3 |intosi-| Wymioty, | 24 Obrzęk warstwy, pod- 


1 mies. dni | catio | wolne stolce śluzowej żołądka” i jeli 
al zeszkliwienie ` włókien, 
ment) atrophia et anaemia mucosae | tej warstwy; dużo ko- 
ris ventriculi et intestinorum. mórek okrągłych ео; 
nochlonnych w j 
grubem. 
Antoni | 12 |5 dni [Intoxi-] Wymioty, | 29 | Hyperaemia meningum et ce- | Obrzęk ścian: żołądk 
Ch. catio | biegunka, rebri; hypostasis pulmonum et | ijelit; przekrwienie ścian | 


6 tyg. ogólne osła- atelectasis pulmonis dextri; hy- | jelit; — liczne komórki; 
bienie. peraemia venosa lienis ei re- | okrągłe, barwiące się eo- Í 
num; atrepsia gradus majoris, | лупа. 


Janina K.| 20 | Okołojintoxi-| Biegunka, | 28 | Bronchitis et bronchiolitis; | Nablonki pokrywaj 
6 ty tygo- | catio | wyniszcze- degeneratio — parenchymatosa | zachowane š 
Ania ni myocardii; hyperaemia veno- | obrzęk i T 
ica Непз; anaemia renis | żołądka i jelit; w pod- 
mucosae in- | śluzówce zmiany szkliste; 
testinorum. liczne komórki okrągłe 
eozynochlonne. 


Ludwik P. 26 |Okotolintoxi-| Stolce dy- | 20 |  Bronchopneumonia dextra; | Nabtonek pokrywają 
nieczaso- tygo- | catio | speptyczne, degeneratio — parenchymatosa | przeważnie zachowany; 
wy (n dnia wymioty, wy myocardii; oedema cerebri; tu- | Ściany jelit w stanie za- 
8 mi c: mor lenis acutus; atrophia in- | niku i obrzęku. 
estinorum; diverticulum Me- 


25 | Hyperaemia meningum et ce- | Obrzęk ścian; w pod- | 


Tadeusz | 19 | 7 dni | Dys: 
M. 31, 


rebri; degeneratio parenchyma- | śluzówce zmiany szkliste; 
obniżenie tosa myocardii; foramen ovale | w tkance — miedzygru- | 
ciepłoty. apertum; hypostasis loborum in- | czołowej dużo komórek 
ferior, pulmonis utriusque; he- | okrągłych. 
par moschatum; atrophia inte- 

stinorum. 


AMNESIA 
Imi 5 | Ө | So |j Główne a " А > 
me |2|55|52 ia Rozpoznanie anatomiczno-| Główne zmiany 
i $|.5]|38]| objawy à 2 А 
wiek | 8 ER Se EE ne patologiczne histologiczne 
A EEE 
Aniela R.| 21 |7dni.| Dys- | Wymioty, | 25 |  Hyperaemia meningum et | Nabłonek pokry 
2 tyg. pepsia| biegunka. degeneratio parenchy- | jelit miejscami zacho 
Debi- rdi; hypostasis | ny; obrzęk błony $luzo- 
lita: lobi superioris dextri; anaemia | меј. żołądka i jeli 
vitae renis utriusque; lien succen- | podsluzówce jelit zmi 
conge- turiatus; anaemia et atrophia | ny. szkliste; w tkance 
nita. e intestinorum. migdzygruczotowej dużo 
komórek okrągłych eozy- 
nochłonnych, 
Kazimierz] 29 |7 dni |ntoxi-| Wymioty, | 21 | Tracheitis; bronchopneumo- | Objawy za 
K. 2 tyg. w | catio |brzuch wzde- nia dextra; degeneratio paren- | obrzęku ścia! 
p ty, bolesny, chymatosa hepatis; tumor lie- | jelit; obfitość komór 
tutku. sini nis acutus; oedema mucosae | okrągłych eozynochtoi 
ventriculi; anaemia et atrophia | nych. 
mucosae intestinorum; hyper- 
plasia nodorum mesenterialium, 
Jan 14|8 dni] De- | Wymioty, | 26 |  Bronchopneumonia dex Nablonek pokrywaj 
3 tyg. w | com- | biegunka, oedema pulmonum; degenera- | żołądka częściowo 7 
przy- | posi- |wyniszczeniej tio parenchymatosa hepatis et | chowany, jelit złuszczo- 
tutku. | tio. | ` ogólne. renum. śluzówka żołądki 
przekrwiona; ściany jelit 
w stanie obrzęku; liczne 
komórki okrągłe eozy. 
nochłonne. 
Jan M. | 5 |9dni.| Dys- | Brak łaknie-| 24 | Hyperaemia cerebri et me- |  Nabłonek 
6 pepsialnia, biegunka ningum; degeneratio parenehy- | cy częściowo 
[wyniszczenie myocardii; dilatatio | obrzęk śluzów 
atrophia mucosae | scami przekrwienie 
intestinorum tenuis et crassi | jelicie dużo komórek 
atrepsia gradus majoris. okrągłych eozynochlon- 
nych. 
25 | Okotoļintoxi-| Zoltaczka, | 23 | Hydrocephalus externus; cor | — Nablonek рокгумај 
10 dni.) catio, | stolce wolne, atrophicum; foramen ovale aper- | cy jelit częściowo zacho- 
soor, | wyniszeze- ium; bronchitis et bronchioli- | wany, gruczoły jelit w 
deb pleśnia- tis; hyperaemia venosa lienis; | zaniku; w podsluzowce 
tas vi-| wha na języ. atrophia et anaemia mucosae | obrzęk, zmiany 
tae ku. intestinorum; inanitio gradus | przekrwienie; duża lic: 
|conge- majoris. ba  komórek okrągłych 
nita. eozynochtonnych. 
Marja M.| 8 [10 dniJintoxi- 28 |  Anaemia cerebri; degenera- anik oraz obrzęk 


12 dni. 


catio. 


oziebienia, 
wymioty, bie- 
gunka, szyb- 
ko postepu- 


tio parenchymatosa myocardii; 
oedema pulmonis utriusque; 
anaemia mucosae intestinorum, 


šcian jelitowych; dużo 
komórek okrągłych eozy- 
nochlonnych. 


2152 
Imię 3|ge 
i #128 
wiek | * | S£ 
aes 
Jadwiga | 13 |2 tyg. 
M. 6 tyg. D 
e tutku, 
Juljan T.| 9 
3 tyg. 
Józef R.| 4 17 
3 tyg. dni. 
10 | 17 
dni, 
Czesław | 27 17 
W. 7 tyg. dui 
w 
przy- 
tulku. 


2 sue 5 | Rozpoznanie anatomiczno- Główne zmiany 
5 | objawy > 1 3 
= patologiczne histologiczne 
z 
Intoxi-| Początkowo | 25 | Degeneratio parenchymatosa | Błona sluzowa prze- 
catio.| stolce za- myocardii et renum; hypostasis | wodu (szezegölniej 20- 
parte, potem pulmonum; bronchopneumonia | ladka) w stanie obrzęku; 
biegunka. dextra. nabłonek — pokryw, 
Postepujace jelitowy gdzie — niegdzi 
wyniszezenie zachowany; w podślu- 
zówce jelit zmiany szkli- 
ste; liczne komórki okra 
gle cozynochtonne, 

Dys-| Wymioty, | 12 | Hyperaemia cerebri et me- | Obrzęk ściany рга 
pepsia| biegunka, ningum; degeneratio parenchy- | wodu; duża liczba komo- 
niszczenie matosa myocardii; hypostasis | rek okrągłych. 
loborum infer. pulmonis utri- 
usque; tumor lienis chronicus; 
hyperaemia venosa hepatis; 
anaemia et atrophia mucosae 

intestinorum. 
intoxi-| Wymloty, | 22 | Degeneratio parenchymatos: Nabłonek pokrywając 
catio. | biegunka. myocardii; hyperaemia lienis; | jelit przeważnie zach, 
oedema pulmonum; wany; cechy zaniku oraz 
et anaemia mucosae int wybitny obrzęk 
rum ilei et crassi. stkich warstw 
wodu; miejscami prz 
krwienie; w gruczołach 
Brunnera zmiany Sluzo- 
we; w całym przewo 
liczne komórki okra 
eożynochłomie. 
Biegunka, | 28 |  Hyperaemia cerebri et me- |  Nastrzyknięcie naczy 
wymioty uingum; hypostasis pulmonis | ściany jelita; w warst- 
spadek wagi, utriusque; hyperaemia venosa | wie podśluzowej zmiany 
nica, | objawy z lienis; degeneratio parenchy- | szkliste; liczne komórki 
intoxi-| trucia pok: matosa hepatis; atrophia et | okrągłe. 
catio.| mowego. anaemia intestinorum. 
Intoxi-] Objaw 24 |  Degeneratio parenchymatosa | Nablonek pokrywający 
catio. myocardii; pericarditis serosa; | przewodu przeważnie z, 
tumor lenis chronicus; hype- | chowany; zanik warstw 
potém raemia venosa renum; atrophia | mięsnych; obrzęk śl 
ko postępują et anaemia mucosae ventriculi w ścianie jelit 
ce objawy et intestinorum. dużo komórek okrągłych, 
zatrucia po- eozynochłonnych. 
karmowego. 
.|Intoxi-|Brak taknie-| 27 | Hypostasis loborum inierio- | Obrzęk ścian żołądka i 


w 


przy- 
tutku. 


catio. 


nia, wymioty| 
biegunka, po- 


w: 


stepujacı 
niszczeni 


rum pulmonis utriusque; veno- 
stasis lienis; anaemia et hypo- 
plasia gradus majoris muco- 
sae ventriculi et intestinorum 
ilei et crassi. 


jelit; dużo komórek okrąg- 
tych eozynochlonnych. 


L. protokółu 
ia choroby 


Czas trwa- 


rl 


Rozpoznanie anatomiczno- 
patologiczne 


Glówne zmiany 
histologiczne 


Г 
= 


Około 


Około] 


mie- 


De- 


com- 
posi- 
tio. 


karmowego, 
potem obja- 


i i postępują” 


catio. 


Intoxi- 
catio. 


Dys. 
pepsial 
chro- 


Intoxi-| Brak 


szybko po- 
Bs 


wolne stolce, 


Pneumonia lobularis dextra; 
hyperplasia nodorum lympha- 
licorum mesenterialium; dege- 
neratio parenchymatosa renum; 
oedema mucosae intestini ilei; 
cache 


Degeneratio parenchymatosa 
myocardii, hypostasis pulmo- 
num; tumor lienis follicularis; 
infiltratio adipi enis utri- 
; atrophia intestinorum; 
yperplasia modorum mesen- 
terialium et agminum Peyeri; 
atrepsia gradus. majoris. 


Hyperaemia cerebri et me- 
ningum; degeneratio parenchy 
matosa myocardii; tumor lieuis 
acutus; hyperplasia modorum 
mesenterialium, folliculorum so- 
litarium et agminum Peyeri; 
atrophia mucosae intestinorum 
tenuis et crassi; atrepsia. 


Hypera 
rebri; hypo: 


mia meningum et ce 
s pulmonis utri- 
usque; hyperemia venosa. lie- 
hyperaemia lyryngis et 
tracheae; atrophia et anaemia 
mucosae intestinorum; atrepsia. 


Hyperaemia cerebri et menin- 
gum; infiltratio adiposa dege- 
nerativa hepatis; atrophia et 
anaemia ventriculi et intesti- 
morum. 


Nabłonek pokrywający 

częściowo zachowany; 
dużo komórek okrągłych 
eozynochłonnych, — wy- 
kazujących związek 2 
siateczką adenoidalna; 
w podsluzówce zmiany 
zkliste. Obrzęk wszyst- 
kich warstw jelita gru- 
bego. 


Nabłonek pokrywa, 
częściowo zachowany 
obrzęk oraz zanik Scian 
jelit; zanik gruczołów 
Lieberkühna; dużo ko- 
mórek okrągłych eozy- 
nochłonnych. 


Nabłonek ` gruczolowy 
żołądka i jelit zachowa- 
ny; błona śluzowa wy 
kazuje cechy obrzęku; 
w naczyniach ścian 20- 
y szkliste; 


łądka zmian 
w jelicie liczne grudki 


chłonne z komórkami, da- 
jacemi odczyn tłuszczowy. 


Obrzęk ścian żołądka 
i zanik warstw mięsnych 
w ścianie jelita; zmiany 
szkliste; miejscami prze- 
krwienie. 


Nabłonek pokrywający 
przeważnie zachowany, 
miejscami pasma jego 
odklejają się od pod- 
łoża i tworzą wolne 
przestrzenie; obrzęk bło- 
ny śluzowej zołądka; za- 
nik warstw gigs 
Ścian jelita, oraz prze 
krwienie ich Mon slu- 
zowych; wybitnie duža 
liczba komórek okrąg- 
lych — eozynochłonnych 
w ścianie jelit 


Imie 
i 
wiek 


L. protokółu 
nia choroby 


Czas trwa- 


Główne 
objawy 
kliniczne 


Rozpoznanie anatomiczno- 
patologiczne 


Jerzy D. 
21, mies. 


Marja B. 
3 mies, 


Eleonona 


W. 11 tyg, 


1 mies, 
Ji 5 dni.) 


з | Około 
7 tyg. 


De- 


com- | okre: 


De- 
com- 


po 
tio. 


28 |7 tyg. 
okre. 
sami 
polep- 
szenia. 


przy- 
tutku, 


18 | mies. 
10 dni. 


lIntoxi- 
cati 


Intoxi-|Stolce czę: 


catio. 


De- 
com- 


tio. 


Biegunka z | 22 
lep: 
spadek wagi 
Biegunka, | 26 
wymioty. 
Odecie po 
jedzeniu. 
Wymioty, | 18 
biegun 

24 


nieprzetr: 
ione; w, 
niszczenie; 

podniesienie 
ciepłoty. 


Wymioty, | 25 

rzadkie stol- 

ce z okresa- 

mi polepsz 
nia; wy: 
niszezenie 
postępuje. 


Degeneratio parenchymatos 
myocardii; tonsillitis fibrinoso- 
purulenta; induratio cyanotica 
lienis: hyperaemia venosa r 
nnm; anaemia mucosae ventri- 
culi et intestinorum. 


Hyperaemia cerebri et me- 
i pronchopneumonia; de- 
io parenchymatosa myo- 
et renu oedem et 
anaemia intestinorum ilei; hy 
perplasia folliculorum solitarium 
et agminum Peyeri; cachexia. 


Hyperaemia venosa cerebri 
et meningum; oedema pulmo- 
num; degeneratio parenchyma- 
tosa myocardii et hepatis; tra- 
cheitis et bronchitis; hyper- 
plasia nodorum mesenterialium: 
hyperplasia folliculorum soli- 
tarium intestini tenuis et 
crassi; intumescentia agminum 
Peyeri; tumor follicularis lie- 
nis: inanitio. 


Hyperaëmia cerebri el me- 
ningum; degeneratio parenchy 
matosa myocardii; oedema pul- 
monis utriusque; tumor lieni 
follicularis; infiltratio adipos 
hepatis; ecchymoses multipl 
ces mucosae intestinorum; hy. 
perplasia nodorum iesenteria- 
lium. 


Hydrocephalus externus; de- 
generatio parenchymatosa myo- 
Cardi; oedema pulmonis utri- 
usque; hyperaemia venosa li 
nis; infiliratio adiposa hepati: 
dilatatio ventriculi; colitis fol 
licularis. 


Główne zmiany 
histologiczne 


Nabłonek 
ichowany; 


przeważnie 
w ścianie 

zaniku i 
zmian szklistych. 


Obrzęk ściany żołądki 
w gruczolach Bru 
пега zmiany Sluzow 
w żołądku i jelicie d 
kiem odczyn sudanowy 
dodatni. 


Przekrwienie błony 
śluzowej żołądka; obrzęk 


śluzówki jelit; zmiany 
szkliste w ścianie 20 
łądka i jelit; dużo ko- 


mörek eozynochłonnych, 


kich | 


vk wszys 
warstw ściany jelit. 


Obrzęk ściany jelito- 
wej; rozrost tkanki ade- 
noidalnej; liczne komór- 
ki okrągłe kwasochłonne. 


Imie 
i 
wiek 


Stanislaw 
G. 4 mies, 


Barbara B.| 
6 tyg. 


L. protokółu 


22 


choroby 


E 
š 
Š 


ni 


FUA 
mies, 


Rozpozna 
kliniczne 


Dy: 


pepsia|pepsii, potem 


pep: 


Glówne 
objawy. 
kliniczne 


Objawy dys- 


biegunka, 
postępujące 
wyniszcze- 
nie, podnie- 
siona cieplota 


ymioty, 
biegunka; 
spadek wagi 


= Б8 — 


Śmierci 


Godzin 
po si 


Rozpoznanie anatomiczno- 
patologiczne 


Hydrocephalus externus et 
internus; degeneratio paren- 
chymatosa myocardii et renis 
utriusque; hyperaemia venosa 
hepatis; tumor lienis chronicus: 
atrophia ct anemia mucosae 
ntriculi et intestinorum. 


Hyperaemia cerebri et me- 
ningum; oedema pulmonum, 
dilatatio cordis et degeneratio 
parenchymatosa myocardii; de- 
generatio parenchymatosa he- 
patis; dilatatio ventriculi, en- 
teritis et colitis chroni 


Główne zmiany 
histologiczne 


Zanik gruczołów 
obrzęk podšluzówki żo- 
ladka; zanik i obrzęk 
innych warstw przewodu. 


Nabłonek pokrywają 
miejscami  zachowan: 
zgrubienie ścian nacz 
niowych ^ podsluzówi 
obrzęk śluzówki jelita 
grubego; komórki okrągłe 
eozynechtonne. 
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Ser. 1. Zapalenie. 1921 


eimhaut bei seiner Resorbtion, Virchows 


9; 


gastro - intestinale 


Résumé. 


L'auteur indique la bibliographie concernant l'examen des voies digestives dans 
les troubles stomaco - intestinaux et cite les points de vue de Marfan, Par- 
rot, Thircelin, Bloch. Heubner, Baginsky et d'autres. L'auteur a fait 
lui-méme l'examen de 30 cas. ll a examiné histologiquement l'estomac, le duo- 
denum, Pintestin gréle et intestin gros. Le résultat des examens lui suggere les 
conclusions suivantes: quoique les changements anatomiques dans les troubles 
de nutrition chez les nouveaux-nés soient d'habitude. comme l'indiquent de 
nombreux examens, assez insignifiants, pourtant présque toujours on peut consta- 
ter un oedeme et la stagnation de la lymphe comme altérations caractéristiques 
des voies digestives. L'absence de réaction inflammatoire dans les parois des 
voies digestives, en présence de symptómes cliniques indiquants une affection 
grave de cet intestin, donne à ce processus un caractére spécial qui peut étre 
expliqué par les changements anatomiques précités qui arréteraient les fonctions 
digestives du nouveau-né; il en resulte des symptômes de privation de nourri- 
ture complete qui causent la diminution du poids et un état d'anéantissement 
progressif, l'absence d'éléments nutritifs indispensables (avitaminose). l'intoxi- 
cation par les produits nutritifs. L'influence de facteurs nocifs sur le système 
endothélio-réticulaire est probablement la cause de l'apparation fréquente d'une 
grande quantité de cellules rondes avec un protoplasma uniforme et abondant, 
se colorant fortement à l'éosine. On ne peut réfuter l'opinion des explorateurs 
que la fraicheur du matériel destiné à l'examen est extrémement à désirer. Je 
pense pourtant que méme le matériel qui est pris au bout de 24 heures peut 
fournir des données suffisantes pour découvrir les phénomènes ayant de l’impor 
tance pour l'anatomie des voies digestives dans les troubles de nutrition chez les 
nouveaux-nés. 
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OBJASNIENIE RYCIN. 


Zanik ściany jelita cienkiego, a) wybitnie ścień 
(Zeiss, oc. 8, obj. 16). 

Nabłonek powierzchowny 2 

Gruczoły odźwiernika Zola! 
oc. 8, obj. 8). 

Sluzówka jelita grubego. W tkance międzygruczołowej komórki okrągłe z jed- 

nolicie barwiącą się eozyna protoplazmą, (Zeiss: oc. 8, obj. 4). 

enkiego na powierzchni wysłana dobrze zachowanym na- 

. 8, obj. 8). 

Nabłonek pokry ito grube zachowany. a) Pomiędzy warstwą па? 
błonka a podścieliskiem wolna przestrzeń („przestrzeń Griinhagena"?). 
(Reichert. oc. 4, obj. 7). 

Warstwa podślużowa żołądka w stanie obrzęku. a) szerokie przestrzenie chłonne: 
(Zeiss. oc. 8, obj. 8). 

Obrzęk warstwy podsluzowej jelita cienkiego. Widoczne są szerokie szczeliny 
pomiędzy porozsuwanemi włókienkami tej warstwy. (Ze 

Skupienia limfocytów w naczyniach chłonnych jelita grubego. (Zeiss. oc. 8, obj, 16). 

Skupienie limfocytów w naczyniu chłonnem podsluzówki jelita cienkiego. Wi- 
doczne są śródbłonki, wyściełające wewnętrzną powierzchnię naczynia, 
(Zeiss. oc. 8, obj. 8). 

- Komórki okrągłe z protoplazma kwasochłonną w tkance międzygruczołowej 

jelita grubego widoczne pod imersją. 


zone warstwy mięsne jelita. 


dka dobrze 
słane dobi 


chowany. (Reichert. oc. 4, obj. 7). 
ze zachowanemi nablonkami (Z 


TABLICA I. 


2. 


St. Mahrburg. Badania anatomiczno-patologicene nad zaburzeniami 
odżywiania u niemowląt. 


TABLICA Il 


St. Mahrburg. Badania anatomiczno-patologiczne nad zaburzeniami 
odżywiania u niemowląt. 


TABLICA Ш. 


a 


7. 


St. Mahrburg. Badania anatomiczno-patologiczne nad zaburzeniami 
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MARJA RACIECKA. 


O unerwieniu skrzydel u Rhopalocera. 


On the innervation of the wings of Rhopalocera. 


Komunikat zgłoszony przez czł, J. Prüffera na posiedzeniu z d. 20.XIL. 1997 r. 


IRE SAG: 


Wstęp i metody. 

|. Ogólny układ nerwów w skrzydłach. A. Przednie skrzydło. 
B. Tegula. C. Tylne skrzydło, 

il. Unerwienie organów zmysłowych na skrzydłach. A. Kopułki 
zmysłowe na epidematach. B. Organa zmysłowe na żył- 
kach i wzdłuż brzegów skrzydeł. С. Organa chordo- 
tonalne. D. Budowa kopułek zmysłowych. 

Streszczenie wyników. 


Dotychczasowe badania nad unerwieniem skrzydeł motyli nie przyniosły 
dotąd całkowitego wyjaśnienia funkcyj organów zmysłowych, leżących na skrzy- 
dłach, a przypisywane organom tym czynności oparte są głównie na interpretacji 
obrazów mikroskopowych [Guenther (6) Freiling (4), Vogel (24, 25), Mc 
Indoo (15), Prüffer (17); doświadczenia stosował w tej dziedzinie jedynie 
Me Indoo (15) i Prüffer (18), nie dało to jednak dostatecznie pewnych wy- 
ników tak ze względu na trudności techniczne samego eksperymentu, jak też 
niedostateczną znajomość układu nerwowego skrzydeł u przedstawicieli różnych 
grup motyli. 

Pragnąc brak ten choć w drobnej części uzupełnić, biorę w pracy niniej- 
szej za material motyle bulawkorogie Rhopalocera. ze względu na to, że prace 
dotychczasowe dotyczyły wyłącznie grupy Heterocera. różniącej się od tamtej 
tak pod względem morfologicznym, jak biologicznym. Do badań używałam przed- 
stawicieli rodzin: Papilionidae, Pieridae i Nymphalidae w postaci poczwarek 
i owadów dorosłych, opracowując skrzydła u Papilio machaon L., Pieris brassi- 
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сае L. oraz Araschnia levana L. biorąc przytem pod uwagę zarówno samce 
jak samice. 

Poczwarki i dorosłe formy Pieris brassicae wyhodowano z gąsienic. zebra- 
nych w ogrodzie Zakładu Zoologji. gąsienice Araschnia levana przywieziono 
z wycieczki nad jezioro Wigry. Papilio machaon zaś sprowadzony został w po- 
staci poczwarek od firmy Otto Muhr w Wiedniu. 

Zasadniczą metodą barwienia preparatów totalnych była metoda injekcji 
żywych okazów bądź bielą rongalitu, bądź błękitem metylenowym. 

Stwierdziwszy, że unerwienie skrzydeł u poczwarki w późnych stadjach nie 
różni się zasadniczo od unerwienia skrzydeł owada dorosłego. opierałam się 
w pracy mojej niemal wyłącznie na preparatach ze skrzydeł poczwarek, barwią- 
cych się, naogół łatwiej, 

Do badania wyglądu zewnętrziego narządów zmysłowych oraz ich ułożenia 
na powierzchni skrzydła u imago, odklejałam łuski zapomocą kolodjum metodą 
Landois (13). poczem. po wygotowaniu skrzydła w lugu potasowym, podbar- 
wiałam lekko chitynę zielenią jasną lub eozyną. zamykając preparaty w balsamie 
kanadyjskim. W dużym stopniu były ini tutaj pomocne preparaty ze skrzydeł 
nastrzykniętych motyli, czyszczonych mechanicznie z łusek przed injekcją. 

Obraz proksymalnej części nerwów, biegnących do skrzydeł. a wychodzą- 
cych ze zwoju torakalnego (Fig. |. w tekście), zestawiony został z preparatów 
poczwarki Pieris brassicae. nastrzykniętej bielą rongalitu oraz preparatu z owada 
dorosłego. uprzednio poddanego działaniu 10°/, kwasu azotowego. 

Celem otrzymania serji skrawków mikrotomowych utrwalałam materjał w pły- 
nie Carnoy lub Bouin’a, przyczem o wiele lepsze rezultaty otrzymywałam przy 
używaniu tego ostatniego; zatapiałam preparaty w parafinie, uprzednio przepro- 
wadzając przez diaphanol celem zmiękczenia chityny; stosowałam też kombino- 
wane zatapianie w celoidynie i parafinie według Ар athy'ego. Barwiłam głównie 
hematoksyliną Mallory'ego, według Bretschneidera, gdyż przy tej me- 
todzie najlepiej różnicowała się chityna. 

Pracami przewodniemi w badaniach moich były: praca R. Vogla (24) oraz 
praca J. Prüffera (17), wydana w końcowym okresie moich badań, lecz znana 
mi wówczas częściowo z rękopisu. 

Badania prowadziłam w r. 1926 i 27 w Zakładzie Zoologji U. S. B. w Wilnie. 

Rysunki wykonała p. Eugenja Kowalska, rysowniczka Zakładu Zooologji. 
fotografje p. Eliza Swiętochowska. 


І. Ogólny układ nerwów w skrzydłach. 
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A. Przednie skrzydło. (Tab. I (VI) fig. 1. 


Pnie nerwowe, wnikajace do wnętrza skrzydeł (Fig. 1), wychodzą ze zwoju 
mezo- i metatorakalnego. Na preparatach poczwarek w stadjach wcześniejszych 
wszystkie trzy węzły tułowiowe są mniej więcej równej wielkości i leżą w jedna- 
kowem od siebie oddaleniu: wówczas też widać przynależność nerwu skrzydła 
przedniego do węzła śródtułowiowego. nerwu zaś skrzydła tylnego — do zatu- 
łowiowego. U poczwarki w późnem stadjum, jak też i u owada dorosłego oby- 
dwa te zwoje zrośnięte są w jeden zwój (Fig. 1, G. mz.+ mtth.), z którego przedniej 
części wychodzi nerw skrzydła przedniego (N. a. I p.), z tylnej zaś — nerw skrzy- 
dia tylnego (N. a. il p.). Pierwszy z nich 
biegnie pod kątem prostym do linji środ- 
kowej ciała i jest znacznie krótszy od dru- 
giego. który pod kątem ostrym kieruje się 
ku tyłowi. 

Od nerwu skrzydła przedniego przed 
jego wniknięciem do epidematów oddziela 
się mała gałązka do teguli (N. +). poczem 
nerw ten rozszczepia się na trzy gałęzie, 
jak to wskazuje Tab. 1 (VI) fig. 1, 213. Naj- 
pierw oddziela się do przedniej krzy- 
dia nerw I (N. D, potem rozszczepia sie po- 
została część pnia na: gałąź środkową - 
nerw H (N. II) i gałąź tylną — nerw III (N. Ш). 

Kolejność odszczepiania się głównych 
galezi nerwowych wewnątrz sklerytów pod- 
stawy skrzydła przed wniknięciem do jego 
blaszki przypomina stosunki opisane przez 
Vogla (24) u Chimabache fagella F., ró- 
ni się natomiast od obrazów, otrzymanych 


Przez J. Priifiera (17) dla rodziny Sa- Fig. 1. 
turniidae. Zwój mezo-metatorakalny wraz w wycho- 
dzącemi zeń nerwami ski 


Nerw I biegnie zrazu zazwyczaj w tym 
Y i legi SEL CASO reete rzydło przedr 
samym kierunku co nerw ll u samej zaś skrzydło tylni 
podstawy właściwej błony skrzydłowej, mniej a 
więcej naprzeciwko jej brzegu przedniego,  przedniep: 


à nerw skrzydla 
zieli si i 1 ó tylnego. N. I — nerw L N.H — nerw Il, 
каше Cie, quitan Ory ODT ase ME e tegularny. 
Subkostalna (R. sc.) idzie ku v. subco- T. — tegula. 
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stalis*), górna—kostalna (R. c.), kieruje się prawie pod kątem prostym ku górze. 
dosięga przedniego brzegu skrzydła i przebiega dalej wzdłuż żyłki przedniego 
brzegu — v, costalis. Nerw kostalny biegnie wzdłuż wyżej wymienionej żyłki 
aż do spotkania z odgałęzieniem nerwu subkostalnego (Tab. II (VII), fig, 7, 8 
i Tab. HI (VIII) fig. 18). Połączenie tych dwu nerwów odbywa się u Papilio ma- 
chaon bardzo blisko dystalnego brzegu skrzydła, u Pieris brassicae nieco bliżej 
w kierunku podstawy, u Araschniu levana najbliżej podstawy, prawie w połowie 
długości skrzydła. Właściwością tego nerwu u Papiljo machaon jest jego toz- 
dwojenie (Tab. Il (VII), fig. 7. R. c.). Nieznaczną mianowicie tylko przestrzeń od 
podstawy skrzydła przebiega nerw ten jako sznur jednolity, poczem rozszezepia 
się na dwie równoległe, jednakowej grubości gałęzie, które razem biegną wewnątrz 
żyłki kostalnej, unerwiając jedna górną, druga dolną powierzchnię brzegu skrzydła; 
w miarę zwężania się żyłki ku końcowi, gałęzie te zbliżają się ku sobie i łączą, 
każda z osobna, z brzeżnemi gałązkami nerwu subkostalnego. I 

U Pieris brassicae w miejscu rozszczepienia sie nerwu I na galaZ kostalna 
i subkostalną oddzielają się jedno lub dwa włókna nerwowe (Tab. I (VI) lig. 
które biegną wraz z nerwem kostalnym aż do miej w którem ten 
zwraca się w kierunku dystalnego brzegu skrzydła; drugie włókno nerwowe. 
dające szereg włókienek, biegnie wzdłuż nerwu subkostalnego: włókna te wystę- 
pują stale na każdym dobrze zabarwionym preparacie. 

Daleko bardziej skomplikowany ze względu na liczne odgałęzienia, jakie 
wysyła. jest przebieg nerwu II (N. ID, najsilniejszego z pośród trzech gałęzi ner- 
wowych, wnikających do blaszki skrzydła. Nerw ten, biegnący zrazu równolegle 
do nerwu 1, potem do jego subkostalnego ramienia, rozszczepia się nieco dystal- 
nie od rozgałęzienia nerwu I na dwie gałęzie, z których górna—radjo-medjalna 
(R. r.-m.), biegnie dalej wewnątrz żyłki tejże nazwy, dolna zaś kieruje się środ- 
kiem skrzydła jako gałąż medjo-kubitalna (R. m.-c.). Tak jedna, jak druga oddziela 
dalej liczne gałązki do żyłek, kończących się na dystalnym brzegu skrzydła. 
a więc: pierw do ws ch pięciu żyłek radjalnych oraz medjany 1-еј. druga 
do medjany 2-ej i medjany 3-ej oraz obu kubitalnych (Tab. II (VII) fig. 8. R. r. 
R. ry, R. ry. R. r, R. r, R. my. R. my). Takie stosunki panują u Papilio machaon, 
u Pieris brassicae natomiast i Araschnia levana nerw medjalny 2-gi należy 
jeszcze do gałęzi radjo-medjalnej. 

U Papilio machaon wnikają też gałązki od nerwu medjalnego 1-go i me- 
djalnego 2-go do wnętrza zamykającej komorę środkową vena discalis, (Tab. П (VII) 
. gałąż zaś medjo-kubitalna odszczepia włókno nerwowe do vena 
I (VD fig. 1. R. d,). która leży u Papilio machaon, jak wiadomo. 
niedaleko podstawy skrzydła i nie wchodzi w skład żyłek. ograniczających ko- 
more centralną. To ostatnie włókno dochodzi prawie do końca vena discalis, 
t. j. do jej połączenia z żyłką analną z, 2 nerwem z jednak się nie łączy. Co do 

k, wchodzących od nerwu medjany l-ej i nerwu medjany 2-ei do vena 
to te biegną ku sobie do połowy długości wyżej wymienionej żyłki. 
nigdzie natomiast nie mogłam stwierdzić, aby się ze sobą zetknęły końcami i spoiły. 


*) Nomenklatura według Kuzniecowa (12). 


anis 


U Pieris brassicae, gdzie cellula centralis równiez jest zamknieta, zamyka- 
jaca ja vena discalis, unerwienia nie posiada. Na preparatach ze skrzydet owada 
dorostego mozna dostrzec wnikajace tutaj od nerwu medjalnego 2-go i medjal- 
nego 3-go króciutkie galazki, które jednak nigdy daleko w glab zylki nie siegaja: 
to samo stwierdzit J. Prüffer (17) dla rodziny Saturniidae. 

U Araschnia levana natomiast odszczepia sie czasem wlókienko od gatezi 
medjalnej 3-ej. ac linje. łączącą te ostatnią z gałęzią medjalną 2-gą 
w miejscu, gdzie powinna znajdować się vena discalis,, choć żyłka ta u powyz- 
szego gatunku zanika. 

W przebiegu nerwu Ш, unerwiającego tylną część blaszki skrzydłowej 
(„Faltenteil* Spulera [21]) dają się spostrzec dość znaczne różnice w obre- 
bie trzech zbadanych przezemnie gatunków. Najprościej wyglądają stosunki 
u Pieris brassicae. Nerw Ill odgałęzia się od swego pnia macierzystego mniej 
więcej na wysokości proksymalnego brzegu skrzydła (Tab. I (VI) fig. 2. N. III) 
i, czasem zrazu lekko się wijąc. czasem zaś odrazu przybierając kierunek równo- 
legły do tylnego brzegu, wnika do żyłki analnej «. Doszedłszy wraz z żyłką do 
czepia się na końcu na dwie gałązki, z których jedna kieruje się 
wzdłuż brzegu ku żyłce kubitalnej,, druga z raca się w tył i biegnie w kie- 
runku proksymalnym (Tab. H (VII) fig. 9. R. ап. ai, dochodząc czasem w postaci 
cienkiego, ledwie widocznego włókienka do połowy odległości od podstawy 
skrzydła; częściej włókienko to bywa znacznie krótsze. 


U Araschnia levana odszczepia się nerw Ш znacznie bardziej proksymalnie 
niż u Pieris brassicae, i. j. bliżej podstawy nerwu I (Tab. I (VI) fig. 3. N. HD 
Zazwyczaj odbiega on zrazu od pnia macierzystego prostopadle ku dołowi 
Poczem przybiera kierunek niemal równoległy do nerwu 1 i nerwu II. wijąc sie 
między sklerytami podstawy; na wysokości podstawy tylnego brzegu skrzydła 
daje pętlę ku górze, zbliżając się do nerwu H. poczem wnika do żyłki analnej z 
(R. an. 2). Nerw ten daje u samego początku blaszki skrzydłowej, wzdłuż pro- 
ksymalnej części tylnego brzegu skrzydła któtkie odgałęzienie (Tab. I (VI) fig. 3. 
R. an. 6): zapewne można traktować to ostatnie jako szczątkowy nerw żyłki 
analnej 6. której Araschnia levana w przedniem skrzydle nie posiada. 

Nerw analny z (R. an. ж) po dojściu do brzegu skrzydła kończy sie podob- 
nie jak u Pieris brassicae, z tą różnicą, że włókienko, oddzielające się w stronę 
linji tylnego brzegu. jest bardzo krótkie. kończy się bipolarną komórką nerwową 
po dosięgnięciu brzegu i wzdłuż linji tego brzegu nie przebiega (Tab. II (VII) 
lig. 10. R. an. z.). 

Podobny jest przebieg i zakończenie nerwu « u Papilio machaon (Tab. I (VI) 
lig. 1. R. an. z), z tą różnicą, że utego ostatniego odszczepia się do żyłki analnej & 
odpowiedni nerw od nerwu Ш (R. an. 8). Nerw & dochodzi do tylnego brzegu 
skrzydła mniej więcej na linji v. discalis, na pewnej od brzegu odległości 
dzieli się na dwie gałązki, z których jedna odchyla się proksymalnie, kończąc się 
przy brzegu komórką nerwową, druga zaś biegnie dalej, nie zmieniając kierunku, 
a przy samym brzegu rozszczepia się raz jeszcze na kilka krótkich włókien 
2 komórkami nerwowemi na końcu. 
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Ogólem u zadnego ze zbadanych przezemnie gatunków brzeg tylny przed- 
niego skrzydła nie posiada nerwu własnego, jak to miało miejsce u Chimabache 
fagella F., opisanej przez Vogla (24); stosunki tu zatem panują podobne do 
stosunków u Saturnia pyri L. (Priiifer [17]. Taksamo też jak u Saturnia pyri 
zamyka nerw « pierścień nerwowy skrzydła, którego przednią część stanowi nerw 
kostalny, a obwodowa powstaje z końcowych odgalęzień każdego z nerwów, 
biegnących wzdłuż blaszki aż do jej brzegu. Te odgałęzienia końcowe każdego 
2 sąsiednich nerwów wzdłużnych biegną brzegiem skrzydła ku sobie, unerwiając 
w ten sposób cały obwód blaszki skrzydła. sto można widzieć obraz, jak 
końce tych odgałęzień zachodzą wzajem za siebie (Tab. II (VII) fig. 7. 8): ma to 

® miejsce zazwyczaj na przednim brzegu skrzydła, gdzie łączą się ze sobą odga- 
łęzienia brzezne nerwu kostalnego i subkostainego, subkostalnego i radjalnego. 
itd; co się tyczy jednak odgałęzień brzeznych na brzegu dystalnym (Tab. II (VI) 
fig. 8. 14, 15, 16. R. mr.), to te nadzwyczaj rzadko schodzą się ze sobą. W ten 
sposób obwodowy pierścień nerwowy skrzydła. o którym wspomniano powyżej. 
nie jest jednolity, a poprzerywany z reguły, zwłaszcza na brzegu dystalnym. 
między zakończeniami sąsiednich nerwów. 


U Papilio machaon rozwidlenia brzeżne wyglądają dość swoiście: miano- 
wicie ma tu miejsce rozszczepienie podwójne (Tab. II (VII) fig. 8, 14). W nie- 
wielkiej od brzegu odległości rozdwaja się najpierw każdy nerw żyłki wzdłużnej 
po raz pierwszy (fig. 14. Bc,). a powstałe stąd dwa nerwy biegną zrazu w tym 
samym kierunku, co ich nerw macierzysty i dochodząc do brzegu skrzydła, ktzy- 
żują się najczęściej wzajemnie: tylny ku przodowi, a przedni ku tyłowi skrzydła; 
wówczas rozdwaja się każdy z nich raz jeszcze (Весь), przyczem powstałe z tego 
rozdwojenia gałązki rozchodzą się zaraz wzdłuż brzegu w przeciwnych do siebie 
kierunkach pod kątem prostym do gałązki, która je wytworzyła. 


Ten system podwójnego rozszczepiania się nerwów na końcu daje 
w rezultacie na obwodzie skrzydła po dwie gałązki nerwowe zamiast jednej. 
jak to miało miejsce u poprzednio opisanych gatunków. Możnaby tu zatem 
mówić o podwójności obramowania nerwowego u Papilio machaon, jeżeli 
zwłaszcza wziąć pod uwagę rozdwojenie nerwu kostalnego na całym niemal 
swym przebiegu (Tab. II (VII) fig. 7. R. с.). co daje podwójność nerwu i na 
brzegu przednim. 


Na dystalnym końcu brzegu przedniego, gdzie skupiają się u Papilio 
machaon zakończenia kosty, subkosty i trzech żyłek radjalnych (Tab. II (VII) 
lig. 8. Ric, R. R.n, R. ts, R. га), wytwarza się z tego powodu splot zacho- 
dzących za siebie i krzyżujących się w różnych kierunkach włókien nerwowych. 
co sprawia, że brzeg ten jest bardzo silnie unerwiony. Począwszy od nerwu 
radjalnego, wzdłuż dystalnego brzegu skrzydła gałązki nerwowe brzeżne na prze- 
strzeni między sąsiedniemi żyłkami nie schodzą się jednak, tak jak to stwierdzi- 
łam i u Pieris brassicae oraz Araschnia levana, a nerw 8 wogóle do pierścienia 
obwodowego skrzydła nie należy, kończy się też, jak wyżej wspominałam, nieco 
inaczej niż pozostałe nerwy. 
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B. Tegula. (Tab. I (VI) fig: 1, 2. 3). 

Nerw przedniego skrzydła oddziela przed samem odszczepieniem nerwu I 
gałązkę do teguli- nerw tegularny (Tab. I (VI) fig. 1. 2. 3). Nerw ten wnika 
do podstawy teguli w miejscu, gdzie łączy się ona zapomocą miękkiej błony 
chitynowej z jednej strony ze skrzydłem. z drugiej z tułowiem. Tu dzieli się 
nerw tegularny na dwie gaięzie. które kierują się odrazu w przeciwne strony 
wzdłuż podstawy teguli. Gałą: idąca do przedniej części teguli (R. b.a.), jest 
u Papilio machaon o połowę krótsza od tej, która kieruje się do części tylnej 
(R.b.p.); u Pieris brassicae stosunek tych dwu długości jest odwrotny w związku 
z odmiennym kształtem teguli. 

Tegula Papilio machaon posiada forme półkolistej płytki, której brzeg pod- 
stawowy stanowi linję prostą, brzeg zaś zewnętrzny linję krzywą; część tylna 
teguli jest nieco wydłużona oraz zakrzywiona na końcu. Cała płytka leży na 
powierzchni tułowia częścią podstawową wzdłuż linji bocznej ciała, a zaokrąglo- 
nym brzegiem zewnętrznym zwrócona ku lir odkowej. 

U Pieris brassicae (Tab. I (VI). fig. 2. T.). prócz dziobkowatego wydłużenia 
części tylnej, daje się zauważyć wydłużenie oraz pałąkowate zakrzywienie części 
przedniej teguli, która schowana jest pod nasadą skrzydła. O ile część półkolista, 
leżąca na powierzchni skrzydła, nosi charakter dwuściennej płytki schitynizowanej 
dość silnie, o tyle część przednia, która zachodzi pod skrzydło. jest miękka, 
przejrzysta i stanowi raczej lekko spłaszczony woreczek. 

Tak u jednego, jak u drugiego gatunku nerw, skierowany ku tylnej części 
(R. b. p.). nie dochodzi do dziobkowatego wydłużenia tej ostatniej; wnika tam 
oddzielone od niego włókno mniej lub więcej rozgałęzione (R. a.). 

U Papilio machaon (Tab. | (VI), fig. 1. T.) dają obie gałązki, biegnące 
wzdłuż podstawy, liczne krótkie włókienka do dużych komórek narządów zmy- 
słowych brzegu podstawowego oraz mniej liczne, ale zato długie i rozgałęzione 
delikatne włókna do całej pozostałej powierzchni teguli. 

U Pieris brassicae (Tab. I (VI), fig. 2, T.) daje nerw części przedniej włó 
kienka do górnej. a częściowo i dolnej powierzchni tej woreczkowatej części. 
krótki zaś nerw części tylnej odszczepia podobnie jak u Papilio machaon. liczne 
włókienka do brzegu podstawowego; do pozostałej jednak części teguli oddziela 
jedną silną gałązkę. która rozwidla się z kolei, dając dwa odgałęzienia: jedno 
do samego końca dziobkowatego wydłużenia tylnego brzegu (R. a.), drugie zaś. 
krzaczkowato rozgałęzione, kieruje się ku wypukłemu wierzcholkowi, unerwiajac 
całą środkową powierzchnię (R. s. c.). Wszystkie wiökienka, zakończone komór- 
kami nerwowemi, dążą ku górnej powierzchni blaszki teguli, gdyż dolna jest. 
jak się zdaje. całkowicie pozbawiona narządów zmysłowych; wyjątek stanowi 
przednia, zachodząca pod skrzydło, część teguli u Pieris brassicae, gdzie rzadkie 
włoski zmysłowe zachodzą częściowo i na dolną powierzchnię. 

Narządami zmysłowemi teguli są długie włoski zmysłowe, któremi tegula 
okryta jest bardzo obficie. Pomiędzy niemi leżą zrzadka łuski okrywające o wiel- 
kiej różnorodności kształtów: od krótkich a szerokich aż do silnie wydłużonych 
lancetowato; unerwione są jednak, jak się zdaje, tylko łuski kształtu włosko- 
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watego. Wśród włosków jedne są nieznacznie tylko żeberkowane. inne natomiast 
mają dokoła mocne, głębokie żeberka, piłkowane na całej swej długości. 

W części podstawowej teguli skupione są włoski, wyróżniające się swoją 
grubością: ich komórki nerwowo-zmysłowe są także znacznie większe od komó- 
rek pozostałych włosków. 


C. Tylne skrzydło. (Tab. I (VI), fig. 4, 5 i 6). 


Pień nerwowy tylnego (zydla rozszczepia się w sklerytach podstawy 
taksamo jak w skrzydle przedniem: najpierw oddziela się nerw 1 (Tab. I (VI), 
fig. 4. 5, 6 N. I), potem nerw III (N. Ш). 

Nerw I daje najpierw odgałęzienie, biegnące wzdłuż części proksymalnej 
przedniego brzegu skrzydła (R. mr. pr.). poczem wnika do żyłki subkostalnej 
(R. sc.) z kolei dając gałązkę do kosty (R. c.) 

W tej części skrzydła panują pod względem unerwienia ciekawe, napozór 
powikłane stosunki, dla których wyjaśnienia należy przypomnieć morfologje 
użyłkowania tylnego skrzydła u Rhopalocera. 

Jak wiadomo, żyłka kostalna jest tu szczątkowa (Fi w tekście. V. c.) 
i oddziela się od subkosty w kierunku proksymalnego kąta przedniego brzegu 
Skrzydła jako niewielki haczyk, który zazwyczaj do brzegu skrzydła nawet nie docho- 
dzi. Pierwsza żyłka, jaka biegnie równolegle do brzegu przedniego, kończąc się 
u jego kąta dystalnego. jestto według Spulera (21, 22) subkosta zlana z żyłką 
radjalną 1-а, nastepna—to gałąź radjo-medjalna, która rozszczepiaj dwukrotnie 
w połowie skrzydła, daje radjalną 2-gq oraz medjalną 1-а i medjalną 2-ga. Oddziele- 
nie jednak żyłki kosto-subkostalnej od radjo-medjalnej następuje dopiero mniej wię- 
cej na linji podstawy kosty; aż do tego miejsca zaś ciągnie się od epidematów jedna 
tylko szeroka żyłka wspólna. Do żyłki tej wnikają ze sklerytów dwa nerwy: nerw I 
(Tab. I (VI), fig. 4. 5, 6. N. I) oraz gałąż radjo-medjalna nerwu II (R. r.-m.). 
Ponieważ nerw I zaopatruje zazwyczaj w skrzydłach u motyli tylko koste i sub- 
koste, to wobec zlania się w tylnem skrzydle u Ahopalocera żyłki subkostalnej 
2 radjalną l-szą. należałoby oczekiwać, ze od gałęzi radjo-medjalnej odszczepi się 
do nerwu subkostalnego gałązka nerwowa, aby się z nim zespolié, Tak też jest 
w istocie. Odgałęzienie takie nerwu radjalnego występuje czasem na moich prepara- 
tach bardzo wyraźnie w młodszych stadjach poczwarek u Papilio machaon 
i Pieris brassicae, słabiej znacznie u Araschnia levana. Ma ono miejsce bardzo 
blisko sklerytów podstawy. tam, gdzie nerwy te leżą najbliżej siebie wewnątrz 
wyżej wspomnianej szerokiej wspólnej żyłki, biegnącej od podstawy (Fig. 4. Az.). 
Dalej przebiega już nerw radjalny l-szy w połączeniu z subkostalnym, samo- 
dzielnie więcej nie występując. 

Pomimo to widać tak w żyłce kostalnej jak subkosto-radjalnej zazwy- 
czaj po dwa nerwy, równolegle biegnące (Tab. І (VI). fig. 4 i 5. R. s. i): pochodzi 
stad, że nerw I odszczepia, bądź u samego brzegu proksymalnego blaszki 
skrzydła, bądź nieco wyżej, gałąź pomocniczą. która biegnie równolegle do 
głównego nerwu, daje własną gałązkę do kosty, wreszcie coraz cieńsza, zbliżając 
się coraz bardziej do głównej gałęzi, zanika całkowicie. Nieco dystalnie od pod- 


= GEI 


stawy kosty. gdzie przebiega gałązka ta w pewnem oddaleniu od nerwu subkosto- 
radjalnego, przedzielona od niego szeroką w tem miejscu tchawką, anastomozuje 
ona ztym ostatnim, unerwiając narządy zmysłowe dolnej strony blaszki skrzydła. 


Tej podwójności nerwu 


w żyłce 


subkosto - radjalnej nie znalazłam jedynie 


u Araschnia levama (Tab. I (VI) fig. 6. R. sc.-r.). 


Узел, 


Fig. 2. 
Schemat użyłkowania 
tylnego skrzydła u Papil o machi- 
on —bok kosto-subkostalny 
równoległoboku, r— bok radjalny, 
mbok_ radjo-medjalny 


podstawy 


kosto-radjalna,, 
kostalnej. 


kostalny (R. с.-5с.) oraz 
bok rm unerwia czę: 
nerwu H (R.r-m.) wraz 


boku za$ r 


biega wzdłuż tego boku 
2 nerwem subkosty. 


Prócz tego spotykamy się” 
polegającą na tem, 
tuż za 
zmysłowych gałąź, wchodząca 
do boku cs (Fig. 3. R.cs.) i w dalszym swoim 


likacją unerwienia, 
nerwu I odszczepia sie 
grupa kopułek 


subkostalny (R. s 
gałęzi 

z przenikającemi tu 
czasem włóknami od nerwu subkostalnego, do 
odszczepia się od nerwu 
medjalnego w górę gałązka (R. r,). 
aż do 


U Papilio machaon biegną subkosta i radjus 
w części podstawowej niezależnie od siebie (Fig. 2. 
V.r. i V.sc.). Dzięki temu tworzy się z żyłek komora 
równoległoboczna. której dwa boki se i s, leżące 
od strony brzegu proksymalnego i zawierające kąt 
rozwarty, utworzone sq przez żyłkę subkostalna 
(V.sc.). trzeci rm tworzy podstawowa część żyłki 
radjo-medjalnej (V.r.-m.), czwarty r— żyłka radjalna, 
az do miejsca swego zlania z subkostą (V.r.); boki 
rm is są o połowę krótsze od cs i 

W miejscu. gdzie schodzą się ze sobą boki 
cs is, oddziela się ku zewnętrznej stronie tego 
równoległoboku haczykowato ku przodowi zakrzy- 
wiona kosta (V.c.) opatrzona dodatkowym małym 
haczykiem (h.), skierowanym w przeciwną stronę 
ku nasadzie subkosty. Otóż unerwienie tego 
równoległoboku niezawsze wygląda jednakowo. 
Stosunki najczę- 
ści spotykane 
przedstawia Tab. 
I(VD. fig. 4, gdzie 
boki es i s, utwo- 
rzone z żyłki sub- 


kostaln uner- 
wione sa przez 
nerw kosto-sub. 


с.). 


radjo-medjalnej 


radjo- 
która prze- 
spotkania 


ydła Papilio machaon 
nerw I, N.Il=nerv Il, N. HI—nerw Ill, 


sem z mody- 


ŻE R. an. a—ga R.c.—galaz ko- 
że od i a рац? ko: KD 
subkostalna nedjo-kubitalna, R.mr. 


z brzegu proksymalnego, R. 
2 subkostalna, 
subkostalny. 
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przebiegu przechodząc do żyłki kostalnej; u podstawy tej ostatniej daje ona do 
boku s odgałęzienie (s.), dochodzące do głównego nerwu żyłki subkosto-radjal- 
nej (R.r.), który wchodzi tu z boku rm i r. A zatem główny bieg nerwu I 
kieruje się w tym wypadku nie przez bok cs i s, jak poprzednio, a przez rm i r, 
który reprezentuje żyłkę radjalną; pozatem gałąź radjo-medjalna oddziela się 
od nerwu I (N. D. a nie, jak zazwyczaj, od nerwu П. 

Dwie powyżej opisane modyfikacje, dotyczące tylko przebiegu nerwu I. 
nie wyczerpują jeszcze obrazów, jakie otrzymujemy na skrzydłach Papilio 
machaon. Szereg zmian da się zanotować zwłaszcza w unerwieniu boku s, gdzie 
wnikają gałązki raz w kierunku dystalnym (Fig. 3, s.), innym razem w kierunku 
proksymalnym (Fig. 4 A. s.), jeszcze kiedyindziej znajdujemy tu odgałęzienia 
nerwowe wnikające tak z jednej jak i z drugiej strony (Fig. 4 B. s.). 


Modyfikacje unerwienia podstawy tylnego 


skrzydła Papilio machaon L: Aż — nerw, 
cy nerw H z nerwem 1, N. I — nerw L 
nerw Il, N. IIl — nerw Ill, R. ¢ 


gala kostalna, R. m.-cu. — 04182 medj 
R. gałąź radjo - medjalna, R. 


O-radjalna, S. — włókna. t pr 
e bok subkostalny. 


Stosunek nerwu H do nerwu I wygląda też niejednakowo, jak wskazuje 
Fig. 3 i Fig. 4 (A, B i C) w tekście oraz Tab. I (VI), fig. 4; najciekawszemi by- 
lyby moze obrazy, przedstawione na lig. 3 i 4 В, gdzie gałąź radjo-medjalna 
(R. r.-m.) wychodzi z nerwu I (N D. Z powyższego widać, jak malo ustalone są 
stosunki, dotyczące unerwienia tej części skrzydła u Papilio machaon, 


unerwiaj; 
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Sądzę, ze pewne połączenie u podstawy tylnego skrzydła nerwu II z ner- 
wem I, stwierdzone nieraz u zbadanych przezemnie gatunków, zwłaszcza w młod- 
szych stadjach poczwarek, powszechne t u całej grupy Rhopalocera i stoi 
w związku z redukcją kosty i zlaniem się żyłki subkostalnej z radjalną |-szą. 

Przebieg i rozszczepienia nerwu Ш w tylnem skrzydle (Tab. I (VI). 4,5, 6 
N. П) związane są z użyłkowaniem. Gałąź radjo- medjalna rozwidla się u | Papilio 
machaon raz jeden, dając nerw radjalny 2-gi i medjalny l-y. u Pieris brassicae 
i Araschnia levana mamy dwa kolejne rozwidlenia, dające: nerw radjalny 2-gi. 
medjalny 1-y i medjalny £ Na gałąż medjo-kubitalną przypadają zato u Papilio 
machaon cztery nerwy: medjalny 2-gi i medjalny 3-ci. kubitalny 1-у i kubitalny 
2-gi; u Pieris brassicae i Araschnia levana unerwia gałąź ta tylko trzecią żyłkę 
medjalną i obie kubitalne. 

U Papilio machaon można często znaleść długie włókno nerwowe wzdłuż 
całej gałęzi medjo-kubitalnej od strony przedniego brzegu skrzydła (Tab. I (VI) 
lig. 4, 5); odszczepia się ono od niej przy samych sklerytach, zachodząc с; 
dość daleko do żyłki kubitalnej i dając w kierunku przedniego brzegu 
liczne owijające tchawkę włókienka do narządów zmysłowych wyżej wymienionej 
żyłki. Stoi ono niezawodnie w azku z szerokości Iki medjo-kubitalnej. 

Tylna część blaszki ydiowej wydłuża się u Papilio machaon w formie 
t.zw. ogonka; przez środek tego ogonka przebiega wydłużona medja 3-a, uner- 
wia go zatem nerw medjalny 3-ci (Tab, II (VII) fig. 11 R. m;). Rozwidlenie brzeżne 
tego nerwu jest podwójne, tak jak we wszystkich innych nerwach, dochodzących 
do brzegu skrzydła; skutkiem tego, że brzegi blaszki dają w tem miejscu 
linje prawie równoległe do żyłki medjalnej, zatem stoją i odgałęzienia brzeżne 
w tym samym stosunku do nerwu medjalnego 3-ego, z tą różnicą. że biegną 
w przeciwnym do tej ostatniej kierunku. t. j. ku podstawie skrzydła. Ogonek 
zaopatrzony jest obficie w brzeżne kolce zmysłowe (K. mr.) nietylko na końcu. 
ale do połowy swej długości, a często dalej jeszcze w kierunku podstawy skrzydła; 
unerwione są te kolce, jak zwykle. przez brzeżne gałązki nerwowe, często jednak 
można znaleźć pozatem włókienka (Az.), biegnące do nich bezpośrednio od nerwu 
medjalnego wpoprzek blaszki ogonka. 

Cellula centralis u Papilio machaon jest, jak wiadomo. zamknięta przez 
żyłkę dyskalną 2-gą. u Pieris brassicae przez dyskalną 3-4. u Araschnia levana 
$ jest komora środkowa otwartą. Unerwienie żyłki dyskalnej u Papilio machaon 
jest znacznie mocniejsza niż w przedniem skrzydle: nerw jej. utworzony z jednej 
strony z odgałęzienia nerwu medjalnego 1-go, z drugiej —medjalnego 2-go. występuje 
już w najwcześniejszych stadjach poczwarki w postaci silnego sznura, dającego 
na obie strony włókienka do komórek nerwowych. 

U Pieris brassicae wnikają do żyłki dyskalnej 3-ej krótkie tylko i nikłe 
włókienka, które nie łączą się nigdy ze sobą. przytem występują na preparatach 
bardzo rzadko, najczęściej nie widać w żyłce dyskalnej żadnego włókienka 
nerwowego. 

Меге III jest najsłabszy z trzech nerwów, wchodzących do podstawy 
skrzydła tylnego (Tab. I (VI). fig. 4, 5, 6 N. Ш). Po przejściu*przez skleryty. 
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wnika on do żyłki analnej = i kończy sie u brzegu. jak w przedniem skrzydle. 
zwykłem rozwidleniem brzeżnem. Tak wyglądają stosunki u Papilio machaon: 
który żyłki analnej & nie posiada. Co do Pieris brassicae, to nie stwierdziłam 
tam ani razu w żyłce f nawet śladu włókna nerwowego, natomiast wzdłuż nerwu z 
wybarwia się bardzo często włókno nerwowe, odszczepione od tego ostatniego 
i dające szereg zaginających się wkoło tchawki włókienek do komórek nerwowo- 
zmysłowych (Tab. I (IV) fig. 5. F.). 

Araschnia levana posiada część tylną blaszki skrzydła cbficie unerwioną 
(Тар. I (МІ), fig. 6 i Tab. Ш (МШ). fig. 19): nerw HI wchodzi najpierw jedną swoją 
gałęzią do żyłki analnej z (R. an. 2). drugą — do analnej £ (R. an. B). trzecia 
wreszcie biegnie wzdłuż linji tylnego brzegu aż do spotkania z odgałęzieniem 
brzeżnem nerwu f, przyczem zakończenia tych dwu nerwów zachodzą wzajem 
za siebie (Tab, II (VII), fig. 12, R. mr. Bi R. mr. p). Wszystkie trzy wyżej wspom- 
niane nerwy dają na całym swoim przebiegu liczne bardzo włókienka do komó- 
tek nerwowo-zmysłowych, przyczem w żyłce 6 spotykamy często podobne włókno, 
towarzyszące głównemu nerwowi. jak to miało miejsce w żyłce z u Pieris brassicae. 

Zatem u Araschnia levana nie nerw 2. jak u poprzednich gatunków, a nerw 
brzegu tylnego zamyka w tylnem skrzydle pierścień nerwowy. ograniczony od 
przodu przez nerw subkosto-radjalny. 

Nadmienić należy, że Pieris brassicae ma linję tylnego brzegu również 
unerwioną. tutaj jednak pochodzi to stąd, że końcowe odgałęzienie brzeżne 
nerwu a (Tab. I (VI), fig. 5. R. mr. z) zachodzi w kierunku proksymalnym prawie 
do samej podstawy skrzydła. 

Rozwidlenia brzeżne noszą w tylnem skrzydle tensam charakter co w przed- 
niem, i nic nowego powiedzieć się o nich nie da. Tylko rozwidlenie nerwu 6 
u Araschnia levana odbiega nieco od ogólnego typu (Tab. Ш (VIII). fig. 20, R. an. 8): 
mianowicie przypomina w ogólnych zarysach zakończenie tegoż nerwu w przed- 
niem skrzydle u Papilio machaon z tą jednakowoż różnicą, że tamto nie daje 
gałązek na boki wzdłuż tylnego brzegu. 

Jak wskazują rysunki oraz fotografje, mają wszystkie nerwy w skrzydle po- 
czwarki przebieg lekko falisty. co dotyczy zarówno głównych gałęzi nerwowych, 
jak i drobnych włókienek, biegnących do komórek nerwowo-zmyslowych; falisto 
również zaznaczają sie tchawki. towarzyszące nerwom wewnątrz żyłek. Falistość 
ichawek jest jednak o wiele słabsza niż falistość nerwu: stosunki, spotykane naj- 
częściej u starszych stadjów, podaje Tab. II (VII) fig. 13 (N, Tr.): stadjów młodych 
nie biorą w tem miejscu pod uwagę. gdyż tam, gdzie chityna żyłek nie jest 
jeszcze należycie wykształcona, mogą przy preparowaniu nastąpić przesunięcia 
tak nerwów jak tchawek, dzięki czemu trudno ręczyć za dokładność obrazu. 

Pojedyńcze włókienka, odszczepiające się do narządów zmysłowych, leżą 
zazwyczaj w poprzecznym kierunku do tchawki, często otaczając tę ostatnią. o ile 
komórka zmysłowa leży po drugiej stronie. W wypadkach, gdy tchawka jest bardzo 
szeroka, ulega nerw główny jakby rozdarciu, odsuwając część włókien na boki 
żyłki (Tab. I (VI). fig. 4. F.); czasem takie włókna, odszczepione od głównego 
nerwu. wiją się wężowato wzdłuż tchawki aż do końca żyłki (Tab. I (VI), fig. 5, F.). 
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Do tej samej kategorji zaliczylabym tez widkno nerwowe, przebiegajace wewnatrz 
żyłki kostalnej i subkostalnej w tylnem skrzydle u Papilio machaon i Pieris 
brassicae: to ostatnie jest bardziej usamodzielnione niz poprzednie i unerwia 
narządy zmysłowe dolnej powierzchni blaszki skrzydła na wyżej wymienionych 
żyłkach (Tab. H (VID, fig. 4 i 5: R. s. i). 


H. Unerwienie organów zmysłowych na skrzydłach. 


Wzdłuż całego przebiegu wyżej opisanych nerwów oddzielają się drobne 
włókienka nerwowe, zakończone komórkami, unerwiającemi narządy zmysłowe 
powierzchni skrzydła. Narządami temi są bądź kolce i włoski różnej wielkości, 
bądź organa, zaznaczające się z góry okrągłemi zagłębieniami w chitynie, zwane 
przez Guentera (6), Freilinga (4) i Vogla (24) kopułkami zmysłowemi 
(Sinneskupeln), przez Mc. Indoo (15) — porami węchowemi (olfactory pores). 

Włoski i kolce unerwione rozrzucone są wzdłuż linij, po których przebie- 
gają nerwy, t. j na żyłkach i na brzegach skrzydeł; kopułki występują, podob- 
nie jak włoski, na żyłkach, pozatem zaś zebrane są u podstawy skrzydła w cha- 
rakterystyczne grupy na epidematach. 


A. Kopułki zmysłowe na epidematach (Fig. 5 i 6). 


Vogel (24) stwierdził, badając występowanie kopulek zmysłowych, skupio- 
nych u podstawy skrzydeł motyli, pewną stałość ugrupowania tych ostatnich 
dla poszczególnych rodzin, a nawet rodzajów. Porównanie ich rozmieszczenia 
i stosunków ilościowych u Nemeobius lucina L., Lycaena eros О. i Lycaena 
icarus Rott. skłania go do wniosku, że w obrębie grupy Rhopalocera czynnik 


Fig. 5. 
Schemat ułożenia kopułek zmysłowych na przedniem skrzydle: 
u Papilio machaon (A--grupa subkostalna, A,- grupa radjo-medjalna), 
u Pieris brassicae (B—grupa subkostalna, B,—grupa radjo-medjalna). 
u Araschnia levana (C—grupa subkostalna, C,—grupa radjo-medjalna). 
a— podgrupa а, a,— podgrupa a,, b -podgrupa b, c podgrupa c). 
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ten możnaby wyzyskać jako cechę systematyczną. Znajduje on naogół tak 
ma przedniem, jak na tylnem skrzydle u Rhopalocera dwie grupy kopułek: 
jedną na dolnej powierzchni — grupę subkostalną*) (kostalna Vogla) (Fig. 5. 
A, В, C), drugą na górnej — radjo-mdejalną (subkostalna Vogla) (A,. B,, Cj). 

Na przedniem skrzydle u Rhopalocera rozróżnia Vogel w pierwszej 
grupie trzy podgrupy: a, b. c, w drugiej cztery: a, a,, b, c. Stosunki 
te dają się sprawdzić u wszystkich trzech zbadanych przezemnie gatunków. 

Nie zatrzymując się dłużej nad szczegółowem rozmieszczeniem poszcze- 
gólnych podgrup, które podaje Fig. 5, postaram się podać przybliżone sto- 
sunki liczbowe.panujące w obrębie zbadanych przezemnie gatunków. 


TABELA I. 


Grupa subkostalna | Grupa radjo-medjalna 


Badany gatunek 
podgr. poder. poder. poder ogó- 


podgr. poder. [poder] ogó- 
b | a | łem 


lem 


ham dec 
Papilio machaon . . . |15-1811-13) 2 ES 33|17- кре 


8 2 mm 28-40 10-14/11- 12) 5-8 pem 


| 
Araschnia levana . . . |46-48 15-16 2 63-66[20-26 10-12) 10- 2 12- ve. 69 


Pieris brassicae . . . |55-65 12 


Z tabeli powyższej widać, ze w grupie subkostalnej dwie kopułki c, które 
Vogel uważa za charakterystyczne dla różnych rodzin motyli, szczególniej 
zaś dla Rhopalocera, powtarzają się u wszystkich trzech form; natomiast 
podgrupa c pola radjo-medjalnego. która według tegoż autora ma stale 
liczyć u Pieris brassicae T kopułek, zawiera ich według moich obliczeń 5—8. 
Omyłka w liczeniu jest w tym wypadku niemożliwa, gdyż kopułki tej grupy, roz- 
sypane luźno na gładkiej powierzchni, odcinają się bardzo wyraźnie. Co się 
tyczy liczby kopułek innych podgrup, to musiałabym zrobić pewne zastrzeżenie 
że względu na trudności przy obliczaniu, spowodowane nagromadzeniem znacznej 
iłości kopułek na małej, nieraz dość pofałdowanej powierzchni: głównie dotyczy 
to podgrupy a tak pola subkostalnego jak i radjo - medjalnego. U Araschnia 
levana wysuwa się jeczcze jedna trudność przy obliczaniu, wynikająca stąd, że 
wszystkie kopułki grupy radjo-medjalnej, nie wykluczając najbardziej dystalnej 
podgrupy c. są tak blisko siebie położone. że często nie sposób rozstrzygnąć, 
do jakiej grupki pewne pograniczne kopułki zaliczyć należy (Fig. 5. C,). Subko- 
stalna grupa u Araschnia levana tej właściwości nie posiada: rozróżniamy 
tu wyraźnie grupkę b, składającą się z maleńkich kopułek, oraz znacznie wię- 
ksze skupienie z dużych kopułek złożone, nie mówiąc o grupce c, której dwie 
kopułki wyraznie sie od pozostałychodcinają. 


*) Nomenklatura według J. Prüffera. 
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Komórki nerwowo-zmysiowe, nalezace do powyzszych skupien, zebrane sa 
zazwyczaj w peczki, do ktörych odszezepiaja sie od odpowiednich nerwów wló- 
kienka. zebrane z reguły w wiązki u podstawy zwarte, czasem mniej lub wiece 
rozproszone. 

Dla unerwienia grupy subkostalnej odszczepia się taka wiązka od nerwu 1 
jeszcze przed jego rozdwojeniem na gałąź kostalną i subkostalną (Tab. 1 (VI), fig. 1, 
2, 3, Kp. sc.) Miejsce odszczepienia się tej gałązki waha się nieco u jednego 
i tego samego gatunku, ponieważ zaś na preparatach występuje ona zazwyczaj 
na tle nerwu Il, miejsce to jest niemożliwe do ustalenia. Co się tyczy położe- 
nia odpowiednich grup komórek nerwowych, to jest ono na preparatach bardzo 
różne w stosunku do gałęzi, która je unerwia: raz można je widzieć odchylone 
w kierunku nerwu II (Tab, I (VI), fig. 1, Kp. sch innym razem główna ich masa 
leży po przeciwnej skone ale najcześciej środek tej grupy przypada na tle linji 
nerwu | (Tab. I (VI). fig. 2, Kp. sc.). Stosunek do gałęzi kostalnej jest też nie- 
jednakowy nawet w ad jednego gatunku; co zaś do trzech form przezemnie 
zbadanych. to u Papilio machaon (Tab. | (VI), fig. 1) przypada środek tej grupy 
komórek mniej więcej na linji podstawy nerwu kostalnego. u Pieris brassicae 
(Tab. I (VI). 2) nieco proksymalnie, u Araschnia levana (Tab. 1 (VI). fig. 3) zaś 
nieco dystalnie od tej ostatniej. Naogół zdaje się być pewnem jednak, że do 
podgrupy a oddziela się wiązka włókien nerwowych od nerwu I jeszcze przed 
jegó rozwidleniem (Tab. I (VI). fig. 1. 2 13, Kp. sc. a) włókna podgrupy b wy- 
chodzą bądź z samego rozwidlenia. z nerwu subkostalnego, bądź też, po- 
dobnie jak włókna podgrupy a, z nerwu I (Kp. sc. b); to samo dotyczy komó- 
rek nerwowych podgrupy c (Kp. sc. c). 

Unerwienie radjo-med;alnej grupy (Tab. 1 (VI), fig 1, 213, Kp. r.-m.). która 
leży na górnej powierzchni blaszki skrzydła, przypada na nerw Il. Nerw ten od- 
dziela kolejno na przestrzeni między podstawą nerwu III i miejscem swego roz- 
Szczepienia na gałąż radjo-medjalną i medjo - kubitalną oddzielne pęczki włókien 
do podgrupy a, a, i b (Kp. r.-m.: а. b) wiązka włókien nerwowych do pod- 
grupy c (Kp. r.-m. c) oddziela się juz od gałęzi medjo-kubitalnej albo u samej 
podstawy tej gałęzi, jak to ma miejsco u Papilio machaon i Araschnia levana 
(Tab. I (VI). fig. 1.3), albo nieco dalej w kierunku dystalnym, jak widzimy u Pie- 
ris brassicae (Tab. 1 (VI), fi U Papilio machaon. gdzie wszystkie cztery 
podgrupy komórek wyraźnie są od siebie odgraniczone, wyraźnie też widać od- 
szczepianie się do nich oddzielnych pęczków włókien nerwowych; u Pieris bras- 
Sivae, gdzie pierwsze trzy podgrupy skupione są blisko siebie, oddzielanie się 
do nich poszczególnych pęczków trudniejsze jest na preparatach do zaobserwo- 
wania, najtrudniej zaś sprawdzić, jakie stosunki panują Araschnia levana, u któ- 
rej poszczególne podgrupy kopułek, jak to yżej wspomniałam, i na powierzchi 
sklerytów odróżnić trudno. Niemniej jednak nie ulega wątpliwości. że i tu od- 
dziela się do każdej z podgrnp oddzielna wiązka włókien od nerwu IL. 

Prócz wyżej wymienionych grup kopułek, położonych na epidematach. od- 
162nia Vogel (24) na górnej powierzchni podstawy przedniego skrzydła jeszcze 
jedną małą grupkę na samej błonie u nasady żyłki f: nazywa ją grupą б. 
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U Papilio machaon (Tab. I (VI). fig. 1, Kp. 8) obejmuje ta grupa 8 kopulek 
u Pieris brassicae, który, jak wiadomo, żyłki 8 w przedniem skrzydle nie posiada, 
grupy tej nie znajdujemy zupełnie; natomiast rodzina Nympkalidae, gdzie żyłki & 
również niema, posiada według Vogla w odpowiedniem miejscu na błonie 
skrzydła z reguły dwie do czterech kopułek: u Araschnia levana znalazłam dwie 
tylko, unerwione włókienkami od małego nerwu, który oddziela się w kierunku 
tylnego brzegu skrzydła od nerwu Ш (Tab. I (VI). fig. З. Kp. 8). 


W tylnem skrzydle u Rhopalocera znajdujemy naogól tesame grupy kopu- 
lek zmysłowych, со w skrzydle przedniem, t. j: subkostalną na dolnej powierzchni 
skrzydła (Fig. 6. A. B, С) i radjo-medjalną na górnej (А,. Bı, С,). 


Schemat ułożenia kopułek zmysłowy 
(A — grupa subkostalna, A, — grupa 


h na {ушеш skrzydle: u Papilio machaon 

jo-medjalna), u Pieris brassicae (B — grupa 

Ina, B, — grupa radjo-me ‚ u Araschnia levana (C — grupa subko- 

ı — grupa radjo-medjalna}: а — podgrupa a, a, — podgrupa аз, b — pod- 
grupa b, c — podgrupa c. 


Grupa subkostalna pozbawiona jest jednak podgrupy a, tak ze znajdujemy tu 
tylko b i c; grupa radjo-medjalna obejmuje trzy podgrupy: a, b ic. Obie grupy kopu- 
łek leżą bardzo blizko siebie, u Araschnia levana nawet częściowo się nakrywają. 

Stosunki liczbowe przedstawiają się w sposób następujący: 

TABELA П. 


Grupa subkostalna | Grupa radjo-medjalna 


Badany gatunek 


poder. | poder. | ogó- | podgr. | poder. Boden] ogó- | 
b. c. łem EPA SOWIE łem 
Papilio machaon . . .| 9-11 2 | 11-13 | 30-38) 14-18 dj 59-74 
Pieris brassicae . . .| 12-15 | 2 | 14-17 | 87-41) 18-23 11-14) 66-78 


Araschnia levana. . .| 9-12) 2 11-14 | 32-36 12-15 9-12 | 53-72 


BE 


Rozmieszczenie kopułek zmysłowych na powierzchni sklerytów nie odbiega 
zasadniczo od typu, jaki podaje Vogel (24) dla grupy Rhopalocera; tylko u Pa- 
pilio machaon dzieli się podgrupa c (A,. c) w grupie radjo-medjalnej na dwie 
mniejsze grupki po 7—9 kopułek. W słabszym stopniu t. j. mniej wyraźnie 
zaznacza się ten podział i u Pieris brassicae (B,. c). W stosunku do przedniego 
skrzydła zauważyć można nawiasem, że poszczególne grupki występują znacznie 
wyraźniej. 

Pęczek włókien do komórek nerwowych podgrupy b oddziela się w grupie 
subkostalnej od nerwu I zazwyczaj w miejscu, skąd wychodzi gałązka do brzegu 
proksymalnego (Tabl I (VI) fig. 4, 5, 6. Kp. sc. b): u Pieris brassicae obserwo- 
wałam jednak wypadki, gdy wiązka ta odsunięta była nieco w dystalnym kie- 
runku (Tab. I (VD, fig. Kp. sc. b), u Araschnia levana zaś — w proksymal- 
nym (Tab. I (VI), fig. b). Co do grupy c, to dwa włókienka jej komó- 
tek nerwowych oddziela ię bądź od ogólnego pęczka włókien grupy b (Tab..] 
(VI), fig. 4, 6. Kp. sc. bądź odszczepiają się u podstawy tej ostatniej bezpo- 
średnio od nerwu 1, bądź też w wypadku, kiedy wiązka b odsunięta jest nieco 
proksymalnie, leżą dwa wyżej wymienione włókienka w pewnej od niej odle- 
głości w pobliżu podstawy nerwu brzegu proksymalnego (Tab. I (VI), fig. 5. Kp. 
sc. с). U Pieris brassicae oddzielają się pęczki włókien do subkostałnej grupy 
kopułek nie od głównego nerwu subkostalnego, a od jego włókna akcesorycz- 
nego (Tab. I (VI), fig. 5. R. s. i). unerwiającego dolną powierzchnię blaszki 
skrzydła. 

Do grupy radjo-medjalnej oddzielają się kolejno pęczki włókien od nerwu II 
(Tab. I (VD, fig. 4, 5, 6. Kp. r.-m.): dwa pierwsze t. j. a i b leżą przed rozwi- 
dleniem tego ostatniego na gałąż radjo-medjalną i medjo-kubitalną, tuż poniżej 
grupy subkostalnej (Kp. r.-m. a, b), trzeci przypada w samem rozwidleniu albo 
nieco dalej w kierunku dystalnym (Kp. r.-m. c). U Papilio machaon rozbija sie 
pęczek podgrupy c na dwie miotełki do dwu małych grup kopułek, wchodzących 
w skład tej podgrupy (Tab. I (VI), fig. 4. Kp. r.-m. c). 


B. Organa zmysłowe na żyłkach i wzdłuż brzegów skrzydeł. 


Narządy zmysłowe, występujące na skrzydłach, są to bądź zrzadka poje- 
dynczo rozrzucone na żyłkach kopułki, bądź kolce oraz łuski lub włoski zmy- 
słowe, bardzo obficie występujące na powierzchni żyłek, czasem wzdłuż tych 
ostatnich na błonie skrzydła oraz na brzegach blaszki. 

Na dobrze zabarwionych preparatach z poczwarki można przy pewnej wpra- 
wie odróżnić czasem dwa rodzaje komórek nerwowo-zmysłowych: komórki kopułek 
Są prawie okrągłe i nieco większe od pozostałych. barwią się też mniej inten- 
Sywnie; spostrzeżenia te odnoszą się głównie do poczwarek Araschnia levana, 
ale i tu należy brać je z pewnem zastrzeżeniem, pamiętając o tem, że metoda 
barwienia bielą rongalitu nie daje nigdy jednolitego zabarwienia całego prepa- 
ratu, a kształt komórek może być pozorny i tłomaczyć się prostopadłem ustawie- 
niem do powierzchni chityny. U Papilio machaon różnice zabarwienia ani 
kształtu nie dają się zauważyć. 
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Ilość kopułek, rozrzuconych na żyłkach, przedstawia się nader różnorodnie 
u jednego i tego samego gatunku: zaznaczę też tylko, że im bliżej podstawy, 
tem występują one gęściej, im dalej, tem są rzadsze; zawsze stoją tylko na 
górnej powierzchni blaszki skrzydła. 

Na końcu każdej żyłki, przy samym brzegu skrzydła, występują na dolnej 
jego powierzchni z reguły po dwie kopułki („Randkuppeln* Vogla) jak to już 
stwierdził Vogel u przedstawicieli wielu rodzin motyli. Co się tyczy badanych 
przeze mnie gatunków (Tab. II (VII), fig. 15, 16. i Tab. HI (VIII), fig. 20, 21.), to 
Pieris brassicae i Araschnia levana posiadają po dwie kopułki, Papilio machaon 
natomiast po jednej tylko (Tab. II (VID, fig. 14. Kp. mr.) na końcu każdej żyłki. 

Ułożenie obu tych kopułek w stosunku do siebie oraz do brzegu skrzydła 
jest dość zmienne. W przedniej części skrzydła leżą one jedna za drugą w kie- 
runku wzdłużnym w odległości, niewiele przewyższającej długość średnicy ko- 
pułki; w tylnej części skrzydła, począwszy od żyłek kubitalnych, zmienia sie 
zwykle ich położenie: mianowicie leżą częściej tuż obok siebie równolegle do 
odpowiedniego brzegu. 

Na przednim brzegu przedniego skrzydła u Araschnia levana mogłam też 
stwierdzić pewne objawy redukcji kopułki proksymalnej: na zakończeniu sub- 
kosty leży tu najczęściej jedna tylko kopułka -- dystalna, co można było też 
stwierdzić, rzadziej zresztą znacznie, na końcu żyłki radjalnej. Na skrzydle tyl- 
nem redukcyj takich nie znalazłam (raz jeden stwierdziłam na końcu żyłki kubi- 
talnej 2-ej trzy kopułki zamiast dwóch). 

Zdanie Vogla (24), że u Rhopalocera kopułka proksymalna najczęściej 
mniejsza jest od dystalnej, potwierdza się w obrębie gatunków przeze mnie zba- 
danych. To samo dotyczy i komórek nerwowo-zmysłowych, odnoszących się do 
kopułek brzeżnych: różnica ich wielkości jest nawet zazwyczaj wyraźniejsza nieco, 
niż różnica wielkości ich kopułek, co czasem zaznacza się nawet na nastrzykanych 
preparatach (Tab. Ш (МШ), fig. 21. K. kp. mr.). 

Do komórek tych odszczepia się zazwyczaj jedna krótka gałązka nerwowa, 
dzieląca się na dwa włókienka (Tab. II (VII), fig. 15), albo też każde włókienko 
oddziela się bezpośrednio od wyżej wspomnianego nerwu (Tab. Ш (МШ), fig. 21). 

Miejsce odszczepienia tych krótkich gałązek przypada u Araschnia levana 
zazwyczaj (ale nie zawsze) tam, gdzie rozchodzą się nerwy do brzegu (Tab. Il 
(Vil), fig. 16). u Pieris brassicae — nieco poniżej rozwidlenia w kierunku proksy- 
malnym (Tab. II (VID) fig. 15). Co się tyczy Papilio machaon, to komórka, uner- 
wiająca pojedynczą kopułkę brzeżną (Tab. II (VII), fig. 14), leży w pierwszem roz- 
widleniu brzeżnem każdego nerwu (Bc. 1). 

Obraz kopułki brzeżnej, widzianej z góry. podobny jest zupełnie do obrazu 
kopułek, leżących na żyłkach (Tab. II (МШ fig. 17. Kp.): wypukły pierścień chity- 
nowy (A.). wewnątrz którego zaznacza się lekkie sklepienie kopułki z ciemnym 
pośrodku punktem, wyznaczającym zakończenie nerwu obwodowego. Usztywnień 
chitynowych, jakie w formie promieni występują u Hibernia defoliaria Ch. 
(Vogel tab. IX, fig. 6). nie udało mi się znaleźć ani u Pieris brassicae ani 
u Araschnia levana. Natomiast u Papilio machaon rozwijają się one bardzo 
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silnie (Tab. IV (IX), fig. 26. Tb.), co nadaje pierścieniowi chitynowemu wygląd 
koła zębatego o nierówno wykształconych wycięciach. 


Prócz kopułek znajdujemy na powierzchni skrzydła dwa jeszcze elementy 
unerwione: |. kolce zmysłowe oraz 2. włoski lub łuski zmysłowe. 

Kolcami nazywam utwory chitynowe kształtu stożkowatego, bądź ostro, bądź 
tępo zakończone, proste lub lekko zakrzywione, zawsze osadzone w okrągłych 
zagłębieniach chityny. otoczonych wypukłym wałeczkiem. Utwory te zwie 
Vogel (24) włoskami zmysłowemi żyłek brzeznych (,Randadersinneshärchen“), 
ponieważ występują wyłącznie na brzegach skrzydła. Co do mnie pragnę za 
J. Priifferem utrzymać dla nich nazwę kolców zmysłowych. nadaną przez 
Guenthera, stosowaną też przez Freilinga i in.; typowe włoski, niezależnie 
od stosunku swej długości do grubości, zbliżającego je czasem pozornie do kol- 
ców. osadzone są zawsze w pochewkowatych alveolach podobnie jak łuski 
(Tab. il (VID, fig. 17 i Tab. IV (IX). fig. 27. P., Av.). 

Ułożenie kolców zmysłowych na brzegach skrzydeł związane jest z uner- 
wiającemi je odgałęzieniami brzeżnemi nerwów wzdłużnych. A więc u Papilio 
machaon, gdzie odgałęzienia brzezne nader są krótkie, widzimy kolce brzezne 
zgrupowane w okolicy zakończeń żyłek, u Araschnia levana rozciągnięte są już 
nieco bardziej na międzyżyłkową przestrzeń brzegu, u Pieris brassicae zaś, gdzie 
odgałęzienia brzeżne ednich nerwów niemal się ze sobą stykają. występują 
też kolce brzeżne dość równomiernie wzdłuż całego brzegu. W przedniem skrzydle 
są gęściej skupione w dystalnym kącie przedniego brzegu. w tylnem — w kącie 
utworzonym przez brzeg tylny i zewnętrzny. 

Pomimo że brzeg przedni skrzydła przedniego posiada u Rhopalocera już 
od samej podstawy biegnący silny nerw kostalny z licznemi odgałęzieniami do 
komórek zmysłowych, to jednak kolce zmysłowe zaczynają się zjawiać dopiero 
przy zakończeniu subkosty, poczem okalają skrzydło aż do żyłki analnej «; przy 
tej ostatniej nie widać już zwykle ani jednego kolca brzeżnego, a i cały brzeg 
tylny jest kolców zupełnie pozbawiony. Przeciętnie na każdy odcinek brzegu 
między żyłkami wypada po 3 do 6 kolców, przyczem ilość ich zmniejsza się od 
przodu ku tyłowi. Odwrotnie rzecz się ma w tylnem skrzydle, gdzie liczba kolców 
na przestrzeniach międzyżyłkowych ku tyłowi skrzydła wzrasta, 

Prócz tego obficiej zaopatrzone w kolce brzeżne są wydłużone części 
blaszki skrzydła: a więc u Papilio machaon w t. zw. ogonku KÓW odgałę- 
e medjany 3-ej — 14 kolców (Tab. H (VID), fig. 11. K. mr.), podczas 
kończeniach brzeżnych innych żyłek bywa ich najwyżej 8 (Tab. II (VII). 
Tig. 14. K. mr.). To samo widać przy końcu medjany 3-ej u Araschnia levana, 
gdzie brzeg skrzydła lekko jest wydłużony: znajdujemy tu zwykle 8 kolców, 
Podczas gdy inne żyłki (Tab. II (VID, fig. 16. K. mr.) mają ich 6 najwyżej. 

Obrzeżenie z kolców rozpoczyna się w tylnem skrzydle przy zakończeniu 
żyłki subkosto-radjalnej, obejmuje brzeg dystalny oraz cały brzeg tylny, kończąc się 
w pobliżu podstawy skrzydła; wyjątek stanowi Papilio machaoń, gdzie ostatnie 
kolce przypadają w okolicach zakończenia żyłki analnej a. 
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Budowe kolca brzeznego u Papilio machaon podaje Tab. IV (IX) fig. 27: 
odbiega ona od typów podanych przez Vogla (tab. X fig. 24. a. b, c). zato 
przypomina zupełnie typ budowy, zaobserwowany przez Freilinga u Stilpnotia 
salicis L.: jestto tępo zakończony stożkowaty utwór chitynowy o grubych 
ściankach, wewnątrz wydrążony; jego pierścień chitynowy (A.) jest silnie wznie- 
siony ponad powierzchnię skrzydła, tworząc wzgórek. na którym kolec jest 
osadzony. Nerw obwodowy dochodzi zazwyczaj do podstawy kolca; czasem widać 
jego włókienko, wnikające do wnętrza (Tab. Ii (VII) fig. 16. n.), ale dalej poza 
czwartą część długości kolca nie udało mi się nigdy go dojrzeć. 


Na Tab. IV (IX) fig. 27 widzimy obok typowego grubego kolca brzeż- 
nego utwór chitynowy również w kształcie kolca, lecz cieńszy, dłuższy i lekko 
zakrzywiony. Jestto jedna z włoskowatych łusek zmysłowych, odpowiadających 
unerwionym łuskom kształtu płomykowatego, opisanym przez Freilinga (4) 
u Nothris verbascella Hb. (str. 231 i Tab. XIV fig. 11) oraz łuskom kształtu 
lancetowego u Cheimatobia brumata L. (Vogel. (24) str. 123 i Tab. X. 
fig. 17, 18). 

Tak rozmieszczenie włosków tych na powierzchni skrzydła, jak unerwienie 
oraz osadzenie w pochewkowatych alveolach (Av.) nieco mniejszych od alveoli 
zwykłych łusek okrywających, przemawia za tem, że są to zmienione łuski. 
Niemniej jednak, podczas gdy u tamtych występowało wyraźnie blaszkowate 
spłaszczenie oraz żeberkowanie wzdłużne na górnej powierzchni. tu przybiera 
łuska kształt włoska lub cienkiego, ostro zakończonego kolca. a słabe żeberko- 
wanie daje się dostrzec dopiero na suchym preparacie, podczas gdy w balsa- 
mie wydaje się włosek taki zupełnie gładki nawet pod imersją. 

Te łuski włoskowate rozrzucone są obficie tak na unerwionych brzegach 
skrzydeł. jak wzdłuż wszystkich żyłek. Na brzegu dystalnym przemieszane sa 
z kolcami brzeżnemi mniej więcej w równej ilości: najczęściej obok kolca. stoją- 
cego na górnej powierzchni widać włosek, umieszczony na dolnej (Tab. Iv (IX). 
fig. 27); bywa jednak i odwrotnie. Pozatem łuski włoskowate stoją bardzo gęsto 
od samej podstawy wzdłuż całego przedniego brzegu na przedniem skrzydle, 
tam gdzie kolców brzeżnych brak zupełnie, oraz na całym brzegu tylnym 
skrzydła tylnego. 

Długość ich jest bardzo różna: na brzegu dystalnym są, jak wskazuje rys 
nek, około dwóch razy dłuższe od kolców brzeżnych, na pozostałych ` znacznie 
dłuższe. Krótsze nieco są te włoski unerwione, które leżą na żyłkach naprze- 
mian z kopulkami (Tab. II (VID), fig. 11. 14, 16, 17. P. v.). ale i to tylko w dy- 
stalnej części skrzydeł, gdyż w miarę zbliżania się do podstawy spotykamy się 
z coraz dłuższemi włoskami. 


U podstawy skrzydła, gdzie żyłki są szerokie. leżą często włoski wraz z ko- 
pułkami w dwa lub trzy rzędy, tam zaś, gdzie żyłki się zwężają, ułożone są 
w jeden tylko rząd. Same tylko włoski bez kopułek występują na powierzchni 
żyłki kostalnej w obu skrzydłach oraz na wszystkich żyłkach dyskalnych; znaczna 


TABELA Ш. 
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Liczba kopułek i włosków zmysłowych, występujących na zylkach gór- 
nej powierzchni skrzydeł. 


Nazwa żyłki. 


Przednie skrzydło. 


P. machaon. 


A. levana. 


kopulki| włoski | kopułki) włoski 


V. costalis 1) 
V. subcostalis 
V. rad.-med. 
V. radialis, 
V. radialis, 
V. radialis, 
V. radialis, 
V. radialis, 
V discalis, 
V. mediana, 
V. discalisą 
V. mediana, 
V. med.-cub. 
V. discalis, 
V. mediana, 
V. discalis, 
V. cubitalis, 
V. cubitalis, 
V. discalis, 
V. analis à 


V. analis & 
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Tylne skrzydlo. 


A. levana. 


kopułki; włoski | kopułki) włoski 


1) Liczba włosków zmysłowych żyłki kostalnej przedniego skrzydła obejmuje i włoski 


brzeżne. 


2) Kreski (—) w rubrykach oznaczają brak żyłek. 
*) W tej liczbie 8 kopułek grupy Ë Vogla. 


ú Żyłki analnej B, jak 


dle: podaję tu zatem tylko liczbę narządów zmysłowych, unerwianych przez 


nego (Tab. I (VI) fig. 3. R. an. 21; w tej liczbie są dwie kopułki grupy Š Vogla. 


vyzej wspominałam, brak u Araschnia levana av przedniem skrzy. 
nerw 


brzegu tyl- 


E m‏ کی 


przewaga włosków nad kopułkami daje się zauważyć na zytkach analnych 2 i f. 
szczególniej u ich podstawy *). 

Stosunki liczbowe są tu ogromnie rozmaite: wydaje mi się też bezcelowem 
mozolne liczenie tych narządów zmysłowych na większej ilości skrzydeł, celem 
wyciągnięcia pewnej liczby średniej. Dla ilustracji podaję liczby, otrzymane na 
jednym z preparatów skrzydeł Papilio machaon i Araschnia levana (Tabela III). 

Tabela Ill nie przedstawia całkowitej liczby włosków zmysłowych ani ich 
rozmieszczenia na skrzydłach, ponieważ uwzględnia tylko ną powierzchnię 
blaszki skrzydła, ogranic: się przytem wyłącznie do żyłek i pomijając te wło- 
ski, które nagromadzone są na błonie skrzydła dokoła sklerytów podstawy oraz 
na samych sklerytach. Do włosków tych oddzielają się bądź pojedyncze włó- 
kienka, podobne do tych, jakie unerwiają narządy zmysłowe na powierzchni żyłek. 
bądź włókna dłuższe mniej lub więcej rozgałęzione (Tab. I (МІ), fig. 4 i 6. W.). 

Włoski na sklerytach (tak schitynizowane, że robią wrażenie kolców) mają 
swoje pęczki włókien, podobne do tych, jakie unerwiają kopułki na epidematach. 
Pęczki takie, zakończone gronkiem komórek nerwowo - zmysłowych. odszczepiają 
się w przedniem skrzydle Pieris brassicae od nerwu H jeszcze przed oddziele- 
niem się nerwu Ш (Tab. I (VD, fig. 2. K. k.); u Araschnia levana widać zebrane 
w pęczek długie włókna nerwowe, zakończone nielicznemi komórkami, oddzie- 
lające się od nerwu II i zachodzące aż za pętlę nerwu III w kieruku tylnego 
brzegu skrzydła (Tab. I (VI), fig. 3. K. k.). Zapewne i Papilio machaon posiada 
u podstawy przedniego skrzydła podobne grupki komórek do włosków na epide- 
matach, niestety jednak ciemna barwa chityny zasłania tutaj tak włókna, jak ko- 
mórki nerwowe; tylko w tylnem skrzydle widać zawsze dość długi nerw, odszcze- 
piajacy się do takiej grupki od nerwu III (Tab. I (VD). fig. 4. К. k.). 


C. Organa chordotonalne (Tab. I (VI), fig. 1-6). 


Budowa t. zw. organu chordotonalnego, opracowanego przez Vogla (25) 
na przekrojach u Hyponomeuta padellus 1... nie leży w zakresie pracy niniejszej; 
badając jednak unerwienie skrzydeł, tak jak się ono przedstawia na preparatach 
totalnych, nie sposób pominąć obrazu unerwienia tego organu, zawsze swoiście 
się zaznaczającego u podstawy skrzydeł przez grupki podłużnych komórek ner- 
wowych, zwróconych zaostrzonemi końcami ku środkowi błony skrzydła. nie zaś 
do którejkolwiek z jego powierzchni, 

W przedniem skrzydle u Papilio machaon (Tab. I (VI), fig. 1. K. o. ch.) 
otrzymuje się, niestety, obraz nader niejasny z powodu wyżej już wspomnianej 
przeszkody w postaci ciemnego zabarwienia chityny epidematów; z drugiej strony 
na preparatach bardzo młodych poczwarek, gdzie chityna jeszcze się nie wybar- 
wiła i gdzie udało mi się wyróżnić grupy komórek, unerwiających kopułki zmy- 
słowe, barwi się organ chordotonalny niezmiernie słabo. Można tu dojrzeć zale- 
dwie niewyraźny zarys nerwu, wiążącego jakby nerw II z nerwem 4, nieco pro- 


*) Dane powyższe dot; 
łam, niema innych kopulek p 


za tylko górnej powierzchni żyłek, gdyż na dolnej, jak wspomnia- 
z brzeznych. 
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ksymalnie od radjo-medjalnej grupy kopulek. Od nerwu tego odszczepia sie 
w kierunku proksymalnym wiązka włókien do komórek nerwowych tego organu. 
Komórki te zebrane są w grupkę wrzecionowatą, zwróconą końcami w kierunku 
proksymalnym w głąb błony skrzydła; w kierunku dystalnym oddzielają się » 
od tegoż nerwu pojedyncze włókna do komórek włosków zmysłowych (K. k.). 

Daleko wyraźniejszy obraz otrzymuje się u Pieris brassicae (Tab. 1 (VI), 
fig. 2. К. o. ch.), gdzie dojrzeć można często dwie wrzecionowate grupki komórek: 
jedną w rozwidleniu nerwu IL illl, zwróconą końcami komórek w kierunku dystal- 
nym, drugę poniżej trochę, z przeciwnej strony nerwu Ill, zwróconą w kierunku 
proksymalnym; ta ostatnia leży u podstawy większej nieco wiązki włókien nerwo- 
wych, zakończonych pęczkiem komórek, jakby zamkniętych między sklerytami 
(K. n.), gdyż nie można stwierdzić, aby kierowały swoje włókna obwodowe do 
jakiegokolwiek utworu na powierzchni. "Na niektórych preparatach. prócz wyżej 
wspomnianych elementów. można dostrzec włókno nerwowe, biegnące od pod- 
stawy nerwu Ш (Е.) w tym samym, co ten ostatni, kierunku i łączące się z nim 
w miejscu, gdzie nerw Ш tworzy pewne załamanie, przechodząc do żyłki z. 

U Araschnia levana (Tab. I (VI). fig. 3. К. o. ch.) widzimy nieco inne 
stosunki. Mianowicie w miejscu, gdzie nerw Ш tworzy pętlę do góry, wychodząc 
ze sklerytów, leży skierowany dystalnie wrzecionowaty pęczek komórek nerwo- 
wych; u jego podstawy odszczepia się w tym 
samym kierunku dość długi nerw, zakończony 
drugim takim samym pęczkiem komórek. 


Stosunki wyżej opisane wskazują, że organ 
chordotonalny unerwiony jest w przedniem 
skrzydle przez nerw Ш i nerw II. 

W tylnem skrzydle komórki nerwowe 
organu chordotonalnego u Pieris brassicae 
i Araschnia levana (Tab. I (VI) fig. 5. 6. 
K. o. ch.) zawsze są połączone z nerwem lll. 
U Pieris brassicae leży jeden ich wrzeciono- 
waty pęczek tuż u podstawy tego nerwu, koń- 
cami komórek skierowany w stronę brzegu 


dystalnego; druga grupka odszczepia się z prze- 
ciwnej strony nerwu Ш, a końce jej komórek 
zwrócone są nieco ku tyłowi skrzydła. U Ara- 
Schnia levana (Tab. I (VI). fig. 6. К. o. ch.) 
obie grupki komórek organu chordotonalnego 
leżą jedna za drugą u samej podstawy nerwu 
HI tuż pod nerwem II, skierowane ku brze- 
gowi dystalnemu. Poniżej nieco odszczepia się 


Fig. 7 
a unerwienia organu chordo- 
tonalnego w tylnem skrzydle Araschnia 
levana L. K. о. ch. — komórki nerwowe 
organu chordotonalnego, N. I—nerw 1, 
N. lI— nerw Il, N. Ш—пегу Ш, R. an. а 
analna a, R. an. 8 — gala anal- 
na 8, R. m.-cu. — gałąź medjo-kubitalna, 
R. mr. p.— galaZ brzegu tylnego, R. 

r-m.— gałąż radjo-medjalna. 


od nerwu Ш w stronę tylnego brzegu wiązka włókienek, zakończonych komórkami 


о niewiadomem przeznaczeniu (К. n.). 


Czasem jednak obraz zmienia się zupełnie (Fig. 7. K. o. ch.): nerw III od- 
dziela się od nerwu Il znacznie bliżej podstawy, zagina się nieco ku dołowi, 
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poczem zbliża sie znów do nerwu II na linji radjo-medjalnej grupy kopułek, gdzie 
dzieli się na nerw Ẹ i nerw e; u samej podstawy nerwu о widzimy wówczas jedno 
tylko wrzecionko komórek organu chordotonalnego, podczas gdy drugie pozostało 
na swojem miejscu pod nerwem ll: oba połączone są ze sobą zapomocą dość 
silnego nerwu. 

Stosunki, panujące u Papilio machaon (Tab. 1 (VI). lig. 4. K. o. ch.), najtrud- 
niejsze są do zbadania ze względu na mala przejrzysto: lerytów: poprzez 
jaśniejsze miejsca w chitynie prześwieca grupka komórek, stojących, jak się 
zdaje, w związku z nerwem Il, nie nerwem Ш; od tego ostatniego ciągnie się tylko 
w ich stronę dość długi i silny nerw do komórek włosków (K. k.). stojących 
tuż przy wyżej wymienionej grupce. 


D. Budowa kopułek zmysłowych (Tab. IV (IX) lig. 22—25). 


Sprawa budowy i funkcji kopułek zmysłowych interesowała wszystkich 
badaczy. pracujących w ostatnich czasach nad unerwieniem skrzydeł oraz orga- 
nów zmysłowych u owadów. 

Budowa kopułek, oglądanych z góry, oraz obraz ich unerwienia, otrzymywany 
metodą injekcji bielą rongalitu, nie daje dokładnego wyobrażenia. do jakiego typu 
organów zmysłowych zaliczyć je należy: czy wrażenia ze ta zewnętrznego 
odbierane są tu przez zakończenie nerwu obwodowego bezpośrednio. czy też 
poprzez błonę chitynowa. zamykającą kopułkę od góry. 

Do pewnego rozjaśnienia tej sprawy przyczynić się mogą dopiero obrazy, 
otrzymane ze skrawków mikrotomowych. Obrazy takie podaje Vogel odnośnie 
do motyli, hardt (3. Lehr (14) oraz Mclndoo odnośnie do różnych 
grup owadów. 

Obraz budowy histologicznej kopułek starałam się otrzymać na skrawkach 
poprzecznych z podstawy skrzydeł dorosłego motyla Pieris brassicae, zarówno 
dążąc do poznania budowy kopułki u Rhopalocera, jak też nadewszystko pragnąc 
stwierdzić, czy w błonie chitynowej, zamykającej kopułkę, da się odnaleźć otwór, 
o którym pisze Mclndoo i. со za tem idzie, czy można kopułki uważać za 
organa wechowe (,oliactory pores"). 

Otrzymanie dobrych skrawków poprzecznych przez grupy kopulek napotyka 
na znaczne trudnosci, co przyz musze za wszystkimi moimi poprzednikami: 
główną przeszkodę stanowi znaczna grubość chityny na sklerytach oraz odlupy- 
wanie się jej w tem miejscu przy krajaniu, dzięki nagromadzeniu tych organów 
o niejednolitej budowie chityny; pozatem kwestją przypadku jest cięcie. prze- 
chodzące przez o$ kopułki. 

Na dobrze zabarwionych preparatach odcina się kopułka w postaci płaskiej 
czarki lub grzybka, tkwiącego w chitynie poprzez całą jej grubość (Tab. IV (IX) 
fig. 22, 23. 24). Ścianka chitynowa składa się z dwu warstw. różnie zachowują 
cych się w stosunku do barwika: dolnej — wewnętrznej warstwy (Ch. in.), barwią- 
cej się intensywnie hematoksyliną (,Polstermasse* — Vogla), oraz górnej. 
powierzchownej (Ch. ex.), która barwika nie przyjmuje i zaznacza się na prepa- 
ratach jasnym, złotawym kolorem. 
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W zewnętrznej warstwie tkwi rozszerzona talerzykowato górna część ko- 
pułki (Cp.), w dolnej — waleowata jej nóżka (Ps.), otoczona fałdem chityny. 
tworzącym rodzaj kołnierzyka (C.); kołnierzyk kończy się na granicy obu 
warstw chityny i nigdy poza warstwę wewnętrzną nie wychodzi. Górna — naj- 
szersza część grzybka, ta. która daje z góry obraz kolistego wałeczka (A.), barwi 
ę najintensywniej, dzięki czemu odcina wyraźnie od otaczającej ją jasnej 
chityny warstwy zewnętrznej, poza tem wyraźnie rysuje się zazwyczaj cala syl- 
wetka kopułki oraz kołnierzyk. Nóżka jest wewnątrz wydrążona. wypełniona 
słabo barwiącą się bezstrukturalną substancją, środkiem zaś biegnie wypustka 
komórki nerwowo-zmysłowej (F. p.), której ciemno zabarwione zakończenie, 
zaostrzone w formie sztylcika (C. t.), dojrzeć można na niektórych przekrojach. 
Od góry zamknięta jest kopułka membraną (Mb.) cieniutką warstwą chityny 
typu powierzchniowego. t. j. nie zabarwionej. Zaznacza się to bądź łagodnem 
wzniesieniem ponad całą talerzykowatą częścią kopułki z pierścieniem brzeżnym 
włącznie. bądź też zagłębia się zrazu błona powierzchniowa, dając kolisty rowek 
(S.) dokoła środkowej, kopułkowato wzniesionej części; pierścień zewnętrzny za- 
rysowuje się wówczas w postaci wypukłego wałka. 


Pomimo starannego przeglądania serji skrawków pod imersją, nie zdołałam 
dostrzec na powierzchni kopułki ani śladu otworu, o jakim wspomina McIndoo. 
Jakkolwiek utrzymuje on. że dostrzec otwór w kopułce nie jest łatwo, tak 
z powodu jego minimalnych rozmiarów, jak też stąd, że niezmiernie rzadko udaje 
się otrzymać odpowiedni skrawek. to jednak sądzę, że powinienby się otwór taki 
aznaczać na niektórych choćby 


z 


awkach bodaj nikłym śladem: tego śladu na- 
tomiast nie udało mi się ani u stwierdzić. 

Co się tyczy aparatu komórkowego, należącego do kopułek, to obraz lekko 
schematyzowany daje Tab. IV (IX) fig. 22, gdzie przedstawiony jest przekrój 
poprzeczny grupy subkostalnej w przedniem skrzydle. 

Z powodu pewnego ściśnięcia zbitej masy komórek wewnątrz małej komory 
chitynowej. wyraźnie występują tylko komórki nerwowo-zmysłowe. trudno nato- 
miast wyróżnić wszystkie rodzaje komórek towarzyszących. jakie wymienia 
Vogel. Ilość jąder nagromadzonych bezpośrednio pod chityną. każe przypusz- 
czać, że nie jedna, jak chce Freiling, ale najmniej dwie (Vogel) komórki 
dodatkowe (N. ac.) towarzyszą każdej komórce nerwowo-zmysłowej; prócz nich 
występuje wyraźnie jądro komórki neurilemmy (Neur.) (, Neurilemmzelle*- Vogel), 
leżące w proksymalnej części komórki nerwowej. Granic żadnej z komórek 
towarzyszących dojrzeć nie można: zaznączają się one tylko swemi jądrami. 
Jedynie główna komórka nerwowo-zmysłowa (C. s.) posiada dość wyraźnie zary- 
sowane kontury: jest kształtu gruszkowatego о dużem jądrze (N.) z jąderkiem 
(Nel.) we środku; jądro leży w najszerszej części komórki. W dolnej części zwę- 
ża się komórka w wypustkę. która przechodzi we włókno nerwowe. łączące ją 
2 pniem nerwu I (Fb.). podczas gdy silniej wydłużona strona obwodowa wysyła 
do wnętrza kopułki wypustkę obwodową (F. p.) o sztyfcikowatem zakończeniu 
(C. t); środkiem tej wypustki zaznacza się w części dystalnej krótka smuga 
włókna osiowego (F. ax.) („Achsenfaden* Vogla). Całość przypomina bar- 
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dzo obraz komórki takiej u Agrion puella, otrzymany przez Erhardt (3) (str. 
302 fig. C.). š 

Na zakoñczenie pragne dodaé, ze w obrebie jednej i tej samej grupy sub- 
kostalnej spotykałam zarówno kopułki wypukłe, pozbawione wałka chitynowego. 
(Tab. IV (IX) fig. 23). jak i kopułki opatrzone rowkiem i wałeczkiem wkoło (fig. 24). 

Raz jeden znalazłam w tejże samej grupie subkostalnej utwór, którego 
rysunek załączam (fig. 25). Czyni on wrażenie kopułki, silnie zgniecionej z boków 
i jednocześnie wciśniętej w głąb chityny. przyczem sklepienie zewnętrzne błony 
chitynowej zostało jakby zdeformowane i wyciągnięte w kształcie płomyka. 

Przypomina to w ogólnych zarysach obraz znajdywanych przez Leh ra (14) 
na elitrach u Dytiscus marginalis „stożków zagłębionych* („Grubenkegel*) (str. 132. 
Fig. 31); sądzę jednak, że nie mamy tu do czynienia z odrębnym organem zmy- 
słowym, lecz z deformacją kopułki w okresie jej rozwoju. 


Streszczenie wyników. 


a) Unerwienie skrzydeł. 


Opierając się na wynikach badań nad skrzydłami głównie poczwarek bliskich 
wylęgu, w mniejszym stopniu owadów dorosłych z pośród grupy Rhopalocera. 
stwierdziłam, że: 

1. Kolejność oddzielania się w sklerytach podstawy skrzydła nerwów I, II 
i HI jest taka sama w przedniem jak w tylnem skrzydle: najpierw odszczepia się 
nerw L w końcu nerw III (Tab. I (vi), fig. 1—6. N. I. М.П, N. Ш). 

2. Po wyjściu ze sklerytów biegną nerwy wewnątrz żyłek wzdłużnych. 
dochodząc do samego brzegu blaszki skrzydła (Tab. I (VI) fig. 1—6 i Tab. II 
(VID, fig. 7, 8). 

Przy brzegu blaszki następuje rozwidlenie każdego z wyżej wspomnia- 
nych nerwów, przyczem dwie powstałe z rozdwojenia gałązki rozchodzą się 
w przeciwne strony wzdłuż brzegu (Tab. II (VID, fig, 8). Splecenie biegnących 
ku sobie gałęzi brzeżnych występuje z reguły w przedniem skrzydle na brzegu 
przednim, gdzie skupiają się zakończenia żyłek wzdłużnych (Tab. II (VID), fig. 7, 8) 
oraz w tylnem skrzydle na brzegu tylnym., o ile ten jest unerwiony (Tab. H (VII). 
fig. 12); na brzegu dystalnym natomiast gałęzie te zazwyczaj do siebie nie dochodzą. 

U Papilio machaon rozwidla się przy brzegu każdy nerw wzdłużny dwu- 
krotnie, dając po dwie gałązki brzeżne (Tab. II (VII), fig. 8); cały nerw kostalny 
jest u tego gatunku również podwójny (Tab. II (VID, fig. 7). 

4. Do żyłki dyskalnej, zamykającej komorę centralną. wnikają (o ile jest 
unerwiona) gałązki nerwowe z obu stron od najbliższych nerwów wzdłużnych 
(Tab. Il (VID, fig. 8. R. du). 

Vena discalis,, leżąca w przedniem skrzydle u Papilio machaon niezależnie 
od komory centralnej, unerwiona jest przez jedno tylko włókno nerwowe. wnika- 
jące od nerwu medjo-kubitalnego (Tab. I (VI). fig. 1. R. d.,). 

5. Unerwienie tylnej części skrzydeł (,Faltenteil* Spulera) przedstawia 
się dość różnorodnie. Naogół. jeżeli dana forma posiada żyłkę 8. to posiada 
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i nerw odpowiedni (Tab. 1 (VD, fig. 1, 6. R. an. B): niemniej w tylnem skrzydle 
u Pieris brassicae nie wykryłam w żyłce 8 ani śladu nerwu, a w przedniem 
skrzydle u Araschnia levana, gdzie żyłki & niema, stwierdziłam krótki nerw. 
unerwiający między innemi dwie kopułki na błonie skrzydła, zwane przez Vogla 
kopułkami grupy B (Tab. I (VD, fig. 3, R. an. 6). 

Sam brzeg tej okolicy skrzydła naogół samodzielnych nerwów brzeznych 
nie posiada. Ale u Pieris brassicae zachodzi w tylnem skrzydle odgałęzienie 
brzeżne nerwu 2 w kierunku proksymalnym prawie do samej podstawy skrzydła 
(Tab. I (VI), fig. 5. R. mr. z) (w przedniem spotyka się podobne odgałęzienie, 
lecz znacznie krótsze) (Tab. H (Vil), fig. 9). 

Wyjątkowo silnie unerwiona jest okolica tylna skrzydła tylnego u Araschnia 
levana, gdzie nietylko nerw 0, ale i nerw brzegu ;tylnego występuje jako gałąź 
nerwu HI i całe obrzeżenie nerwowe tej części skrzydła jest bardzo silne 
(Tab. I (VI), fig. 6. R. an. z. R. an. 8. R. mr. p. 

6. Naogół najsilniej unerwiona jest cz 
w swojej dystalnej okolicy (Tab. II (VII) fig. 8). 

7. Tylne skrzydło posiada zawsze nerw brzegu proksymalnego, odgałęzia- 
jący się od nerwu I: prawdopodóbnie jest to szczątkowy nerw frenulum (Tab. I 
(VI), fig. 4, 5. 6. R. mr. p.). 

8. W żyłce subkosto-radjalnej tylnego skrzydła przebiegają zazwyczaj dwa 
nerwy, przyczem oba dają odgałęzienia do szczątkowej kosty (Tab. [ (VI), fig. 4, 
5. R. 


przednia skrzydła przedniego 


9. Sznury nerwowe żyłek wzdłużnych w ują często tendencję do roz- 
szczepiania swych włókien w kierunku wzdłużnym: przebiega wowe wewnątrz 
żyłki nerw główny oraz cienki nerw, towarzyszący mu i odszczepiający samo- 
lnie włókienka do komórek narządów zmysłowych. Takie włókna spotyka sie 
w zytce medjo-kubitalnej tylnego skrzydła Papilio machaon (Tab. 1 (VI), fig. 4. F.) 
oraz w żyłce z tegoż skrzydła Pieris brassicae (Tab. | (VI), fig. 5. Е.); zapewne 
traktować można podobnie i nerw dodatkowy kosto-subkostalny w tylnem skrzydle 
u Pieris brassicae i Papilio machaon (Tab. I (VI), fig. 4, 5. R. s. i. 

10. W związku z redukcją kosty oraz zlaniem się żyłki subkostalnej 
2 radjalną 1-a w tylnem skrzydle występuje połączenie w pobliżu podstawy 
skrzydła nerwu I z nerwem II, który częścią swych włókien zasila gałąź kosto- 
Subkostalna (Fig. 4 w tekście, Az.). 

11. W tylnem skrzydle u Papilio machaon, gdzie przebiega w pobliżu 
podstawy żyłka radjalna niezależnie od subkostalnej, daje się zauważyć w uło- 
żeniu nerwów szereg modyfikacyj, dowodzących pewnego nieustalenia stosunków 
unerwienia tej części skrzydła (Fig. 3. 4 w tekście). 

12. T. zw. ogonek, powstały z wydłużenia tylnego skrzydła u Papilio 
machaon, jest cały niemal obrzeżony. końcowemi odgałęzieniami nerwu medjal- 
nego 3-go, które łączą się ze swym nerwem włóknami poprzecznemi (Tab. II (VII). 
fig. 11. Az.). 

13. Nerwy biegną wewnątrz żyłek obok tchawek, przyczem ich boczne włó- 
kienka, kierując się do komórek nerwowo-zmysłowych, często obejmują tchawkę; 
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u późnych stadjów poczwarki mają nerwy te przebieg falisty, zupełnie jednak nie- 
zgodnie z falistością tchawki, zaznaczającą się bardzo słabo (Tab. II (VII). fig. 13. 
Nv. Tr.) (wczesnych stadjów poczwarki, gdzie żyłki nie są jeszcze uformowane, 
nie biorę pod uwagę). 

14. Dla unerwienia teguli oddziela się od głównego nerwu przedniego 
skrzydła nerw tegularny, rozwidlający się po wniknięciu do teguli na dwie gałązki, 
które biegną wzdłuż podstawowego jej brzegu i dają liczne włókienka do narzą- 
dów zmysłowych górnej powierzchni (Tab. I (VI), fig. 1, B 


` b) Narzady zmystowe, 


l. Na powierzchni skrzydel u Rhopalocera wystepuja: a) t. zw. kopulki 
zmysłowe, b) brzezne kolce zmysłowe, c) włoskowate łuski zmysłowe oraz 
4) t. zw. organa chordotonalne. Do narządów tych oddzielają się od wyżej 
wspomnianych nerwów pojedyncze włókienka. zakończone komórkami nerwowo- 
zmysłowemi. 

2. U podstawy skrzydła zgrupowane są na epidematach obu powierzchni 
skrzydła kopułki zmysłowe. Rozmieszczenie ich.nie odbiega w ogólnych zarysach 
od wzoru, podanego dla Rhopalocera przez Vogla (24). Unerwiają je oddziela- 
jące sie od nerwu I i nerwu Il zwarte najczęściej u swej podstawy pęczki włó- 
kien nerwowych. zakończonych gronkiem komórek; mała, niezawsze występująca 
grupka f unerwiana jest przez nerw Ш (Tab. I (VI), fig. 1—6. Kp. sc., Kp. r.-m.. Kp. B). 

3. Pozatem są kopułki rozrzucone wzdłuż żyłek na górnej powierzchni 
skrzydła w ilości zmiennej. pod gdy na dolnej powierzchni leżą zwykle 
dwie (u Papilio machaon jedna) na końcu każdej żyłki (Tab. II (VID), fig. 14. 
15, 16. Kp. mr.). 

4. Rozmieszczenie brzeżnych kolców zmysłowych odpowiada ięgowi 
zespołu brzeżnych gałązek rozwidlonych nerwów wzdłużnych. Linja kolców 
zaczyna się w miejscu, gdzie dochodzi do brzegu pierwsza żyłka wzdłużna (sub- 
kosta) i nie przekracza nigdy zakończenia ostatniej analnej. Na zakończenie 
każdej żyłki przypada 2 do 8 kolców, przyczem w przedniem skrzydle zwiększa 
się ich liczba ku przodowi, w tylnem zaś ku tyłowi skrzydła. Wydłużenia blaszki 
tylnego skrzydła w okolicy medjany 3-ej posiadają do 14 kolców brzeznych 
(Tab. H (VII), fig. 11. K. mi 

5. Unerwione łuski zmysłowe kształtu płomykowatego u Nothris verbas- 
cella Hb. (Freiling), lancetowatego u Cheimatobia brumata L. (Vogel). 
występują u wszystkich trzech gatunków z pośród Rhopalocera w iormie typo- 
wych łusek włoskowatych. bardzo słabo żeberkowanych (Tab. II (VII). fig. 17 
i Tab. IV (IX). fig. 27. P.). Włoski te rozrzucone są obficie na obu powierzchniach 
blaszki skrzydła w pobliżu nerwów, a więc na żyłkach, na wszystkich uner- 
wionych brzegach skrzydła, na błonie skrzydeł dokoła epidematów oraz na samych 
epidematach: te ostatnie ułożone są w grupki podobnie jak kopułki podstawy. 
a ich komórki nerwowe zebrane w gronka podobnie jak u tamtych (Tab. I (VI). 
fig. 1, 2, 4. Ke k.). 
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6. Komórki t. zw. organu chordotonalnego leżą u podstawy tak przedniego 
jak tylnego skrzydła, związane z nerwem III, częściowo z nerwem II (Tab. I (VD. 
lig. 1—6. K. o. ch. 

7. Na skrawkach poprzecznych, wykonanych celem poznania budowy histo- 
logicznej kopułek oraz ich unerwienia, nie stwierdziłam w błonie chitynowej- 
zamykającej kopulke. otworów (por) o których pisze Mclndoo (15) (Tab. IV 
(IX), fig. 22, 93, 24). 


Porównanie gatunków zbadanych przeze mnie z formami, opisanemi przez 
R.Vogla oraz J.Prüffera, wykazuje, że w przebiegu nerwów głównych niema 
zasadniczych różnic. co było zresztą do przewidzenia. 

Odchylenia w ogólnem unerwieniu dają się zauważyć tylko w tylnem skrzy- 
dle w związku z redukcjami żyłek, jakie zachodzą u Ahopalocera. 

A więc jednem z tych odchyleń byłoby unerwienie żyłki subkosto - radjal- 
nej, związane z redukcją kosty oraz zespoleniem żyłki subkostalnej z radjalną 
1-52а. Nerw I, rozwidlający się zwykle raz tylko i unerwiający jedną gałęzią 
kostę, a drugą — subkoste, wnika w tym wypadku drugą swoją gałęzią do żyłki 
subkosto-radjalnej. W związku z tem znaleźć można u podstawy skrzydła spa- 
jające się z nerwem tym włókna odszczepione od nerwu II, na który zwykle przy- 
pada rola unerwiania wszystkich żyłek radjalnych. U Papilio machaon, gdzie zla- 
nie się wyżej wspomnianych żyłek następuje w pewnej dopiero odległości od 
podstawy, panuje w unerwieniu tej części skrzydła pewna zmienność w stosun- 
kach, wyrażająca się w szeregu modylikacyj: w jednym z krańcowych wypadków 
całkowite niemal unerwienie żyłki subkosto-radjalnej pochodzi od nerwu I, w dru- 
gim—od nerwu IL. 

Innem odchyleniem byloby u Rhopalocera występowanie w tylnem skrzydle 
nerwu brzegu proksymalnego, którego znaczenie wydaje się zrazu zagadkowe: 
być może jest to szczątkowy nerw frenulum. 

Przy porównaniu schematów unerwienia skrzydeł Saturnia pyri L. (Prüi- 
ler) i Chimabache fagella L. (Vogel) z obrazami, otrzymanemi na moich pre- 
paratach, uwagę zwraca obrzeżenie nerwowe skrzydeł, które, poza nerwem ko- 
stalnym w przedniem ydle oraz nerwem brzegu tylnego w tyinem, składa 
się wyłącznie z brzeżnych odgałęzień nerwów wzdłużnych. Podczas gdy u 
tamtych gatunków obrzeżenie to przedstawione jest w formie jednolitego pier. 
Scienia nerwowego, nosi ono na wszystkich moich preparatach charakter szeregu 
unerwionych fragmentów, oddzielonych od siebie krótszemi lub dłuższemi prze- 
strzeniami, pozbawionemi nerwów. 

Sądzę, że całe unerwienie skrzydła wyobrazić sobie można jako wielokrotne 
rozszczepianie włókien jednego tylko pierwotnego nerwu t. j. nerwu skrzydło- 
wego; ostatniemi rozszczepieniami tych włókien na krańcach skrzydeł byłyby roz- 
widlenia brzezne, Na zasadzie dotychczasowych naszych wiadomości o rozwoju 
układu nerwowego trudno sobie wyobrazić powstanie jednolitego obrzeżenia ner- 
wowego dokoła skrzydła. Na przednim brzegu skrzydła przedniego oraz na tyl- 
nym brzegu tylnego gałązki te końcami zachodzą za siebie i w tych miejscach 
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tylko sprawia nerw brzeżny pozorne wrażenie jednolitego sznura: jakie tu jednak 
panują stosunki, wskazuje Tab. II (VII), fig. 12. 

Dość trudno sobie wytłomaczyć dwoistość rozwidleń brzeżnych u Papilio 
machaon, za którą idzie dwoistość brzeżnych gałązek nerwowych. Jak wiadomo. 
Papilio machaon jest znakomitym lotnikiem, przyczem lata tylko w dni po- 
godne, słoneczne: jego narządy zmysłowe muszą być zatem  wysubtelnione 
w kierunku odczuwania czy to temperatury, czy nasłonecznienia, czy stopnia wil- 
gotności atmosfery i t. p. Ponieważ jedna z gałązek brzeżnych wysyła zazwyczaj 
włókna do narządów zmysłowych górnej powierzchni skrzydła, druga zaś unerwia 
dolną powierzchme, zapewne zatem możnaby w tem widzieć pewien morfologi- 
czny wyraz niezależności wrażeń dolnej i górnej powierzchni skrzydła. 

Ogólna liczba kolców brzeżnych u każdego z trzech moich gatunków różni 
się mało, zato co się tyczy włosków zmysłowych oraz kopułek, rozrzuconych 
wzdłuż żyłek, to ilość ich u Papilio machaon znacznie jest większa niż u Aras- 
chnia levana, podczas gdy Pieris brassicae stanowczo najsłabiej wyposażony 
jest w te utwory. Zważywszy sprawność lotu każdego z tych gatunków, musimy 
dojść do wniosku, że ilość powyższych narządów znajduje się z tą sprawnością 
w pewnym związku. 

Sprawa znaczenia kopułek zmysłowych pozostaje nadal otwarta: skrawki 
moje nie wykazały obecności otworów. które skłaniają Mclndoo do upatry- 
wania w kopułkach narządu węchu. Liczba kopułek na powierzchni epide- 
matów nie wzrasta wraz ze wzrostem sprawności lotu, co zaś do kopułek na 
powierzchni żyłek, to wprawdzie największą liczbę posiada Papilio machaon, nie 
jest jednak wykluczone, czy nie stoi to w związku z wrażliwością tego gatunku na 
odczuwanie stopnia insolacji czy też stopnia wilgotności atmosfery. 


Z Zakłądu Zoologicznego Uniwersytetu S. B. w Wilnie. 


a — komórki nerw. kopułek podgr. a. 

аг ВЕ 5 s e Men 

A. pierścień chitynowy kopułki zmysłowej. 

alveola włoska zmysłowego. 

poprzeczne gałązki nerwowe medj. 3-ej. 
komórki nerw. kopułek podgr. b. 

Be końcowe rozwidlenie nerwu. 

Be. I — rozwidlenie pierws 

Be, H — rozwidlenie drugi 

c—komórki nerw. kopułek podgr. c. 

kołnierzyk chitynowy podstawowej częś 
kopuł 


Ch. ex. — warstwa zewn. 

. in. — warstwa wewn. chityny. 

górna rozszerzona część kopułki. 

komórka nerw.-zmysł. kopułki. 

— sziylcikowate zakończenie włókna ob- 
wodowego. 


chityny. 


— dodatkowe włókno nerwowe. 

nko osiowe. 

no centralne. 

.p. — włókno obwodowe. 

Hyp.—hypoderma. 

К.к, — komórki włosków na sklerytach. 

K. k. mr. — komórki kolców brzeznych. 

K. mr. — kolce brzeżne. 

K. n. — komórki nerwowe o niewiadomem zna- 
czeniu. 


К. 0. ch. — komórki org. chordotonalnego. 

Kp. — kopulka zm 

Kp. mr — Kopidki rzeźnie. 

Kp. v. — kopułka na powierzchni żyłki. 

Kp. r.-m.— komórki nerw.-zmysł. kopułek grupy 
rad.-med. 


Kp. se. — komórki nerw.-zmyst. kopułek вару 
rad.-med. 

Kp. — komórki ie grupy Ë. 

K.p.mr. — komórki nerw. - zmy 
brzeżnyćh. 

L.—linja, ograniczająca światło kopułki. 

Mb.—błona chitynowa kopułki, 

Mr. a. — przedni brzeg skrzydła. 

Mr.p. — tylny brzeg dia. 

Mr. pr. — proksymalny brzeg skrzydła. 

n.—kolee z włóknem nerw. wewnątrz. 


1. włosków 


OBJAŚNIENIE LITER. 


N.—jadro komórki nerw.-zmyslowej. 
Ncl.—jaderko „ D 

{dra komórek dodatkowych, 
Neur—jadro komórki neurilemmy 
Nv.—nerw. 

N. I — nerw pierwszy. 
N. H - nerw drugi. 
N. Ш — nerw trzeci, 
P.—włosek zmysłowy 
Р. у. — włoski zmysłowe na żyłce. 


Ps.— podstawowa część kopułki zmysłowej. 
К.а. — gałązka nerwowa do tylnego brzegu 
teguli, 


„an. a — gala analna a. 
ап. f — gałąż analna Ё. 
b. а. — przednia gałązka podstawy teguli. 
. b. p. — tylna gałązka podstawy teguli. 
.c.— gala kostalna. 

— gala kosto-subkostalna. 

— gala żyłki dyskalnej 5-ej. 

— gałązki żyłki dyskalnej 2-ej. 

m. — gałąż medjalna. 

m-cu. — gałąź medjo-kubitalna. 

mr. — gałązka brze2na. 

mr. a — gałązka brzeżna nerwu a. 

. mr. B— gałązka brzeżna nerwu B. 

gałąż brzegu tylnego. 

a brzegu proksymalnego. 
azka brzeżna nerwu subkostal- 
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nego. 
r. — gałąż radjalna. 

az radjalna 1-sza. 

— gala radjo-medjalna. 

subkostalna. 

ż subkosto-radjalna. 

odkowa gałązka nerwu tegularnego. 
R. s. i. — gałązka dodatkowa dolnej powierzch- 


S. — rowek kopułki. 

T. — tegula. 

Tb. — listewki wzmacniające. 

Tz. — tehawka. 

V.— żyłka. 

— żyłka subkostalna. 

W. pęczek włókien, unerwiaja 
na błonie skrzydła. _ 


ych włoski 


OBJASNIENIE TABLIC. 


TABLICA I(VI). 


Unerwienie podstawy przednich skrzydeł i teguli u poczwarki: 


ig. 1. 
2 


. 3. 


sig, 4. 


. 6. 
Sé przednich skrzydeł poczwarki: 


Naturalna wielk. 


Fig. 1a. 


P. machaon L.. 


P. brassicae L. 


ES levana L. 


"A UR 
P. brassicae 


A. levana L. 


P. machaon L. 


Fig. 2a. P. brassicae L. 


Fig. 3a. 
€ tylnych skrzydeł poczwarki: 


Naturalna wielk: 


Uwaga. Kółkami 
skrzydła. 


Fig. 15. 


Fig. 16. 
Fig. 17. 


Uwaga. Fig. 7—16 odnoszą się do skrzydeł poczwarki. 


Ja. 
. P. brassicae L. 
. A. levana L. 


A. levana L. 


P machaon L. 


oznaczono komórki nerwowe narządów zmysłowych dolnej powierzchni 


TABLICA II (VII). 


Przedni brzeg przedniego skrzydla P. machaon L. z podwójnym. nerwemr 
kostalnym. 

Wycinek przedniej części brzegu dystalnego w przedniem skrzydle P, ma- 
chaon L. 

Zakończenie gałęzi analnej a w przedniem skrzydle P. brassicae L. 
Zakończenie gaiezi analnej a w przedniem skrzydle A. levana L. 
Unerwienie ,ogonka" w tylnem skrzydle P. machaon L. 

Połączenie końca nerwu brzegu tylnego z odgałęzieniem brzeżnem nerwu & 
w tylnem skrzydle A. levana L. 

Stosunek położenia nerwu do tchawki w tylnem skrzydle poczwarki A. le- 


vana L. 
Rozwidlenie brzeżne nerwu medjaluego 1-g0 w tylnem s 
chaon L. 

Rozwidlenie brzeżne nerwu medjalnego 2-go w przeduiem skrzydle P, bras- 


le P. ma- 


sicae L. 
Rozwidlenie brzezne nerwu kubitalnego w {ушет skrzydle A, levana L. 
Unerwienie kopulek i włoska zmysłowego na powierzchni żyłki subkostal~ 
nej przedniego skrzydla A. levana L. (imago). 


TABLICA HI (VIII). 


Fotografje unerwienia skrzydeł poczwarki A. levana L.; 


Uwaga. Wsz 


13. 
14. 


Zakończenie nerwu kostalnego i subkostalnego w przedniem skrzydle. 
Unerwienie podstawy tylnego skrzydła. 

Zakończenie nerwu analnego 8 w tylnem skrzydle. 

Zakończenie nerwu analnego а w tylnem skrzydle. 


TABLICA IV (IX). 


Pólschematyczny rysunek przekroju poprzecznego przez kopułki grupy sub- 
kostalnej przedniego skrzydła. 

Fig. 28. Schemat kopułki i jej unerwienia u P. brassicae L. (kopułka grupy sub- 

kostalnej przedniego skrzydła, typ pozbawiony pierścienia chitynowego 

i rowka). 

Typ kopułki opatrzonej pierścieniem i rowkiem (P. brassicae LA 

Zdeiormowana koputka (P. brassicae L.). 

Kopułka brzeżna P. machaon 1. 

Wycinek dystalnego brzegu 

zmysłowym. 

tkie rysunki odnoszą się do postaci dorosłych. 


туфа P. machaon L. z koleem i wloskieni 
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Summary. 


The investigations of the wings of Lepidoptera have not hitherto brought 
a complete explanation of the function of the sense organs lying on the wings. 
and the functions usually attributed to them are mostly derived from the study 
of microscopic images (Guenther (6), Freiling (4), Vogel (23,24, 25), Mc 
Indoo (15). Prüffer (17) the only experimental work of Mc Indoo (15) 
and Prüffer (18) did not prove conclusive owing to considerable technical difficul- 
ties and to insufficient knowledge of the innervation of wings in different groups 
of Lepidoptera. Most oi the investigations upon this subject were made on 
the group  /Jeferocera; the present paper gives an account of the study of 
Rhopalocera which differ considerably from Heterocera biologically as well as 
morphologically. 

The following families were used: Papilionidae (Papilio machaon L.), 
Pieridae (Pieris brassicae L.) and Nymphalidae (Araschnia levana L.) in form 
of nymphs and perfect insects, males and females approximately in equal num- 
bers. The method applied throughout these investigations was that of injecting 
solution of Rongalit white (Rongalitweiss) or of methylene blue to living spe- 
cimens. 

As the innervation of imago does not substantially differ from that of older 
nymph with which better results can be obtained most investigations were car- 
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ried out with nymphs. The material was fixed in Carnoy or Bouin fluid 
and embedded in paraffin after being treated with Diaphanol (Chlordioxydes- 
sigsäure) in order to soften the chitin; the combination of celloidin and paraffin 
(aiter Apathy) was also used. The sections were stained with Malory's 
hematoxylin after Bretschneider s method. 

The results of the invenstigations may be summed up as follows: 


a) Innervation of wings. 


1, The division of л. alaris in nerves I, Il, Ш in the epidemata takes 
place in the front wing as well as in the hind one: nerve | separates first, 
nerve III last (Plate I (VI) fig. 1—6 N. I, N. Il, N. Ш). 

2. After leaving the epidemata the nerves run along the longitudinal 
veins to the very edge oi the wing (Plate I (VI) fig. 1 — 6 and Plate II (VII) 
fig. 7, 8). 

3. At the edge a bifurcation of each nerve occurs both branches running 
in opposite directions. The ends of edge branches are interwoven in front of 
the front wing, where the endings of the longitudinal veins accumulate (Plate 
П, (VII) fig. 7, 8), and at the back edge of the hind wing, if innervated (Plate 
II (VID, fig. 12); at the distal edge the branches usually do not reach one ano- 
ther. In the case of P. machaon each longitudinal nerve bifurcates twice, giving 
two edge branches in each direction: m. costalis is here also double (Plate II 
(VII) fig. 7, 8). 

4. V. discalis closing cellula ceníralis is innervated by two branches of 
nearest longitudinal nerves penetrating into it (Plate II (VII) fig. 8. R. d.s); 
the innervation may vary from very faint to very strong one. 

In the front wing of A, levana, in place oi v. discalis which completely 
disapears a well developped nerve may be found. The only branch innervating 
w. discalis, in the front wing of P. machaon separates from n, medio-cubitalis 
(Plate 1 (VI) fig. 1. R. d 

5. The innervation of the hind part of the wings (called ,Faltenteil^ by 
Spuler(21, 22) presents considerable variety. As a rule a form possessing v. ana- 
lis B possesses also п, analis & (Plate I (VI) fig. 1, 6. R. an. 6): nevertheless in 
the hind wing of P. brassicae no trace of nerve could be found. Again in the 
front wing of A. levana, where no v. analis f appears, a short fiber innervates 
in the membrane of the wing two dome-shaped sense organs, called by Vogel 
sense domes („Sinneskuppeln“) of the group (Plate I (VI) fig. 3. R. an.ß). 

The edge of this part of wing is generally not innervated. But in the 
case of P. brassicae the edge branch of m. analis in the hind wing runs in 
the proximal direction approaching the base of the wing (Plate I (VI) fig. 5. 
R. mr. 2); in the front wing this branch is much shorter (Plate II (VII) fig. 9). In 
the wing of A. levana n. analis® and m. marginis posterioris are  ramitications 
of N. Ш, and this part of the wing is strongly innervated (Plate I (VI) fig. 6, 
R. an. a., R. an.f., R. mr. p.). 
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6. Best innervation is usually to be found in the distal part of the Iront 
edge oi the front wing (Plate II (VII) fig. 8). 

7. The hind wing shows always the nerve of the proximal edge which may 
possibly be considered as rudimentary nerve of frenulum (Plate I (VI) tig. 4, 5, 6. 
R. mr. pr.). 

8. Two nerves usually run in v. subcosto- ee of the hind wing giving 
ramifications towards v. costalis (Plate I (VI) fig. 4, 5. R. 

9. The nerve branches of longitudinal veins. mu Sen a tendency for 
separating of a part of fibers in longitudinal direction. Such fibers are to be 
found in v. medio-cubitalis of the hind wing of P. machaon (Plate | (VI) tig. 4. F.) 
and in v. analis o of the same wing of P. brassicae (Plate I (VI) fig. 5. F.); the 
accessory costo-subcostal nerve in the hind wing of P. brassicae and P. machaon 
may be probably treated likewise (Plate I (VI) fig. 4, 5. R. s. i). 

10. V. subcosto-radialis of the hind wing is usually innervated by N. I 
reinforced by fibers of N. Il (Fig. 4 of the text. Az.). 

11. V.radialis of the hind wing of P. machaon runs at the base indepen- 
dently of v. subcostalis: in the disposition of nerves in this part several mo- 
difications appear (Fig. 3, 4 of the text). 

12. The edge branches of л. medianus, in the elongation of the hind wing 
(tail) of P. machaon run along both edges and communicate with the principal 
nerve by cross fibers (Plate II (VII) fig. 11 Az.). 

13. In the veins the nerves run parallelly to tracheae; cross fibers running 
towards sense cells embrace sometimes trachea. The nerves of older nymphs are 
somewhat wavy but the waves are diiferent from those of tracheae the latter 
being extremely faint (Plate 11 (VII) fig. 13. Nv. Tr.). 

14. The tegular nerve separates from the principal nerve of the front wing; 
it penetrates into tegula and divides into two branches running along the basal 
edge and giving numerous libers directed towards sense organs on the suríace 
(Plate I (VI) fig. 1, 2, 3. N. t). 


b) Sense organs. 


1. On the surface of wings of Rhopalocera following sense organs are 
present: a) so called dome-shaped organs („Sinneskuppeln*), b) edge thorns 
с) hair scales and d) so called chordotonal organs. From the above mention- 
ned nerves single faint nerve fibers ending with sense cells run towards all 
these organs. 

2. On each surface of the wing numerous sense domes are grouped 
on the epidemata of the base. Their disposition agrees in broad lines with that 
given by Vogel for Rhopalocera, The groups of domes are innervated 
by means of bundles of nerve fibers, separated from nerve I and nerve Il 
and ending by nerve cells; the small group B which appears occasionally is in- 
nervated by nerve III (Plate I (VI) fig. 1—6 Kp. sc., Kp. r.-m., Kp. 8). 

3. On the upper side of the wing dome-shaped organs are scattered 
in variable number along the veins, whereas on the lower side two sense 


= = 


domes (in P. machaon one) appear at the ending of each vein (Plate II (VII) 
fig. 14, 15, 16. Kp. mr.). 

4. The disposition of the edge thorns corresponds with the range of edge 
branches of the ramified longitudinal nerves. The line of thorns starts from the 
point where first longitudinal vein (v. subcostalis) reaches the edge; its end 
never crosses the ending of the farthest v. analis. On the ending of each vein 
2-8 thorns are to be found, the number increasing in the front wing forwards: 
in the hind wing backwards. The elongation of the hind wing in the vicinity 
of v. mediana, possesses up to 14 thorns (Plate II (VII) fig. 11 K. mi 

5. The innervated sense scales of all the species investigated in this work 
have the form of hair-shaped scales, whereas in Nothris verbascella Hb. (Frei- 
ling) they are flame-shaped and in Cheimatobia brumata L. (Vogel) lancet- 
shaped. These hairs are abundantly scattered on both surfaces of the wings, 
viz. on the veins, on all innervated edges, on epidemata and around them on the 
wing-membrane; the hairs of the epidemata are concentrated in groups like those 
of sense domes of the base and so are their sense cells (Plate I (VI) fig. 1, 2, 4. K. k.). 

6. The nerve cells of the chordotonal organs lie at the base of each wing, 
innervated by nerve III and partly by nerve II (Plate I (VI) fig. I — 6 K. o. ch). 

7. The investigation of the cross sections of dome-shaped organs has not 
confirmed McIndoo's (15) statement concerning the existence of aperture in 
the membrane closing the sense dome (Plate IV (IX) fig. 22, 23, 24). 


The comparison of papers of R. Vogel and J. Prüffer with the results 
of the present investigations leads to the conclusion that there are no funda- 
mental differences of the innervation of wings of both groups of Lepidoptera. 

The innervation differs somewhat in the hind wing owing to the reduction 
of veins in the Rhopalocera: e. g. the innervation of v. subcosto-radialis resul- 
ting out of the reduction of v. costalis and the junction of v. subcostalis with 
v. radialis,. Nerve I which usually innervates the costa by one branch and the 
subcosta by another innervates here besides the costal vein also subcosta+-radius, 
At the base of the wing one frequently finds a few nerve fibers separated from 
nerve II which usually innervates all the radial veins. 

The junction of v, subcostalis and v. radialis, referred to above takes 
place in P. machaon at some distance from the base: the innervation shows 
here a great variability, v. subcosto-radialis being in extreme cases innervated 
by nerve I or nerve II only. 

Another deviation in Rhopalocera may be looked at in the appearance of 
a nerve of proximal edge which is probably the rudimentary nerve of frenulum. 

The drawing of wings of Saturnia pyri L. (Prüffer) and Cheimatobia bru- 
mata L. (Vogel) exhibit continuous nerve limiting the wing; in the specimens 
of Rhopalocera investigated by the author the innervation of the edge is frag- 
mentary and consists of edge branches of longitudinal nerves separated by se- 
veral gaps of variable length. To the author's opinion the whole innervation of 
the wing may be considered as due to multiple division of n. alaris; the last 


ESO s 


ramifications of the nerve fibers are the edge branches which may be someti- 
mes more or less interwoven (Plate II (VII) fig. 12). The present knowledge of 
the evolution of the nerve system does not however suggest any possibility of 
their growing together. 

In the case of P. machaon it is rather difficult to explain the double edge 
branches originating in two bifurcations of the endings of longitudinal nerves. It 
is well known that P. machaon is a splendid flyer; it flies howerer only on 
warm sunny days. Its sense organs must accordingly be well adapted to per- 
ceive temperature, insolation, humidity of air etc. One of edge branches inner- 
vates usually the sense organs of the upper surface, the other those of the lower 
one: this may be interpreted as a morphological image of the independence of 
sensibility of both surfaces. 

The number of edge sense thorns is approximately the same in all the 
species investigated, whereas the number of sense hairs as well as that of 
dome-shaped sense organs situated along the veins is largest in the wings of 
P. machaon and smallest in those of Р, brassicae. The number of sense hairs 
and that of sense domes on the veins seems thus to be related to the flying 
ability. 

The significance of dome-shaped organs remains still an open question: the 
cross sections did not show any apertures which had suggested to McIndoo 
the idea of olfactory organs. Their number on the surface of epidemata does 
not increase with the flying ability; the best flyer P. machaon possesses 
it is true most numerous domes on the veins, but,it is not improbable that this 
is related to its sensibility to insolation or humidity of the air. 


Department of Zoology, University of Wilno, Poland. 


ABBREVIATIONS. 


Cp. — upper part of sense dome. 
C. s. — sense cell of sense dome. 

iaped end of peripheral nerve. 
ry nerve fiber. 


a — sense cells of subgr. a. 
a, — sense cells of subgr. aj. 

A. - chitin ring of dome-shaped ‘organ. 

Av. — hair socket. 

Az. — connecting nerve. 

b — sense cells of subgr. 5. 

Be. — end bifurcation of the nerve. 

Be. I, — first bifurcation. | 
Be. II. — second bifurcation. | 
cells of subgr. c. 

n collar surrounding the basal part 


Fb. — central fiber. 
F. p. — peripherial fiber. 

Hyp. — hypodermis. 

— hair cells on the epidemata. 
K.k.mr.— edge thorn cells. 
K.mr.— edge sense thorns. 


of sense dome. 
Ch. ex. — superficial layer of chitin. 
Ch. in. — interior layer of chitin. 


K. n. — nerve cells of unknown destination. 
K. o. ch. — cells of chordotonal organ. 
Kp. — dome-shaped sense organs. 
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Kp. mr. — edge sense domes. 

d sense domes on the vein. 

r-m. — sense cells of rad.-med. group. 
sc. — sense cells of sube. group. 

пзе cells of group Ё. 
K. p. mr. — sense cells of edge hairs. 
L. — line limiting the interior of sense 
dome. 

chitin membrane of sense dome. 
front edge of the wing. 

hind edge of the wing. 

— proximal edge of the wing. 

n. — sense thorn with nerve fiber inside. 
N. — nucleus of sense cell. 

Nel. - nucleolus of sense cell. 

N. a. — nuclei of accessory cells. 

Neur, — nucleus of neurilemma cell. 

Nv. — nerve, 

N.I — first nerve. 

М.П — second nerve. 

М.Ш — third nerve. 

P. — sense hair. 

P.v.- sense hairs of the vein. 

Ps. — basal part of the sense dome. 

R. a. — the branch of the hind edge of tegula, 
R. an. « — anal branch a. 

R. an. 8 — anal branch 8. 

R. b. a. — front branch of the base of tegula. 
R. b. p. — hind branch of the base of tegula. 


R. c. — costal branch. 

R. e-se. — costo-subcostal branch. 

R. d, — branches entering w. discalis,. 

„dz — discal branch;. 

R. m. — medial branch. 

R. m.-cu. — medio-cubital branch. 

R. mr. — edge branch. 

R. mr. а. — edge branch of nerve a. 

R. mr. f. — edge branch of nerve Ê. 

R. mr. p. — branch of the hind edge. 

R. mr. pr. — branch of the proximal edge. 

R. mr. sc. — edge branch of the subcostal nerve. 

К.г. - radial branch. 

R. r, — radial branch,. 

R. r.-m. — radio-medial branch. 

R. sc. — subcostal branch. 

— subcosto-radial branch. 

branch of the central part of tegula. 

R. s. i. — accessory branch of the lower surface 
of the vein. 

S. groove of the sense dome, 

T. — tegula. 

Tb. — strengthening fold. 

Tr. — trachea. 

V.— vein. 

V. sc. — subcostal vein. 

W. — fiber bundles innervating the hairs on 
the membrane of the wing. 


EXPLANATION OF PLATES. 


PLATE I (VD. 


Innervation of tlie base of front wing and of tegula of the nymplis of: 


Fig. 1. Р. machaon L. 
Fig. 2. P. brassicae L. 


Fig. 3. A. levana L. z 


Innervation of the base of hmd wing of the nymphs of: 


Fig. 4. P. machaon L. 
Fig. 5. P. brassicae L. 
Fig. 6. A. levana L, 


Outline of the front wing (natural size) of the nymphs of; 


Fig. la. P. machaon L. 
2a. P. brassicae L. 
A. levana L. 


Fig. 
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Outline of the front wing (natural 
Fig. da. P. machaon L, 
Fig. 5a. P. brassicae L. 
Fig. 6a. A. levana L. 


ize) of the nymphs of: 


The cercles denote the cells of sense organs of lower surface of the wing. 


PLATE I (VII). 


7. Front edge of the front wing of P. machaon L. with double costal nerve. 
8. Front part of the distal edge of front wing of P. machaon L. 
9. Ending of ramus analis « in the front wing of P. brassicae L. 
Fig. 10. Ending of ramus analis « in the front wing of A. levana L. 
Fig. 11. Innervation of the elongation of the hind wing (rail) of P. machaon L.. 
. 12. Connection of the nerve of the hind edge with the edge branche of nerve & 
in the hind wing of A, levana L. 
Fig. 18. Mutual position of fhe nerve and trachea in the hind wing of a nymph of 
A. levana 1 
ig. 14. Edge bifurcation of nervus medianus, in the hind wing of P. machaon L. 
. 15. Edge bifurcation of nervus medianus, in the front wing of P. brassicae L. 
. 16. Edge bifurcation of nervus cubitalis in the hind wing of A, levana L. 
. 17. Innervation of sense domes and sense hair on the surface of v. subcostalis 
of the front wing of A. levana L. (imago). 
Fig. 7—16 relate to the wings of nymphs. 


PLATE HI (VIII). 


Photomicrographs showing the innervation of wings of the nymph of A. levana L. 
Fig, 18. Ending of m. costalis and m. subcostalis in the front wing. 
Fig. 19. lunervation of the base of hind wing. 
Fig. 20. Ending of п. analis B in the hind wing. 
Fig. 21. Ending of m analis a in the hind wing. 


PLATE IV (IX). 


Fig. 22. Semidiagrammatie drawing of cross section of the base of front wing 
of P. brassicae L. showing internal anatomy of sense domes of the sub- 
costal group. 

Fig. 33. Diagramm of sense dome and its innervation in the wings of P. bras- 
sicae L. (sense dome of subcostal group of front wing, ringless type). 

Fig. 24. Typical sense dome with chitin ring and groove. 

Fig. 25. Deformed sense dome (P. brassicae L.). 

Fig. 26. Edge sense dome of P. machaon L. (imago). 

Fig. 27. Fragment of the distal edge of wing of P. machaon L. with sense thort 
and sense hair. 


All drawings relate to the wings of perfect insects. 


TABLICA I (VI. | 


Prace Wydz. Mat-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


M.Raciecka. E. Kowalska del. 


TABLICA I (VII). 
Prace Wydz. Mat.-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 
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M. Raciecka, E. Kowalska del. 


TABLICA III (VIII). 
Prace Wydz. Mat.-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


M. Racięcka. E. Świętochowska phot. 


TABLICA IV (IX). 
Prace Wydz. Mat-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


M. Racięcka. E. Kowalska del. 


ALINA MAKAREWICZÓWNA. 


Flora dolno-liasowa okolic Ostrowca. 


(Etude sur la ilore fossile du lias inierieur des environs 
d'Ostrowiec, Pologne). 


Komunikat zgłoszony przez czł. Br. Rydzewskiego na posiedzeniu w dniu 29. V. 1923. 


W. serji mezozoicznej północno-wschodniego zbocza gór Świętokrzyskich 
zaznacza się niezwykle wyraźnie potężny kompleks jasno-szarych i żółtawych, 
przeważnie drobnoziarnistych piaskowców, spoczywających pod utworami juraj- 
skiemi. Podściełają go zlepieńce i skały ilaste, a wśród niego oddawna znane są 
warstwy glinek, węgli brunatnych i ilastych rud żelaznych. Wybitny udział 
w budowie krajobrazu, tudzież obecność minerałów pożytecznych spowodowały, 
że zwrócił on na siebie uwagę wszystkich geologów, jacy nad rzeką Kamienną 
pracowali. Już Pusch poświęca mu wiele miejsca w swych pracach (32, 33). 
Badacze późniejsi jak Roemer (38), Zejszner (64), Trejdosiewicz (59) 
uzupełniają spostrzeżenia Puscha. W czasach nowszych staje się tematem 
rozważań naukowych A. Michalskiego (18, 19), prof. Siemiradzkiego 
(53, 54), a nieodżałowanej pamięci mistrz botaniki polskiej prol. Marjan Ra- 
ciborski poświęca ilorze kopalnej z tego kompleksu dwie rozprawy paleo- 
botaniczne (35, 36). 

O występowaniu w tym kompleksie szczątków roślin kopalnych wiedział już 
Pusch, który cytuje trzy gatunki, mianowicie: Neuropteris Scheuchzeri (według 
Raciborskiego Marattia Miinsteri), Pecopteris angustissima (w. Racibor- 
Skiego Thaumatopteris Schenkii) i Cycadites Nilsonii. 

Prof. Raciborski podał opisy 34 gatunków, w czem: 4 gat. skrzypów, 
17 gat. paproci, 6 gat. sagowców i 7 gat. iglastych. Flora ta zebrana została 
Przez inżyniera Stobieckiego w Gromadzicach, Miłkowie i Chmie- 
lowie, a więc w najbliższej okolicy Ostrowca. 

Nie ograniczając się do opisania gatunków, prof. Raciborski wysnuł 
wnioski stratygraficzne, zaliczając piaskowce Gromadzie i Miłkowa oraz 
glinki Chmielowa do retu. Zestawienie z florą Skanji i podziałem Na- 
thorsta pozwoliło mu na sprecyzowanie wieku omawianych warstw, a to przez 
Paralelizacje ich z poziomem Thaumatopteris Schenkii. 
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Wiek retycki piaskowcowej serji został zakwestjonowany przez proi. Sie- 
miradzkiego (53,54), który idąc za Puschem zalicza ją do liasu. Powsta- 
wało więc wdzięczne zadanie rozwiązania tej sprawy. 

Podczas badań nad wapieniem muszlowym nad Kamienną prof. Br. Ry- 
dzewski znalazł w piaskowcach pod Ostrowcem (Podszkodzie, Szewna, Jędrze- 
jowice) nowe odkrywki z florą kopalną i zebrał z nich dość liczny materjał paleo- 
botaniczny. Dając mi go do opracowania polecił równocześnie podjęcie systema- 
tycznej eksploatacji flory kopalnej nad Kamienną. Idąc za temi wskazówkami 
zebrałam flore z okolic Podszkodzia і z glinek chmielowskich. Cal- 
kowity ten zbiór znajduje się obecnie w Zakładzie Geologicznym Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie. 

Uprzejmości Prof. Wł. Szafera zawdzięczam możność uwzględnienia 
w mej pracy zbioru paleobotanicznego z Chmielowa, stanowiącego własność 
Instytutu Botanicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

Także pan Jan Czarnocki oddał do mojej dyspozycji zebrane przez 
niego rośliny kopalne z Jędrzejowic, znajdujące się w Państwowym Insty- 
tucie Geologicznym w Warszawie. 

Miałam wreszcie możność przejrzenia flory retyckiej, opracowanej niegdyś 
przez Prof. Raciborskiego, w Komisji Fizjograficznej Polskiej Akademji Umie- 
jętności. Niestety małą tylko część zbioru tego mogłam obejrzeć. 

W ten sposób byłam w stanie skompletować w studjum niniejszem całko- 
wity materjał paleobotaniczny, znajdujący się w zbiorach polskich. 

Kończąc ten krótki wstęp spełniam miły obowiązek, składając na tem miejscu 
wyrazy głębokiej wdzięczności wszystkim tym, którzy czy to przez udostępnienie 
mi swych zbiorów, pomoc w uzyskaniu literatury naukowej, czy rady i wskazówki, 
zadanie moje ulatwili. 

W pierwszym rzędzie stosuje się to do Pp. Prof. Br Rydzewskiego 

Wł Szafera. Pierwszy poddał mi myśl tej pracy i przez czas jej wykonywania 
nie szczędził mi swych rad, wprowadzając mnie w studja paleobotaniczne. Pro- 
fesorowi Szaferowi zawdzięczam nietylko pomoc w udostępnieniu mi zbiorów 
zówek naukowych, jakich mi zaw- 
sze chętnie udzielał podczas mego pobytu w Instytucie Botanicznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Wreszcie p. Dr. Lilpop zaznajomił mnie z metodą maceracji roślin i wiele 
dopomógł w zebraniu literatury naukowej. 

Nie mogę wreszcie nie podkreślić uprzejmej lojalności w udostępnieniu lite- 
ratury, jaką wykazała w stosunku do mej pracy Bibljoteka Państwowego Instytutu 
Geologicznego w Warszawie. 


Filicales. 


MATONINEAE. 
Laccopteris elegans Pre sl. 


1838. Laccopteris elegans Presl in Sternberg, Vers. Fl. Vorwelt, II, zesz. 7—8, str. 115, 


Tab. XXXII, fig. 8, 1-3. 
1891. 3 * Raciborski, Flora retycka, str. 14, Tab. IV, fig. 1, 4. 
1902. s „ Möller (cum syn.), Bornholms Fos. Flora, Pteridofyter, str. 32, Tab, Ш 
fig. 3—8. 
1910. P » Seward, Fossil plants, Vol. Il, str. 357, fig. 264, fig. 265 D. 


Liście dłoniasto-złożone, ogonkowe. Odcinki I rzędu lancetowate, pierzasto- 
wrebne. Odcinki II rzędu (segmenty) naprzemianlegle, równowąskie lub jajowato- 
podługowate, całobrzegie, tępe, niejednakowe, największe w środkowej części 
odcinków I rzędu, malejące ku ich wierzchołkowi i podstawie. Nerw środkowy 
wyraźny; nerwy boczne, wychodzące z nerwu środkowego pod kątem ostrym 
i rozwidlające się, łączą się często bocznemi nerwikami. Kupki (sori) okrągłe, 
dwurzędowe. Zarodnie, w ilości 5—8 w każdej kupce, osadzone na osadniku 
(receptaculum). Pierścień ukośny. 

Prof. Br. Rydzewski i J. Czarnocki zebrali z Szewny i Jędrzejowie 
znaczną ilość okazów gatunku Laccopteris elegans Presl. Są to jednak tylko 
odcinki I rzędu, liścia całkowitego nie posiadam. Zgadzają się one zupełnie 
2 okazami gromadzickiemi, opisanemi przez Raciborskiego, które miałam 
możność przejrzeć. Zaliczenie fragmentów z Jędrzejowie i Szewny do gatunku 
Laccopteris elegans. poza podobieństwem do całkowitego liścia z Gromadzic. 
opieram na znalezieniu na listkach charakterystycznej anastomozy nerwów, tudzież 
kupek. 

M. Raciborski wymienia owocujące listki tego gatunku także z glinek 
Chmielowskich. Tych jednakże okazów nie widziałam. W Chmielowie znajdo- 
wałam owocujące listki Laccopteris, które należą do gatunku L. Münsteri, lub są 
bliżej nieoznaczalne. 

Występowanie: Ret: Eckersdorf koło Koburga. 

Dolny lias: Frankonja (Strullendorf, Reindorf koło 
Bambergu), Bornholm. 
Polska: Gromadzice, Szewna i Jędrzejowice (okolice 
Ostrowca). C. Kuźniar wyrnienia ten gat. z okolic 
Niekłania (pow. Opoczyński) z warstw, leżących bez- 
pośrednio pod piaskowcami szydłowieckiemi [13] i ko- 
palni Łazienki [14]. F. Rutkowski określił go z węgla 
brunatnego okolic Siewierza i Zawiercia [39]. 
A Okazy opisane znajdują się w Zakładzie Geologicznym U. S. B. w Wilnie 
tw zbiorach J. Czarnockiego w Państw. Inst, Geolog. w Warszawie. 
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Laccopteris Miinsteri Schenk. 
Tab. I (X), Fig. 


1867. Laccopteris Münsteri Schenk, Grenzschichten, str. 97, Tab. XXIV, fig. 6—11, Tab. XXV, 
fig. 1, 2. 


Liście dłoniasto-złożone. Odcinki I rzędu lancetowate, pierzaste. Odcinki 
Il rzędu naprzemianlegle, równowąskie, całobrzegie, tępe, oddzielone od siebie 
zaokrągloną zatoką, niejednakowe, największe w środkowej części odcinków I rzędu, 
malejące ku ich wierzchołkowi i podstawie. Nerw środkowy wyraźny, nerwy boczne, 
wychodzące z nerwu środkowego pod kątem ostrym, rozwidlające się lub poje- 
dyńcze. Kupki okrągłe, dwurzędowe, nieodpadające, duże. Zarodnie, w ilości 7—9 
w każdej kupce, osadzone na osadniku, Pierścień rozczłonkowany. Zarodniki gład- 
kie, tetraedryczno-kuliste. 

Posiadam z glinek chmielowskich jeden owocujący odcinek I rzędu. Kupki 
okrągłe, duże, o licznych zarodniach, pokrywają dolną powierzchnię listków, za- 
krywając unerwienie, widać jedynie nerw środkowy. Środkowa część odcinka 
liściowego zniszczona, zachował się natomiast jego wierzchołek z wyraźnemi ner- 
wami. (Tab. I [X], fig. 2). 

Pozatem do gatunku L. Miinsteri zaliczam parę okazów płonnych, pocho- 
dzących z Chmielowa. 

Występowanie: Dolny lias: Frankonja (Theta koło Bayreuthu), 

Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geolog. Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Gutbiera angustiloba P re sl. 


1838. Gutbiera angustiloba Presl in Sternberg, Vers. Fl. Vorwelt II, str. 116, Tab. XXXIII, 


fig. 13 a-e. 
SET um e Schenk, Grenzschichten, str. 64, Tab. XVIII, fig. 5—10. 
194.  , Р Gothan (cum syn), Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 11, 
Tab. 17, fig. 5. 
1801. Laccopteris angustiloba Raciborski, Flora retycka, str. 15, Tab. H, fig, 6—9, Tab. Ш, 
fig. 1—3. 
Liście dłoniasto - złożone, ogonkowe. Odcinki I rzędu pierzasto - dzielne. 


Odcinki Il rzędu naprzemianlegte, równowaskie, u podstawy szerokie, ku wierz- 
chołkowi zwężone, całobrzegie, tępe, niejednakowe, największe w środkowej 
części odcinków I rzędu, malejące ku ich wierzchołkowi i podstawie. Nerw 
środkowy odcinków II rzędu wychodzi z osadki, nerwy boczne wychodzą 
od nerwu środkowego pod kątem prostym, rozwidlają sie. Kupki okrągłe, dwu- 
rzędowe. Zarodnie nieliczne (4—6), osadzone na osadniku (?). 

Raciborski opisał ten gatunek z Chmielowa i Gromadzic, zaliczając go 
do rodzaju Laccopteris. Ponieważ budowa owocowań i unerwienie nie są dosta- 
tecznie wyświetlone w rodzaju Gutbiera (Gothan 6, str. 100), uważam za Gotha- 
nem obydwa rodzaje Laccopteris i Gutbiera za samodzielne, Okazy moje zga- 
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dzają się z okazami frankońskiemi i dlatego też utrzymuję za Schenkiem 
gatunek angustiloba w rodzaju Gutbiera. 

Gutbiera angustiloba występuje w glinkach chmielowskich jako małe odcinki 
owocujace Il rzędu. 

Wystepowanie: Ret: Skanja (Palsjö). 

Dolny lias: Skanja (Hór), Frankonja (Strullendorf, Rein- 
dori, Veithlahm kolo Kulmbachu, Neustädlein, Bam- 
berg), okolice Norymbergi, Bornholm. 

Polska: Gromadzice (należy do roślin pospolitych), 
Chmielów. 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geolog. Uniwer. St. B. w Wilnie i w Insty- 
lucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


DIPTERIDINAE. 
Dictyophylium acutilobum Braun sp. 
Tab. Ш (XII), fig. 2. 


1847, Diplodietyon ocutilobum Braun, Flora, str. 83. 
1864. Dictyophyllum obtusilobum Schenk, Beiträge z. Flora des Keupers und rhät., str. 46. 
1867. Bene acutilobum Schenk, Grenzschichten, str. 77, Tab. XIX, fig. 2-5, Tab. XX, fig. 1. 


1882. 5 Zeiller, Examen de la flore fos. du Tong-King, str. 15, Tab. 10. 
fig. 11. 

1902. В . Möller, Bornholms fos. Flora, Pteridofyter, str. 40, Tab. IV, fig. 5. 

1907. x s Salfeld, Fossile Landpflanzen der Rhät—und Jura Südwest- 
deutschlands, str. 172, Tab. XIV, fig. 3—8. 

1914. = N Go than, Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 17, Tab. 18, fig. 4 


Li$cie dwudzielne, ogonkowe (?). Kazda polowa li$cia dzieli sie dloniasto 
na szereg odcinków I rzędu, zrośniętych u podstawy. Odcinki I rzędu wydłużone, 
pierzasto-wrebne, u podstawy karbowane. Wręby jajowato - lancetowate, calo- 
brzegie, otoczone nerwem brzeżnym, tępe, oddzielone szerokiemi zaokrąglonemi 
zatokami, wręby dolne krótsze od górnych. 

Unerwienie sieciowate. Nerw środkowy odcinków I rzędu wyraźny, ku górze 
cieniejący. Od nerwu środkowego odchodzą pod kątem prostym nerwy II rzędu, 
naprzemianlegle lub naprzeciwlegle, przechodząc ku wierzchołkom wrębów w sieć; 
prostopadłe do nich nerwy III rzędu, rozwidlając się i łącząc, wytwarzają główną 
sieć nerwową o okach wielokątnych (5 lub 6-bocznych). Ostatnie dzielą się drob- 
nemi nerwikami na mniejsze pola wielokątne z wolnemi nerwikami. 

Kupki nagie, okrągłe, liczne, pokrywają dolną stronę liścia, nie zakrywając 
unerwienia. Zarodnie nieliczne (3—6), okrągłe z rozczłonkowanym pierścieniem. 

Gatunek Dictyophyllum acutilobum należy do najczęstszych paproci w Chmie- 
lowie i jako taki jest licznie reprezentowany zarówno w moim zbiorze, jak i w zbiorze 
Instytutu Bot. Uniw. Jagiel. W ostatnim znajduje się połowa liścia tego gatunku, 
pozwalająca na dokładne zorjentowanie się w kształcie liścia. Są tó cztery odcinki 
l rzędu, zrośnięte u podstawy, pierzasto-sieczne, szerokie około 21 mm. Odcinki 
Il rzędu (wręby) zaokrąglone, skierowane ku górze. Oddzielajace je zatoki są 
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szerokie, zaokrąglone, odległe od nerwu środkowego o 4 mm. Unerwienie cha- 
rakterystyczne dla Dict. acutilobum. 
Inne okazy płonne nie są tak kompletne, jednakże zaliczenie ich do Dictyo- 
phyllum acutilobum na podstawie cech charakterystycznych nie budzi wątpliwości, 
Jak wspomniałam wyżej D. acutilobum jest rośliną bardzo pospolitą w Chmie- 
lowie, dziwnem więc jest, że nie znajdujemy go w pracy Raciborskiego. 
Natomiast badacz ten opisuje właśnie z Chmielowa gatunek D. exile Braun, 
przewodnią formę dla najniższego retu. Najważniejszą, decydującą cechą przy 
odróżnianiu tych gatunków jest obecność lub brak zrośnięcia u podstawy odcin- 
ków I rzędu. Okazy zrośnięte należą do D, acutilobum, niezrośnięte — do D. exile- 
Okazy chmielowskie, o ile są odpowiednio zachowane, są zrośnięte czyli niewąt- 
pliwie należą do D. acutilobum. Raciborski nie zwrócił szczególnej uwagi 
na wyróżnienie tych gatunków, co zresztą widać z synonimiki, gdyż do D. exile 
zalicza on okazy irankońskie (Schenka) D. acutilobum. Dodam także, że defi- 
nitywne opisy D. exile podane przez Nathorsta ukazały się już po pracy 
Raciborskiego, oraz podkreślam fakt, że okazy, opracowane przez ostat- 
niego, przedstawiają jedynie fragmenty liści. Wydaje mi się zatem rzeczą pewną, 
że gatunek D. exile Raciborskiego z glinek chmielowskich można włączyć 
do D. acutilobum. 
Występowanie: Ret: Niemcy (Nürtingen), Tonkin. 
Dolny lias: Frankonja (Strullendori koło Bambergu, 
Veitlahm koło Kulmbachu, Neustadlein, Oberweitz, Sein- 
stedt), okolice Norymbergi, Bornholm. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca) b. pospolity, Ko- 
palnia Łazienki (pow. Opoczyński), Kuźniar (14). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel, w Krakowie. 


Dictyophyllum (?) Rydzewskii n. sp. 
Tab. I (X), fig. 6, 7. Tab. IV (ХШ), fig. 2, 3. 


Liście pojedyńcze, o zarysie kolistym, długoogonkowe, wrebne, wreby (6—8) 
o brzegach zabkowanych. 

Unerwienie sieciowate, Nerw główny u podstawy liścia rozwidlony. Od ner- 
wów, powstałych z rozwidlenia nerwu głównego, odchodzą nerwy środkowe (I rzędu) 
poszczególnych wrębów. Od nich pod kątem prawie prostym oddzielają się powy- 
ginane (nigdy prostolinijne) nerwy boczne (Il rzędu), ścieniające się i przechodzące 
ku brzegom liścia, podobnie jak i nerwy środkowe, w siatkę. Nerwy III rzędu, 
prostopadłe do nerwów II rzędu, rozwidlają się i, łącząc się wzajemnie oraz z ner- 
wami Il i I rzędu, wytwarzają sieć o okach dużych wielokątnych, które przez 
mniejsze nerwiki dzielą się na oka drobniejsze. 

Owocowania nieznane. 

Piękne i liczne odciski tej paproci zawdzięczam Prof, Br. Rydzewskiemu. 
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który je zebrat w okolicy Szewny w piaskowcach, wydobytych przy kopaniu studni 
w jednym z parowów, uchodzących do doliny Gromadzickiej. 

Wprawdzie posiadane przeze mnie liście są na brzegach nieco zniszczone, 
jednakże odtworzenie ich pełnego kształtu nie natrafia na trudności. Jak zazna- 
czyłam wyżej, blaszka liściowa ma zarys kolisty (Tab. I [X], fig. 6), o wielkości zmien- 
nej. Długość, mierzona od ogonka liścia do wierzchołka wrębu, wynosi przecięt- 
nie 4 cm. Na liściach starszych jest większa, nie przekracza wszakże 6 cm. Sze- 
rokość liści przewyższa długość; podanie wymiarów dokładnych jest utrudnione 
z powodu tego, że nie leżą one w jednej płaszczyźnie lecz mają powierzchnię 
nierówną. Być może, że liście tego gatunku zwijały się, podobnie jak to miało 
miejsce u Hausmania Forchhammeri Barth. Blaszka liściowa, opatrzona długim 
ogonkiem (fig. 3. Tab. IV |XIII]), wyraźnie 6—8 razy wcinana. Wytworzone w ten spo- 
sób wręby mają wierzchołki zaokrąglone, brzegi ząbkowane (fig. 2. Tab. IV [XIII|). 
Nerwy u podstawy liścia rozwidlają się, dopiero od nich odchodzą nerwy poszczegól- 
nych wrębów. Przez rozwidlenie nerwów II i III rzędu i wzajemne ich połączenie 
wytwarza się sieć o okach wielokątnych, odpowiadająca rodzajowi Dictyophyllum 
(Tab. I [ХШ], fig. 7), brak jednak u Diet. Rydzewskii podziału blaszki na 2 części, 
cechy charakterystycznej dla Dictyophyllum. 

Liście wszystkie są płonne, można więc mówić o stanowisku systematycz- 
nem tylko na podstawie unerwienia. Wobec pewnych różnic, wyżej wskazanych, 
z rodzajem Dietyophyllum, nie jest wykluczona przynależność opisanego gatunku 
do nowego rodzaju z rodziny Dipteridinae. 

Występowanie: Polska: Szewna (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 


Clathropteris meniscoides Brongniart. 
Tab. III (XII), fig. 


1828/37. Clathropleris meniscoides B r o n g ni a r t, Hist. vég. foss. I, str. 880. Tab. 134, fig. 3. 

1907. : o Seward, Jurassic plants f. Caucasia and Turkestan, str. 20. 
Tab. VI, fig. 49, 50. Tab. VIII, fig. 75, 76. 

1911. Thomas, Jurassic fl. of Kamenka, str. 55, Tab. VIII, fig. 1. 

1902/3. Clathropteris platyphylla Ze iller (cum syn), Flore foss, du Tonkin, str. 119. Tab. XXVII, 
йр. 2, З. Tab. XXVIII, fig. 1, 2. Tab. XXIX, fig. 1— 
Tab. XXX, fig. 1— 8. Tab. XXXI, fig. 1. Tab. XXX 
Tab. XXXII, fig. 1. Tab. XXXIV, fig. 1. 


1890. h я Raciborski, Flora retycka w Tatrach, str. 251, Tab. Ш, 
lig. 32, 33. 
1914. ef. Е : Gothan, Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 19. 


Fig. 8 na Tab. III (XII) przedstawia fragment liścia, pochodzący z glinek Chmie- 
lowa, z wyraźnie zachowanym nerwem środkowym. Od niego wybiegają pod 
kątem ostrym (około 50°) naprzemianlegle nerwy boczne (II rzędu), prostolinijne, 
wzajemnie równoległe, sq one połączone przez nerwy Ш rzędu, rozchodzące sie 
pod kątem prawie prostym i działające w ten sposób całą powierzchnią odcinka 
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blaszki liściowej na regularne prostokątne pola. Drobniejszego podziału siatki 
na moim okazie prawie nie widać. Szczegóły morfologiczne zupełnie odpowia- 
dają Clathropteris meniscoides, dlatego pomimo złego zachowania (fragment) nie 
waham się zaliczyć okazu do tego gatunku. 
Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf, Helsingborg. Höganäs, Stabbarp), Ton- 
kin, Grossherath koło Koburga, pd. Rosja. 
Dolny lias: Skanja (Hór), Frankonja (Jagersburg koło 
Forchheimu, Eckersdori, Theta, Saaserberg, Neustädt- 
lein, Hart koło Bayreuthu, Strullendori, Seinstedz, 
Sühlbeckerberg), okolice Norymbergi, Quedlinburg, 
Halberstadt, Fünfkirchen (Węgry), Bornholm. 
Jura brunatna: Turkiestan, Anglja. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca) [bardzo rzadki], 
Tatry (ret). 
Okaz znajduje się w Zakładzie Geolog. Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Hausmania crenata Nathorst. sp. 
Tab. Ш (XD, fig. 2. 


1878/86. Protorrhipis crenata Nat ho rst, Floran vid Bjui, str. 57, Tab. XI. 
1902. Hausmania crenata Möller, Bornholms fos, Flora, Pteridofyter, str. 50. Tab. V, fig. 5,6. 


Liście półokrągłe, ogonkowe, o brzegach karbowanych, otoczonych delikat- 
nym nerwem brzeznym. 

Unerwienie sieciowate. Nerwy I rzędu wyraźne, rozchodzące się wachlarzo- 
wato od wierzchołka ogonka, kilka razy rozwidlone. Nerwy boczne (Il rzędu) 
delikatne (widoczne tylko pod lupą), odchodzą pod kątem prostym od nerwów 
I rzędu, łączą się ze sobą i wytwarzają sieć o okach prostokątnych, które dzielą 
się na drobniejsze oka przez nerwiki podłużne, równoległe do nerwów I rzędu. 

Owocowania nieznane, 

Na tab. II (XI) fig. 2 daję rysunek fragmentu liścia z Chmielowa, z widocznym 
brzegiem i nerwem brzeżnym. Unerwienie tego okazu nie różni się w niczem 
od unerwienia okazów Nathorsta ze Skanji i Móllera z Bornholmu. Jedynie 
kształt brzegu wrębów na naszym okazie jest mniej regularny, to znaczy, zamiast 
prawidłowych karbów mamy tępe, zaokrąglone na końcu ząbki. Cechą tą okaz 
nasz zbliżałby sie do Hausmania Forchhammeri Barth. sub. sp. dentata Mól- 
ler, jednakże unerwienie ma odmienne od 77. Forchhammeri, a typowe dla 
H. crenata. Na innym okazie z Chmielowa o takiej samej nerwacji brzeg liścia 
odpowiada najzupełniej rysunkom Nathorsta. 

Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf). 

Dolny lias: Bornholm. 
Polska: Chmielów (należy do gatunków rzadkich). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 
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Hausmania Forchhammeri Bartholin. 
Tab. Ш (XID, fig. 10. 11, 12. 
1902. Hausmania Forchhammeri Möller, Bornholms foss. Flora, Pteridofyter str. 49, Tab. IV, 
fig. 15—17, Tab. V, fig. 1-4, Tab. VI, fig, 27. 
1894. Dictyophyllum cracoviense Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 47, Tab. XIV, 
fig. 5—10. 


Liście wachlarzowate, długoogonkowe. Blaszka liściowa 2—3 raza wcinana, 
о brzegach ząbkowanych, otoczonych nerwem brzeżnym, nieco zwinięte ku dołowi. 

Unerwienie sieciowate. Nerwy I rzędu wyraźne, rozchodzące się wachlarzo- 
wato od podstawy liścia, kilkakrotnie rozwidlone. Nerwy boczne (Il rzędu) wyrażne. 
odchodzą pod kątem prostym od nerwu I rzędu, łączą się ze sobą i wytwarzają 
sieć o okach dużych, kwadratowych, które dzielą się przez drobniejsze nerwiki 
(wyraźnie widoczne) na małe oka kwadratowe, silnie wypukłe (nadające blaszce 
wygląd, jakby pokrytej brodawkami). 

Kupki, eliptyczne lub okrągłe, pokrywają dolną powierzchnię liścia. Zarodni 
około 8. 

Gatunek Hausmania Forchhammeri po raz pierwszy opisany został przez 
Bartholina z Bornholmu. Pracy tej nie posiadałam, przy oznaczaniu swoich 
okazów oparłam się na późniejszym szczegółowym opisie Móllera. Okazy 
Móllera również pochodziły z Bornholmu. 

Fragmenty liści H Forchhammeri Barth. zawdzięczam p. J. Czarnoc- 
kiemu. Pochodzą one z piaskowców w Jędrzejowicach. Fig. 10 na Tab. III (XII) 
przedstawia część liścia płonnego. Blaszka na odcinku lekko wklęsła, co świad- 
czy o zwijaniu się liści tego gatunku. Unerwienie zachowało się bardzo dobrze. 
Nerwy I rzędu około !/, mm. szerokie, rozwidlają się pod kątem ostrym; nerwy 
Il rzędu prostopadłe do poprzednich, łączą się wzajemnie i tworzą sieć o okach 
kwadratowych. Nerwy Ш rzędu, prostopadłe do nerwów I rzędu, rozbijają oka 
na kwadraciki szerokie około 1 mm. Kwadraty sieci nerwowej silnie wypukłe, 
nerwy do najdrobniejszych widoczne bez lupy. Wprawdzie brzegi liścia są nie- 
zachowane, to jednak wyżej podane cechy wystarczają najzupełniej do zaliczenia 
okazów jędrzejowickich do H. Forchhammeri Barth. 

Na Tab. Ш (XII) fig. 11 daję rysunek liścia owocującego. Eliptyczne, rzadziej 
okrągłe kupki pokrywają kwadraty sieci nerwowej. Ilość ich jest zmienna, 
na większych kwadratach wynosi 2—4, na mniejszych występują kupki poje- 
dyńcze. Ilość zarodni najczęściej około 8. Budowa zarodni niewidoczna. 

Raciborski opisał z glinek krakowskich owocujące liście, zaliczone przez 
niego do nowego gatunku Dictyophyllum cracoviense. Bliższe jednak zestawie- 
nie opisu i rysunków okazów krakowskich z literaturą przemawia za zaliczeniem 
ich do Hausmania Forchhammeri. 

Występowanie: Dolny lias: Bornholm. 

Polska: Jędrzejowice (okolice Ostrowca), glinki krakowskie. 

Okazy znajdują się w Państwowym Inst, Geolog. w Warszawie. 


== 


OSMUNDACEAE. 


Todites cf. princeps Presl sp. 


1838. Sphenopteris princeps Presl in Sternberg, Vers. Fl, Vorwelt Il, Fase. 7—8, str. 196. 
Tab. LIX, fig. 12—13. 
1891. Fodea princeps Raciborski, Flora retycka, str. 9, Tab. I, fig. 10—13. 


1894. cf. x. Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 18, Tab. VI, fig. 22 — 27. 
1914. Todites princeps Gothan (cum syn), Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 7. Tab. 17, 
fig. 3—4. 


Fragment liścia z Chmielowa, przedstawiający część odcinka I rzędu, wyka- 
zuje wielkie podobieństwo do Todifes princeps Presl sp. zwłaszcza do foto- 
grafji okazu z Norymbergi (Gothan, Tab. 17, fig. 3 i 4). Odcinki I rzędu naprze- 
mianległe, siedzące, 10 — 12 mm. długie, 4 mm. szerokie, zwężone ku górze, 
о zaokrąglonym wierzchołku. Brzegi dość głęboko karbowane; szerokość karbów 
około | mm.; zatoki, oddzielające karby. ostre. Unerwienie niewyraźne, widać 
na okazie jedynie nerw środkowy, dochodzący wyraźnie do wierzchołka listków, 
nerwy boczne niewyraźne. Jak wspomniałam wyżej, okaz z Chmielowa jest po- 
dobny do okazu norymberskiego, różni się jedynie od niego naprzemianlegtem 
ułożeniem listków. 

Występowanie: Ret: Tonkin. 

Dolny lias: Frankonja (Eckendorf koło Bayreuthu, Mistel- 
bach, Strullendorf, Reindorf koło Bambergu), okolice 
Norymbergi, Steyerdorf w Вапасіе, Bornholm?. 

Jura brunatna: znany w oolicie Anglji (Gristhorpe, Scar- 
borough). 

Polska: Gromadzice, Chmielów, glinki krakowskie?. 

Okaz znajduje się w Zakładzie Geologicz. Uniw, St. B. w Wilnie. 


HYDROPTERIDEAE. 


Sagenopteris Nilssoniana Brongn. sp. 
Tab. IV (ХШ), fig. 7. 


1828/37. Glossopteris Nilssoniana Brongniart, Hist. vég. foss. I, str. 225, Tab. LXIII fig. 3, 

1891. Sagenopieris rhoifolia var. pusilla Raciborski, Flora relycka, str. 309. Tab. H, 
fig. 10, 12. 

1902. Sagenopteris rhoifolia Möller (cum syn), Bornholms foss. Flora, Pteridofyter, str. 56. 
Tab. VI, fig. 11, 12. 

1909. Sagenopteris Nilssoniana Salfeld, Beitr. z. Kenntnis jurass. Pflanzen. Norddeutschland, 
Palaeont. Bd. 56, str. 18, Tab. I, fig. 1 

1910. d Р Halle, Swedisch spec. ol. Sagenopteris Presl, str. б, 
Tab. I, fig. 24, Tab. П, fig. 15—23, Tab. Ш, fig. 6—11. 

1911. Sagenopteris Phillipsi Thomas, Jurassic Flora of Kamenka, str. 60, Tab. I, fig. 9. 


Liście dłoniasto-złożone, ogonkowe. Odcinki jajowate lub lancetowate, cało- 
brzegie, tępe, zwężające się ku podstawie i wierzchołkowi, niejednakowe, boczne 
krótsze od środkowych. 
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Unerwienie sieciowate. Nerw środkowy wyraźny, ku wierzchołkowi odcinków 
cieniejący lub przechodzący w sieć. Nerwy boczne wychodzą od nerwu środko- 
wego pod kątem ostrym, nachylają się ku brzegom liścia, rozwidlają się i, łącząc 
się bocznemi nerwikami, wytwarzają sieć o okach wydłużonych „rombowych*. 

Owocowania nieznane. 

Gatunek Sagenopteris Nilssoniana według Thomasa (57) należałoby 
włączyć do Sagenopteris Phillipsi wobec braku cech dostatecznie różniących oba 
gatunki Halle w monogralji swojej o gatunkach Sagenopterisowych, występu- 
jących w Szwecji (8) nadmienia, że wiele liści z Hór przypomina Sag. Phillipsi, 
zalicza je jednak do Sag. Nilssoniana zaznaczając, że trudno jest dojść dzisiaj 
do zadawalających wniosków przy wyróżnieniu tych dwóch gatunków. Niewąt- 
pliwie listki obu tych gatunków są bardzo do siebie podobne jednakże nie iden- 
tyczne. Mianowicie u Sag. Phillipsi są one większe, lancetowate, zaostrzone 
przy wierzchołku, nerw środkowy dobiega do wierzchołka liścia, siatka nerwów 
bardziej gęsta, pozatem na moich okazach, zaliczanych do Sag. Phillipsi, obser- 
wowałam t. zw. nerw brzeżny. W glinkach chmielowskich spotykałam listki obu 
typów. Liście całkowite Sagenopferisów należą do rzadkości. Cztery listki liścia 
złożonego nie są jednakowe: środkowe są większe, dłuższe, bardziej lancetowate, 
brzeżne— przeciwnie raczej skrócone, szersze i mniejsze. Nie jest więc rzeczą 
wykluczoną, że listki te mogły taksamo różnić się i unerwieniem, zaznaczonem 
w ten sposób, iż na listkach środkowych nerw główny byłby wyraźniejszy, siatka 
subtelniejsza (typ Sag. Phillipsi), gdy listki boczne posiadały nerw środkowy 
krótszy, siatkę nerwową mniej gęstą (typ Sag. Nilssoniana). Wątpliwości te mog- 
łyby być rozwikłane jedynie w razie znalezienia całego liścia o przewidywanych 
cechach. Dopóki to jednak nie nastąpiło, łączenie obu tych gatunków uważałabym 
za przedwczesne. Dodam do powyższego słowa Zeillera, który przy omawianiu 
podobieństwa Clathropteris do Dictyophyllum, mówi: „Si cependant je conserve 
ici le nom générique de Clathropteris, c'est parce que d'une part, la classification 
des Fougeres fossiles étant fondée sur les caractéres de la nervation, il me 
semble à la fois convenable et pratique de ne pas faire abstraction du caractére 
distinctif“. 

Występowanie: Ret: Skanja (Palsjö, Sofiero), okolice Koburga (Grossheirath). 

Doliny lia Frankonja: (Strullendorf koło Bambergu, 
Veitlahm koło Kulmbachu, Theta, Eckersdorf, Donndorf, 
Neustädtlein, Forst, Oberweitz, Mistelbach koło Bay- 
reuth, Thurnau, Küps, Reuth, Cottenbach koło Bay- 
reuth, Centberg, Mainberg, Sandhof koło Bambergu, 
Jägersburg koło Forchheimu), Skanja (Hör i Dompang), 
Niemcy (Halberstadt i Quedlinburg), Steyerdorf w Ba- 
nacie, Fünfkirchen (Wegry), Bornholm. 

Jura brunatna: Połudn. Rosja (Кап 

Polska: Gromadzice i Chmielów. 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


— 108 = 


Sagenopteris Phillipsi Brongn. sp. 
Tab. IV (ХШ), fig. 6. 


1828/37. Glossopteris Phillipi Brongniart, Hist. veg. foss. I, str. 225, Tab. LXI bis fig. 5, 


1833. 5 z Lindley and Hutton, Foss. Flora of Great Britain, Tom I, 
Tab. LXIII, fig. 1—3. 
1894. Sagenopteris Phillipsi Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 72, Tab. XX, 


fig. 19, 20. 
1902. š : Möller, Bomholms foss. Flora, Pteridofyter, str. 52, Tab. VI, 
fig. 1—7. 
1911. non , „ Thomas, Jurrasic Flora of Kamenka, str. 60, Tab. I, fig. 9. 


Liście dłoniasto-złożone, ogonkowe. Odcinki podłużno-lancetowate, całobrze 
gie, zaostrzone przy wierzchołku, zwężające się ku podstawie i wierzcholkowi. 

Unerwienie sieciowate. Nerw środkowy wyraźny, dochodzący do wierzchołka. 
Nerwy boczne cienkie, wychodzą od nerwu środkowego pod kątem ostrym, rozwi- 
dlają się i, łącząc się, wytwarzają sieć o okach wydłużonych (3—5 mm. długich, 
5/, mm. szerokich), 

Owocowania nieznane, 

Posiadam z glinek chmielowskich kilkanaście odcinków, należących do tego ga- 
tunku. Fig. 6 na tab. IV(XIII) przedstawia fragment odcinka o silnie zaostrzonym wierz- 
chołku i dobrze zachowanem unerwieniu, Szerokość listków, spotykanych w Chmie- 
lowie, wynosiła 10—14 mm., długość zaś nie przekraczała 7 cm. Na niektórych oka- 
zach widać zgrubiały brzeg blaszki czy też nerw brzeżny. Okazy chmielowskie zga- 
dzają się z rysunkami M. Raciborskiego z glinek ogniotrwałych krakowskich. 

Występowanie: Dolny lias: Bornholm. 

Jura brunatna: Anglja (Scarborough). 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca), glinki krakowskie. 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


INCERTAE SEDIS. 


Cladophlebis haiburnensis Lindley and Hutton. 
Tab. Iv (ХШ), fig. 5. 


1836, Pecopteris haiburnensis Lindley and Hutton, Foss. Flora G. Britain, Tom. Ш, 
Tab. CLXXXVIL 

1869. Alethopteris haiburnensis Schimper, Traité de paléontol. végét. Tom. I, str. 565. 

1876 Asplenium whitbiense var. tenue Heer, Juraflora Ostsibiriens und Amurlandes, str. 38, 
Tab. XVI, fig. 8, Tab. XX» fig. 1—3. 

1876. Asplenium spectabile Heer, Juraflora Ostsibiriens und Amurlandes, str. 96, Tab. XXI, 


fig. 1—2. 
1900, D D Ward, Status mesozoic floras Unit. St. str. 345, Tab. XLIX, fig. 4, 5. 
1894. Thinfeldia? haiburnensis Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 67, Tab. X 
fig. 3—6. 
1905. Cladophlebis haiburnensis War d, Stat. Mesozoic floras Unit. St. str. 71. Tab. XI, fig. 8—10, 
1907. : Р Seward, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 


Tab. IL, fig. 34, Tab. IV, fig. P. Tab. VI, fig. 35, 41, 44. 
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1910. Cladophlebis haïburnensis Kryschtofowitsch, ‘Jurassic plants from Ussuriland, str. 6, 
Tab, 1, fig. 2—3. 


1911. x » Thomas, Jurassic flora of Kamenka, str. 65, Tab. III, fig. 4—6a. 

1911. ^ 7 Seward and Thomas, Jurassic flora from the Balagansk, 
str. 14, Tab. I, II, fig. 7—8, Tab. III. 

1912, š » Seward, Jurassic plants from Amurland, str. 26, Tab I, fig. 7, 


Ta, Tab. П, fig. 10, 10 a. 


Li$cie podwójnie-pierzaste. Odcinki I rzedu pierzaste röwnowasko-lanceto- 
wate, naprzemianlegle lub prawie naprzeciwlegle, rozchodzace sie od osi pod 
kątem prostym lub zbliżonym do niego. Odcinki Il rzędu (segmenty) naprzemian- 
ległe lub naprzeciwlegle; prawie równowąskie, rzadziej sierpowato zgięte, styka- 
jące się, całobrzegie, o wierzchołkach zaokrąglonych, zaostrzonych w końcowych 
odcinkach. Najniższy dolny odcinek II rzędu u podstawy zwężony i zaokrąglony. 
Długość odcinków (Il rzędu) nie przekracza 20 mm., szerokość 8 mm. 

Nerw środkowy odcinków II rzędu wyraźny, nerwy boczne gęste, podwójnie 
rozwidlone, 

Owocowania nieznane. 

Gatunek Cladophlebis haiburnensis spotyka się w glinkach chmielowskich 
w postaci odcinków I rzędu, zachowanych bez związku z osadką. Segmenty są 
równowąskie, całobrzegie, tępo zaokrąglone, siedzące pod kątem prostym lub 
ostrym na cienkiej osadce; wielkość ich zmienna, przy wierzchołku odcinków 
1 rzędu węższe (4—5). Przeciętna długość segmentów wynosi 11—12 mm, 
szerokość 6 mm. 

Unerwienie dobrze zachowane, zgodne z rysunkamt Sewarda i Thomasa. 


Występowanie; Jura brunatna: Anglja, połudn. Rosja (Kamenka), Tur- 
kiestan, Syberja, Ameryka Północna (Oregon i Orowille), 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca), glinki krakowskie. 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 


Ciadophlebis denticulata Brongn. sp. 


1828/37. Pecopteris denticulata Brongniart, Hist, vég. foss. str. 301, Tab. 98, fig. 1-2. 
1876. Cladophlebis denticulata N ath o r s t, Bidrag till Sveriges foss, Flora, Bd. 14. No. 3. str. 19. 


1894. Ї , Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 82, Tab. XXII, 
fig. 3—4a. 

1905. é M Fontaine in Ward, Stat. Mesozoic, floras Unit. St. str. 68, 
Tab. XI, fig. 1—7. 

1907. f „Seward: Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 6, 


Tab. I, fig. 8, 9, 9a, Tab. Ш, fig. 13, str. 22, Tab. П, fig. 33, 
Tab. IV, fig. K - N. 

1910. г .  Kryschtofowitsch, Jurassic plants from Ussuriland, str. 5, 
Tab. I, fig. 1 i la. 

1911. d „ Thomas, Jurassic flora of Kamenka, str. 63. Tab. II, fig. 10—12. 

1913. к , Thomas, The foss. Flora of the Cleveland, str. 228. 

1914. B -  Gothan (cum syn), Die unter-lias, Flora v. Nürnberg, str. 22, 
Tab. 18, fig. 5. 
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Gatunek C. denticulata jest reprezentowany w glinkach chmielowskich przez 
fragmenty pierzastych odcinków I rzedu, lub przez tylko same segmenty (ode. II 
rzędu), sierpowato zgięte, zaostrzone i charakterystycznie ząbkowane lub cało- 
brzegie. Nerw środkowy dochodzi do wierzchołków segmentów, nerwy boczne, 
pojedyńczo rozwidlone, są prawie równoległe do siebie. Okazy chmielowskie 
najbardziej odpowiadają fig. | na tab. 98 klasycznej monografji Brongniarta. 

Występowanie: Dolny lias: okolice Norymbergi. 

Jura brunatna: Anglja, pd. Rosja (Kamenka), Kaukaz, 
Turkiestan, Ameryka Pn. (Oregon i Kalifornja). 
Polska: Chmielów, glinki krakowskie. 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Equisetales. 


Neocałamites hoerensis Schimper sp. 
ét. Tom I, str. 283. 


1869. Schizoneura hoerensis Schimper, Traité de Paleont. vé, 


1891. °. » Raciborski (cum syn), Flora retycka, str. 5, Tab. I, fig. 6—7. 

1892. A „ Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, stronica 7, 
Tab. II, fig. 10. 

1804. o . Raciborski, Flora glinek krakowskich, str. 95, Tab. XXVI, fig. 9, 
Tab. XXVIII, fig. 28—31, 37-43. 

1902, „ Möller, Bornholms foss. Flora, Plerydofyter, str. 60. Tab. VI, fig. 19. 


1907. те sp. cf. hoerensis Salfeld, Foss. Landpflanzen der Rhät- und Juraform. Süd- 
westdeutschland, str. 170, Tab. XIV, fig, 1, 

1908. Neocalamites hoerensis Halle, Zur Kenntnis Mesozoischen Equisetales Schwedens, str. 
6 - 18, Tab. I i IL 


Łodygi walcowate, często rozczłonkowane, w węzłach niekiedy rozszerzone. 
Długość i szerokość międzywęźli zmienna. Główny pęd posiada zwykle krótkie 
i szerokie miedzywezla, boczne gałązki są długie i wąskie. Międzywęźla żeberko- 
wane, żeberka wyraźne, odległe jedno od drugiego około milimetra. Żeberka 
i brózdki między niemi gęsto podłużnie prążkowane (3—5 prążków na jedno że- 
berko). Przy linji węzłowej występują odciski przyczepu liści, jako okrągłe wgłe- 
bienia w ilości zmiennej, stosunek ich do żeberek przeciętnie wynosi 1:2 lub 1:8, 
zależnie od grubości łodygi. 

Liście ułożone w okółkach, u podstawy niezrośnięte, równowąskie. jedno- 
nerwowe, długie, szerokie 1—2,5 mm. 

Gatunek ten został wyczerpująco opracowany przez Hallego (7). Wobec 
podobieństwa do paleozoicznych kalamitów Halle zmienia nazwę rodzajową 
Schizoneura na Neocalamites, 

Neocalamites hoerensis występuje w Chmielowie i masowo w piaskach Pod- 
szkodzia. Pomimo iż jest tak obfity, liście są rzadkością, zachowały się tylko łodygi, 
charakterystycznie żeberkowane, z wyraznemi odciskami po liściach. Widać też 
na nich niekiedy większe podłużne odciski po bocznych gałązkach. Łodygi są 
identyczne z okazami odrysowanemi przez Nathorsta z Höganäs i Bjul. 
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Wystepowanie: Ret: Skanja (Bjuf, Höganäs, Helsingborg, Skromberga, Hyl- 
linge Bosarp, Palsjö), Pd. Niemcy (Malch w Badenie, 
Sühlbeck, Salzgitter, Seinstedt w Hannowerze), Tatry. 
Dolny lias: Frankonja, Bornholm. 
Polska: Chmielów, Podszkodzie, Brody, Ruda Koscielna, 
Mnichów, Miłków (okolice Ostrowca). glinki krakow- 
skie, Tatry. 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


GYMNOSPERMAE. 
Cycadophyta. 


Nilssonia acuminata Presl. sp. 
Tab. II (ХІ), fig. 1. 


7—8, str. 199, 


1838. Zamites acuminatus Prese in Sternberg, Vers. Flor. Vorwelt, I 
Tab. 43, fig. 2. 

1867. Nilssonia acuminata Schenk, Gren hichten, str. 131, Tab. XXXIL fig. 1 — 7, 

1; 

1914. d à Gothan (cum syn.), Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 35, Tab. 26, 
fig. 1, Tab. 28. fig. 2, 3, Tab. 31/32, fig.2 —8, Tab. 33, fig. 4, 
Tab. 34, fig. 2, 4. 


Liście pierzasto-sieczne, ogonkowe. Odcinki naprzemianlegle, o kształtach 
zmiennych: równowaskie, dlugie, ku wierzcholkowi zwezone, czesto sierpowato 
zgiete lub krótkie i szerokie, nawet trójkanciaste, calobrzegie, przy wierzcholku 
zaokrąglone lub sierpowato ścięte, niejednakowe, dłuższe w środku i przy wierz- 
chołku liścia, krótsze przy podstawie. U podstawy odcinki stykają się ze sobą 
lub oddzielone są zatokami. 

Nerw środkowy przykryty przez blaszkę. Nerwy boczne cienkie, pojedyńcze, 
nierozwidlone, równoległe do siebie, wychodzą pod kątem prostym od nerwu 
środkowego 

Nasiona okrągławe (Gothan, T. 30, fig. 2—4). 

Ładnie zachowany okaz z glinek chmielowskich podaję na Tab. II (XI), fig. 1. 
Długość tego liścia musiała wynosić około trzydziestu kilku centymetrów. Odcinki 
są zwrócone ku górze. oddzielone od siebie ostremi zatokami. Długość ich zależy 
od położenia; wzrasta ona ku wierzchołkowi, maleje ku podstawie. Przeciętna 
szerokość większości odcinków wynosi około 7 mm. Wierzchołki odcinków albo 
zwężone i lekko zaokrąglone, lub też sierpowate, tępo ścięte, prawie równoległe 
do nerwu środkowego. Nerwy pojedyńcze, równoległe do siebie i do brzegów 
odcinka, wychodzą pod kątem prostym od nerwu środkowego. llość ich zależy 
od szerokości listków, na listkach 7 mm. występuje 16 nerwów. . 

U nas gatunek ten występuje tylko. w Chmielowie, lepiej zachowane okazy 
Są rzadkie. : 
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- Wystepowanie: Dolny lias. Frankonja (Strullendorf koto Bambergu, 
Eckersdorf i Reuth koto Bayreuthu, Jágersburg koto 
Forchheimu, Saaserberg, Veitlahm, Atzelsberg), okolice 
Norymbergi. 
Polska. Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują sie w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


Nilssonia orientalis Heer. 
Tab. I (X), fig. 1. 


1878. Nilssonia orientalis Heer, Beiträge z. fossilen Flora Sibiriens und des Amurlandes, str. 18, 
Tab. IV, fig. 5—9. 


1897. „ „ cf. Nathorst, Mesoz, Flora Spitzbergens, str. 24, Tab. I, fig, 18, 19. 

tie 5 „  Kryschtofowitsch, Jurassic plants from Ussuriland, str. 12, 
Tab. II, fig. 6, 

194, —. typ. orientalis Gothan (cum syn). Die unter-lias. Flora v, Nürnberg, str, 41, 


Tab. 24, fig, 2. 
1892, Faeniopteris tenuinervis Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 6, 
Tab. Il, fig. 12, 13. 


Li$cie wydluzone, ogonkowe, diugie, szerokie 2— 4 cm., calobrzegie, lub 
nieregularnie wcinane, przy wierzcholku zaokraglone. 

Nerw $rodkowy przykryty przez blaszke, widoczny jako delikatne zeberko 
(na odcisku dolnej strony liścia — jako rowek). Nerwy boczne wychodzą od 
nerwu środkowego pod kątem prostym, lub zbliżonym do niego; są one poje- 
dyńcze, nierozwidlone, równoległe do siebie, łukowato zaginające się na brzegach 
liścia; na I cm. liścia przebiega 30 i więcej nerwów. 

Do gatunku Nilssonia orientalis odnoszę szereg okazów z Chmielowa. Okaz 
największy (Tab. I [X], fig. 1), przedstawiający fragment liścia o brzegach prawie 
równoległych, mierzy 12,5 cm. długości przy 2 cm. szerokości. Przez środek 
jego przebiega wyraźnie nerw główny, od którego pod kątem prawie prostym 
odchodzą nerwy boczne, nigdzie nie rozwidlone, wszystkie jednakowej 
grubości, zaginające się lekko ku górze przy brzegach liścia. 

W zbiorach Instytutu Botanicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego znajduje się 
okaz N. orientalis z zachowanym ogonkiem liściowym, grubiejącym ku końcowi 
przyczepowemu. Podstawa jego mierzy 3 mm. Liść zaś w dolnej części lekko 
się zwęża. 

M. Raciborski podaje z Gromadzic Taeniopteris tenuineruis Braun. 
Analiza cech morfologicznych tych okazów prowadzi raczej do zaliczenia ich 
do N. orientalis. Nie widzimy na rysunkach (okazów nie widziałam) nigdzie 
śladu rozwidlenia nerwów tej charakterystycznej cechy rodzaju Taeniopteris. 
Zjawiska tego, jak to widać z tekstu, nie obserwował także sam Raciborski. 
Wreszcie jeden z okazów sam autor skłonny iesu zaliczyé do rodzaju Nilssonia, 
blizej do N. polymorpha. 
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Występowanie: Dolny lias: Frankonja (Theta), okolice Norymbergi. 
Jura brunatna: Anglja (Yorkschire), Spitzberg, połudn. 
Rosja (Kamenka), Syberja, Ameryka Płn. (Oregon). 
Polska: Chmielów i Gromadzice (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 


i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 
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Nilssonia orientalis var. minor Fontaine. 
Tab. IV (ХШ), fig. 8, 
1905. Nilssonia orientalis minor F o n t a i n e, Status mesozoic flora, str. 92, Tab, XVI, fig, 10-13, 
1907. Nilssonia orientalis Seward, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 12, 
Tab. 1, fig. 21. 

Liście podłużno-eliptyczne, długie około 8 cm. (krótsze niż и N, orientalis), 
szerokie 7—20 mm., całobrzegie, przy wierzchołku zaokrąglone, 

Nerw środkowy, przykryty przez blaszkę, widoczny jako żeberko (na odcisku 
dolnej strony liścia — jako głęboki rowek). Nerwy boczne, wychodzą od nerwu 
środkowego pod kątem ostrym, są one pojedyńcze, nierozwidlone, łukowato za- 
ginające się na brzegach liścia; na | cm. liścia przebiega około 20 nerwów. 

Owocowania nieznane. 

Nilssonia orientalis var. minor została utworzona przez Fontaina dla 
licznych okazów z jury Oregonu, których wielkość była znacznie mniejsza 
od typowych N, orientalis Heera, nerwy boczne mocniejsze i rzadsze. 

Nilssonia orientalis var. minor Fontaine należy do najczęstszych roślin 
w piaskowcach Podszkodzia. Pomimo obfitego materjału całkowitego liścia 
nie miałam. Fontaine podaje jako przeciętną długość 8 cm.; nasze okazy, jak 
można sądzić z zachowanych fragmentów, zdają się temu odpowiadać. Szerokość 
liści większości moich okazów liczy 10 — 16 mm., spotykają się jednak i listki 
węższe, wynoszące zaledwie 7 mm. Górne części liścia (Tab. IV [XIII], fig. 8) zupełnie 
zgadzają się z rysunkami Fontaina na Tab, XVI, fig. 10 i 11. Unerwienie — 
zgodne z podaną wyżej djagnozą. Ilość nerwów na okazach moich na Іст. liścia 
wynosi 18— 20, rzadziej około 25. 

Zaliczam do opisanego gatunku i odmiany okaz, przedstawiony przez 
Sewarda na Tab. Il, fig. 21, pracy o roślinach jurajskich z Kaukazu, który 
unerwieniem i wymiarami odpowiada okazom Fontaina. 

Występowanie: Jura brunatna: Ameryka Półn. (Oregon), Kaukaz. 

Polska: Podszkodzie (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Nilssonia Inouyei Yokoyama. 


1911. Nilssonia Snouyei Thomas, Jurassic flora of Kamenka, str. 86, Tab. VI, fig. 4, 4a, 5. 

1905. Nilssonia parvula Fontaine in Ward, Status mesozoic flora Unit. St., str. 92, Tab. XVII, 
EE 

1905. Nilssonia nigracallensis Wieland in Ward, Status mesozoic floras Unit. St, str. 319, 


Tab. LXXII, fig. 15. š 
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Lišcie prawie równowaskie, ku wierzcholkowi lekko zwezajace sie, dlugie, 
szerokie 2—10 mm, całobrzegie, przy wierzchołku tępo zaokrąglone. 

Nerw środkowy szeroki, przykryty przez blaszkę. Nerwy boczne wychodzą od 
nerwu środkowego pod kątem ostrym (dosyć dużym); są one pojedyńcze, nie- 
rozwidlone, równoległe, lekko zaginające się na brzegach liścia; na 1 cm. liścia 
przebiega około 27 nerwów. 

Owocowania nieznane. 

W piaskowcach Podszkodzia spotykają się wąskie liście Nilssonii, o szero- 
kości 10 mm. (najczęściej 4—8 mm.), długość których sądząc z fragmentów mu- 
siała być znaczna. Liście zwężały się ku wierzchołkowi i podstawie, w środkowej 
części były równowąskie. Nerw środkowy wyraźny, przykryty przez blaszkę, na 
odcisku dolnej strony liścia szeroki około 11/, mm. Ilość nerwów wynosiła 23—27 
na przestrzeni | cm. Wogóle okazy z Podszkodzia zgadzają się z rysunkami 
Nilssonia Inouyei z jury Kamenki, opisanej przez Thomasa (57), jak również 
z rysunkami Nilssonia parvula Fontaina, która jest synonimem N. /nouyei. 

Nilssonia Inouyei przypomina liście N. orientalis var. minor, jednakże listki 
jej są dłuższe, zazwyczaj węższe, a nerwy gęstsze; pozatem liście N. orientalis 
var. minor nie zwężają się ku górze i dołowi, jak to ma miejsce u N. /nouyei. 

Występowanie: Jura brunatna: Południowa Rosja (Kamenka), Ameryka 

Półn. (Oregon), Japonja. 
Kreda: Ameryka Półn. (Lakota Formation). 
Polska: Podszkodzie (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Nilssonia simplex Nathorst sp. 
Tab. IX), fig. 11, 11 a. 
1878/86. Pterophyllum? simplex Nathorst, Floran vid Bjuf, str. 69, Tab. XIII, fig. 10—11. 


1878/86. Phyllopteris? simplex Nathorst, Floran vid Bjuf, str. 48, Tab. VI, fig. 6. 
1891. Ctenophyllum simplex Raciborski, Flora retycka, str. 21, Tab. V, fig. 9, 10. 


Liście pierzasto-sieczne. Odcinki röwnowaskie, ku wierzchołkowi nieznacznie 
zwężone i łukowato ścięte, u podstawy rozszerzone, zbiegające wyraźnie ku do- 
łowi, całobrzegie; wielkość odcinków, które oddzielone sa zaokraglonemi zatokami, 
niezależnie od położenia jest bardzo zmienna, 

Nerw środkowy przykryty przez blaszkę. Nerwy boczne wydatne, gęste, 
nierozwidlone, odchodzą od nerwu środkowego pod kątem prawie prostym w środ- 
kowej części odcinka, w dolnej wznoszą się wyraźnie ku górze, w górnej zbie- 
gają nieznacznie ku dołowi, w dalszym przebiegu równoległe do siebie i brzegów 
odcinków. 

Owocowania nieznane. 

Najlepiej zachowany liść podaję na fig. 11 tab. I(X). Sądząc z zachowanych 
okazów, liście musiały dochodzić do 20 cm. Blaszka była głęboko niesymetrycznie 
pierzasto-sieczna; widać na okazie odrysowanym, że odcinki liściowe z obydwóch 
stron rozwinięte są niejednakowo: w górnej części liścia lewe odcinki dochodzą 
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do 5 cm. długości, gdy prawe wynoszą 1!/, cm., w dolnej zaś części liścia prawe 
odcinki są dłuższe od lewych. Szerokość odcinków również się zmienia nieza- 
leżnie od części liścia; obok odcinków 6 mm. występują i 2'/, mm. szerokie. 
Cechy powyższe zaobserwowałam i na innych okazach. Poszczególne odcinki 
prawie równowąskie, u podstawy rozszerzone, zbiegające ku dołowi, oddzielone 
są jedne od drugich dużemi, zaokraglonemi zatokami. Oddalenie poszczególnych 
odcinków niezawsze równomierne i zdaje się nie zależeć od położenia. Ku wierz- 
chołkom segmenty lekko zwężają się i są najczęściej łukowato ścięte, w ten spo- 
sób górna linja brzegowa jest linją prostą, gdy dolna wyraźnie zagina się ku 
górze, w rzadkich wypadkach wierzchołki bywają zaokrąglone. Nerwy odcinków, 
widoczne jako wystające żeberka (Tab.1[X]. fig. 11 a w powiększeniu), wychodzą 
z nerwu głównego w środkowej części pod kątem prostym lub zbliżonym do 
niego, w dolnej, w związku z rozszerzoną podstawą, podnoszą się łukowato ku 
górze, górne zaś schodzą bardzo nieznacznie ku dołowi. Nerwy nigdzie nie roz- 
widlają się, biegną równolegle do krawędzi segmentów. Ilość nerwów zmienna, 
na okazie na Tab. I(X) fig. 11 na 1 mm. liścia występują 3 nerwy, gdy na innych 
okazach zaledwie 2. 

Gatunek ten ustalony został przez Nathorsta dla małych fragmentów 
liściowych ze Skanji, które nie dają należytego wyobrażenia o całokształcie liścia 
tej rośliny. Fragmentaryczność tych okazów sprawiła, że oznaczenie rodzajowe 
nie mogło być pewne (Nathorst zalicza ten gatunek ze znakiem zapytania do 
rodzaju Pterophyllum). W podobnem położeniu był także Raciborski, opisu- 
jąc swoje Ctenophyllum simplex. Ładne okazy z Chmielowa, jakie miałam w swej 
dyspozycji, pozwalają na usunięcie tych wątpliwości i na dokładne określenie 
rodzajowej przynależności tego gatunku. Nie ulega żadnej wątpliwości że szczątki 
zarówno Raciborskiego jak i moje — należą do rodzaju Nilssonia. Czy 
natomiast okazy ze Skanji należą do N. simplex w takiem pojmowaniu jak mamy 
na to Raciborski i ja trudno powiedzieć. 

Występowanie: Ret: Skanja (Bjui). 

Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 

okaz odrysowany — w P. I. G. w Warszawie. 


Pterophyllum Nathorsti Schenk. 
Tab. 1 (X), fig. 9, 10. 
1914. Pterophyllum Nathorsti G o than (cum syn.), Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str, 47, 
Tab. 25, fig. 2, Tab. 34, fig. 1. 
1902/3. Pterophyllum contiguum. Z e iller, Flore fossile du Tonkin, str. 191, Tab. XLVIII, fig. 1—8. 


Liście pierzasto-złożone; osadka 1—2 mm. szeroka, poprzecznie i podłużnie 
Prążkowana, przechodzi w długi ogonek. Odcinki naprzemianlegle lub naprzeciw- 
ległe, odchodzące od osadki pod kątem prostym lub zbliżonym do, niego, równo- 
wąskie, rzadziej sierpowato zgięte, całobrzegie, o wierzchołkach zaokrąglonych; 
niejednakowe: największe, w środkowej części liścia (przeciętnie 8 mm.), malejące 
ku wierzcholkowi i podstąwie; u podstawy zwiększa się także szerokość odcinków, 
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Nerwy cienkie, wychodza z osadki pod tym samym katem co i odcinki, 
pojedyńcze lub rozwidlone, równoległe, na 1 mm. liścia przebiega З nerwy. 

Owocowania nieznane. 

Liście, które zaliczam do Pterophyllum Nathorsti, pochodzą z glinek Chmie- 
lowa, jeden (źle zachowany) z piaskowców Podszkodzia. 

Fig. 9 na Tab. 1 (X) przedstawia fragment pierzastego liścia. Od osadki 1!/, mm. 
szerokiej (prążkowanie stabo widoczne) wychodzą pod kątem prostym listki długie 
7—8 mm., 2 mm. szerokie, u podstawy nieznacznie rozszerzone, Przez każdy 
listek przebiega 7 nerwów, równoległych do siebie-i do brzegów. Listki gęsto 
ułożone na osadce. Okaz ten najbardziej przypomina rysunek Zeille ra (na Tab. 
XLVIII fig. 2) flory z Tonkinu, przedstawiający P. contiguum, które jest syno- 
nimem Pterophyllum Nathorsti. 

Na innych okazach odcinki są dłuższe, dochodzą do 15 mm., szerokie 
2—2'/ mm. Osadka często zachowana z wyraźnemi prążkami. 

Na Tab. I (X) fig. 10 mamy odrysowaną dolną część liścia z ogonkiem. Dolne 
odcinki stają się krótsze i szersze, odległość między niemi jest większa, niż 
między odcinkami części środkowej. Ogonek rozszerza się ku podstawie, docho- 
dzi do 5 mm. szerokości. Ostatnią cechę miałam sposobność stwierdzić i u in- 
nych gatunków. 

Występowanie: Ret: Tonkin. 

Jura brunatna: Anglja (Yorkschire), Ameryka Półn. 
(Oregon). 
Polska: Chmielów i Podszkodzie (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Pterophyllum polonicum n. sp. 
Tab. 1 (X), fig. 3, 4, 5. 


Liście pierzasto-zlozone. Osadka 1—2 mm. szeroka, poprzecznie prążkowana, 
przechodzi w gruby ogonek. Odcinki naprzemianlegte lub naprzeciwległe, odcho- 
dzace od osadki pod kątem 70 stopni lub prostym, równowąskie, w górnej części 
liścia sierpowato zgięte, całobrzegie, przy wierzchołku często lekko zwężone i za- 
okraglone, u podstawy rozszerzone, niejednakowe, największe w środkowej części 
liścia (przeciętna długość 3—5 cm.. szerokość 3 mm.), malejące ku wierzchol- 
kowi i podstawie; ostatnie przy podstawie odcinki są prawie trójkątne. Odcinki 
oddzielone są jeden od drugiego szerokiemi, zaokraglonemi zatokami. 

Nerwy wychodzą z osadki, są one pojedyńcze, częściej jednak bliżej lub 
dalej od podstawy odcinka rozwidlone, równoległe; na | mm. liścia przebiega 
przeciętnie 3 nerwy. 

Owocowania nieznane. 

Nazwę Pterophyllum polonicum daję szeregowi pięknych okazów, zebranych 
w glinkach chmielowskich, Wielkość liści zależała zapewne od wieku, obok frag- 
mentów 15 cm. długich (Tab. I[X], fig. 3), spotykają się liście krótkie, mierzące 
około 7 cm. 
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Fig. 4 na tab. I (X) przedstawia środkowe części liścia, gdzie cechy, wyszcze- 
gólnione w podanej wyżej djagnozie dadzą się dobrze zaobserwować. 

Fig. 5 na Tab. I (X) również przedstawia środkową część liścia, jednak odcinki 
tego okazu różnią się od typowych. Wychodzą one od osadki delikatnie prążko- 
wanej pod kątem prostym, dosięgają 5 cm. długości, 2'/,—3 mm. szerokości, 
zwężają się ku wierzchołkowi i przy wierzchołku są dosyć ostro zakończone. Przy 
podstawie odcinki są rozszerzone i, stykając się ze sobą, wytwarzają zaokrąglone 
zatoki, niektóre są ostrzejsze niż zazwyczaj. Oddalenie odcinków wynosi najczę- 
ściej 3 mm., ku podstawie liścia oddalenie zwiększa się, odcinki zaś odpowiednio 
maleją. Nerwy najczęściej rozwidlone; na odcinkach 2'/, mm. szerokich widać 
8 nerwów. 

Na jednym z okazów zachowała się dolna część liścia wraz z ogonkiem 
długim 4,7 cm, ku nasadzie rozszerzonym. Osadka na okazie wynosi 1 mm., gdy 
ogonek dochodzi do 5 mm. szerokości, jest on sierpowato zgięty. Ostatnie 2 od- 
cinki mają kształt trójkątów, przylegających do osadki najdłuższym bokiem. 

W górnych częściach liścia odcinki zwykle zaginają się sierpowato. Pięknie 
zachowany okaz górnej części liścia znajduje się w zbiorach p. J. Czarnockiego 
w Państwowym Instytucie Geologicznym w Warszawie. W środkowej części liścia 
na omawianym okazie odcinki mają 4 cm. długości, 3 cm. szerokości. Ku wierz- 
chołkowi liścia wymiary odcinków zmniejszają się: długość wynosi 2—2!/, em. 
"szerokość — 2 mm. Wszystkie odcinki silnie sierpowato zgięte. 

Za najbardziej charakterystyczne cechy P. polonicum, wyróżniające ten ga- 
tunek od innych gatunków Péerophyllum, uważam znaczną długość odcinków 
w stosunku do szerokości, silne ich rozszerzenie przy podstawie i znaczne wza- 
jemne oddalenie. 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 
w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie i w P. I. G. w Warszawie. 


Pterophyllum sp. 
Tab. III (XII), fig. 1. 


Liście pierzasto-złożone. Osadka wąska, poprzecznie prążkowana. Odcinki 
naprzeciwległe, odchodzące od osadki pod kątem prostym lub zbliżonym do niego, 
równowąskie, o brzegach równoległych, wierzchołkach zaokrąglonych, niejedna- 
kowe, w środkowej części liścia długie około 2 cm., szerokie 3—4 mm,, ku pod- 
Stawie liścia skracające się. 

Nerwy pojedyńcze lub rozwidlone, równoległe, oddalone jeden od drugiego 
o mniej więcej 2/5 mm. 

Owocowania nieznane. 

Miałam szereg okazów z Chmielowa, przedstawiających fragmenty liści Pfe- 
rophyllum, które cechami swemi różniły się od wszystkich znanych mi gatunków 
tego rodzaju. Na fig. I Tab. III (XII) daję rysunek najlepiej zachowanego okazu, 
przedstawiający dolną część pierzastego liścia, o odcinkach röwnowaskich, zao- 
krąglonych, siedzących nierozszerzoną podstawą na osadce, wyraźnie poprzecznie 
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prążkowanej. Odcinki ułożone są bardzo gęsto, często stykają sie ze sobą brze- 
gami, przeciętna ich szerokość wynosi-4 mm. i nie zmienia się prawie z położe- 
niem na osadce; długość odcinków maleje (20 mm. — 5 mm.) w miarę zbliżania 
się do podstawy liścia. Zachowana na odcinku zwęglona tkanka świadczy o skó- 
rzastej konsystencji listków. Unerwienie widoczne nie na wszystkich odcinkach. 
Nerwy wychodzą z osadki i tylko niektóre z nich rozwidlają się u podstawy, inne 
pozostają nierozwidlone i przebiegają równolegle do brzegów odcinków. Na jed- 
nym z listków widać rozwidlenia nerwów i przy wierzchołku. Nerwy nieliczne, 
najwyżej 8 na odcinkach 4 mm. szerokich. 

Opisywane okazy Pterophyllum najbardziej przypominają szerokolistne formy 
Pterophyllum aequale Brogn. z jury brunatnej Ameryki Północnej (Oregon) 
(Ward 60, Tab. XX, fig. 4). Okazy chmielowskie różnią się jednak od amery- 
kańskich znacznie rzadszem unerwieniem. P, aequale, opisane przez Zeillera 
z retu Tonkinu różni się od naszych także i wymiarami odcinków, które u oka- 
zów tonkińskich są dłuższe i węższe niż u chmielowskich. 

Okazy, tu opisane, znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. 
w Wilnie oraz w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


CYCADOPHYTA INCERTAE SEDIS. 


Ctenis fallax Nathorst. 
Tab. II (XD, fig. 9. 


1878/86. Ctenis fallax Nathorst, Floran vid Bjuf, str. 89, Tab. XIX, fig. 5. 
„  „ Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 5, Tab. II, fig. 2. 
. Anthrophyopsis crassinervis Na th o rst, Floran vid Bjuf, str. 44, Tab. VII, fig. 4 (non 3). 
1878/86. Antrophyopsis Nilssoni N ath o rst, Floran vid Bjuf, str. 43, Tab. VII, fig, 5, Tab. VIII, 
fig. 6, Tab. XI, fig. 7 (non 5—6). 
1878. ñ . Nathorst, Floran vid Höganäs, str. 16, Tab. II, fig. 1. 


Liście pierzasto-złożone. Odcinki wydłużone, ku górze zwężające sie, cało- 
brzegie, o wierzchołkach zaokrąglonych. 

Unerwienie sieciowate. Nerwy równosilne, wyraźne, cienkie, prawie równo- 
ległe, odległe od siebie mniej więcej o milimetr, łączą się poprzecznemi nerwi- 
kami, wytwarzając sieć o okach podłużnych, prostokątnych lub równoległobocznych. 

Owocowania nieznane. 

Okazy, które zaliczam do tego gatunku, są, podobnie jak w Szwecji, odcin- 
kami liścia złożonego. Fragmentaryczność okazów nie pozwala na odtworzenie 
całkowitego liścia. 

Fig. 9 na tab. II (XI) przedstawia najlepiej zachowany fragment górnej części 
podłużnego odcinka liściowego. W dolnej części szerokość listka wynosi 13 mm. 
ku górze maleje, dochodzi do 6 mm. Nerwy wyraźne, prawie równoległe, jedna- 
kowej grubości. Na przestrzeni | cm. liścia można obserwować 10—11 nerwów, 
połączonych anastomozami. Dzięki anastomozom nerwów powstaje sieć prosta 
o okach długich 11—-16 mm., wydłużonych równolegle do brzegów. 

Gatunek Ctenis fallax utworzony został przez Nathorsta dla szeregu 
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okazów ze Skanji Wydaje mi się jednak, że część ich należałoby oddzielić i włą- 
czyć do innych gatunków rodzaju Cfemis. Więc okazy z Bjuf, podane na Tab. VII, 
fig. 516, ze względu na unerwienie wykazują raczej przynależność do Ctenis asple- 
noides (Ettingh). Schenk, na co zwrócił już uwagę Raciborski (37, str. 53). 
Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf i Höganäs). 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Thinnieldia sp. 
Tab. 1(X), fig. 8. 


Posiadam z glinek chmielowskich wierzchołek listka długi 24 mm., szeroki 
w dolnej części 8 mm., ku górze nieznacznie zwężony. Listek prawie rownowaski, 
pierzasto-wrębny u góry zaostrzony. Wręby zaledwie 2 mm. długie, skierowane 
ku górze, silnie zaostrzone, oddzielone są zaokrąglonemi zatokami. Unerwienie 
zachowane bardzo wyraźnie. Przez środek listka przechodzi nerw I rzędu, w górze 
rozwidlający sie. Od niego odchodzą pod kątami ostremi nerwy II rzędu, które 
w odległości I mm od nerwu I rzędu rozwidlają się; dolna gałązka nerwów II rzędu 
nierozwidlona dochodzi do brzegów listka, górna zaś rozwidla się jeszcze raz 
i dosięga wierzchołków wrębów. Na podstawie unerwienia można uważać powyż- 
szy fragment za górną część nieparzysto-pierzastego liścia Thinnfeldü. 

Okaz opisany przypomina najwięcej rysunek Sewarda Thinnfeldia sp. 
z Afryki (Seward, 48, tab. II, fig. 3), są jednakże różnice w wycięciu blaszki. 
Na rysunku Sewarda wierzchołki wrębów są zaokrąglone, wierzchołek listka ku 
górze zwęża się silniej niż na moim okazie. 

Okaz znajduje się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


GINKGOPHYTA. 


Baiera taeniata Braun. 
Tab. IV (ХШ), fig. 4. 
1843. Baiera taeniata B r a u n, Beiträge, str. 21. 
1867, » Schenk, Grenzschichten, str. 26, Tab. V, fig. 1—4, Tab. VI, fig. 1, 2. 
1914, » Gothan, Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 62, Tab. 29, fig. 2, 
Tab. 31/82, fig. 1, Tab. 38, fig. 3. 
1864. Jeonpaulia taeniata Schenk, Beiträge, str. 56. 


Liście dłoniasto-dzielne, długoogonkowe. Blaszka u podstawy rozwidla się 
na 2 części, rozchodzące się pod kątem ostrym, każda z nich dzieli się w dal- 
szym ciągu, wytwarzając 4—6 odcinków, całobrzegich, przy wierzchołku tępo Scie- 
tych lub zakończonych tępemi zębami, u podstawy zwężonych, 4—8 mm. sze- 
rokich. 

Nerwy kilka razy rozwidlone u podstawy liścia, w końcowych odcinkach 
równoległe do siebie, w ilości 5—6. 

Najładniejszy okaz dolnej części liścia przedstawiony jest na fig, 4 tab. IV(XIII). 
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Blaszka przez kilkorazowe rozwidlenie dzieli sie na 6 odcinków. Wierzchotkow 
segmentów brak na opisywanym okazie, również i na innych. Odcinki są calo- 
brzegie, szerokie 5—9 mm w najszerszych miejscach, ku podstawie zwężają się 
klinowato, oddalenie nerwów znaczne. Na odcinkach 9 mm. szerokich przechodzi 
6 nerwów równoległych. Nerwy rozwidlają się kilka razy u podstawy blaszki 
i przy wejściu do poszczególnych odcinków. Blaszka nieraz zamiast 6 odcinków ma 4. 

Okazy moje zgadzają się z rysunkami Schenka i Gothana jedynie bla- 
szka liściowa jest nieco szersza niż u okazów frankoñskich. 

Gatunek ten występuje w piaskowcach Podszkodzia, spotykają się tylko liście. 

Występowanie: Ret: Skanja (Palsjó). 

Dolny lias: Frankonja (Strullendorf i Centberg koło Bam- 
bergu, Donndorf, Saaserberg, Forst. Mistelgau koło Bay- 
reuth), okolice Norymbergi. 

Polska: Podszkodzie (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Ginkgo sibirica Heer. 
Tab. II (XD, fig. 3, 4, 10—13. 


1876. Ginkgo sibirica Heer. Beitrüge z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 61, 
Tab. VII, fig. 6, Tab. IX, fig. 5b, Tab. XI. 


1878. . » Heer, Beitr. z. foss. Flora Sibiriens und des Amurlandes, str. 25, Tab. 6, 
fig. 8a, b. 

1880. `. „ Heer, Nachtr. z. Juraflora Sibiriens. str. 16, Tab. IV, fig. 13, Tab, V, fig. 5—8. 

1897.  „ „ Newton and Toreal, Quart. Journ. Geol. Soc. of London, Tom LIII, 
str. 495, Tab. XXXVIII, fig. 4, 5. 

1908 , „ Möller, Bornholms foss. Flora, Gymnospermer, str. 28, Tab. IV, fig, 20. 

190. , „ Fontaine in Ward, Status mesozoic. floras United St, str. 125, 
Tab, XXXIII. 

1907. , » Seward, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 30, Tab. VII, 
fig. 56, 57. 

1910. — , EN ET SEH Jurassic plants from Ussuriland, str. 13, Tab. Ш, 
ig, 2—4. 


1876. Ginkgo lepida Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 62, Tab. ХИ, 
non fig, 3, Tab. VII, f 

1880, , „ Heer, Nachtr. z. Juraflora Sibiriens; str. 17, Tab. IV, fig. 9—12, Tab. V, 
fig. 1a, 2, 3a, 4. 

1905. „ „ Fontaine in Ward, Status mesozoic floras United St, str. + 
Tab. XXXII, iig. 3—8. 

1876. Ginkgo Schmidtiana Heer, Beitr. z. Juraïlora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 60, 
Tab. ХШ, fig. 1—2, Tab, VII, fig 5. 


25, 


Liście wachlarzowate, długoogonkowe. Blaszka liściowa kilka razy głęboko 
(często do podstawy) wcinana. Odcinki wydłużone, równowąskie, lub lancetowate, 
całobrzegie, przy wierzchołku zaokrąglone lub zaostrzone, u podstawy często 
silnie zwężone, przechodzące w rodzaj ogonka. 

Nerwy kilka razy rozwidlone, odległe jeden od drugiego o 0,7—1 mm. 

Ginkgo sibirica H e e r reprezentowane jest we florze kopalnej okolic Ostrowca 
przez liście i nasiona. 
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Gatunek Ginkgo lepida Heer uważam za identyczny z G. sibirica, wobec 
braku cech dostatecznie wyróżniających oba gatunki. 

Liście Ginkgo sibirica spotykają się w glinkach chmielowskich w postaci 
fragmentów. Znajdujemy listki małe o segmentach 4 mm. szerokich, ku podstawie 
zwężonych (wierzchołki nie zachowane), odpowiadające małym formom Ginkgo 
lepida Heer; obok nich występują listki większe wymiarami odpowiadające fig. 5 
na Tab. XII pracy Heera o florze jurajskiej Syberji. Przy wierzchołku odcinki 
najczęściej są jeszcze raz niegłęboko rozcięte, podobnie jak na rysunkach sybe- 
ryjskich. Fig. 4 na Tab. II(XI) przedstawia właśnie taki liść. 

Prócz tego znalazłam w piaskowcach Podszkodzia liście znacznie większe 
od właściwych Ginkgo sibirica z długim i cienkim ogonkiem. Blaszka ich dzieli 
się na dwie części, z których każda rozwidla się, rozchodząc się pod kątem bar- 
dzo ostrym. Powstałe w ten sposób odcinki jeszcze'raz się rozwidlają. Odcinki 
ostatniego rzędu wydłużone, klinowato zwężają się ku podstawie (przypominają 
baierę) i przechodzą jakby w ogonki. Długość odcinków nie jest mi znana, sze- 
rokość 5—7 mm. Unerwienie widoczne wyraźnie, nerwy rozwidlają się kilka razy 
w środkowej części liścia są odległe około 1 mm. jeden od drugiego. Fig. 3 na 
Tab. IV (ХШ) przedstawia dolną część takiego liścia, widać 7 odcinków (2 w zacząt- 
kach). Okaz przypomina niektóre Ginkgo lepida Heer, jednakże na okazach sy- 
beryjskich tego gatunku nigdzie nie można zaobserwować silnie zwężonych i jed- 
nocześnie wydłużonych w rodzaj ogonków odcinków I rzędu. Długość liścia mu- 
siała dosięgać około 10 cm., a więc był dłuższy od największego okazu odryso- 
wanego u Heera (Heer, 1876, Tab. XII, fig. 5a). Pod względem rozwidlenia od- 
cinków liście prędzej odpowiadają rodzajowi Baiera niż Ginkgo. Ponieważ G. si- 
birica jest uważany za gatunek łączący te dwa rodzaje (Seward, 47, str. 31), 
więc liście G. sibirica z Podszkodzia mogą być formami najbardziej zbliżonemi 
do rodzaju Baiera. 

Za oznaczeniem okazów z Podszkodzia jako Ginkgo sibirica przemawia zna- 
lezienie nasienia, które niewątpliwie należy do tego gatunku (Tab. II [XI] fig. 10). 

Na fig. 11, 12, 13 Tab. II (XI) przedstawione są ładnie zachowane nasiona 
G. sibirica z glinek chmielowskich. Sa one identyczne z rysunkami syberyjskiemi. 


Występowanie: Jura brunatna: Syberja, Mandżurja, Turkiestan, Ameryka 
Półn. (Oregon). 
Jura górna: Japonja, Ziemia Franciszka Józefa. 
Kreda dolna: Kanada. 
Polska: Chmielów i Podszkodzie (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


Ginkgo digitata Brongniart sp. 
Tab. II (XI), fig. 7. 


1828/37. Cyclopteris digitata Brongniart, Histoire de végétaux fossiles, str. 219, Tab. LXI, 
bis fig. 2, 3. 
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1879. Ginkgo digitata Schmalhausen, Beitr. z. Jura-Flora Russlands, str. 33, Tab. V, fig. 4b. 


1905. á ч Fontaine in Ward, Status mesozoic. floras United St, str, 121° 
Tab. XXX, fig. 1—7, str. 170, Tab. XLIV, fig, 5. 6. 

1907. D P Seward, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 29, Tab. VII, 
fig. 

1907. . „ Stopes Marie, Quart, Journ. Geol. Soc. of London, Tom. 63, str. 379, 
Tab. XXVII, f 


190. , »  Kryschtofowitsch, Jurassic plants from Ussuriland, str. 13, Tab. III, fig. 1. 
[O a » Seward, Jurassic plants from Chinese Dzungaria, str. 45, Tab. Ш, fig. 40. 
ga > . Thomas, Jurassic flora of Kamenka, str. 73, Tab. IV, fig. 7, Tab. VIII, fig. 

19. n „ Seward and Thomas, Jurassic plants from the Balagansk distr., str. 19, 


Tab. П, fig. 10 12. 

1919. Ginkgoidea , Seward, Fossil plants, Tom V, str. 14—23. 

1905. Ginkgo Huttoni Fontaine in Ward, Status mesozoic floras United St., str. 123, Tab. XXX, 
fig. 8—12, Tab. XXXI, fig. 1—3. 

1905. Ginkgo Huttoni var. magnifolia Fontaine in Ward, Status 
str. 124, Tab. XXXI, fig. 4— 8, Tab. X 
Tab. XLIV, fig. 7, 8. 

1876. Ginkgo lepida Heer, Beitr. z. Jurailora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 62, Tab. XII, 
fig. 3, non Tab. VII, fig. 7. 

1903. Ginkgo sibirica Möller, Bornholms foss. flora. Gymnospermer, str. 28, Tab. IV, fig. 20. 


ozoic floras United St., 
IL, fig. 1, 2, str. 170, 


Liście półokrągłe lub klinowate, długoogonkowe. Blaszka liściowa kilka razy 
płyciej lub głębiej wcinana, o szerokości przewyższającej długość. Odcinki o kształ- 
tach zmiennych (Seward, 52, str. 17, Tab. 635), całobrzegie, o wierzchołkach 
zaokrąglonych lub tępo obciętych. 

Nerwy kilka razy rozwidlone u nasady i w poszczególnych odcinkach, od- 
ległe jeden od drugiego o 0,8—1 mm. (w środkowej części blaszki). 

Kwiaty i nasiona, jak u dzisiejszego Ginkgo biloba. 

Na podstawie cech morfologicznych zaliczam do tego gatunku kilkanaście 
liści z Chmielowa. Liście tć są zwykle niewielkich rozmiarów, długie 3—4 cm., 
szerokość nieco większa od długości. Blaszka najczęściej głęboko rozcięta na dwie 
Części, z których każda dzieli się na 2 odcinki jajowate około 7 mm. szerokie, 
о wierzchołkach zaokrąglonych. Nerwy zwykle widoczne, kilka razy rozwidlają sie 
i przebiegają najczęściej w odległości 1 mm. 

Ginkgo digitata przedstawiony na fig. 7 tab. II (ХІ), jest uderzająco podobny 
do rysunku z Balaganska fig. 10 na tab. II (Seward and Thomas 50). Wo- 
góle okazy chmielowskie przez rozczłonkowanie blaszki przypominają Ginkgo Hut- 
toni Heer z jury Ameryki Półn. (Fontaine in Ward, 5, Tab. XXX, fig. 8—12), 
który jest jak to dowiedli Seward i Thomas (50) synonimem G. digitata. 

Występowanie: Dolny lias: Bornholm. 

Jura brunatna: Anglja, Rosja pd. (Kamenka), Syberja, 
Turkiestan, Dżungarja, Zabajkalje, Ameryka Północna 
(Oregon). 
Jura górna i kreda: Ameryka Półn. (Alaska), Spitzberg, 
Anglja, Niemcy Półn. (Weald). 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca), 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 
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Ginkgo sp. 
Tab, I (XI), fig. 5—6. 


Na fig. 5 tab. II (XI) odrysowany jest najlepiej zachowany okaz z glinek chmie- 
lowskich. Przedstawia on blaszkę liściową prawie półokrągłą z częścią ogonka. 
Blaszka głęboko wcinana dzieli się na 6 odcinków nieznanej mi długości, sze- 
rokość zaś najszerszego z nich dochodzi do 12 mm., boczne zdają się być węż- 
sze. Ku podstawie odcinki zwężają się i kończą się klinowato (wierzchołki nie 
zachowane). Nerwy widoczne wyraźnie, rozwidlają się kilka razy nietylko u pod- 
sławy odcinków lecz i w częściach środkowych, przebiegają w odległości I mm. 
od siebie. 

Posiadam tylko 2 fragmenty liści, których cechy morfologiczne nie odpo- 
wiadają żadnemu ze znanych mi gatunków Ginkgo. Nie mogąc na podstawie nie- 
całkowitych okazów podać wyczerpującej djagnozy gatunku, ograniczam się do 
określenia ich przynależności rodzajowej. 

Występowanie: Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 

Okazy odrysowane znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. 
w Wilnie i w P. I. G. w Warszawie. 


GINKGOPHYTA (?). 


Czekanowskia rigida H e e r. 
Tab. III (XM), fig. 7. 


1876. Czekanowskia rigida Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 70, 


Tab. V, fig. 8—11, Tab. VI, fig. 7, Tab. X, fig. 2a. 

1891. š , Raciborski, Flora retycka, str. 24, Tab. IV, fig. б. 

1892. d „ Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 10, 
Tab. II, fig. 18. Ў 

1906. ^ „ Nathorst, (cum syn), Om nagra ginkgoväxter fran Kolgruivorna 

a vid Stabbarp, str. 11, Tab. L, fig. 9, Tab. II, fig. 2—15. 

1907. H „ Seward, Jurassic plants f. Caucasia and Turkestan, str. 81, Tab. VII. 
fig. 62, 68. 

1910. o „ Kryschtofovitsch, Jurassic plants from Ussuriland, str. 14, 
Tab. III, fig. 6. 

1911. К „ Seward, Jurassic plants from Chinese Dzungaria, str. 48, Tab. IV, fig. 46. 

1911. ; „ Thomas, Jurassic Flora of Kamenka, str. 76, Tab. IV, fig. 13. 

1911. k „ Seward and Thomas, Jurassic plants from the Balagansk, str. 20, 


Tab. II, fig. 14. 


Liście w ilości zmiennej wychodzą z pędu skróconego, otoczonego lance- 
towatemi łuskami. Liście równowąskie, kilka razy rozwidlone (2—3), ku wierz- 
chołkowi bardzo nieznacznie zwężone, zaokrąglone, całobrzegie, długie 13—16 cm., 
szerokie */,—1'/, mm. 

Nerwy w ilości 2—3 są równoległe do brzegów blaszki, środkowy często 
wyraźniejszy od bocznych. 

Czekanowskia rigida Heer należy do najczęściej spotykanych roślin w ja- 
Snych glinkach chmielowskich. Pędy skrócone, z których wychodzi pęk liści roz- 
pierzchlych (Tab. Ш [XII] fig. 7) lub skupionych (Raciborski 36, Tab. I, fig. 18), 
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Są przykryte łuskami. Przy pędzie skróconym bywa 4 liście, które najczęściej 
2 razy rozwidlają się, rozchodząc się pod kątem ostrym. Chociaż listki równo- 
wąskie są przeciętnie | mm. szerokie, spotykają się jednak okazy o listkach 
5/, mm. szerokich. Nerw środkowy często bywa wyraźniejszy od bocznych. 
Tkanka liściowa bardzo często jest zachowana, co pozwoliło na zbadanie 
budowy naskórka. Naskórek składa się z czworokątnych komórek, wydłużonych 
w kierunku równoległym do brzegów liścia, liczne szparki oddechowe, wydłużone 
w kierunku osi liścia i otoczone komórkami przyszparkowemi, znajdują się na 
dolnej powierzchni. Budowa naskórka na moich okazach zgadza się z rysunkami 
Nathorsta (Nathorst, 27, str. 18, fig. 10, 11). 
Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf, Stabbarp), Grenlandja. 
Dolny lias: Skanja (Hór), Bornholm. 
Jura brunatna: Anglja, Rosja pd. (Kamenka), Syberja, 
Turkiestan, Mandżurja, Dżungarja. 
Jura górna: Spitzberg. 
Polska: Chmielów, Gromadzice (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


Czekanowskia setacea Heer. 
Tab. III (XM), fig. б. 
1876. Czekanowskia setacea Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amnrlandes, str. 78, 
Tab. V, fig. 1—7, Tab. VI, fig. 1—6, Tab. X, fig. 11, Tab. XII, 
fig. 5 b, Tab. XIII, fig. 10 c. 


1892. b , Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 9, 
Tab. П, fig. 9. 4 d 

1906. ч . Nathorst, (cum syn), Om nagra ginkgoväxter fran Kolgrufvorna 
v. Stabbarp. str. 14, Tab. IL fig. 16 18. 

1910. b . Kryschtofowitsch, Jurassic plants from Ussuriland, str. 14, 


Tab. Ill, fig. 7. 


Liezne li$cie wychodza z pedu skróconego, otoczonego lancetowatemi tuskami, 
Liście równowaskie—nitkowate, kilka razy rozwidlone (2—5), ku wierzcholkowi 
nieznacznie zwężone, całobrzegie, o długości zmiennej, o szerokości około !/, mm. 

Nerwy najczęściej 2, równoległe do brzegów blaszki. 

Owocowania nieznane. 

Ładnie zachowany okaz Czekanowskia setacea podaję na Tab. III (XII), fig. 6. 
Widzimy na nim pęd skrócony, z którego wychodzą 4 liście, Rozwidlają się one 
po raz pierwszy na wysokości 2,4 cm. od podstawy, przez dalsze liczne rozwi- 
dlenia listków wytwarza się gęsta wiązka, Długość listków wynosi 14 cm., górne 
części nie zachowały się, szerokość u podstawy dochodzi do 1/, mm., ku wierz- 
chołkowi maleje. Na niektórych liściach pod lupą widać przebieg 2 nerwów rów- 
noległych. 

Czekanowskia setacea, przez niektórych autorów (Seward) jest włączana 
do C. rigida. Cechy jednak moriologiczne pozwalają na wyróżnienie tych 2-ch 
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gatunków. C. sefacea posiada szersze liście, często o wyraźnym nerwie środko- 
wym, widocznym bez lupy, rozwidlenia liści są rzadsze niż u C. rigida. 
Występowanie: Ret: Skanja (Stabbarp), Grenlandja. 
Jura brunatna: Syberja. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


CONIFERAE INCERTAE SEDIS. 


Cheirolepis Miinsteri Schenk. 
Tab. III (XII), fig. 9. 


1867. Brachyphyllum Münsteri Schenk, Grenzschichten, str. 187, Tab. XLII, fig. 1—12. 

1867. Brachyphyllum affine Schenk, Grenzschichten, str. 190, Tab. ХЫП, fig. 13—20. 

1869. Cheirolepis Münsteri Schimper, Traité de paleont. végét, Tom Il, str. 248. 

1914, 5 » Gothan (cum syn. Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 64, Tab. 30 
fig. 5, 6, Tab. 31/32, fig. 5, Tab. 39, fig. 3. 


Gałązki naprzemianlegle, gesto ulistnione. Liście spiralnie ułożone, siedzące. 
młode — jajowate, przystające do osi, starsze — wydłużone odstające, przy wierz- 
chołku zaostrzone, zagięte ku osi, całobrzegie. 

Kwiatostany męskie podłużno-jajowate, pojedyńczo stojące na końcach ga- 
lazek, o łuskach tarczowatych nieząbkowanych. Łuski szyszek okrągłe pięcio- 
wrębne, wręby lancetowate, tępe, całobrzegie. 

Naskórek zbudowany z czworokątnych komórek, szparki oddechowe liczne, 
na dolnej powierzchni liścia ułożone rzędami. 

Podaną wyżej djagnoze oparlam na monografji Schenka (Schenk 44, 
Br. affine i Br. Miinsteri) i na pracy Gothana (6). 

Gatunek ten spotyka się dosyć często w glinkach chmielowskich; gałązki 
jednak nie posiadają szyszek. Wśród okazów częste są zwęglone listki, nadające 
się do maceracji. 

Budowa naskórka znana była Sch e nk owi, który wyróżniał naskórek górnej 
części liścia bez szparek oddechowych, i dolnej części — zbudowanej z czworo- 
kątnych komórek o licznych szparkach oddechowych. Gothan na materjale 
Swoim nie mógł stwierdzić różnicy, zachodzącej między naskórkiem górnym 
i dolnym. Naskórek dolnej części liścia jest grubszy i widzimy w nim charakte- 
rystyczne, rzędami ułożone szparki. Na materjale moim mogłam potwierdzić zda- 
nie Schenka, gdyż naskórek górnej powierzchni liścia jest szparek pozbawiony, 
dolnej zaś posiada liczne, doskonale zachowane szparki, ułożone rzędami. 

Według Gothana Cheirolepis Miinsteri należy do najbardziej charakte- 
rystycznych i pospolitych roślin w utworach dolno liasowych okolic Norymbergi. 

Występowanie: Dolny lias: Frankonja (Oberweiz), okolice Norymbergi. 

Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 
w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie i w P. L G. w Warszawie. 
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Schizolepis Braunii Schenk. 
Tab. II (XI), fig. 8. 


1867. Schizolepis Braunii Schenk, (cum syn), Grenzschichten, str. 179, Tab. XLIV, fig. 1—8, 
19432 — , . Gothan, Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 72, Tab. 26, fig. 4. 


Pod powyższą nazwa Schenk objął w swej monogralji wegetatywne pędy. 
szyszki i łuski, których stanowisko systematyczne nie zostało określone. Podaję 
niżej opis jedynie szyszek i łusek podług Schenka, tylko bowiem łuski spo- 
tykają się we florze kopalnej okolic Ostrowca. 

Szyszki cylindryczne. Łuski jedna na drugiej leżące, w młodości przystające 
do osi, w starości odstające, głęboko dwuwrębne, klinowate, u podstawy zwęża- 
jące się i przechodzące w ogonek. Wręby lancetowate, zaostrzone, całobrzegie. 
Na każdej łusce 2 nasiona. 

Fig. 8 na Tab. II (XI) przedstawia łuskę z glinek chmielowskich. Wymiary jej zga- 
dzaja się zupełnie z rysunkami Schenka. Na okazie widoczne 2 kuliste nasionka. 

Inne okazy różnią się od powyżej opisanej łuski, mają bowiem wreby 
mniej ostre. 

Występowanie: Dolny lias: Frankonja (Strullendorf i Sandhof koło Bam- 

bergu, Jaegersburg koło Forcheimu, Veitlanm koło 
Kulmbachu, Oberweiz), okolice Norymbergi. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Schizolepis ci. Moelleri Se ward. 


1907. Schizolepis Moelleri Seward, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, str. 36, 
Tab. VII, fig. 64, 65, 66. 
1911. . Т Thomas, Jurassic Flora ої Kamenka, str. 79, Tab. V, fig. 4. 
Zaliczam tutaj nieliczne okazy z Chmielowa. Przedstawiają one łuski wy- 
pukte, długie 10 mm., szerokie 8 mm, ku podstawie zwężone, rozcięte niegłęboko 
na 2 części, z których każda ma kształt jajowaty. Nasion na okazach nie widać. 
Okazy moje różnią się od S. Moelleri Sewarda słabiej rozciętemi łus- 
kami, pod tym względem bardziej przypominają Schizolepis? retroflexa Nat- 
horst z jury Spitzbergu (Nathorst, 25. Tab. III, fig. 31, 32). 
Występowanie: Jura brunatna: Rosja pd. (Kamenka), Turkiestan. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Pityophyllum longifolium Nathorst sp. 
Tab. IV (XIID, fig. 9. 
1878. Taxites longifolius Nathorst, Floran vid Höganäs och Helsingborg, str. 50, Höganäs 
yngre, Tab. II, fig. 6, 7. 
1903. Pityophyllum longifolium Möller, Bornholms foss. Flora, Gymnospermer, str. 40, Tab, VI, 
fig. 9—11. 
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1907. Pityophyllum longifolium S ë w a r d, Jurassic plants from Caucasia and Turkestan, |str. 33. 
Tab. VII, fig. 58—61, 
di Fontaine in Ward, Status mesozoic Floras United St, str. 131, 
Tab. XXXV, fig. 10, 17. 
1876. Cycadites? planieosta Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 44, 
Tab. IV, fig. 16. 
1891. Е „  Raciborski, Flora retycka, str. 22, Tab. IV, fig. 7, 8. 


1905. Pinus Nordenski 


Liście skórzaste, równowąskie, lancetowate, ku wierzcholkowi i podstawie 
nieznacznie zwężone i przechodzące jakby w ogonek, przy wierzchołku zaostrzone 
lub zaokrąglone, długie 4—10 cm, 4—5 mm. szerokie. 

Nerw środkowy bardzo wyraźny, szeroki, płaski, u podstawy rozszerzony. 

W glinkach chmielowskich spotykają się często liście pięknie zachowane, 
о cechach podanych w powyższej djagnozie. Zaliczam je do Pifyophyllum longi- 
folium, Długość liści jest cechą bardzo zmienną. Posiadam liście zaledwie 3!/, cm. 
długie, 4'/, mm. szerokie, o wyraźnym nerwie środkowym i zaokrąglonym wierz- 
chołku, podobnie jak na rysunkach Raciborskiego Tab. IV, fig. 7, 8; więcej jed- 
nak mam liści dłuższych. dochodzących do 10 i więcej centymetrów, o wierz- 
chołkach zaostrzonych (Tab. IV [XIII], fig. 9), ku podstawie zwężonych. 

Cycadites? planicosta Heer z jury Syberji, zachowany w kilku fragmentach, 
zupełnie zgodny z mojemi okazami, zaliczam do tego gatunku. 

Okazy Pitvophyllum longifolium, pochodzące z piaskowców Podszkodzia, 
najbardziej przypominają Taxifes longifolius Nathorst z Höganäs. 

Występowanie: Ret: Skanja (Höganäs i Helsingborg), Palsjó. 

Dolny lias: Bornholm. 

Jura brunatna: Turkiestan, Syberja, Ameryka Poin. 
(Oregon). 

Polska: Podszkodzie i Chmielów (okolice Ostrowca). 


Okazy znajduja sie w Zakladzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Pityophylium angustifolium Nathorst. 
Tab. IV (XI), fig. 10. 
1878/86. Gaxites angustifolius Nath o r s t, Floran vid Bjuf, str. 109, Tab. XXII, fig. 7, 8. 
1903, Pityophyllum angustifolium Möller, Bornholms foss. Flora, Gymnospermer, str. 39, 
Tab. V, fig. 22, 23. 
1801. Cycadites? gramineus Raciborski, Flora retycka, str. 22, Tab. IV, fig. 15—17. 


Liście röwnowaskie, przy wierzchołku najczęściej zaostrzone, ku podstawie 
zwężone, długie 4—8 cm, 2—3 mm. szerokie, 

Nerw środkowy wyraźny, obok niego widoczne pod lupą cienkie równo- 
ległe prążki. 

Pod nazwą Piłyophyllum angustifolium zostały opisane przez Móllera 
liście z Bornholmu. We florze chmielowskiej spotykają się liczne liście równo- 
wąskie, jednonerwowe, które zgadzają się z rysunkami Móllera: 

Okazy moje bardzo przypominają Pityophyllum Staratshini, gatunek opisany 
przez Nathorsta ze Spitzbergu (Nathorst 25). 
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Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf, Palsjó). 
Dolny lias: Bornholm. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Pityophyllum (Schizolepis) Follini Nathorst. 
1903, Pityophyllum Follini Möller, (cum syn.), Bornholms foss. Flora, Gymnospermer, str. 39, 
Tab. VI, fig. 6, 7. 
Nazwę powyższą stosuję do jednonerwowych liści 1,5 mm. szerokich zmien- 
nej długości, które zgadzają się z rysunkami Móllera. 
Występowanie: Ret: Skanja (Palsjéi 
Dolny lias: Bornholm. 
Polska: Chmielów, Gromadzice? (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


GYMNOSPERMAE INCERTAE SEDIS. 


Podozamites distans Presl sp. 
Tab. Ш (ХП), fig. 3, Tab. IV (ХШ), fig. 1. 


1838. Zamites distans Presi in Sternberg, Versuch Fl. Vorwelt, Il, zesz, 7 i 8, str. 196, 
Tab. XLI, fig, 1. 
1902/3. Podozamites distans Z e i 11 e r, (cum syn.), Flore foss. du Tonkin, str. 159, Tab. XLII, fig. 1—4. — 
1909. ; „ Salfeld, Beitr. z. Kenntn. jurassische Pflanzenreste aus Nord Deutsch- ` 
land, str. 21, Tab. I, fig. 14. 

1914. , Gothan, Die unter-lias, Flora v. Nürnberg, str. 57, Tab. 29, fig. 1. 

1891. Podozomites lanceolatus R a c i b o r s k i, Flora retycka, str. 19, Tab. V, fig. 2, 3, 8, 11—20. 
Tab. IV, fig. 16b. 

1892. : š Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 8, 
Tab. Il, fig. 4. 


Liście (czy gałązki?) pierzaste, o zarysach owalno-lancetowatych, długie nie- 
raz około 20 cm. i więcej, szerokie 7—12 cm. Osadka 1,5—3 mm. szeroka. 
Odcinki naprzemianiegłe (lub skrętoległe?) odstające, nieprzyległe, lancetowate 
lub podłużno-lancetowate, często lekko zgięte, przy wierzchołku zaokrąglone lub 
tępo zaostrzone, ku podstawie stopniowo zwężające się i przechodzące w rodzaj 
bardzo krótkiego ogonka; długie 4— 10 cm., 5—13 mm. szerokie. 

Nerwy blisko podstawy rozwidlają się pod kątem bardzo ostrym, dalej prze- 
biegają pojedyńczo i równolegle do siebie, schodząc się przy wierzchołku, od- 
ległe jeden od drugiego o 0,4—0,7 mm. 

Djagnozę liści tego gatunku oparłam na monogratji Zeillera (Zeiller 
68, str. 159). Wobec późniejszych prac Nathorsta nad rodzajem Podozamites 
(Nathorst, 29, str. 8) zachodzi pytanie, czy liście uważane za pierzaste, 54 
liśćmi złożonemi, czy też ulistnionemi gałązkami wobec zachowanych u podstawy 
łusek i ułożenia skrętoległego listków? Ponieważ częściej spotykają się osadki 
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o listkach naprzemianleglych, przypuszcza Nathorst, ze podozamity posiadaly 
„liście“ dimorficzne: jedne pospolitsze, o ulistnieniu naprzemianlegtem, inne rzadsze, 
o ulistnieniu skrętoległem. Liczne okazy tego gatunku z okolic Ostrowca posia- 
dają ulistnienie naprzemianlegle, nigdzie nie zaobserwowałam łusek u nasady, 
nie mogę więc potwierdzić zdania Nathorsta. 

Obok okazów, odpowiadających w zupełności podanym w djagnozie wymia- 
rom (Tab. Ш [XII], fig. 3), znajdujemy często okazy, odbiegające od powyższych. 
Fig. 1 na Tab. IV [XIII] przedstawia część osadki z kilkoma odcinkami. Listki są 
4,6—5,5 cm. długie, 3!'/,—4'/, mm. szerokie, ku wierzchołkowi wyraźniej zwężone, 
niz ku podstawie, wierzchołki zaostrzone. Jeden z listków sierpowato zgięty. 
Nerwy wyrażne, rozwidlają się w nieznacznej odległości od podstawy, dalej biegną 
równolegle; na szerokości 4 mm. można dostrzedz 9—10 nerwów. 

Obok liści Podozamites distans spotykają się często w glinkach chmie- 
lowskich listeczki, zgodne z odrysowanemi i określonemi przez Nathorsta jako 
Cycadocarpidium Erdmanni (Nathorst 29), uważanemi za listki zarodnikowe 
Podozamites. Zostały one odrysowane i opisane przez Raciborskiego (Ra- 
ciborski 36, str. 23, Tab. IV, fig. 10—12), jednakże okazy chmielowskie nie 
posiadają nasion. 

Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf, Höganäs, Stabbarp, Palsjó), Tonkin. 

Dolny lias: Skanja (Hör), Frankonja (Strullendorf, Cent- 
berg, Mainberg kolo Bambergu, Jägersburg kolo Forch- 
heimu, Atzelsberg, Schnaittach koto Erlangen, Veitlahm, 
Oberweiz, Forst, Eckersdorf, Donndorf, Saaserberg kolo 
Bayreuthu, Oberleitersbach, Cottenbach kolo Bayreuthu, 
Rooth kolo Schesslitz), okolice Norymbergi, Quedlin- 
burg, Steyerdori w Banacie, Bornholm. 

Jura brunatna: Syberja. 

Polska: Chmielów, Podszkodzie (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 
w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie i P. l. G. w Warszawie. 


Podozamites angustifolius Eichwald sp. 
Tab. Ш (XII) fig. 4. 


1872. Podozamites angustifolius Schimper, Paléontologie végét. Tom Il, str. 160, 


1876. d x Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 45, 
Tab. XXVI, fig. 11. 

1878. e s Heer, Beitr. z. foss. Flora Sibiriens und des Amurlandes, str, 22, 
Tab. V, fig. 12. 


1903, 5 А Möller, Bornholms foss. Flora. Gymnospermer, str. 9, Tab. I, 
fig. 8—12, 17b. ç 


Liście (gałązki?) pierzaste. Osadka 1 mm. szeroka. Odcinki naprzemianlegle, 
bardzo gęsto ustawione na osadce i odchodzące od niej pod kątem ostrym, 
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równowąsko-lancetowate, ku wierzchołkowi stopniowo zwężające się, zaostrzone, 
ku podstawie silnie zwężone, długie 3—7 cm., 2—4 mm. szerokie. 

Nerwy blisko podstawy rozwidlają się, dalej przebiegają pojedyńczo i rów- 
nolegle do siebie i brzegów odcinka, w odległości jeden od drugiego około 0,3 mm- 

Fig.4 na Tab. III (XII) przedstawia fragment liścia (czy gałązki) pierzastego 
z 3 odcinkami. Odcinki równowąsko-lancetowate, wyraźnie zbiegają ku dołowi, 
ku górze są nieznacznie zwężone. Wierzchołki na tym okazie nie zachowane, na 
innych jednakże zwykle zaostrzone, Przeciętna szerokość odcinków 3 mm., na tej 
szerokości przebiega 10 nerwów, bardzo delikatnych lecz wyraźnych, u samej 
podstawy rozwidlonych. Długość odcinków zmienna, od 3—7 mm., dolne są 
mniejsze od górnych, zwykle o wierzchołkach bardziej zaokrąglonych, przeciętna 
szerokość wynosi 3 mm. 

Okazy chmielowskie zgadzają się z rysunkami Heera z Jury Syberji. Na 
niektórych moich okazach unerwienie bywa gęstsze niż na syberyjskich. Pod tym 
względem odpowiadają one Podozamites angustifolius ze Spitzbergu, w których 
ilość nerwów ma dochodzić według Heera od 10—12. 

Występowanie: Dolny lias: Bornholm. 

Jura brunatna: Syberja. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 
Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Podozamites gramineus Heer. 


1876. Podozamites gramineus Heer, Beitr. z. Juraflora Ostsibiriens und des Amurlandes, str. 46, 


Tab. IV, fig. 18. 

1878. ` w Heer, Beitr. foss. Flora Sibiriens und des Amurlandes, str. 21, 
Tab. VI, fig. 1, 2, 3. 

1880, š „ Heer, Nachtr. z. Juraflora Sibiriens, str. 10, Tab. I, fig, 8a, 


1878/86. Podozamites cf. gramineus N ath or s $, Floran vid Bjuf, str. 77, Tab. XVII, fig. 4—5. 


Liscie (gatazki?) pierzaste. Osadka 1 mm. szeroka. Odcinki naprzemianlegle, 
bardzo gesto ustawione na osadce i odchodzace od niej pod katem ostrym, tatwo 
odpadające, równowąskie, ku wierzcholkowi stopniowo zwężające sie, zaostrzone, 
ku podstawie również zwężające się i przechodzące w krótki ogonek; długość 
odcinków dochodzi do 7 cm., szerokość 1!/,—3 mm. 

Nerwy blisko podstawy rozwidlają się, dalej przebiegają pojedyńczo i rów- 
nolegle do siebie i brzegów odcinka, w ilości 4—5. 

W glinkach chmielowskich spotykają się dosyć często odcinki około 6 cm. 
długie, 11/,—2 mm. szerokie, równowąskie, ku podstawie i wierzchołkowi lekko 
zwężone, o wierzchołkach silnie zaostrzonych. Przez listki przebiegają 4 wyraźne 
nerwy. Okazy zgadzają się w zupełności z rysunkami Heera z jury Syberji. 

Występowanie: Ret: Skanja (Bjuf)? 

Jura brunatna: Syberja. 
Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


= Bl = 


Podozamites Stobieckii Raciborski. 
1891. Podozamiles Stobieckii Raciborski, Flora retycka, str. 20, Tab. V, fig. 4, 5. 

Odcinki silnie wydiuzone, równowaskie, ku podstawie tylko lekko zwezone, 
przy wierzchołku zaokrąglone, długie około 19 cm., 1,5—2 mm. szerokie. 

Nerwy u podstawy rozwidlone, dalej przebiegają równolegle do siebie i brze- 
gów odcinka w ilości 4—5. 

Powyższa nazwa dana była przez Raciborskiego pojedyńczym iistkom, 
znalezionym w glinkach chmielowskich. Podozamites Stobieckii spotyka się rza- 
dziej w Chmielowie niż inne gatunki podozamii. Posiadam zaledwie kilka frag- 
mentów listków długich 17—19 cm., szerokich 3 mm., o charakterystycznem uner- 
wieniu, które niewątpliwie należą do tego gatunku. 

Występowanie: Polska: Chmielów (okolice Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie. 


Stenorachis (Ixostrobus) Siemiradzkii Raciborski. 


1891. Taxites Siemiradzkii Raciborski, Flora retycka, str. 24, Tab. V, fig. 7. 
1892. xostrobus Siemiradzkii Raciborski, Przyczynek do flory retyckiej Polski, str. 15, 
Tab, II, fig. 5—8, 20b. 

Prof Raciborski opisał z Gromadzic liczne odciski o dosyć grubej osi, 
na której osadzone są liczne listki, równowąskie, jednonerwowe, ku górze zagięte, 
czasem rozwidlone; na końcach ich znajdują się małe ciałka prawie kuliste, które 
uważa on za pylniki. Слет są te utwory, którym nadał on nazwę /xostrobus, 
definitywnie Raciborski nie określa. Zwraca uwagę na podobieństwo ich do 
okazów Heera z jury Syberji, które spotykają się obok Ginkgo i Czekanowskia. 

Posiadam liczne okazy takich odcisków z Chmielowa i Podszkodzia. Spoty- 
kają się one najczęściej obok Czekanowskia, niekiedy po kilka odcisków obok 
Siebie. Bliższej łączności między niemi niestety stwierdzić nie mogłam. Okazy 
moje zgadzają się w zupełności z rysunkami Raciborskiego, jedynie oś 
u niektórych okazów z Chmielowa jest grubsza i przechodzi w długi ogonek, 
Tozszerzony u podstawy. Wprowadzam nazwę rodzajową Stenorachis, która jest 
dziś używana dla podobnych okazów z retu i liasu Skanji (Nathorst) i jury 
Syberji. 

Występowanie: Jura brunatna: Syberja (jeżeli nie identyczne gatunki, 

to bardzo blisko spokrewnione). 
Polska: Gromadzice, Chmielów, Podszkodzie (okolice 
Ostrowca). 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie, 

raz w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


Carpolithes sp. 
Tab, Ш (XII) fig. 13—15. 
Na fig. 13—15, tab. III (XII) przedstawione są pięknie zachowane okazy Carpo- 
lithes sp. z glinek Chmielowa, Kształty mają eliptyczne lub prawie owalne, są 
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wypukłe o powierzchni żeberkowanej. Zeberek 8, umieszczonych po bokach, śro- 
dek wolny od nich. Z jednej strony, najbardziej równej, widać mały wyrostek. 

Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer. St. B. w Wilnie 
i w Instytucie Botanicznym Uniwer. Jagiel. w Krakowie. 


PROBLEMATICA. 


Palaeoxyris Miinsteri Presl. 
Tab. III (XII) fig. 5. 


1828. Pałaeoxyris Münsteri Presl in Sternberg, Flora d. Vorwelt. H, fas. 7, 8, str. 189, 
Tab. LIX, fig. 10, 11. 

1867. Y » Schenk, Grenzschichten, str. 195, Tab. XLV, fi 

1914, d » Gothan, Die unter-lias. Flora v. Nürnberg, str. 

1870/72. Spirangium Münsteri Schimper, Traité de Paléont. végét. str, 518. 

1879. Spirangium cf. Münsteri Nathorst, Om Spirangium och dess förekomst i Skanes Kolfö- 
rande Bildningar. str, 1—12, Tab. VI, fig. la, b, 2. Tab. 
VII, fig. 5. 

1852. Palaeobromelia Sungleri Ettingshausen, Palaeobromelia, ein neues foss, Pflanzen- 
geschlecht, Abh. K. K. Geol. Reichsanst. Bd. 1, N.3, Tab. 1, IL. 


7, 8. 
Tab. 25, fig. 5. 


Stanowisko systematyczne odcisków, opisywanych pod rozmaitemi nazwami 
(Palaeoxyris, Falaeobromelia, Spirangium), nie jest do dzisiaj wyjasnione. 
+ Posiadam w swoim zbiorze kilka okazów Palaeoxyris Münsteri z piaskow- 
ców Podszkodzia i jeden tylko z Chmielowa (Tab. III [XII], fig. 5). Odciski robią wra- 
żenie spiralnie skręconych liści, które zachodzą jeden na drugi, wytwarzając cha- 
rakterystyczne kanty. Okaz odrysowany jest nieco zniszczony więc, wszystkich 
kantów nie widać, w górnej części i dolnej można zaobserwować poszczególne 
całobrzegie listki. Okazy moje zgadzają się z rysunkami okazów ze Skanji Nat- 
horsta i z Frankonji Schenka. 
Występowanie: Ret: Skanja (Höganäs, Sofiero, Grafvarna). 
Dolny lias: Frankonja (Strullendorf koło Bambergu, 
Veitlanm koło Kulmbachu), okolice Norymbergi. 
Kreda: Hannower. 
Polska: Chmielów i Podszkodzie (okolice Ostrowca). 


Okazy znajdują się w Zakładzie Geologicznym Uniwer, St. B. w Wilnie. 


WNIOSKI. 


Praca niniejsza obejmuje opis 43 gatunków roslin kopalnych, pochodzacych 
z okolic Ostrowca, a mianowicie z miejscowosci: Podszkodzie, Szewna, 
Jedrzejowice i Chmielów. Znaczną część tych roślin spotykamy juz 
w pracach M. Raciborskiego (35, 36), do gatunków nowych lub po raz 
pierwszy z okolic Ostrowca opisanych należą: 
Laccopteris Münsteri Schenk 
Dictyophyllum acutilobum Braun sp. 
o Rydzewskii n. sp. 
Hausmania crenata Nath. sp. 
4 Forchhammeri Barth. 
Sagenopteris Phillipsi Brongn. sp. 
Cladophlebis haiburnensis Lindl. a. Hutt. 
Nilssonia acuminata Presl sp. 
> orientalis Heer 
o E; var, minor Font. 
à Inouyei Yokoyama 
Pterophyllum Nathorsti Schenk 
A polonicum n. sp. 
ü sp. 
Baiera taeniata Braun 
Ginkgo sibirica Heer 
» digitata Brongn. sp. А 
рр? 
Cheirolepis Münsteri Schenk 
Schizolepis Braunii Schenk 
" cf. Moelleri Seward 
Pityophyllum longifolium Nath. sp. 
5 angustifolitm Nath. sp. 
4 Follini Nath. sp. 
Podozamites angustifolius Eichw. sp. 
y gramineus Heer 
Palaeoxyris Münsteri Presl 
Muszę tu dodać, że niektóre rośliny, opisane niegdyś przez Racibor- 
skiego, nie zostały podczas moich poszukiwań znalezione, brak ich przeto 
w mojej pracy. Z tego powodu obie prace, M. Raciborskiegó i moja, wza- 
jemnie sie dopełniają, jeśli chodzi o pełnię obrazu flory ,retyckiej* z okolic 
Ostrowca. 
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Jak wspomniałam na wstępie niniejszej rozprawy M. Raciborski zaliczył 
warstwy, zawierające podaną wyżej flore, do retu, ściślej do poziomu z Thauma- 
topteris Schenkii. Od czasu jednak ogłoszenia wyniku badań Raciborskiego 
ukazało się wiele nowego materjału, poglądy stratygraficzne na omawiane warstwy 
uległy rewizji, wreszcie flora, znaleziona w ostatnich czasach w okolicach Ostrowca, 
zmieniła dość silnie dawny obraz. 
Uważam przeto za słuszne i potrzebne powtórne zestawienie naszej flory 
z ilorą miejscowości klasycznych, a to w celu określenia jej wieku geologicznego. 
W pierwszym rzędzie przeprowadzam porównanie z florą Skanji, która została 
wzorowo opracowana przez Nathorsta i gdzie badacz ten przeprowadził do- 
kładny podział utworów retyckich i liasowych, W zestawieniu, podanem na str. 39, 
wyróżniam w Skanji ret dolny (Bjui, Helsingborg, Höganäs i inne), ret górny 
(Palsjó) i lias (Hör). Dalej zestawiam flore kopalną okolic Ostrowca z florą retu 
(Koburg) i dolnego liasu (Frankonja, Quedlinburg, Halberstadt) Niemiec. Jak wia- 
domo zalicza ostatnio Gothan flore kopalną z okolic Norymbergi i frankońską 
flore Schenka do dolnego liasu (dawne warstwy graniczne — „Grenzschichten* 
Schenka). 
Nie opuszczam też w zestawieniach flory Bornholmu (prace nad ilorą lia- 
sowa Möllera), Tonkinu (prace R. Zeillera) oraz jurajskiej flory Anglji, Rosji 
południowej, Syberji i Ameryki Północnej. 
Wreszcie uwzględniłam także florę glinek jurajskich z okolic Krakowa. W ze- 
stawieniu tem opuszczam, rzecz prosta, gatunki nowe, i wątpliwe, natomiast wpro- 
wadzam te rośliny, które zostały opisane przez Raciborskiego, a których 
nie posiadałam w swoim zbiorze. 
Jeśli z zestawienia, podanego na str. 39, usuniemy gatunki znane w recie, 
liasie i jurze, a więc nie posiadające znaczenia przy określaniu wieku, a mia- 
nowicie: 
Todites princeps Presl sp. 
Todea Williamsonis Schenk 
Clathropteris meniscoides Brongn. 
Sagenopteris Nilssoniana Brongn. sp. 
Neocalamites hoerensis Schimper sp. 
Pterophyllum Nathorsti Schenk 
Czekanowskia rigide Heer 
Pityophyllum longifolium Nathorst sp. 
Podozamites distans Presl 

to w pozostałej florze możemy wyróżnić następujące zespoły roślin: 

L Rośliny retyckie: Cienis fallax i Nilssonia simplex. Odnośnie 
ostatniego gatunku należy podkreślić złe zachowanie okazów szwedzkich, co na- 
wet utrudniło ich określenie rodzajowe tej iniary botanikowi co Nathorst. 
Zachodzi pytanie, które podniosłam przy opisie tego gatunku, czy okazy chmie- 
lowskie, należą do tego samego gatunku co skanijskie. Jest zupełnie możliwe, 
że Nilssonia simplex z Chmielowa przedstawia odrębny gatunek, występujący 
tylko w Polsce. 


Gromadzice 
Podszkodzie 


Todites princeps. . . . . . x 
Todea Williamsonis . . . . |X | 
-Laccopteris elegans . lz 
Laccopteris Münsteri 
Gulbiera angustiloba - . . 
Thaumatopteris Schenkit . . 
Thaumatopteris Brauniana - 
Dictyophyllum. acutilobum 
Dictyophyllum. Nilssoni 
Olathropteris meniscoides 
Hausmania crenata . . . . 
Hausmania Forchhammeri 
Marattia Münsteri . . ., |X 
Sagenopteris Nilssoniana . E 
Sagenopteris Phillips . . - 
Oladophiebis haiburnensis 
Woodwardites microlobus . . |X 
Equisetum Münsteri. . . - 
Neocalamites hcerensis. . - 
Nilssonia acuminata . - + 
Nilssonia orientalis . . . .|X 
Nilssonia orientalis minor x 
Nilssonia Inouyei . . : ..| xX 
X 


Nilssonia simplex . . - 
Plerophyllum Nathorsti 
Clenis fallag . . .. « 
Вата taeniata . . . - . | X 
Ginkgo sibirica ..... 
Ginkgo digitata. . . - . - 
Czekanowskia rigida. . . «|X 
Ozekanowskia setacea . . x 
Cheżrolepis Münsteri . . - 
Śchizolepis Braunii | 
Schizolepis Follini „|x| 
Pityophyllum Ga У |x 
Pityophyllum angustifolium . 
Podozamites distans ...| |x 
Podozamites angustifolius 
Podozamites gramineus . . - 
Palacoxyris Münsteri . . . 


XXX 
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Drugi gatunek retycki — Cfenis fallax, opisany przez Nathorsta ze 
Skanji, bardzo przypomina formy młodsze, znane z jury Syberji, jak Cfenis orien- 
talis Heer (Tab. XXII fig. 9) oraz Ctenis falcata Lindley and Hutton 
(V. П, Tab. 103) z jury angielskiej. 

We florze glinek chmielowskich, opracowanej przez Raciborskiego 
znajdujemy dwa gatunki bardzo charakterystyczne dla dolnego retu: Dictyophyl- 
lum exile Brauns i Lepidopteris Ottonis Gópp. Dictyophyllum exile, jak 
wspomnialam na str. 6, nalezy zaliczyé do Dictyophyllum acutilobum Braun, 
gatunku bardzo czestego w glinkach Chmielowa. 

Okaz Raciborskiego, przedstawiajacy fragment liécia Lepidopteris 
Ottonis Gópp., udało mi się odnaleźć w zbiorach Akademji Umiejętności w Kra- 
kowie. Został on odrysowany w pracy z r. 1891 na Tab. IL fig. 17. Jest to 
„mały okruch odcinka liściowego, tak pisze o nim Raciborski, zachowany 
Zle". Nie widać na nim nerwów, ani też łusek, o których wspomina autor i które 
miały pokrywać dolną blaszkę liściową. Wobec takiego zachowania okazu trudno 
mówić, by określenie tego gatunku, tak ważnego przy oznaczeniu wieku, było 
pewnem. W zbiorach, które miałam w swej dyspozycji, gatunku tego nie spot- 
kałam i dla powyższych przyczyn nie biorę go pod uwagę. 

Wobec tych wątpliwości nie podobna tych czterech roślin retyckich uważać 
za miarodajne przy ocenie wieku opisywanych warstw. 

I. Rośliny retycko-liasowe: Laccopteris elegans Presl 
Thaumatopteris Schenkii Nathorst 
Dictyophyllum acutilobum Braun sp. 
Hausmania crenata Nathorst sp. 
Marattia Miinsteri Góppert 
Woodwardites microlobus Schenk 
Equisetum Miinsteri Schimper 
Pityophyllum angustifolium Nathorst 
Palaeoxyris Münsteri Presl 

Ш. Rośliny liasowe: Laccopteris Münsteri Schenk 
Gutbiera angustiloba Presl 
Dictyophyllum Nilssoni Schenk 
Thaumatopteris Brauniana P opp. 
Hausmania Forchhammeri Bartholin 
Nilssonia acuminata Presl sp. 
Baiera taeniata Braun 
Cheirolepis Münsteri Schenk 
Schizolepis Braunii Schenk 
Schizolepis Follini Nathorst 

IV. Rośliny liasowo-jurajskie: Sagenopteris Phillipsi Braun 
Cladophlebis haiburnensis Lindl a. Hutt. 
Nilssonia orientalis Heer 
Ginkgo digitata Braun 
Podozamites angustifolius Eichwald sp. 


== 


V. Rośliny jurajskie: Nilssonia orientalis minor Font, 
Nilssonia Inouyei Yokoyama 
Ginkgo sibirica Heer 
Czekanowskia setacea Heer 
Podozamites gramineus Heer 
Z powyższego zestawienia wynika, że większość przeważająca roślin kopal- 
nych, opisanych w niniejszej pracy należy do flory liasu; występuje albo w samym 
liasie albo w recie i w liasie, lub w liasie i w jurze brunatnej. 
Nadaje to florze naszej charakterystyczne piętno pozwalające na zaliczenie 
jej do liasu, a ze względu na obecność form retycko-liasowych do liasu dolnego. 
Flora nasza najbardziej przypomina florę Frankonji i Bornholmu. Interesu- 
jacem jest również zjawienie się pięciu roślin znanych z jury wschodniej (Syberja, 
Turkiestan, Kaukaz) oraz z jury amerykańskiej. Świadczyłoby to może, że formy 
te rozwinęły się u nas wcześniej niż tam. 


Flora trzech głównych miejscowości około Ostrowia: Gromadzic, 
Podszkodzia i Chmielowa wykazuje dość duże różnice w swym skła- 
dzie, co pozwala na przeprowadzenie charakterystyki paleobotanicznej. 

Gromadzice. Rozpatrując flore poszczególnych miejscowości zacznę od Gro- 
madzic. Flora ta została zebrana przez inżyniera Stobieckiego w jednym 
z wąwozów, odchodzących w kierunku Miłkowa. W czasie mych poszukiwań od- 
krywki nigdzie nie znalazłam. 

Wszystkich gatunków zostało opisanych 19. 

Todites princeps Presl sp. 

Todea Williamsonis Schenk 

Laccopteris elegans Presl 

Gutbiera angustiloba Presl 

Thaumatopteris Schenkii Nath. 
Thaumatopteris Brauniana P opp. 
Dictyophyllum Nilssoni Schenk 

Marattia Münsteri Góppert 

Sagenopteris Nilssoniana Brongn. sp. 
Woodwardites microlobus Schenk 
Dictyophyllum an nova sp. 

Dictyophyllum aff. Dunkeri Nath. 
Equisetum Münsteri Schimper 
Neocalamites hoerensis Schimper sp. 
Nilssonia orientalis Heer 

Czekanowskia rigida Heer 

Ginkgo whitbyensis Nath. 

Schizolepis Follini Nathorst A 
Stachyotaxus septentrionalis Nathorst (?) 

Charakterystyczną cechą flory gromadzickiej jest przewaga paproci nad in- 
nemi grupami roślin. W podanym spisie uderza przewaga roślin retycko-liasowych 
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i liasowych przy bardzo małym udziale roślin wyższych poziomów jurajskich (je- 
dynie Nilssonia orientalis). 

Podszkodzie. Wąwóz Podszkodzia, skąd pochodzi opisywana flora, leży po 
lewej stronie Kamionki (dopływu Kamiennej), a więc po przeciwnej niż wąwóz 
gromadzicki. Piaskowce łupkowe silnie mikowe, zawierające florę, leżą pod serją 
piaskowców o dużej miąższości t. zw. szydłowieckich lub kunowskich. 
Prócz ilory spotykają się w piaskowcach tych liczne odciski skorupek małżów 
słodkowodnych, świadczących o wielkiem jeziorzysku, do którego były znoszone 
liczne rośliny z sąsiedniego lądu. Sieczka roślinna mówi o silnym transporcie, 
dlatego okazy dobrze zachowane są bardzo rzadkie. W niektórych miejscach 
piaskowce są wprost przepełnione szczątkami roślinnemi. Silne spękanie piaskow- 
ców również utrudnia znalezienie całych liści. Z Podszkodzia określiłam 11 ga- 
tunków, a mianowicie: 

Dictyophyllum acutilobum Braun sp. 
Neocalamites hoerensis Schimper sp. 
Nilssonia orientalis var. minor Font. 
Nilssonia Inouyei Yokoyama 
Pterophyllum Nathorsti Schenk 
Baiera taeniata Braun 

Ginkgo sibirica Heer 

Czekanowskia setacea Heer 
Pityophyllum longifolium Nathorst sp. 
Podozamites distans Presl 
Palaeoxyris Münsteri Presl 

Do najpospolitszych roslin naleza: Neocalamites hoerensis, Nilssonia orien- 
lalis var. minor i Podozamites distans. Brak paproci. 

W roślinności Podszkodzia rzuca się w oczy fakt braku form z Gromadzic, 
ilora Podszkodzia ma zupełnie inne oblicze, a przewaga roślin z wyższych po- 
ziomów (jurajskich) prowadzi do wniosku, że warstwy te są znacznie wyższe 
w tabelce stratygraficznej od warstw z Gromadzic. 

Chmielów. Najobfitsza florę kopalną mamy z Chmielowa, a to dlatego, że 
glinki chmielowskie, zawierające florę, eksploatowane są dla celów technicznych. 
Eksploatacja glinek odbywa się bardzo prymitywnie, trudno więc zbierać florę 
z pewnych określonych warstw. Możliwe, że wtedy moglibyśmy podzielić war- 
stwy chmielowskie na pewne poziomy na podstawie flory, gdyż ma ona cha- 
rakter mieszany: obok form starszych spotykamy młodsze - jurajskie, co pozwala 
mniemać, że mamy tu parę poziomów florystycznych. Flora zachowana podobnie 
jak w Podszkodziu; dzięki bardzo delikatnym iłom wśród sieczki roślinnej spo- 
tykają się nieraz dobrze zachowane okazy. W wielu wypadkach w ciemno-szarych 
glinkach zachowała się tkanka roślinna, pozwalająca na badanie naskórka. 

Określono z Chmielowa 38 gatunków. Są to: 

Todites princeps Presl sp. (?) 
Laccopteris Münsteri Schenk 
Gutbiera angustiloba Presi 
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Dictyophyllum acutilobum Braun sp. 
Clathropteris meniscoides Brongn. 
Hausmania crenata Nathorst sp. 
Sagenopteris Nilssoniana Brongn. sp. 
Sagenopteris Phillipsi Brongn. sp. 
Cladophlebis haiburnensis Lindl. a. Hutton 
Cladophlebis denticulata Brongn. sp. 
Neocalamites hoerensis Schimper 
Nilssonia acuminata Presl sp. 
Nilssonia orientalis Heer 

Nilssonia simplex Nathorst sp. 
Pterophyllum Nathorsti Schenk 
Pterophyllum polonicum n. sp. 
Pterophyllum sp. 

Thinnfeldia sp. 

Ctenis fallax Nathorst 

Ginkgo sibirica Heer 

Ginkgo digitata Brongn. sp. 

Ginkgo n. sp. 

Czekanowskia rigida Heer 
Czekanowskia setacea Heer 
Cheirolepis Münsteri Schenk 
Schizolepis Braunii Schenk 
Schizolepis Follini Nathorst sp. 
Schizolepis cf. Moelleri Seward 
Pityophyllum longifolium Nathorst sp. 
Pityophyllum angustifolium Nathorst 
Palissya sp. 

Podozamites distans Presl 
Podozamites angustifolius Eichwald sp. 
Podozamites gramineus Heer 
Podozamites Stobieckii Raciborski 
Stenorachis Siemiradzkii Raciborski 
Carpolithes sp. 

Palaeoxyris Münsteri Presl 

Charakterystyczna cecha flory chmielowskiej jest przewaga nagonasiennych. 
Do najezesciej spotykanych naleza: Czekanowskia rigida Heer, Podozamites, 
Cheirolepis Münsteri Schenk, Pityophyllum. Do pospolitych paproci nalezy 
Dictyophyllum acutilobum Braun. 

Charakter flory z Chmielowa jest liasowy przy dość obfitym udziale roślin 
jurajskich. Interesującem jest przytem, że flora chmielowska wykazuje bez po- 
townania większe podobieństwo do flory Podszkodzia niż Gromadzic. 

Z powyższych zestawień wynika, że wśród trzech miejscowości, z których 
zbierana była flora kopalna, najniższemi warstwami są warstwy z Gromadzic, zaś 
warstwy z Podszkodzia i Chmielowa stanowią wyższy poziom. 


OBJASNIENIE TABLIC — EXPLICATIONS DES PLANCHES. 


TABLICA I (X) PLANCHE. 


Fig. 1. Nilssonia orientalis Heer 

Fig. 2. Laccopteris Münsteri Schenk 

Fig. 3, 4, 5. Pterophyllum polonicum n. sp. 

Fig. 6, 7. — Dictyophyllum Rydzewskii n. sp. 

Fig. 8. Thinnfeldia sp. 

Fig. 9, 10. Pterophyllum Nathorsti Schenk 

Fig. 11. Nilssonia simplex Nathorst 
TABLICA H (XI) PLANCHE. 

Fig. 1. Nilssonia acuminata P re s1 


Hausmania crenata Nathorst 


.8,4 Ginkgo sibirica Heer 
Fig. 5, 6. Ginkgo sp. 
Fig. 7. Ginkgo digitata Brongniart 
Fig. 8. Schizolepis Braunii Schenk 
Fig. 9. Otenis fallax Nathorst 
Fig. 10—13. Nasiona Ginkgo 
TABLICA HI (XI) PLANCHE. 
Fig. 1. Pterophylium sp. 
Fig. 2. Dictyophyllum acutilobum Braun 
Fig. 3. Podozamites distans Presl 
Fig. 4, Podozamites angustifolius Eichwald 
Fig. 5. Palaeozyris Münsteri Presl 
Fig. 6 Ozekanowskia setacea Heer 
Fig. 7. Ozekanowskia rigida Heer 
Fig. 8. Clathropteris meniscoides Brongniart 
Fig. 9. Oheirolepis Münsteri Schenk 


Fig, 10—12. Hausmania Forchhammeri Bartholin 
Fig. 13—15. Carpolithes sp. 


TABLICA IV (XII) PLANCHE. 


Podozamites distans Presi 

Dietyophylium Rydzewskii n. sp. 

Baiera taeniata Braun 

Cladoplilebis haiburnensis Lin dier and Hutton 
Sagenopteris Phillipsi Brongniart 

Sagenopteris Nilssoniana Brongniart 

Fig. 8. Nilssonia orientalis var. minor. Fontaine 

Fig. 9. Pityophylium longifolium Nathorst 

Fig. 10. ^ Pityophyllum angustifolium Nathorst 
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gór Swietokrzy- 


Resume. 


Je donne, dans le texte polonais, une description des plantes fossiles re- 
cueillies dans les grés et les argiles aux environs d'Ostrowiec. Ces couches 
argilo-greseuses ont fourni jadis à M. Raciborski une flore décrite par cet 
illustre savant dans deux ouvrages bien connus et considérées par lui comme 
appartenant à l'étage rhétienne, à la zone de Thaumatopteris Schenkii. 
Dans ce résumé, je ne veux noter que les résultats les plus importants au 
point de vue géologique qui diffèrent sensiblement de ceux obtenus par M. R a- 
ciborski. 
En comparant notre flore avec celle des régions classiques (voir page 39) 
on y peut distinguer cinq réunions paléobotaniques importantes: 
L Plantes rhétiennes: Cfenis fallax Nathorst 
Nilssonia simplex Nathorst sp. 

I. Plantes rhéto-liasiques: Laccopteris elegans Presl 
Thaumatopteris Schenkii Nathorst 
Dictyophyllum acutilobum Braun sp. 
Hausmania crenata Nathorst sp. 
Marattia Münsteri Góppert 
Woodwardites microlobus Schenk 
Equisetum Münsteri Schimper 
Pityophyllum angustifolium Nathorst 
Palaeoxyris Münsteri Presl 

Ш. Plantes liasiques: Laccopteris Münsteri Schenk 
Gutbiera angustiloba Presl 
Dictyophyllum Nilssoni Schenk 
Thaumatopteris Brauniana Popp. 
Hausmania Forchhammeri Bartholin 
Nilssonia acuminata Presl sp. 
Baiera taeniata Braun 
Cheirolepis Miinsteri Schenk 
Schizolepis Braunii Schenk 
Schizolepis Follini Nathorst 

IV. Plantes liaso-jurassiques: Sagenopteris Phillipsi Braun 
Cladophlebis haiburnensis Lindl. a. Hutt. 
Nilssonia orientalis Heer 
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Ginkgo digitata Braun 
Podozamites angustifolius Eichwald sp. 
V. Plantes jurassiques: Nilssonia orientalis minor Font. 
Nilssonia Inouyei Yokoyama 
Ginkgo sibirica Heer 
Czekanowskia setacea Heer 
Podozamites gramineus Heer 

On voit donc que ce sont les végétaux liasiques qui par leur prédominance 
donnent à notre flore un caractère bien distinctif. 

Quant aux espéces rhétiennes (Ctenis fallax et Nilssonia simplex) leur 
valeur pour la détermination de l’âge géologique est bien limitée. 

Pterophyllum? simplex décrit par A. G. Nathorst est dans un état de 
conservation qui ne permet pas le définir exactement. Il est bien probable que 
les échantillons de Chmielów (près Ostrowiec) que je qualifie comme 
Nilssonia simplex puissent appartenir à une espéce tout à fait différente de 
celle de Scanie. 

Ctenis fallax provenant de l'étage rhétienne en Scanie rappelle beaucoup 
les espéces plus jeunes comme Cf. orientalis Heer, Cf. falcata L. a. H. 

Je dois dire enfin quelques mots à propos de deux plantes rhétiennes dé- 
crites par M. Raciborski de Chmielöw. Ce sont Dictyophyllum exile 
Brauns et Lepidopteris Ottonis Gópp. 

L'ćchantillon de Zepidopteris Ottonis, que j'ai vu dans les collections de 
l'Académie des Sciences de Cracovie, représente un petit fragment de feuille, 
tres mal conservé et sa détermination est bien douteuse. Dict. exile me paraît 
appartenir plutót à Dict. acutilobum qui est trés fréquent à Chmielów. 

On voit donc que toutes les plantes rhétiennes impliquent tant de doutes 
qu'elles ne peuvent pas servir de base à la détermination de l'àge géologique. 

D'autre part je dois indiquer l'existence dans la flore fossile des environs 
d'Ostrowiec des plantes jurassiques. Leur nombre me parait trop insuffisant 
pour qu'on puisse d'y tirer des conclusions stratigraphiques. 

En résumé, je pense que la prédominance dans la flore fossile des envi- 
rons d'Ostrowiec, décrite dans ce mémoire, des espéces liasiques, l'absence 
des espéces rhétiennes bien déterminées, permet d’attribuer les couches argilo- 
greseuses qui renferment cette flore au lias, et à cause de l'abondance des plan- 
tes rhéto-liasiques—au lias inférieur. 
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ANTONI ZALEWSKI 


O naczyniach limfatycznych torebki stawowej u człowieka 
io resorbcji stawowej. 


Lymphatiques de la capsule articulaire chez l'homme 
et résorption par les synoviales. 


Komunikat zgłoszony przez czł. M. Reichera na posiedzeniu dnia 4.XII. 1926 r. 


Historja zagadnienia. 


Naczynia limfatyczne torebki stawowej oddawna były przedmiotem zainte- 
resowania całego szeregu badaczy. Niektórzy z nich (Teichmann, 1861) po- 
dają o ich przebiegu zaledwie króciutką wzmiankę, inni, jak Böhm (1868), M o- 
sengeil (1876), Riedel (1680), Hagen-Torn (1882), Braun (1904) wspo- 
minają o naczyniach limfatycznych torebki ubocznie w związku z innemi zagad- 
nieniami. Badacze ci zajęci byli przeważnie budową lub resorbcją stawów, to też 
w ich pracach brak dokładnego opisu przebiegu naczyń chłonnych w torebce 
stawowej. Tillmanns (1876) pierwszy daje nam bardziej szczegółowe dane 
o układzie naczyń chłonnych w torebce stawowej u zwierząt. Autor ten przerobił 
wiele prób na stawach wołów, koni i psów, stosując różne metody. Według 
niego należy odróżniać naczynia. chłonne powierzchowne, które leżą tuż pod 
„śródbłonkiem* i znajdują się tuż pod naczyniami krwionośnemi włosowatemi. 
Pnie tętnicze i żylne grubsze leżą znacznie głębiej pod naczyniami chłonnemi. 
Powierzchowne naczynia limfatyczne wysyłają szerokie przewody do głębiej leżą- 
cej tkanki łącznej, gdzie są one bardzo liczne i szerokie i niekiedy oplatają na- 
czynia krwionośne. Od tych szerokich i głębiej położonych przewodów chłon- 
nych wychodzi często do tkanki $ciegnistej zespalajaca się sieć cienkich szczelin 
limfatycznych, z których zastrzykiwany barwik może przedostawać się do szczelin 
coraz cieńszych. W dalszym swym przebiegu naczynia chłonne łączą się w pnie 
grubsze, przebiegające następnie w okostnej i tkance łącznej międzymięśniowej. 
Taki byłby, według Tillmannsa, układ naczyń chłonnych w torebce stawowej 
u zwierząt. Z późniejszych prac Hagen - Torn nie podziela zdania Till- 
mannsa o istnieniu 2 pokładów naczyń chłonnych w warstwie maziowej. Nie 
widział on nigdy naczyń chłonnych, leżących tuż pod „śródbłonkiem* i zalicza 
je ze względu na bliski związek ze ścięgnami i więzadłami stawowemi do na- 
czyń chłonnych około-ścięgnistych i około-więzadłowych (peritendinóse und pe- 
riligamentóse Lymphgefässe). 
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Braun (1894) i Hildebrand (1906) wspominają o układzie szczelin lim- 
fatycznych, wśród których ułożone są fibroblasty warstwy maziowej. Jak widzimy 
zatem poglądy autorów nie są jednakowe. 

Przebiegiem naczyń chłonnych na stawach ludzkich zajmowali się bardzo 
nieliczni badacze (Clermont, 1908, Mouchet i Tanasesco, 1910-11, Za- 
lewski, 1926). Mieli oni na celu głównie wyjaśnienie do jakich węzłów chłon- 
nych dopływa chłonka z każdego poszczególnego stawu. To też w pracach tych 
napotykamy jedynie lużne wzmianki o tem, że naczynia chłonne torebki sta- 
wowej rozpoczynają się w warstwie maziowej i tworzą sieć na zewnętrznej po- 
wierzchni torebki stawowej. Stąd już wychodzą pnie grubsze, zdążające do od- 
powiednich węzłów chłonnych. 

W podręcznikach anatomicznych i histologicznych spotykamy krótkie notatki 
zaczerpnięte głównie z pracy Tillmannsa, Stóhr (1919) podaje, że naczynia 
chłonne torebki stawowej leżą tuż pod „epithelium*. Według Branca (1926) 
naczynia chłonne układają się w kształcie sieci w warstwie maziowej. Szym o- 
nowicz (1924), opierając się na badaniach Brauna, wspomina o układzie 
szczelin limfatycznych, który łączy się z jednej strony z јата stawową, z dru- 
giej zaś z naczyniami limfatycznemi, znajdującemi się w głębszych pokładach 
warstwy maziowej. 

Kallistow (1925) omawia sieć chłonną powierzchowną—maziową i głęb- 
sza—podmaziowa. Bouin (1911) i Vallois (1926), powołując się na Till- 
mannsa, rozróżniają dwie sieci naczyń chłonnych: jedną powierzchowną, 
umieszczoną pomiędzy dwoma pokładami warstwy maziowej i drugą głęboką. 
położoną w warstwie podmaziowej w sąsiedztwie większych naczyń krwionośnych. 
Testut (1921) również opiera się na wynikach Tillmannsa. Rozróżnia on 
przedewszystkiem sieć początkową (réseau d'origine), znajdującą się pod warstwą 
komórkową błony maziowej. Z sieci tej wychodzą przewody bardzo szerokie, 
które biegną w tkance podmaziowej i tworzą tam sieć drugą podmaziową (réseau 
sous-synoviale), będącą w ścisłych stosunkach z siecią krwionośną. Przewody. 
wychodzące z tej drugiej sieci biegną do węzłów sąsiednich. 


Materjat. Budowa torebki stawowej. 


W przeciwieństwie do badań Tillmannsa i większości innych autorów 
pracę niniejszą wykonałem na materjale ludzkim, przeprowadzając badania na 
noworodkach i oseskach. Nim przejdziemy do omawiania naczyń chłonnych, na- 
leży się pokrótce zapoznać z budową torebki stawowej, gdyż w związku z nią 
będziemy w stanie wyjaśnić stosunek naczyń chłonnych do naczyń krwio- 
nośnych, jak również do poszczególnych warstw torebki stawowej. Ściana 
torebki stawowej składa się, jak wiadomo, z warstwy wewnętrznej maziowej 
(stratum ` synoviale) i warstwy zewnętrznej włóknistej (stratum  fibrosum). 
W warstwie maziowej odróżniamy pokład wewnętrzny (stratum internum), bardzo 
cienki, według niektórych autorów pozbawiony naczyń krwionośnych, zbudowany 
2 tkanki łącznej o podstawie bezpostaciowej i komórkach łącznotkankowych, nie- 
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prawidłowo ułożonych, spłaszczających sie w kierunku do światła stawu i pokład 
zewnętrzny (stratum externum). Pokład ten zbudowany jest z tkanki łącznej 
luźnej, zawierającej liczne naczynia krwionośne i siatkę cienkich włókienek spre- 
żystych. Część zewnętrzna tego pokładu, przylegająca bezpośrednio do warstwy 
włóknistej torebki, a zatem będąca jakgdyby na granicy pomiędzy warstwą ma- 
ziową, a włóknistą, bywa szczególnie luźną i opisywana jest przez niektórych 
autorów pod nazwą warstwy podmaziowej (couche sous-synoviale). Co się tyczy 
drugiej składowej części torebki stawowej, a mianowicie jej warstwy włóknistej 
(stratum fibrosum), to utworzona jest ona z pęczków łącznotkankowych, prze- 
biegających warstwami w różnych kierunkach i zawierających nieliczne włókienka 
sprężyste. Wszystkie wymienione warstwy torebki stawowej, jak wiemy, są to 
twory lacznotkankowe i jako takie nie dają się dokładnie wyróżnić na prepara- 
tach, gdyż przechodząc stopniowo jedne w drugie nie wykazują wyraźnych granic 
pomiędzy sobą. To zacieranie się granic w znacznym stopniu utrudniało mi moż- 
ność określenia położenia nastrzykniętych naczyń limiatycznych w stosunku do 
poszczególnych warstw torebki. W tym celu wykonałem szereg przekrojów po- 
przecznych torebki, na której warstwa maziowa częściowo była usuwana. Otrzy- 
małem wtedy takie preparaty, gdzie jednocześnie można było oglądać torebkę 
z warstwą maziową i bez niej, jak również i preparaty, na których widoczne 
były przekroje tylko warstwy maziowej, zdjętej z tej samej torebki. Takie czę- 
ściowe usuwanie warstwy maziowej udaje się dość dobrze, gdyż błona maziowa, 
jako warstwa o innej konsystencji oddziela się łatwo od reszty torebki. Wy- 
starczające są nieznaczne przecięcia cienkich niteczek, łączących tę warstwę z po- 
zostałą częścią torebki, by zdjąć ją w postaci płatka na dowolnej przestrzeni. 
Na rys. 1 widzimy torebkę stawową częściowo całą, a częściowo bez warstwy 
maziowej. Porównywując oba te miejsca zauważymy przestrzeń, jaką zajmuje 
warstwa maziowa (A): w niej widzimy pokład wewnętrzny, komórkowy (str. int.) 
(a) i pokład zewnętrzny (str. ext), występujący w kształcie pasma stosunkowo 
szerokiego, składającego się z pęczków łącznotkankowych, ułożonych blisko obok 
siebie (b). Poza tem możemy zauważyć tkankę bardziej luźną, umieszczoną dalej 
nazewnątrz od warstwy maziowej, zawierającą naczynia krwionośne grubsze. 
Warstwa ta znajduje się na granicy między warstwą maziową, a warstwą włók- 
nistą, stanowi ona t. zw. warstwę podmaziową (C). Bardziej nazewnątrz leży 
warstwa włóknista (B) torebki. Rys. 2 uzupełnia rysunek poprzedni. Mamy, tu 
Przekrój poprzeczny przez usuniętą warstwę maziową. Tu również możemy wy- 
Tóżniać: warstwę maziową (A), jej pokład wewnętrzny (a), pokład zewnętrzny (b) 
i warstwę podmaziową (C). 


Naczynia krwionośne. 


Drugą kwestją, wymagającą wyjaśnienia i nie w mniejszym stopniu utrud- 
niającą stwierdzenie położenia naczyń chłonnych, była sprawa unaczynienia 
krwionośnego torebki, względnie wzajemnego stosunku naczyń limfatycznych 
i krwionośnych. Jak już wspomniałem, nie wszyscy autorzy są zgodni co do 
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unaczynienia krwionosnego, jesli chodzi o warstwe maziowa. Fick (1904) 
podaje, że naczynia krwionośne przebiegają wgłąb torebki w postaci dość licz- 
nych gałązek pomiędzy wiązkami łącznotkankowemi warstwy włóknistej. Mniejsza 
ich część rozgałęzia się na granicy pomiędzy warstwą włóknistą, a warstwą ma- 
ziową w t. zw. tkance łącznej podmaziowej; część większa w warstwie maziowej 
torebki. W głębszych pokładach tej ostatniej znajduje się gęsta sieć naczyń 
krwionośnych włosowatych i rzadko tylko pętle włosowate przenikają do powierz- 
chownego jej pokładu. Vallois (1926) twierdzi, że pokład wewnętrzny warstwy 
maziowej zupełnie nie posiada naczyń krwionośnych. Wobec tej niezgodności 
zmuszony byłem przystąpić do nastrzykiwania naczyń krwionośnych mieszaniną 
barwną, chcąc w ten sposób wyjaśnić, jak daleko sięgają one w obręb warstwy 
maziowej. Postępowałem w sposób następujący: po otwarciu jamy brzusznej 
wprowadzałem mieszaninę czerwoną Geroty, stosowaną również do injekcji na- 
czyń limfatycznych, do aorty powyżej jej podziału na tętnice biodrowe wspólne 
(aa. iliacae comm.) i zastrzykiwałem ją pod ciśnieniem stałem tak długo, dopóki 
nie występowała ona z naciętej żyły głównej dolnej (v. cava inf). Stosowałem 
przytem ruchy kończyny, by ułatwić przejście mieszaniny barwnej przez sieć 
włosowatą krwionośną. Na preparatach takich, oglądanych z powierzchni, widoczne 
były naczynia krwionośne grubsze i włosowate, ułożone w kształcie obfitej 
sieci, znajdującej się bardzo blisko powierzchni warstwy maziowej (Rys. 3). 
Tworzą one czasami liczne łuki lub petie w kształcie ósemki, lub spirali (Rys. 4). 
Przekroje poprzeczne wykazywały z całą dokładnością, iż naczynia krwio- 
nośne obficie umieszczone są w warstwie maziowej, a mianowicie w jej pokła- 
dzie powierzchownym (intima), biegnąc wśród komórek łącznotkankowych. Nie- 
kiedy sięgają one tak blisko powierzchni warstwy maziowej, iż oddzielone są od 
jamy stawowej zaledwie cieniutką warstewką tkanki łącznej (Rys. 5 a, b, c). 
Badania nasze stwierdzają zatem, wbrew opinji Vallois, niezwykle obfite 
unaczynienie całej warstwy maziowej wraz z jej pokładem powierzchownym. 


Naczynia limiatyczne. Technika. 


Powyższe badania, jak również badania naczyń limfatycznych przeprowa- 
dzałem na stawach biodrowych, nadających się bardziej do tego celu od innych 
ze względu na ich znaczne rozmiary. Posługiwałem się metodą Geroty: po 
otwarciu stawu bądź ze strony przedniej, bądź tylnej zastrzykiwałem mieszaninę 
barwną do ściany torebki stawowej, nakłuwając jej warstwę wewnętrzną (ma- 
ziową) przy pomocy strzykawki o pojemności 0,5 cm.’ i igiełki metalowej o śred- 
nicy 0,3 mm. Przy udatnem wkłuciu występowała widoczna już gołem okiem 
delikatna sieć, składająca się z mniej, lub więcej licznych cieniutkich gałązek. 
Sieć taka nastrzykiwała się zwykle w pobliżu miejsca wkłucia igły, zajmując sto- 
sunkowo niewielką przestrzeń, nigdy zaś nie udawało mi się jej otrzymać na 
całej powierzchni torebki. Występowała ona zwykle o tyle wyraźnie, iż miało sie 
wrażenie, jakgdyby przebiegała na samej powierzchni warstwy maziowej. Nie- 
kiedy udawało mi się nastrzykiwać na tym samym preparacie głębiej leżące na- | 
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ezynia chłonne. W tych wypadkach widocznem było, jak początkowo w głębi 
ściany torebki występowały oddzielne gałązki, a potem na pewnej odległości 
od miejsca wkłucia zjawiały się naczynia chłonne, przebiegające powierzchownie. 
Prawdopodobnie mieszanina barwna, wypełniwszy grubsze i głębsze naczynia, 
przechodziła drogą powrotną i zjawiała się w gałązkach powierzchownych. Nie- 
kiedy zaś mieszanina barwna przechodziła jeszczej dalej i wypełniała naczynia 
limfatyczne, znajdujące się już na zewnętrznej powierzchni torebki. Sieć taka 
występowała zwykle dość obficie, składając się z licznych przebiegających w róż- 
nych kierunkach, cieniutkich gałązek, które wkrótce przybierały jeden jakikolwiek 
kierunek, zlewały się w gałązki grubsze, a te ostatnie tworzyły jeden lub kilka 
grubszych pni, biegnących wzdłuż odpowiednich naczyń krwionośnych stawo- 
wych do pobliskich węzłów chłonnych. Sieć taka jest zupełnie wyraźnie widoczna 
gołem okiem, leży ona na zewnętrznej powierzchni torebki stawowej pod ścięg- 
nami i otaczającemi staw mięśniami. W ten sposób można wypełnić system 
chłonny całkowicie w torebce stawowej. Otrzymujemy naczynia chłonne w war- 
stwie maziowej, w warstwie włóknistej, jak również i na jej powierzchni zewnętrznej. 

Do badań mikroskopowych przygotowywałem preparaty totalne, jak również 
przekroje poprzeczne, krajane od ręki i przy pomocy mikrotomu, zatapiając je 
do parafiny. Rys. 6 i 7 przedstawiają nam obrazy totalne, patrząc z powierzchni 
na warstwę maziową. Widzimy tu naczynia chłonne włosowate o niejednakowej 
średnicy to większe, to nagle rozszerzające się, przebiegające w różnych kierun- 
kach i tworzące delikatną siateczkę. W niektórych miejscach widać, jak z takiej 
siateczki stopniowo tworzy się splot, od którego wychodzą gałązki grubsze, 
dążące wgłąb ściany (Rys. 6). Niekiedy na obficie nastrzykniętych preparatach 
dają się stwierdzić siateczki takie, leżące w głębi ściany torebki. Przy, oglądaniu 
przez okular stereoskopowy udawało mi się odróżniać wtedy do 7 takich, ułożo- 
nych jakgdyby piętrami, naczyń chłonnych. W głębszych pokładach torebki 
naczynia chłonne zazwyczaj szybko tworzą pnie grubsze, które następnie towa- 
rzyszą naczyniom krwionosnym. 

Rys. 8 daje nam obraz przekroju poprzecznego przez ścianę nastrzykniętej 
torebki stawowej, Skrawek ten jest dość gruby, gdyż otrzymaliśmy go krając 
preparat totalny od ręki. Widzimy tu naczynia chłonne różnorodnego kształtu, 
przebiegające na różnym poziomie. Na rys. 9 przedstawiony jest obraz naczyń 
chłonnych, znajdujących się na zewnętrznej powierzchni torebki stawowej. 
W pracy Tillmannsa nie znajdujemy o tem żadnej wzmianki. Oglądamy tutaj 
powierzchnię zewnętrzną torebki. Widzimy, że i ta sieć składa się z naczyń 
chłonnych włosowatych, początkowo przebiegających nieprawidłowo, a następnie 
tworzących grubsze pnie, które w końcu wlewają się do węzłów pobliskich. Sieć 
taka, jak już wspomniałem, daje się nastrzykiwać ze strony warstwy maziowej, 
à zatem jest ona połączona z naczyniami, przebiegającemi na powierzchni we- 
wnętrznej, Z powyższego opisu widzimy, że naczynia chłonne torebki stawowej 
Tozpoczynaé się mogą gałązkami włosowatemi na rozmaitych jej poziomach, 
а mianowicie zarówno w warstwie wewnętrznej, jak i w warstwie zewnętrznej, 
Gałązki chłonne włosowate z warstwy maziowej i z pozostałej części ściany to- 
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rebki w dalszym swym przebiegu tworzą wkrótce gałązki grubsze, towarzyszące 
naczyniom krwionośnym i biegną w kierunku ku powierzchni zewnętrznej torebki. 
Tu łączą się z gałązkami, powstalemi z sieci chłonnej zewnętrznej i wraz z niemi 
tworzą pnie grubsze, stanowiące naczynia zbiorcze torebki. Te ostatnie wychodzą 
poza obręb torebki stawowej i, towarzysząc następnie naczyniom krwionoś- 
nym stawu, wlewają się w końcu do odpowiednich węzłów chłonnych. Wobec 
powyższego trudno pogodzić się z poglądem Testut (1921) który używa 
określenia „sieć początkowa”, rozumiejąc pod nią naczynia chłonne, umieszczone 
według niego tuż pod „śródbłonkiem*. Autor ten stosuje również nazwę „sieć 
podmaziowa* dla naczyń chłonnych, znajdujących się w tkance łącznej podma- 
ziowej. Nie są to jednak, zdaniem naszem, nazwy zupełnie ścisłe. Jak wykaza- 
liśmy poprzednio, naczynia chłonne włosowate stwierdzone zostały w różnych 
warstwach torebki stawowej, gdzie tworzą obfite sieci. Jeśli już chcieć uży- 
wać określenia „sieć limfatyczna", to można by mówić jedynie o sieci we- 
wnętrznej, znajdującej w zewnętrznym pokładzie warstwy maziowej i o sieci ze- 
wnętrznej, leżącej na zewnętrznej powierzchni torebki — to znaczy o sieciach, 
wyraźnie występujących podczas nastrzykiwania i widocznych gołem okiem. 


Stosunek naczyń limfatycznych do naczyń krwionośnych. 


Co się tyczy stosunku naczyń chłonnych do naczyń krwionośnych, to we- 
dług Tillmannsa te ostatnie znajdują się zawsze bliżej powierzchni wewnętrz- 
nej warstwy maziowej; naczynia chłonne zaś umieszczone są dalej. Tillmanns 
podaje rysunek obrazu oglądanego z powierzchni. Nie stosował on wcale injek- 
cji podwójnej. Dla dokładnego zorjentowania się w tych stosunkach starałem 
się otrzymać preparaty z naczyniami krwionośnemi i limfatycznemi, nastrzyknię- 
temi kontrastowo, jednocześnie na tem samem miejscu torebki. W tym celu 
początkowo nastrzykiwałem naczynia krwionośne stawu mieszaniną czerwoną 
w powyżej wskazany sposób, a następnie po otwarciu stawu przystępowałem do 
injekcji naczyń chłonnych mieszaniną niebieską. Taka podwójna injekcja spra- 
wiała wiele trudności; miało się przytem wrażenie, że im dokładniej były na- 
strzyknięte naczynia krwionośne, tem trudniej dawały się wypełnić naczynia limfa- 
tyczne. Być może znajduje się to w pewnym związku z zapadnięciem się ścian, 
czy też ze zwężeniem się światła naczyń chłonnych, spowodowanem przez 
wypełnione naczynia krwionośne. Rys. 10 daje nam obraz mikroskopowy totalny 
układu naczyń chłonnych i krwionośnych, patrząc z powierzchni na warstwę 
maziową. Widzimy na nim bardzo powierzchownie przebiegające naczynia 
chłonne, a nad niemi w wielu miejscach cieniutkie gałązki krwionośne. 

Na rys. 1l widzimy przekrój poprzeczny przez ścianę torebki, nastrzyknie- 
tej kontrastowo. Otrzymaliśmy go z preparatu totalnego, krajanego od ręki. | 
Widzimy tu zupełnie wyraźnie, że naczynia krwionośne leżą znacznie wyżej, 
czyli powierzchowniej od naczyń chłonnych i chociaż gdzieniegdzie naczynka 
chłonne zbliżają się bardzo znacznie do powierzchni warstwy maziowej, to jed- 
nak i tam widzimy cieniutkie gałązki krwionośne, leżące jeszcze bardziej powierz- 
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chownie. W głębszych warstwach torebki naczynia chłonne zdążają ku naczyniom 
krwionośnym, otaczając je niekiedy w kształcie obfitych splotów (Rys. 12). 

Widzimy zatem, że badania nasze pod tym względem w zupełności po- 
twierdzają wyniki Tillmannsa na stawach zwierzęcych. 


Położenie naczyń limiatycznych. 


Pod względem położenia naczyń chłonnych wyniki moje różnią się nieco 
od wyników Tillmannsa. Według Tillmannsa, jak również opierających 
się na nim innych autorów, powierzchowne naczynia limfatyczne leżą tuż pod 
»Sródblonkiem". Pragnąc wyjaśnić stosunek naczyń chłonnych do poszczegól- 
nych warstw torebki stawowej, a szczególnie do jej warstwy maziowej, musiałem 
przygotować preparaty przekrojów poprzecznych znacznie cieńsze od tych, jakie 
opisałem powyżej. Na skrawkach cienkich naczynia limfatyczne nie występowały 
tak okazale i obficie, jak to miało miejsce na preparatach totalnych, krajanych 
od ręki; występowały tu ich przekroje w kształcie szczelin lub nieprawidłowych 
pierścieni, lecz tylko te cienkie przekroje dawały możność orjentowania się co 
do oddzielnych warstw torebki, W tym celu wybierałem na torebce stawowej 
takie miejsca, które podczas nastrzykiwania posiadały najpowierzchowniej leżące 
i najwyraźniej widoczne naczynia chłonne. Jak już wspomniałem, naczynia te 
wydawały mi się wtedy przebiegającemi na powierzchni wewnętrznej warstwy 
maziowej. Po utrwaleniu takich preparatów przygotowywałem z nich skrawki 
parafinowe grubości 6—9 p. 

Badanie ich wykazało, że naczynia chłonne nie leżą ani na powierzchni, 
jak to się wydawało podczas samego nastrzykiwania, ani też pod „śródbłonkiem*, 
jak to twierdzi Tillmanns, lecz odsunięte są one od powierzchni wewnętrznej 
nieco głębiej, znajdując się w pokładzie zewnętrznym warstwy maziowej. Miałem 
możność przejrzenia znacznej ilości takich preparatów, lecz w żadnym z nich nie 
mogłem dostrzec, by naczynia chłonne znajdowały się tuż pod powierzchowną 
warstwą komórkową. W celu upewnienia się w swych wynikach przygotowałem 
prócz tego przekroje przez jedną tylko warstwę maziową, którą zdejmowałem 
z odpowiednio nastrzykniętej i utrwalonej torebki stawowej. Jednak i na tych 
preparatach, jak wykazują rys. 13 i 14 naczynia chłonne przebiegają w ten sam 
sposób. Należy więc stwierdzić, że naczynia chłonne powierzchowne, widoczne 
podczas injekcji jakgdyby na samej powierzchni warstwy maziowej, w rzeczy- 
wistości biegną nie tuż pod warstwą komórkową,- lecz głębiej, w pokładzie ze- 
wnętrznym warstwy maziowej. Co się tyczy reszty naczyń chłonnych tej że 
warstwy, to znajdować się one mogą i w głębszych jej pokładach. Na rys. 15 
widzimy je już na granicy pomiędzy warstwą maziową, a warstwą włóknistą, 
Czyli w t. zw. warstwie podmaziowej torebki. 


Resorbcja stawowa. 


Resorbcja stawowa, czyli wchłanianie, oddawna była przedmiotem licznych 
badań, dotychczas jednak pod tym względem istnieje znaczna różnorodność 
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poglągów. Bóhm (1868) nastrzykując mleko i cynober do stawu kolanowego 
psów znajduje je w węzłach pachwinowych, wyprowadzając stąd wniosek, że 
resorbcja odbywa się drogą naczyń chłonnych. 

Mosengeil (1876) zastrzykiwał tusz do jamy kolanowej żywych psów. 
Autor ten mógł stwierdzić na powierzchni warstwy maziowej skupienia tuszu 
w kształcie punktów lub pierścieni, które uważał za wypełnione otworki maleń- 
kich naczyń chłonnych, otwierających się do jamy stawowej. Autor zatem był 
zdania, że istnieją bezpośrednie połączenia pomiędzy naczyniami chłonnemi, 
a jamą stawową. 

Tillmanns (1876) nie odrzuca kategorycznie możliwości bezpośrednich 
połączeń. Kwestję resorbcji omawia bardzo ogólnikowo i według niego wchła- 
nianie zależne jest w znacznym stopniu od ilości płynu, znajdującego się w jamie 
stawowej. Płyn przechodzi częściowo do tkanki torebki, a częściowo do naczyń 
chłonnych międzymięśniowych. 

Riedel (1880), zastrzykując między innemi krew do jamy stawowej, spo- 
strzegł, że '/, krwi krzepnie juz po upływie !/, godziny, reszta zaś pozostaje 
w stanie płynnym. Po upływie 11 godziny autor nie znajdował wcale krwi 
płynnej, natomiast stwierdzał obecność 3 — 4 wielkich skrzepów, leżących 
w jamie stawowej swobodnie, albo ściśle przylegających do warstwy maziowej. 
Skrzepy te po 3 — 4 dniach pokrywały się komórkami śródbłonkowemi, które 
również wnikały do ich wnętrza w postaci kilku pasm komórkowych. Na 16 dzień 
widoczne były już tylko maleńkie kuleczki leukocytów, zawierających barwik 
i fibrynę, a na 23 dzień i one znikały (Jaffe). 

Hagen-Torn (1882) na podstawie swych badań nad stawami większych 
zwierząt (koni) sądzi, że początek naczyń chłonnych znajduje się w obfitych 
szczelinach sokowych, tworzących w warstwach głębszych szeroko - pętlistą sieć. 
Autor więc zaprzecza możliwości istnienia otworków (stomata); wchłanianie według 
niego odbywa się wprost przez istotę podstawną warstwy maziowej, skąd płyny 
zostają odprowadzone dalej do naczyń limfatycznych za pośrednictwem licznych 
szczelin sokowych. 

Braun (1894) także interesował się kwestją resorbcji stawowej. Autor ten 
wykonał cały szereg badań na stawach zwierząt żywych i zabitych, jak również 
na amputowanych kończynach ludzkich, mając możność badania materjału w cza- 
sie dowolnym po dokonanej próbie. Materjat ten poddawany był starannym 
badaniom mikroskopowym i z tego względu wyniki jego zasługują na specjalną 
uwagę. Braun wprowadzał do jamy stawowej wodne roztwory błękitu pruskie- 
go, dokładnie roztarty tusz i barwiki ziarniste, jak cynober. Według niego płyny 
barwne, wprowadzone do stawów, dość szybko przenikają do tkanki międzyko- 
mórkowej torebki omijając szczeliny sokowe i przestrzenie limfatyczne warstwy 
maziowej. Zabarwiając całą torebkę stawową dają się one wykryć w dalszych 
naczyniach chłonnych. Co się tyczy zawiesiny barwnej, to daje ona obfita 
impregnację tkanki międzykomórkowej. Intensywność tej impregnacji zależy 
w stopniu dużym od czynników mechanicznych. Dalszy los takiej zawiesiny 
zazwyczaj bywa bardzo różny: część jej przechodzi stopniowo do naczyń chłon- 
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nych dalszych i w końcu do węzłów chłonnych; część zostaje pochłonięta przez 
leukocyty i komórki łącznotkankowe i tą drogą bywa transportowana dalej; część 
zawiesiny pozostaje w jamie stawowej, będąc ośrodkiem tworzących się skrzepów 
organizowanych następnie przez komórki warstwy maziowej i leukocyty; wreszcie 
część zostaje pobrana przez komórki, leżące wolno na wewnętrznej powierzchni 
torebki stawowej. Autor kategorycznie odrzuca możliwość istnienia połączeń 
bezpośrednich pomiędzy naczyniami chłonnemi, a jamą stawową. Według niego 
połączenia takie 't. zw. stomata nie były przez nikogo dotychczas stwierdzone 
i istnienie ich jest nieprawdopodobne. Krytykując spostrzeżenia Mosengeila, 
Braun uważa, że twory opisywane pod nazwą ,stomata* — są to komórki 
impregnowane tuszem. Zależnie od miejsca, w jakiem się zbiera tusz, czy na 
obwodzie komórki, czy też na jej biegunach otrzymuje się wyżej wspomniane 
czarne punkty lub pierścienie. Dalej autor twierdzi, że gdyby owe ,stomata“ 
istniały w rzeczywistości, to, nastrzykując naczynia limfatyczne warstwy maziowej 
metodą wkłucia, niewątpliwie otrzymalibyśmy wylew mieszaniny barwnej wprost 
do jamy stawowej przez owe połączenia bezpośrednie. Odwrotnie rownież, 
wprowadzając mieszaninę do jamy stawowej, bylibyśmy w stanie wypełnić naczy- 
nia chłonne warstwy maziowej drogą tychże „stomata“. Jednakże, jak podkreśla 
autor, dotychczas nikomu z badaczy nie udało się tego dokonać, р 
Cenne dane, wyjaśniające w znacznym stopniu kwestje resorbcji stawowej, 
znajdujemy w pracy Jaffego z r. 1897. Autor przerobił cały szereg prób, 
wypełniając staw kolanowy u królików ich własną krwią, pobraną z żyły. W go- 
dzinę do 10 dni po zastrzyku króliki były zabijane. Na podstawie preparatów 
mikroskopowych torebki, jak również jej zawartości, autor miał możność prześle- 
dzenia całego przebiegu wchłaniania. Wyniki jego podaję nieco obszerniej ze 
względu na to, że mogą nam one w przybliżeniu przypuszczalnie przedstawić 
przebieg wchłaniania wylewów krwawych w stawach ludzkich. Według Jaffego 
po upływie godziny większa część wprowadzonej krwi znajdowała się w stanie 
płynnym. Jednakże już w tym czasie stwierdzono kilka swobodnie leżących 
skrzepów, nie zawierających jeszcze ani leukocytów, ani komórek maziowych. 
Warstwa maziowa była infiltrowana krwią. Po 4 godzinach krwi płynnej w stawie 
już nie było, natomiast znajdował się krwawo zabarwiony lepki płyn, zawierający 
obok znacznej ilości jedno—lub wielojądrzastych komórek okrągłych liczne inne 
leukocyty z czerwonemi ziarenkami. W warstwie maziowej dawała się zauważyć 
obfita okrągłokomórkowa infiltracja. Po 8 godzinach niektóre skrzepy przyle- 
pione były do ściany warstwy maziowej. Po 24 godzinach w warstwie maziowej 
widoczne były w różnych miejscach skupienia lub długie smugi bronzowego 
barwika. W wielu miejscach tkanka przepełniona była licznemi krwinkami, leżą- 
cemi jak w powierzchownych, tak i w głębszych warstwach. Okrągłokomórkowa 
infiltracja występowała wyraźnie. Po 48 godzinach autor stwierdził nieznaczną 
ilość krwawego lepkiego płynu i kilka skrzepów. Warstwa maziową bardzo silnie 
infiltrowana krwią. Krwinki czerwone w ilości znacznej częściowo leżały swo- 
bodnie, częściowo zawarte w naczyniach chłonnych. Infiltracja okrągłokomórkowa 
występowała w warstwach głębszych, a nawet w tkance podmaziowej. Po 3 
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dniach niektóre skrzepy ściśle związane były z warstwą maziową wskutek rozpo- 
czynającej się organizacji. Ilość leukocytów znacznie się powiększyła. Naogół 
zbliżyły się one do warstwy powierzchownej i częściowo znajdowały się w istocie 
podstawnej, częściowo na powierzchni. Krwinki czerwone liczne w głębszych 
warstwach, a także w tkance podmaziowej. Po 4 — 5 dniach nieznaczna ilość 
zabarwionego płynu maziowego. Skrzepy mocno zrośnięte z warstwą maziową. 
Na jej powierzchni widoczne skupienia leukocytów i komórki obładowane barwi- 
kiem. Okragtokomörkowa infiltracja stopniowo zmniejszyła się. Krwinki czer- 
wone w wielkiej ilości w warstwach głębszych. Gdzieniegdzie występowały 
mocno zabarwione leukocyty i komórki łącznotkankowe. Po 6—7 dniach prócz 
minimalnych skrzepów płynu nie znaleziono wcale. Warstwa maziowa wykazy- 
wała silne zaczerwienienie wskutek rozszerzonych i wypełnionych naczyń krwio- 
nośnych. Ilość komórek z barwikiem dość znaczna. Większą ich część stano- 
wily leukocyty, w mniejszej ilości — komórki łącznotkankowe. Po 8—9 dniach 
nie widać było ani śladu krwi płynnej w stawie. Warstwa maziowa zaczerwie- 
niona. Infiltracja okrągłokomórkowa nieznaczna. Komórki z barwikiem wystę- 
powały rzadko. Po 10 dniach w stawie nie było ani śladu krwi płynnej, ani też 
skrzepnietej. Warstwa maziowa miejscami lekko zaczerwieniona. Infiltracja 
okrągłokomórkowa zaledwie dawała się stwierdzić. Widoczne tylko liczne cieńsze 
i grubsze naczynia krwionośne. Wyniki swe autor streszcza w sposób następu- 
jący: krzepnięcie krwi następuje już w ciągu pierwszej godziny; w 4 godziny 
po zastrzyknięciu rozpoczyna się ogniskowa okrągłokomórkowa infiltracja; potę- 
guje się ona na 5 dzień, a na 10-ty znika zupełnie; płynna krew przeważnie 
przenika do szczelin sokowych warstwy maziowej i stąd zostaje odprowadzona 
do naczyń chłonnych; w mniejszym stopniu wchłanianie odbywa się przy pomocy 
pobierających barwik leukocytów i komórek łącznotkankowych. 

Nótzel (1906) zastrzykiwał do jamy stawowej różnego rodzaju bakterje, 
chcąc w ten sposób wyjaśnić stopień i przebieg reakcji stawów na wprowadzone 
do nich drobnoustroje. W pracy tej autor bardzo ogólnikowo podaje, ze zdol- 
ność resorbcyjna jest dość znaczna; według niego płyny przechodzą drogą 
szczelin sokowych. 

Hildebrand (1906), wprowadzając do stawów płyny barwne, jak również 
węgiel i cynober w zawiesinie, badał po pewnym czasie zawartość jamy stawo- 
wej i otoczenie torebki. Otóż po zastrzyknięciu płynu zabarwionego po upływie 
1 — 21/5 godzin w stawie nie znaleziono go wcale, natomiast otoczenie torebki 
było obficie zabarwione. Po 30 do 54 godzinach stwierdzono zabarwienie chrząstki 
i nieznaczne ślady barwika w otoczeniu torebki. Co się tyczy prób z wprowa- 
dzanym węglem, to po 2 — 28 godzinach stwierdzono go w jamie stawowej, 
natomiast nie znaleziono ani śladu w otoczeniu torebki. Autor jest zdania, że 
resorbcja stawowa jest niewielka, zastrzykając mocny kwas karbolowy nie otrzy- 
muje się objawów zatrucia organizmu. 

Kroh (1908), chcąc wyjaśnić wpływ różnych zabiegów leczniczych na 
wylewy krwawe stawowe, starał się w całym szeregu doświadczeń wykryć dzia- 
łanie czynników mechanicznych na wprowadzone dostawowo wodne roztwory 
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kwasu salicylowego i cienko roztartego barwika, jak naprzykład tusz chiński. 
W tym celu zastrzykiwał początkowo tusz do stawów kolanowych królików, które 
następnie zabijał po 2, 4, 6 i 10 minutowem chloroformowaniu. Wyniki tych 
badań wykazują, że barwik przytrzymuje się ściśle istoty miedzykomórkowej 
błony maziowej. Następnie idzie, przechodząc przez ścianę torebki, przez szcze- 
liny tkankowe warstwy podmaziowej do tkanek okołostawowych tak, że niekiedy 
cząsteczki tuszu mogą być wykryte wśród pojedyńczych włókienek mięsnych. 
Co się tyczy injekcji powierzchownych szczelin sokowych i wypełnienia 
powierzchownych naczyń chłonnych, to o tem autor w żadnym wypadku prze- 
konać się nie mógł. W dalszych swych próbach autor wprowadzał rozmaite 
czynniki natury mechanicznej, chcąc w ten sposób określić szybkość przenikania 
kwasu salicylowego przez ścianę torebki stawowej, który następnie wykrywany byt 
nazewnątrz stawu przy pomocy barwnej reakcji chemicznej. Otóż okazało się, 
iż zdolność resorbcyjna zależną jest od ciśnienia wewnątrzstawowego, wywoły- 
wanego przez te lub inne zabiegi mechaniczne, jak również i od samej masy 
injekcyjnej. Szybkość przenikania osiąga swe maximum proporcjonalnie do 
wzmożonego ciśnienia. Prócz tego z doświadczeń z zastrzykiwanym tuszem 
„wyjaśniło się, że szybkość ta zależna jest w bardzo dużym stopniu od naderwa- 
nia warstwy maziowej, co zostało stwierdzone kilkakrotnie po zastosowaniu 
masażu. W wypadkach tych tusz wykrywany był bardzo daleko w ductus tho- 
racicus. W innym wypadku autor stwierdził obecność kw. salicylowego w ¿yle 
udowej, na podstawie czego wnioskuje o możliwości udziału naczyń krwionoś- 
nych w procesie wchłaniania. Kroh jest zdania, że wobec niemożności przyję- 
cia gotowych „stomata* i bezpośredniego przejścia do szczelin sokowych i na- 
czyń chłonnych, należy przypuszczać, że masa injekcyjna po całkowitej impre- 
gnacji istoty międzykomórkowej przenika do obwodowych szczelin sokowych 
i stamtąd w końcu dostaje się do naczyń chłonnych. Warstwa maziowa według 
niego, jest błoną mało dogodną dla resorbeji i może nawet, jak utrzymuje 
Braun, do pewnego stopnia zwalniać sam proces wchłaniania wylewów stawo- 
wych. W ostatnich swych próbach Kroh, podobnie jak Jaffe, zastrzykiwał 
krew żylną do jamy stawowej, stosując i tu również różne zabiegi mechaniczne. 
Jednakże w tych próbach autor starał się głównie o określenie ilości pozostałej 
krwi i tylko do pewnego stopnia uwzględniał szczegóły samego aktu wchłania- 
nia. Początkowo autor po wprowadzeniu | cm.* krwi nadawał kończynie, znaj- 
dującej się w opatrunku gipsowym, pozycję poziomą lub pionową, lub obciążał 
ją odpowiednim cieżarem. W wypadkach tych po 2 godzinach stwierdzono 
zmniejszenie się ilości zastrzykiwanej krwi. Niekiedy spotykano skrzep, zrośnięty 
ze ścianą warstwy maziowej. W warstwie maziowej infiltracji okrągłokomórkowej 
nie znaleziono, natomiast widoczne były liczne krwinki czerwone w substancji 
międzykomórkowej powierzchownej. Stosując ostrożny lecz dość energiczny 
8 minutowy masaż, autor po 2 godzinach prócz swobodnego skrzepu otrzymy- 
wał zaledwie kilka kropli lepkiego, zabarwionego płynu, podobnego do krwi. 
Cała górna część warstwy maziowej była silnie infiltrowana krwią. W otrzy- 
manym płynie stawowym znaleziono jedno lub wielojądrzaste leukocyty z czer- 
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wonemi krwinkami. Badanie mikroskopowe warstwy maziowej wykazywało 
obfitą impregnację czerwonemi krwinkami i licznemi okrągłokomórkowemi 
ogniskami. Na przekrojach poprzecznych widoczna była obficie wypełniona 
krwinkami powierzchowna istota międzykomórkowa, dalej warstwa z licznemi 
ogniskami leukocytów, zgrupowanemi przeważnie wokoło większych naczyń 
krwionośnych. W szczelinach tkankowych warstwy podmaziowej znajdowały 
Sie krwinki czerwone oraz cieniutkie skrzepy. Gdzieniegdzie bliżej powierz- 
chni warstwy maziowej widoczne były leukocyty i komórki stałe tkanki łącznej, 
obładowane resztkami krwinek. Obraz ten naogół przypominał wyniki, otrzy- 
mywane przy resorbcji tuszu po zastosowaniu masażu. Nigdzie jednak nie 
udało się autorowi otrzymać injekcji powierzchownych szczelin sokowych, ani 
też powierzchownych naczyń limiatycznych. W innych doświadczeniach autora 
stosowane były ruchy bierne lub elastyczny ucisk. Po upływie 2 godzin stwier- 
dzono nieznaczną ilość krwawego płynu. W jednym przypadku po upływie 
1}, godziny po injekcji królik biegał jak zwykle, W ciągu następnych kilku dni 
temperatura podnosiła się do 38,5%. Ogólny obraz, jaki otrzymano przy obduk- 
cji, wykonanej na 6 dzień, był może nieco dalej posunięty w swych objawach, 
jednak podobny do poprzedniego. Również i tu autor nie był w stanie stwier- 
dzić injekcji powierzchownych szczelin sokowych, ani też naczyń chłonnych. 
Müller (1909) starał się wyjaśnić zależność puchliny stawowej od ogól- 
nego obrzęku organizmu. Zebrał on kilkanaście przypadków, gdzie stwierdzona 
była puchlina stawówa jednocześnie z uciskiem, lub zakrzepem żylnym. Zebrane 
przez niego przypadki odnoszą się raczej do t. zw. „opuchliny zastoinowej*, 
będącej natury miejscowej (zakrzep, ucisk żył i naczyń chłonnych), kiedy jedno- 
cześnie z obrzękiem kończyn występują również wylewy wodne do jamy stawo- 
wej. Miiller jest zdania, że stawy naogół nie biorą żadnego udziału w ogólnej 
opuchlinie ustroju. Nie wchodzi on w bardziej szczegółowe rozpatrywarie tej 
sprawy, pomijając milczeniem mechanizm powstawania puchliny stawowej. 
Baum (1912, 1918, 1920), zajmując się od szeregu lat badaniem naczyń 
chłonnych u zwierząt domowych, powraca ponownie do poglądu o istnieniu bez- 
pośredniej komunikacji naczyń chłonnych z jamą stawową. Według niego 
należy odróżniać dwie grupy naczyń: 1) naczynia chłonne torebki stawowej 
(Gelenkkapsel), dające się nastrzykiwać metodą bezpośredniej injekcji do ściany 
torebki (Einstichinjektion) i 2) naczynia chłonne jamy stawowej (Gelenkhóle). 
wypełniające się przy pomocy metody innej, a mianowicie przez wypełnianie 
jamy stawowej mieszaniną barwną i następne stosowanie ruchów kończyny. 
W pracach swych autor ściśle przestrzega podziału tego i zupełnie oddzielnie 
opisuje przebieg naczyń chłonnych torebki stawowej i przebieg naczyń chlon- 
nych jamy stawowej. Obie te grupy naczyń, jak zauważa autor, różnią się między 
sobą w stopniu nieznacznym; naczynia chłonne torebki są być może cokolwiek 
liczniejsze, jednak jak jedne, tak i drugie wlewają się w końcu do tych samych 
węzłów chłonnych. Baum twierdzi, że naczynia chłonne stawowe znajdują się 
w bezpośredniej komunikacji z jamą stawową. Jako dowód przytacza (Baum, 
1911), że rezultat używanej przez niego metody bezpośrednio przemawia za tem, 
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iż naczynia limfatyczne znajdują się w otwartem połączeniu z jamą stawowa, 
być może w sposób podobny, jak to ma miejsce pomiędzy naczyniami chłon- 
nemi opłucnej lub otrzewnej, a jamą opłucną lub otrzewną. Co się tyczy tych 
ostatnich, to w innem miejscu autor podaje (Baum 1912), że jeżeli nastrzyki- 
wać naczynia chłonne opłucnej metodą bezpośredniej injekcji, można niejedno- 
krotnie zauważyć, że naczynia te wypełniają się na pewnej przestrzeni. Niekiedy 
podczas nastrzykiwania daje się stwierdzić występowanie barwika z naczynia, 
chociaż opłucna w danej okolicy jest zupełnie nienaruszoną, jak również i samo 
naczynie chłonne, nastrzykujące się pomimo to w dalszym swym przebiegu. 
Takie wypływanie masy injekcyjnej tłumaczy sobie autor istnieniem otwartych 
połączeń — „stomata* — pomiędzy naczyniami chłonnemi z jednej strony, a jamą 
oplucng lub otrzewną z drugiej. Na podstawie injekcji naczyń chłonnych migdalka, 
pochewek ścięgnistych, jam stawowych, mięśni, opłucnej, otrzewnej, jelit i tkanki 
tłuszczowej przychodzi Baum do przekonania, iż naczynia chłonne u ssaków, 
a szczególniej u bydła rogatego rozpoczynają się otworkami (stomata) lub po- 
dobnie funkcjonującemi urządzeniami. 

Przeciwko tego rodzaju bezpośrednim połączeniom naczyń chłonnych 
z jamą stawową przemawiają badania Magnusa z r. 1923. Autor stosuje 
zupełnie nową inetodę dla wypełniania naczyń chłonnych, a mianowicie używa 
on roztworu dwutlenku wodoru, nakraplanego na powierzchnię badanego objektu. 
H,O, po zetknięciu się z tkanką wydziela wolny tlen, który następnie w pewnych 
narządach przechodzi do naczyń chłonnych, wypełniając je całkowicie. Z drugiej 
strony zastrzykując roztwór ten do samej tkanki bezpośrednio, można, według 
autora, wykryć t. zw. „stomata* w razie ich obecności, gdyż wyzwalajacy się tlen 
wydostaje się z naczyń chłonnych na powierzchnię narządu w postaci błyszczących 
pęcherzyków. Przy pomocy tej metody Magnus poddał badaniu cały szereg 
narządów i na zasadzie swych wyników dzieli je na 3 grupy. Do pierwszej 
należą narządy, w których naczynia chłonne wypełniają się wprost po opuszcze- 
niu na nie kropli dwutlenku wodoru, to znaczy narządy posiadające „stomata*, 
jak otrzewna lub opłucna. Tutaj tlen za pośrednictwem „stomata“ wstępuje do 
naczyń chłonnych. Do drugiej grupy zaliczają się narządy, w których naczynia 
chłonne wypełniają się drogą dyfuzji, naprzykład jelito, woreczek żółciowy. 
Narządy te pozbawione są ,stomata*. | wreszcie trzecią grupę stanowią narządy, 
na których wogóle w ten sposób nie daje się wypełnić naczyń chłonnych. Do 
nich należą: torebka stawowa, torebka maziowa i pochewki $ciegniste. Narządy 
te nie posiadają ani „stomata“, ani też zdolności dyfuzyjnej Autor zbadał przy 
pomocy tej metody błony maziowe stawów zwierzęcych, jak również i ludzkich, 
otrzymanych po amputacji—nigdzie jednak nie udawało mu się wypełnić naczyń 
chłonnych. Powierzchnia błony maziowej, według autora, jest bardzo szczelną 
i zupełnie dla tlenu nieprzepuszczalną. Naczynia chłonne dają się tu wykryć 
tylko przy użyciu metody bezpośredniej injekcji do warstwy maziowej. Na zasa- 
dzie tych danych Magnus przychodzi do wniosku, że naczynia chłonne torebki 
stawowej nie posiadają otworków, a więc nie mają połączeń bezpośrednich 
z jamą stawowa. Aparat limfatyczny, według niego, jest zupełnie oddzielony od 
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jamy stawowej przez warstwę maziową i resorbcja stawowa odbywać się może 
jedynie poprzez jej istotę podstawną. Tą drogą ziarenka barwika przedostają 
się do naczyń chłonnych, woda zaś i roztwory wodne dążą przez naczynia krwio- 
nośne. Widzimy zatem, że badania Magnusa przemawiają przeciwko otwartym 
połączeniom. 

Streszczając poglądy różnych autorów możemy stwierdzić, że większość 
badaczy z wyjątkiem Nóetzla uważa, że resorbcja naogół jest nieznaczna. 
Z doświadczeń Mosengeila i Kroha wynika, że przyśpieszyć ją mogą 
w stopniu dużym różne czynniki mechaniczne, jak ucisk, masaż i ruchy stawu. 
Co się tyczy dróg, jakiemi zastrzykiwane substancje przedostają się do ściany 
torebki, a stamtąd, do naczyń chłonnych, to przeciwstawiają się sobie dwa od- 
mienne poglądy. Jedni: Hagen-Torn, Braun, Kroh są zdania, że sub- 
stancje te przenikają przez błonę maziową i następnie przechodzą do naczyń 
chłonnych, inni zaś, jak Mosengeil i ostatnio Baum przyjmują obecność 
otwartych połączeń pomiędzy jamą stawową, a naczyniami chłonnemi. Zestawia- 
jąc wyniki naszych badań nad budową torebki stawowej i jej układem naczyń 
chłonnych z poglądem Bauma, musimy stwierdzić, że otrzymane przez nas 
preparaty, jak to już zaznaczyliśmy powyżej, nie przemawiają za istnieniem tego 
rodzaju otwartych połączeń, Dlatego podział Bauma na naczynia chłonne 
torebki stawowej i naczynia chłonne jamy stawowej z punktu widzenia morfolo- 
gicznego nie wydaje się nam usprawiedliwionym. 

Przyjrzyjmy się metodzie, jaką stosuje Baum do nastrzykiwania t. zw. naczyń 
chłonnych jamy stawowej. Jak wiemy, polega ona na wypełnianiu stawu miesza- 
ning barwną i stosowaniu ruchów w ciągu 10— 15 minut (czasami do !/, godziny 
i więcej). Metoda ta już sama przez się nie należy do zbyt delikatnych. Stosując 
ją, nie możemy wcale wykluczyć możliwości naderwania, względnie jakiegokol- 
wiek innego uszkodzenia delikatnej warstwy maziowej. Możliwem jest, iż dzięki 
pewnemu ciśnieniu, jak również ruchom, mieszanina wprost mechanicznie zostaje 
wgniatana do ściany torebki przez jej warstwę maziową, a stamtąd w ten, czy 
inny sposób dostaje się ona do naczyń chłonnych. Miałem możność stosowa- 
nia tej metody, opracowując naczynia chłonne stawu skokowego górnego, Otwie- 
rajac staw taki, niejednokrotnie przekonywałem się, iż torebka stawowa była 
mocno przesiąknięta mieszaniną barwną, Jeżeli nawet przypuścimy, że istnieją 
takie bezpośrednie połączenia z jamą stawową, w takim razie musielibyśmy po 
zastosowaniu wyżej wspomnianej metody wykryć nastrzyknięte naczynia chłonne 
w warstwie błony maziowej. Jednak ani mnie, ani całemu szeregowi poprzednich 
badaczy, stosujących tę metodę, nigdy nie udawało się ich w ten sposób otrzymać. 
Trudno przypuścić, jak to czyni Tillmanns, żeby we wszystkich wypadkach dzięki 
stosowanym ruchom mieszanina barwna przeszła dalej do głębszych warstw 
torebki, nie pozostawiając widocznych śladów w naczyniach, leżących w obrębie 
warstwy maziowej. Prawdopodobnie wypełnianie naczyń, a zatem przesuwanie 
mieszaniny odbywa się nieprzerwanie: na miejsce przesuniętej części przechodzi 
nowa jej porcja i t. d W ten sposób, zdaje się, należałoby sobie przedstawić 
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proces wypełniania naczyń chłonnych przy stosowaniu tej metody. Dotychczas 
jednak pozostaje faktem niezbitym niemożność nastrzyknięcia naczyń chłonnych 
warstwy maziowej drogą wypełniania jamy stawowej i stosowania ruchów. Otrzy- 
mano je jedynie dzięki użyciu bezpośredniej injekcji do warstwy maziowej 
torebki. 

W swych dalszych badaniach Ba um powołuje się na stosunki, istniejące 
pomiędzy naczyniami limfatycznemi opłucnej lub otrzewnej, a jamą opłucną lub 
otrzewna. Naszem zdaniem porównanie takie nie da się przeprowadzić chociażby 
z tego względu, że stawy i jamy surowicze różnią się zarówno pod względem 
rozwojowym, jak i z punktu widzenia histologicznego. Należy przypuszczać, że. 
i pod względem czynnościowym różnią się one, a zatem i sam proces resorbcji 
przypuszczalnie odbywa się inaczej w stawach, inaczej zaś w jamach surowiczych. 
Odnośne badania potwierdzają te różnice. Zastrzykując mieszaninę barwną do 
jam surowiczych, wykrywano ją następnie w naczyniach chłonnych podsurowi- 
czych, wypełnionych poprzez „stomata*. Takich jednak otworków nie udało się 
dotychczas nikomu stwierdzić w błonie maziowej stawu. 

W związku z tem nasuwa się kwestja początku naczyń chłonnych wogóle. Istnieją 
różne poglądy w tej sprawie, dające się naogół sprowadzić do dwóch odmiennych 
zapatrywań. Z jednej strony badacze niemieccy w większości przytrzymuja się teorji 
Recklinghauzena, według której naczynia chłonne rozpoczynają się w szczeli- 
nach sokowych miedzykomórkowych, nie posiadających własnych ścianek. Szkoła 
francuska, przeciwnie, jest zdania, iż naczynia chłonne nie mają żadnej komuni- 
kacji, ani stałej, ani czasowej z przestrzeniami tkanki łącznej, posiadają natomiast 
własną ściankę i podobnie naczyniom krwionośnym są zupełnie zamknięte. 
Z pośród badaczy polskich wybitni znawcy ukłądu chłonnego, jak Teichmann 
(1861) i Hoyer (1908) również stanowczo twierdzą, że naczynia chłonne wło- 
sowate są wszędzie zamknięte. Podczas swych badań nad naczyniami chłonnemi 
nie otrzymałem dostatecznych danych do kategorycznego stwierdzenia słuszności 
tego czy innego poglądu. Zastrzykując mieszaninę barwną do ściany torebki 
stawowej wypełnianie naczyń chłonnych występowało niekiedy bardzo obficie 
i szybko, co sprawiało wrażenie, jakdyby igła trafiała do samego naczynka 
chłonnego. Przypuszczam, że obraz byłby odmienny, gdyby naczynia chłonne 
Tozpoczynały się w szczelinach sokowych; występowałoby tu prawdopodobnie 
początkowo stopniowe zabarwienie tkanki (szczelin sokowych), a już następ- 
nie wypełnianie naczyń chłonnych. Oczywiście są to tylko przypuszczenia, 
jednak sam proces nastrzykiwania skłania mnie raczej do poglądu, że naczynia 
chłonne włosowate w stawach są zamknięte. W żadnym wypadku, z wyjątkiem 
przypadkowego uszkodzenia warstwy maziowej, nie mogłem zauważyć wypływa- 
nia mieszaniny z zastrzykniętych naczyń chłonnych nazewnątrz. Przemawiają za 
tem również dane embrjologiczne. Badania rozwojowe, dokonane przez Flo- 
rence Sabin (1904), Hoyera (1908) i jego uczniów (Mierzeyewski 
1909, Poliński 1910 i Dziurzyński 1911) wykazały, iż układ chłonny po- 
wstaje z układu żylnego drogą wypukleń żylnych, oddzielających się zupełnie od 
żył Z wypukleń tych, podobnie јак w naczyniach krwionośnych, wyrastają na- 


— 162 = 


czynia chłonne dalsze ku obwodowi. Dane więc rozwojowe przemawiają także 
za zamkniętym układem chłonnym. 

Powracając do sprawy resorbcji stawowej, możemy przypuszczać, że w wa- 
runkach normalnych prawdopodobnie jest ona niewielką. Stawy, jak wiemy, 
zawierają w ilości nieznacznej maż (synovia), niezbędną dla zwilżania powierz- 
chni stawowych. Jest to ciecz jasna, bladoróżowa z minimalną domieszką 
elementów komórkowych i włókienek elastycznych, pochodzących z pokładu 
wewnętrznego warstwy maziowej. Znamy również jej skład chemiczny, lecz nic 
pewnego nie wiemy o samem jej powstawaniu. Dawn autorzy określali ją 
„jako produkt wytwarzany przez błonę maziową. Większość anatomów nowszych 
uważa ją za przesiąk (transudat) plasmy krwi, do którego następnie dołączają się 
wyżej wspomniane elementy. Hammar zalicza ją do produktów, powstałych 
z rozpuszczenia się złuszczonych komórek chrząstnych i maziowych (Vallois). 
Nie posiadamy również dokładniejszych danych o wchłanianiu owej mazi z jamy 
stawowej w warunkach normalnych fizjologicznych. To też badacze przeszli na 
drogę doświadczalną, chcąc w ten sposób wyjaśnić proces resorbcji różnych 
substancji wprowadzonych dostawowo. Badacze ci (Braun, Jaffe i Kroh) 
utrzymują zgodnie, że zastrzykiwane do jamy stawowej substancje przenikają 
poprzez warstwę maziową, dążąc drogą istoty międzykomórkowej. Żadnemu 
z nich nie udało się ich wykryć w powierzchownych naczyniach limfatycznych 
(wewnętrznych). Zdaniem naszem wynika to stąd, że warstwa wewnętrzna błony 
maziowej naczyń tych wcale nie posiada. Prawdopodobnie przenikanie poprzez 
warstwę maziową następuje na skutek czynników mechanicznych. Z drugiej zaś 
strony niewątpliwie odgrywa w tem rolę doniosłą również czynny udział samej 
torebki stawowej. Jak można wnosić z doświadczeń Brauna, mamy tu do 
czynienia z reakcją stawu w postaci mniej lub więcej silnie występującego stanu 
zapalnego, dzięki któremu zastrzykiwany tusz zostaje odprowadzony do naczyń 
chłonnych przy pomocy leukocytów i innych elementów fagocytujących. Być 
może biorą tu także udział i komórki śródbłonkowe samych naczyń chłonnych. 
Badania Jaffego z zastrzykiwaną krwią, jak również podawane przez niego 
obrazy mikroskopowe wykazują podobnie wszystkie objawy stanu zapalnego ze 
strony torebki stawowej. Kıwinki dostają się do naczyń chłonnych za pośred- 
nictwem leukocytów i innych komórek fagocytujących. Podobne obrazy znajdu- 
jemy w pracy Kroha. Autor ten także zastrzykiwał krew do jamy stawowej. 
Według niego naczynia krwionośne również mogą brać udział w akcie wchłaniania. 
Podobnego zdania jest Magnus. Należy jednak mieć na względzie możliwość 
bezpośrednich połączeń, jakie zostały opisane przez niektórych badaczy między 
naczyniami chłonnemi, a najbliższemi żyłami (Baum). 

Co się tyczy zdolności resorbcyjnej błony maziowej, to prawdopodobnie; 
jak słusznie utrzymuje Kroh, jest ona niewielką; błona maziowa stanowi 
pewnego rodzaju przegrodę. Przepuszczalność jej zależy przedewszystkiem od 
jakości zastrzykiwanego materjału resorbcyjnego, co zostało stwierdzone w do- 
świadczeniach Kroha, dalej zależy ona również w bardzo znacznym stopniu 
od stanu, w jakiem się błona maziowa znajduje. Zależność tę wykazali w bada- 
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niach swych Dragonesco i Lissievici (1922), wprowadzając w stanach 
patologicznych różne leki do jamy stawowej, lub zastrzykując je dożylnie. 
Zależność tę potwierdzają także badania Bérty z r. 1926. Autor badał zdolność 
resorbcyjną stawów, zastrzykując 2°/, roztwór Nal i wykrywając go w moczu 
chorego. Ма zasadzie swych doświadczeń Berta przychodzi do wniosku, iż 
zdolność ta jest w silnym stopniu zależną od natężenia stanu zapalnego w błonie 
maziowej. Resorbcja według niego jest tem większą, im silniejszy jest stan zapal- 
ny. W tych wypadkach zwiększa się znacznie ilość wykrywanego w moczu Na J. 
Na tej podstawie probuje autor odróżniać w stawach sprawy zapalne ostre 
od chronicznych, 

Jak widzimy zatem, resorbcja stawowa w warunkach patologicznych po- 
lega przedewszystkiem na reakcji zapalnej ze strony torebki stawowej. Jest 
ona naogół niewielką, może być przyśpieszona przez zastosowanie różnych 
zabiegów mechanicznych, jak ucisk, masaż i ruchy. Prawdopodobnie największą 
rolę odgrywa tu wprost mechaniczne wgniatanie mieszaniny poprzez warstwę 
maziową, a być może stwierdzone przez Kroha naderwania błony maziowej 
mają tu nie mniejsze znaczenie. O nich wspomina Volkmann i im głównie 
przypisuje szybkie znikanie wylewów krwawych w stawach ludzkich (Fick). 
Resorbcja zależną jest także od ilości, jak i od jakości wprowadzonego do stawu 
materjału resorbcyjnego, jak również i od samego stanu, w jakim się błona 
maziowa znajduje. 


Streszczenie wyników. 


Naczynia chłonne torebki stawowej człowieka są bardzo liczne zarówno 
w warstwie maziowej, jak też i warstwie włóknistej. 

Wśród naczyń chłonnych można odróżniać dwie sieci: wewnętrzną i ze- 
wnetrzna. 

Sieg chłonna wewnętrzna znajduje sie w pokładzie zewnętrznym warstwy 
maziowej, leży ona nieco głębiej niż naczynia krwionośne włosowate. 


Sieć chłonna zewnętrzna przebiega na zewnętrznej powierzchni torebki sta- 
wowej. Wychodzące z niej naczynka wraz z gałązkami ze Ściany torebki 
zlewają się wkrótce w pnie grubsze zbiorcze, zdążające do pobliskich 
węzłów chłonnych. 

Obie sieci chłonne komunikują się ze sobą przy pomocy licznych gałązek, 
przebiegających w ścianie torebki. 

Naczynia krwionośne torebki sięgają w obręb warstwy maziowej w obfitej 
ilości. Dochodzą one tu niekiedy do samej powierzchni, leżą zatem 
bardziej powierzchownie niż sieć chłonna wewnetrzna. 

Naczynia limfatyczne torebki stawowej są układem zupełnie zamkniętym 
i niema bezpośrednich połączeń między niemi, a jamą stawową. 

Resorbcja odbywa się prawdopodobnie poprzez istotę międzykomórkową 
warstwy maziowej i stąd następnie dalej drogą naczyń chłonnych. 
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Zastrzykiwane do jamy stawowej różne substancje, jak można wnioskować 
z doświadczeń Brauna, Jaffego i Kroha, powodują w torebce 
odczyn zapalny, dzięki któremu zostają one odprowadzone ze stawu 
do naczyń chłonnych. 


Kierownikowi Zakładu Anatomji Prof. D-rowi Michałowi Reicherowi 
i Kierownikowi Zakładu Histologji Prof. D-rowi Jerzemu Alexandrowi- 
czowi wyrażam prawdziwą wdzięczność za pomoc i cenne wskazówki przy 
wykonaniu pracy niniejszej. 
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EXPLICATIO FIGURARUM. 


Capsula articularis. Przekrój poprzeczny. A. — Stratum synoviale, 
a—stratum internum, b.—stratum externum. B. Stratum fibrosum. 
C.—Stratum subsynoviale (Reichert, oc. Il, obj. 3, у; norm. wielk.). 

Membrana synovialis. Przekrój poprzeczny. A. — Stratum synoviale, 


a.—stratum internum, b.—stratum externum. C.—Stratum subsyno- 
viale. (Reichert, oc. II, obj. 3, !/, norm. wielk.). 

Vasa sanguinea. Powierzchnia wewnetrzna torebki stawowej. (Rei- 
chert, oc. II, obj. 3, 1/2 norm. wielk.). 

Vasa sanguinea. Powierzchnia wewnetrzna torebki stawowej. (Rei- 
chert, oc. II, obj. 3, '/, norm. wielk.). 

Vasa sanguinea (a,b.c). Przekrój poprzeczny przez warstwę maziowa. 
(Reichert, oc. II, obj. 7a, ?/, norm, wielk.). 

Vasa lymphatica superf. (d) et prof. (b, c). Plexus lymphaticus (a). 
Powierzchnia wewnętrzna torebki stawowej. (Reichert, oc. Il, obj. 3, 
1/, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica superi. (a) et prof. (b). Powierzchnia wewnętrzna to- 
rebki stawowej. (Reichert, oc. II, obj. 3, !/, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica. Przekrój poprzeczny przez ścianę torebki stawowej 
(Reichert, oc. I, obj. 3, !/, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica. Powierzchnia zewnętrzna torebki stawowej (Rei- 
chert, oc. П, obj. 3, !/, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica (b) et sanguinea (a). Powierzchnia wewnętrzna to- 
rebki stawowej. (Reichert, oc. II, obj. 3, !/ norm. wielk.). 

Vasa lymphatica (b) et sanguinea (a) Przekrój poprzeczny przez ścianę 
torebki stawowej. (Reichert, oc. II, obj. 3, */ norm. wielk.). 

Vasa sanguinea (a) et plexus lymphaticus (b). (Reichert, oc. II, obj. 3, 

1, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica (a). A. — Stratum synoviale, a. — stratum internum, 
b.— stratum externum. Przekrój poprzeczny przez warstwę ma- 
ziową. (Reichert, oc. Il, obj. 3, 1} norm. wielk.). 

Vasa lymphatica (a) et sanguinea (b). A.—Stratum synoviale, a.—stra- 
tum internum, b.— stratum externum. С. — Stratum subsynoviale. 
Przekrój poprzeczny przez Ścianę torebki stawowej. (Reichert, oc. Il, 
obj. 3, 1}, norm. wielk.). 

Vasa lymphatica (b) et sanguinea (a). A. — Stratum synoviale. C.— 
Stratum subsynoviale. Przekrój poprzeczny przez warstwę maziową 
i podmaziową. (Reichert, oc. II, obj. 3, 1/, norm. wielk.). 
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Résumé. 


Différents auteurs depuis longtemps ont étudié les vaisseaux lymphatiques 
de la capsule articulaire, mais ce n'est qu'en 1876 que Tillmanns le premier 
nous donne un aperçu précis sur ce système. Cet auteur exćcuta toute une 
série d'expériences sur des articulations animales et ses résultats, comme étant 
les plus exacts, se trouvent actuellement dans les manuels d'anatomie et d'histo- 
logie de l'homme. J'ai pris pour táche l'étude des vaisseaux lymphatiques des 
articulations humaines, me servant à cet usage de nouveaux-nés et de nourrissons. 
J'ai exploré exclusivement l’articulation coxo-fémorale, comme étant, à cause de 
sa dimension-, la plus commode à ce genre d'études. 

J'ai dà tout d'abord m’occuper de la question de la vascularisation sanguine 
de la capsule articulaire, car il existait ici un certain désaccord dans les opinions, 
surtout sous le rapport de la vascularisation de la membrane synoviale (Fick, 
Vallois). Dans ce but j'injectais les vaisseaux sanguins de la capsule articu- 
laire des articulations coxo-fémorales, en introduisant une masse rouge dans 
laorte, au dessus de la division en aa. iliaque com., prolongeant l'opération 
jusqu'à ce que cette matiére apparaisse de la veine cave inf. incisée. De cette 
manière j'obtenais la capsule articulaire, dans laquelle les vaisseaux sanguins 
étaient abondamment injectés. Sur les préparations obtenues, vues de face, se 
voyaient d'épais capillaires sanguins situés, en forme de trés riches réseaux, près 
de la surface interne de la membrane synoviale (Fig. 3). Ils forment parfois 
de nombréuses anses ou arcs (Fig. 4). La coupe transversale de ces préparations 
(Fig. 5) nous a démontré avec une précision compléte, que les vaisseaux san- 
guins sont abondants dans la membrane synoviale ét se trouvent surtout dans 
ses couches superficielles, parmi les cellules du tissu conjonctif. Ils y sont 
parfois si proches de la surface interne de la membrane synoviale, qu'ils sy 
trouvent séparés de la cavité articulaire à peine à l'aide d'une bien mince couche 
de tissu conjonctif. 

Ainsi les résultats de mes recherches constatent une vascularisation 
excessivement abondante de la synoviale et de sa couche superticielle. 
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Pour l'injection des vaisseaux lymphatiques je me suis servi de la méthode 
de Gérota, c'est-à-dire qu'après l'ouverture de l'articulation j'injectais un mélange 
coloré dans la paroi de la capsule articulaire, en enfongant l'aiguille de la seringue 
dans sa couche intérieure (membrane synoviale). A la suite d'une injection 
réussie apparaissait un trés mince réseau visible à l'oeil nu se composant de 
trés fins rameaux. Ce réseau ressortait si distinctemet, que j'avais l'impression 
de le voir sur la surface interne de la synoviale, il m'arrivait de réussir à injec- 
ter sur la méme préparation les vaisseaux lymphatiques, placés plus profon- 
dément. Dans ces cas j'ai vu dans le fond de la paroi de la capsule des rameaux 
isolés, puis, à une certaine distance de l'endroit de la pigüre, surgissaient des 
vaisseaux lymphatiques superficiels. Parfois la masse colorée arrivait plus loin 
et remplissait les vaisseaux lymphatiques, qui se trouvaient déja à l'extérieur 
de la cavité articulaire, c'est-à-dire de la surface externe de la capsule. En géné- 
ral ce réseau apparaissait assez abondant, se composant de nombreux et trés 
minces rameaux, qui s'étendaient en tous sens, mais qui bientót se réunissant 
en rameaux plus gros adoptaient une direction commune, Ces derniers formaient 
un ou plusieurs gros troncs, qui le long des vaisseaux sanguins, aboutissaient 
aux ganglions lymphatiques. Ce réseau externe est trés distinctement visible 
à l'oeil nu: il est placé sur la surface externe de la capsule articulaire sous les 
tendons et les muscles, qui entourent l'articulation. En résumé, injectant du 
cóté de la cavité articulaire, on peut remplir complétement le systeme lympha- 
tique dans la capsule articulaire. Nous obtenons donc des vaisseaux lymphatiques 
dans la couche de la paroi méme de la capsule, ainsi que sur sa face externe. 
Surles figures 6 et 7 nous voyons les reproductions des préparations totales, 
vues de la surface, au microscope. Nous voyons ici des capillaires lymphatiques, 
tantót plus minces, tantót s'élargissant soudain dans diverses directions en for- 
mant un réseau serré. En certains endroits on voit que d'un pareil réseau éma- 
nent des branches, qui forment plus profondément un plexus tortueux. La fi- 
gure 8 présenta la coupe transversale de la paroi de la capsule articulaire. Nous 
voyons ici les vaisseaux lymphatiques à différents niveaux de calibre variable. 
Sur la figure 9 sont représentés les vaisseaux lymphatiques, qui se trouvent 
à la surface externe de la capsule articulaire. C'est aussi une préparation totale. 
Dans l'ouvrage de Tillmanns nous n'en trouvons aucune mention, Nous voyons 
ici, que ce réseau se compose de vaisseaux lymphatiques capillaires, formant 
de gros troncs collecteurs, qui aboutissent aux ganglions voisins. Ce réseau 
peut étre injecté du coté de la membrane synoviale, elle est par conséquent 
réunie aux vaisseaux, qui se trouvent à la surface interne. Il s'en suit que les 
vaisseaux lymphatiques de la capsule articulaire peuvent prendre naissance comme 
iameaux capillaires sur les différents niveaux dans toute l'épaisseur de la capsule. 
Partant de là et restant encore dans la capsule, ils se rassemblent en rameaux 
plus épais, accompagnant les vaisseaux sanguins et se dirigeant vers la surface 
externe de la capsule. Ici, s'unissant avec les rameaux du réseau lympha- 
tique externe ils forment avec eux les troncs collecteurs. Ceux-ci, cheminant 
avec les vaisseaux sanguins, aboutissent enfin aux ganglions lymphatiques. Quant 
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à l'étude des rapports, qui existent entre les vaisseaux lymphatiques et ces 
vaisseaux sanguins, jemployais une double injection de contraste, en prenant 
un colorant rouge pour les vaisseaux sanguins et un colorant bleu pour les 
vaisseaux lymphatiques. Sur la figure 10 nous avons la représentation des 
vaisseaux lymphatiques et sanguins vus à la surface. On voit ici les vaisseaux 
lymphatiques superficiels, mais en outre on remarque qu'en maints endroits les 
capillaires sanguins sont situés encore plus superficiellement. Sur la figure 11 
nous avons la coupe transversale d'une semblable préparation. Ici les vaisseaux 
sanguins se trouvent distinctement beaucoup plus superficiellement que les 
vaisseaux lymphatiqnes. Nos recherches sur ce point aifirment les résultats de 
Tillmanns, obtenus sur les articulations animales. 

Il nous reste à parler de la situation des vaisseaux lymphatiques. Ici mes 
résultats différent tant soit peu de ceux de Tillmanns. D'aprés cet auteur les 
vaisseaux lymphatiques superficiels se trouvent directement sous „Fendothelium*. 

Voulant expliquer le rapport des vaisseaux lymphatiques avec certaine 
couche de la capsule, surtout avec la couche synoviale, je tis le choix des 
endroits de la capsule, cherchant ceux, qui montraient durant l'injection les 
vaisseaux lymphatiques situés le plus superficiellement et le plus distinctement 
visibles. L'étude de telles préparations a prouvé, que les vaisseaux lymphatiques 
ne se trouvent pas dans la couche cellulaire superficielle, mais qu'ils sont 
éloignés de la surface interne un peu plus profondément, se trouvant dans la 
couche externe de la membrane synoviale. 

Pour m’affermir dans mes recherches, j'ai préparé en outre des coupes 
transversales de la membrane synoviale seule, détachée aprés l'injection de la 
capsule fibreuse. Dans tous les cas les rapports des vaisseaux lymphatiques 
internes se montrérent les mémes (fig. 13, 14, 15). 

La résorption articulaire doit se trouver en étroit rapport avec le systeme 
des vaisseaux lymphatiques. Résumant les opinions de differents auteurs sur 
cette question, nous pouvons constater que la plupart des savants attribuent 
à la résorption articulaire une valeur minime. 

Différents facteurs mécaniques (pression, mouvements, massages) peuvent 
la háter considérablement. Quant aux voies, par lesquelles la masse injectée 
parvient à la paroi externe de la capsule et de là aux vaisseaux lymphatiques, 
les avis se partagent en deux opinions différentes; les uns (Hagen-Torn, Braun, 
Kroh) affirment que les matiéres pénétrent à travers la membrane synoviale 
et ensuite arrivent jusqu'aux vaisseaux lymphatiques; d'autres (Mosengeil, Baum) 
admettent la présence de communications ouvertes („stomata“) entre la cavité 
articulaire et les vaisseaux lymphatiques. 

Le résultat de nos études sur la structure de la capsule articulaire et le 
systéme lymphatique nous améne à nous prononcer contre une pareille communi- 
cation directe et nous partageons l'opinion de ces auteurs qui décrivent le sy- 
stème lymphatique de la capsule comme complètement clos et ne possèdant 
aucune communication ouverte avec la cavité articulaire, 
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Différentes matières injectées dans articulation, comme nous démontrent 
ces expériences (Braun, Jaffe et Kroh), pénétrent à travers la couche synoviale, 
se dirigeant par la voie de la substance intercellulaire. Cette absorption est 
probablement occasionnée "par les facteurs mécaniques. La capsule elle- méme 
peut y participer activement par suite d'une réaction inflammatoire, grace à laquelle 
ces matières sont transportées dans les vaisseaux Iymphatiques à l’aide de cellu- 
les phagocytaires. La perméabilité de la membrane synoviale dépendrait avant 
tout de la matiére injectée (Kroh) et ensuite, et cela dans un degré considé- 
rable, de l'état dans lequel se trouve la membrane synoviale. (Bérta, Drago- 
nesco et Lissievici). Il est probable que la lésion de la membrane synoviale 
a ainsi une assez grande importance comme le supposent Kroh et Volkmann. 


Résumant nos résultats nous pouvons conclure: 


Les vaisseaux lymphatiques de la capsule articulaire chez l'homme sont trés 
nombreux, aussi bien dans la membrane synoviale, que dans la capsule 
Tibreuse. 

Entre les vaisseaux lymphatiques il nous faut distinguer deux réseaux: 
interne et externe. 

Le réseau lymphatique interne se trouve dans la couche externe de la mem- 
brane synoviale et il est situé plus profondément que les capillaires 
sanguins. 

Le réseau lymphatique externe chemine sur la surface externe de la capsule 
articulaire. Les petits vaisseaux se fondent bientót avec les rameaux 
de la paroi de la capsule en troncs collecteurs et aboutissent aux gan- 
glions lymphatiques. 

Les deux réseaux lymphatiques communiquent entre eux dans la paroi 
de la capsule à l’aide de nombreux rameaux. 

Les vaisseaux sanguins de la capsule pénétrent en abondance dans la zóne 
de la couche synoviale. Ils y parviennent parfois jusqu'a la surface 
méme, et sont alors situés plus superficiellement que ne l'est le réseau 
lymphatique intérne. 

Les vaisseaux lymphatiques de la capsule articulaire Tont un systéme com- 
plétement clos et il n'y a pas de communication directe entre eux et 
la cavité articulaire. 

La résorption de la cavité articulaire se fait par la voie de la substance 
intercellulaire de la couche synoviale et de là par la voie des vaisseaux 
lymphatiques. 

Différentes matiéres injectées dans la cavité articulaire, d'aprés ce que l'on 
peut conclure des expériences de Braun, Jaffé et Kroh, occasionnent 
dans la capsule une réaction inflammatoire, gráce à laquelle elles sont 
iransportées aux vaisseaux lymphatiques. j 
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TABLICA I (XIV). 
Prace Wydz. Mat.-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


Rys. 2. Fig. 


Rys. 3. Fig. 


A. Zalewski. © naczyniach limfatycznych torebki stawowej u człowieka i o resorbcji stawowej. 
A. Międzybłocki del. 
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TABLICA II (XV). 
Prace Wydz. Mat.-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


Rys. 6. Fig. 


Rys. 7. Fig. Rys; 8. Fig. 


A. Zalewski. O naczyniach limfatycznych torebki stawowej u człowieka i o resorbcji stawowej. 
A. Międzybłocki del, 
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TABLICA III (XVI). 
Prace Wydz. Mat..-Przyr. Tow. Przyj, Nauk w Wilnie, T. IV. 


Rys. 11. Fig. 
Rys. 10. Fig. 


| | A. Zalewski, © naczyniach limfatycznych torebki stawowej u człowieka i o resorboji stawowej. 


| A, Miedzyblocki del. 


TABLICA IV (XVID. 
Prace Wydz. Mat.-Przyr. Tow. Przyj. Nauk w Wilnie. T. IV. 


Rys. 13. Fig. 


Rys. 12. Fig. 


Rys. 14. Fig. Rys. 15. Fig. 


A, Zalewski, © naczyniach limfatycznych torebki stawowej u człowieka i o resorbcji stawowej, 
A. Międzybłocki del. 
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Dziesieciolecie obserwacyj meteorologicznych (od 1918—1927) 
w Wilnie. 


Zehnjährige meteorologische Beobachtungen (1918—1927) in Wilno. 


Komunikat zgłoszony na posiedzeniu dnia 20-91 1927. 


Materjał meteorologiczny, użyty do ułożenia poniższego zestawienia, nie jest 
jednorodny. Rozmaite przyczyny wywołały tę niejednorodność. Głównem też za- 
daniem przy układaniu niniejszego zestawienia było możliwe usunięcie tego braku. 
Zaznaczamy jednak, że ostatnie pięciolecie przedstawia już materjał jednolity. 
Poniżej przytaczamy szereg przyczyn, które spowodowały niejednorodność pierw- 
szego pięciolecia. 

Wileńska stacja meteorologiczna założona została przez okupacyjną armię 
niemiecką i przez jeden rok prowadzona była przez zarząd wojskowy. Po wyjściu 
wojsk niemieckich stacja przeszła w posiadanie litewskie, aby nakoniec w poło- 
wie roku 1919 stać się polską, a w końcu i uniwersytecką, Jednocześnie z temi 
zmianami następuje zmiana sposobów obserwacyjnych. 

Tak więc obserwacje niemieckie, a prawdopodobnie też i litewskie, wyko- 
nywane były w terminach 7, 14, 21, gdy tymczasem obserwacje polskie doko- 
nywane są w terminach 7, 13, 21. Ocena prędkości wiatru następowała u niem- 
ców i litwinów na oko według skali Beaufort'a, natomiast obecnie jest robiona 
przy pomocy wiatromierza Wilda. Ciśnienie barometryczne podawane były w for- 
mie zredukowanej do poziomu morza, natomiast ciśnienia obecne są notowane 
bez tej redukcji. 

Niejednorodność materjału obserwacyjnego pochodzi też i stąd, że stacja 
w uważanym okresie była kilkakrotnie przenoszona. Mieściła się ona początkowa 
w gmachu Sądów na Placu Łukiskim, ale nawet w tym lokalu, jak wynika z pracy 
Wł Dziewulskiego w Nr. I niniejszego Biuletynu, musiała ona zmieniać 
pomieszczenie. 

Na wiosnę 1920 r. stacja została przeniesiona do Instytutu Śniadeckiego 
przy ul. Nowogrodzkiej, w lipcu zaś 1922 r. została przeniesiona do Coll. Czar- 
toryskiego przy ul. Zakretowej 15; nb. warto zaznaczyć, że to ostatnie pomiesz- 
czenie jest identyczne z pomieszczeniem, które posiadała przed wojną Wileńska 
stacja meteorologiczna (Szkoła Junkierska). 
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W przytoczonych przez nas danych widzimy tez luke pieciomiesieczna spo- 
wodowaną przez działania wojenne 1920 r. 

Aby módz korzystać z tak niejednorodnego materjału obserwacyjnego, na- 
leżało uprzednio material ten opracować i ujednostajnić, Poniżej przytaczam, jakie 
redukcje zostały użyte dla osiągnięcia jednorodności. 

1. Spostrzeżenia barometryczne zostały zredukowane do poziomu morza, 
przyczem do redukcji użyte zostały następujące wysokości: 

a) Zawieszenie barometru w gmachu Sądów na Placu Łukiskim 

(wg wspomnianej pracy Wł Dziewulskiego). . . . 944 m 

b) Zawieszenie barometru w Coll. Śniadeckiego (wg repera) 

c) Zawieszenie barometru w Coll. Czartoryskiego (wg repera) 

Do redukcji użyty był wzór: I 

" b.h 
Redukcja = 20 E = 
gdzie oznacza: g=58.5; k=15982, b-ci$nienie w milimetrach niezredukowane, 
h=wysokość w metrach, t=temperatura powietrza. 


2. Dla ujednostajnienia obserwacyj termicznych wprowadzono redukcję z go- 
dziny 14 na 13. Redukcję tę wyliczono z siedmioletnich odczytów termografu | 
i wynosi ona po wyrównaniu: 


Różnice temperatur: 14^ — 13^ Temperaturdifferenzen: 14^ — 13^ | 


| | 
IX x | XI | XII Sr. 


VI VII | VIII 
0.18 | 0.12 | 0.07 | 0.07 0,16 


03 


0,14 | 0.17 | 0.23 | 0.25 | 0.25 | 0.23 


3. Redukcji ze względu na przenoszenie stacji nie dokonano, a to dlatego, 
że jak wynika z porównań Wł Dziewulskiego (1. c.) jest ona znikoma. 


L 


4. Dla zredukowania skali Beauforta na m/sek użyto wzór Sha w'a: 
v = 0.836 x B's. 

Redukcja ta została uwzględniona dla wszystkich notowań wiatru przed 
1-УП 1919 r. 

O wskazaniach prędkości wiatru da się powiedzieć, że nie są one absolutnie 
pewne (są one za małe), gdyż wiatromierz umieszczony był zbyt nisko (przed 
25-IX 1925 6 m, zaś po tym terminie — 10 m). Byłoby niezmiernie pożąda- 
nem umieścić wiatromierz jeszcze wyżej np. na dachu Coll. Czartoryskiego, jed- 
nakże dzisiaj, póki Stacja nie zdobędzie się na instrument samopiszący, jest to 
niemożliwe. 

Obserwacyj dokonywali kolejno następujący obserwatorowie: podoficer 
Otto Berg, p. A. Pa&kanis. p. Jozapajtis (pod kierunkiem p. Kiers- 
nowskiego) p. Marja Weyse, p. Maryniak, p. M. Zmijewski i p. A. 
Mikielewicz. Zastepezo obserwacje wykonywane bywaly przez p. M. Ko- 
walczewskiego, р. K. Iwaszkiewiczôwne, p. А, Rojeckiego i p. W. 
Zapaśnika. 
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Interesujacemi sa porównania obserwacyj z obecnego dziesieciolecia z daw- 
niejszemi, zaczerpniętemi z książki R. Mereckiego: ,Klimatologja ziem polskich“. 


1. Średnie temperatury miesięczne: 


I T 
| 126 6.9 0.8 | —3.6 


—48|—44| 01| 70 


| | | 
—53|—48|—10| 58| E 174 | 188| 172 
| | | | 
| 149) 180 | 157| 124| 66| 01|—4A| 62 

| 


| 
rednie z okresu 1851—1900 (por. Merecki. Klimatologja). 
dziesięciolecia 1918—1927. 

е w różnicach A—B występuje wyraźnie charakter systematyczny. 


B. Temperatui 
Interesujacem j 


2, $rednie opady miesieczne w mm 


| YW OST | уш 


| 

| | | 

33 28 27 38 | 47 | 77 82 | 96 | 46. | 40 | 4 36 

36 22 32 35 | 50 | 77 103 | 113 | 52 | 42 
| 


| 
A. Opady z okresu 1893—1910 (por. St. Kosińska-Bartnicka, Prace meteorologiczne i hy- 
drograficzne. Rok 1927. à 

B. Opady z dziesięciolecia 1918—1927. 


Zestawienia bieżącego dziesięciolecia z okresami dłuższemi pod względem 
innych elementów meteorologicznych nie podajemy, gdyż wielkości te nie byłyby 
między sobą bezpośrednio porównywalne. 

Z obserwacyj nad częstościę wiatrów wynika, że kierunek SSW jest uprzy- 
wilejowany, Jeżeli zwrócimy sie do tabliczki na str. 7, w której częstości wia- 
trów podane sę w procentach, i uwzględnimy, że Średnia częstość wynosić po- 
winna 100:9 = 11.1°/„ to znajdziemy, że kierunek S występuje o 7.6"/, za często, 
zaś kierunek SW о 6.0°), za często. Z poniższego zestawienia wynika, że częstość 
ta jest funkcją pory roku i mianowicie w półroczu od września do lutego kierunek 
SSW występuje szczególnie natarczywie. Poniżej załączona tabliczka daje obraz 
wspomnianego zjawiska. 


Rok 
(w-g Mereckiego) 


w 2 
NW 17.1 
G 125 


100.0 100.0 100.0 


== 


Poza przytoczonemi tutaj obserwacjami Stacja Wileńska prowadzi pomiary 
temperatur ziemnych. Obserwacje te opublikowano w Nr. 4 niniejszego Biuletynu. 

Stacja prowadzi również pomiary opadów przy pomocy ombrografu, które 
to obserwacje uzyskają w przyszłości oddzielne opracowanie. 

W związku ze stacją naszą istnieje też stacja aerologiczna L. O. Р, P., która 
swoje pomiary pilotowe za ubiegłe trzechlecie ogłosi w najbliższym czasie. 


K. Jantzen. 
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Srednie dziesiecioletnie 
Zehnjáhrige Mittelwerte 


540417; boot 


Ci$nienie; Luftdruck. 


— 700 mm + 700 mm + 
Miesiąc |—— реза 
Д = ew. Średnie | y,. | Rok | up 
Monat | 7 | 13 | 21 | vane | Max. | Rok | Min. 

I | 

1 627 | 627 | 630 628 | 897 | 22 | 250 
" 637 | 63.6 | 636 636 | 849 | 26 | 280 
Hi | 621 621 622| 621 | 833 18 | зво 
IV | воз | 599 | 601 | 601 | 818| 21 | 410 
616 | 61.3 | 613 | 614 | 731 | 27 | 399 
VI 583 | 58.1 | 53.1 | 582 | 726 | 24 | 407 

| | 
үп | 59.2 | 58.8 | 589 | 590 | 701| 23 | 420 
уш | 595 | 59.2 | 596) 594 | 72.8 | 26 | 429 
IX |el2|6lo 615) 6l2 | 752 27 | #4 
x Les 616 | aal 618 | 820| 24 | 424 
XI | 63,1 | 630 | 633| 631 | вто | 27 | 383 
хи | 620 | 620 | 622 | 621 | 841 | 20 | 287 
| 613 | 611 | 6з| 612 | 89.7 122 | 260 


Temperatura; Temperatur. 


| Średnie 


Mittel Max. | Min. | Max.Max Min,Min. 


9.8 23| 32.9 121 | — 26.9 |1127 


Ostatni przymrozek wiosenny: 15-V 1927: — 1.6 


Pierwszy przymrozek jesienny: 6-X 1921: — ( 
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Srednie dziesięcioletnie 
Zehnjährige Mittelwerte 


Wilgotność bezwzględna 
Absolute Feuchtigkeit 


Miesiac s Srednie 
Monat Su Mittel 


Wilgotność względna. 
Relative Feuchtigkeit. 


Miesiąc ) | Średnie 
Monat | Mittel 


19.9 |VI22 


Zachmurzenie. 
Bewólkung. 


| Średnie 
Mittel 
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Srednie dziesiecioletnie. 
Zehnjährige Mittelwerte. 


Prędkość wiatru. Opad. 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 


Miesiąc Średnie 


miesięczne | 


al x 
Monat Mittel a che | 
Mit 


VI 27 


ozktad wiatrów. 
indverteilung. 
Ustoneeznienie] 


Dauer des. 
Sonnenscheins 


1.01 
1.33 
2.85 


5.38 
7.72 
6.75 
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1918. Ciśnienie; Luftdruck. 1918. 


x 700 mm + 
| 


Miesiac — 


1917 
XII 63.6 | 639 | 644 | 639 75.6 5 | 425 2 


1918 | 
T 


JI z Š . 1 
ш 67.2 (eu? 67.3 67.2 833 


u 
= 
Rz 
u 
Di 
E 


= 644 | 63.6 | 639 64.0 721 | 26 | 54.1 18 
vi |579 |577 |577 | 578 |639 | 21 |500 | 15 


1918. Temperatura; Temperatur. 1918. 


Monat Mittel 


= I SS 
M | "e ш |max Min. 


Max Max. DEZ) Min. Min. | E 
LS | 


1917 | | | | | 
S EE 


Ostatni przymrozek wiosenny — 10-V: — 0.6 


Pierwszy przymrozek jesienny — 21-X: — 0.6, 


1918. Wilgotnosé bezwzgledna. 


Absolute Feuchtigkeit. 1918. 


Średnie 
Mittel 


| Мах CS) Min. | 


| 
6.8 67 |177 ıxı9 | 07 | 114 
Wilgotno$é wzgledna. Zachmurzenie. 
1918. SR REA 2 S 1918. 
Relative Feuchtigkeit. Bewölkung. 
Miesiac gı | Średnie | +. |Dzień | Średnie 
Monat | 7 | 18 | al | mitte | | tag | 7 | 18 | 21 | pe 
| 
1918 
1 95 | 92 
I 90 | 90 
Ш S104 76 
IV 81 | 55 
M 70 | 54 
VI 84 | 66 
VII 86 | 65 
VIII 92 | 67 
IX 91 | 69 
x 94 | 75 
XI 93 | 87 
XII 93 | 90 
T 
88 | a | 8 | 82 30 125 | 72 | 70 | 64 69 
| i 
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Prędkość wiatru. Opad. 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 


1918. 


1918. 


W: | | P Sumy | Max. b. 4 
Miesiąc | „ | a | oi Średnie miesięczne | dzienne | Dzień 
Monat | ^ | Mittel Monats- | Tages- | Tag 
summen | Max. 
| | 
337 | 46 16 | 18 | 11 
47.1 65 16 | 23 | 11 
305 75 26 | 12 | 7 
75 31 Bil wl а 
107 74 29 | 6| 2 
p) | 34 26 | -4 | 3 
76.5 137 5 | 20 | 13 
161.2 21.5 зо | 21 | 18 
740 139 1 | 15 | 10 
61.4 8,6 10 | 16 | 14 
144 3.2 zai al 2 
17.9 53 14 | 13 | 5 
| 45,3 6.1 21 | 22 | 14 


* Ilość dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 


* Ilość dni z opadem >10 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm. 


Rozklad wiatrów. 


RE Windverteilung. 


1918. 


Miesiąc Uslonecznieniej 


Dauer des 
Monat Sonnenscheins| 


Lem еко So: 
|>" suw san 


nuo 
wu 


2 
16 


50.5 | 218.5 


— (1) — 


1919. Ciśnienie; Luftdruck. 1919. 


700 mm + 700 mm + 


| Średnie lu. |Dzien 
Mittel "| Tag 


Miesiąc | — 
Min. | 


I 
Monat | 7 | 13 | 
| 


25 |520 
1 | 47.0 
16 | 443 


18 | 457 
7 |399 
11 | 40.7 


504 
497 
415 | 


512 | 
46.6 
(399 | 


1919. Temperatura; Temperatur. 1919. 
Miesiąc | Średnie 
Monat | 7 | 13 | 21 | мне 


Y d . | Dzień 
Max. | Min, | Max.Max, Min.Min. Tag 


59 44 | 6 | — 16.6 31 


| | 
vrio | —225 


Ostatni przymrozek wiosenny — 14-V: — 0.4 


Pierwszy przymrozek jesienny — 12-X: — 2.7. 


Wilgotnosé bezwzgledna 
Absolute Feuchtigkeit 


I a2 ENES EN EASE E 
Il 3.0 33 32 3.2 57 23 1.2 1 
ш 37 | 38 | 38| 38 | 81 | 12 | 12 | 20 
Iv 5.4 58 59 | 57 92 | 14 | 26 | 4 
V 6.3 | 53 | 63 60 97 | 28 |25 | 6 
VI 90 | 82 | 92 | 88 |150| 958 | 2 
vi [as | 114 | 20 | 117 |154 | 10 | 77 | 17 
уш | 98 | 96 | e7 | 97 |134 | 21 | 62 | 12 
IX 9.5 | 10.5 | 102 | 10.1 16.6 13 | 57 30 
| | | | 
x 55.|-62-| 58. ов ив s e 31 
XI 28 | 31 2.9 29 56 | 24 | 08 | 19 
XI a3 esa ep Ез оа 4018 | 28 
08 


Wilgotność względna. Zachmurzenię. 
Relative Feuchtigkeit. Bewölkung. 


1919. 1919. 


Miesiz 91 | Średnie | min, | Dzień Srednie 
Monat | i Mittel 


SON Non man moo 
Gao von 565 Dar 


n 
> 
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Prędkość wiatru. Opad. 

1010 ae RSE. mc 1919. 

Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 

le Sumy | Max. 

Miesiac | Średnie | ypy, | Dzień miesięczne | dzienne | Dzień 

Monat | 7 | 13 | 20 | Mittet | "7^ | Tag | Monats- | Tages- | Tag | * | * 
| summen | Max 

35 35-135 6-|—6 9.8 40 16| 10 | 2 
33 37 | 39 7 11 123 7.0 9| 8| 3 
2.7 24 | 34 | 8 Ai NEET RE 30 | 15 | 9 
2.2 Sal 180 9 26| 402 | 109 16| 14 | 8 
31 | 10 | 42 9 6| 205 50 211016 
43 24 | 60 10 | 16| 708 156 | 10|15| 12 
24 52 | 56 9 27 | 65.7 16.3 4|12| 9 
44 |34 | 45 9 12| 818 185 2|23 | 17 
3.0 PES 32 9| 9| 516 143 | 20| 14| 8 
30 30 | 38 12 EN 21.3 8.0 16| 13 | 6 
30 |43| 42 15 16| 317 70 21] 13 | 8 
37 30 | 35 14 2| 396 94 | 6| 21 | i 

| | 

32 59 30 | 41 | 15 {XI Д 468.3 185 | VII 2 | 169 
| | | 


Ilość dui. z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 
Ilość dni z opadem 71.0 mm, Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm, 


Rozktad wiatröw. 


IE Windverteilüng. 


Miesiac 3 
Monat) о ONES SE E | W | NW 
0 | 43.0 | 230 | 4. 
It | 7.0 | 10,5. | 21.0 | 15. 
Ш 0 | 140°| 21.0 | 8. 


< 


65.0 | 81.5 | 840 |173.5 1910 1045 


= (M) — 


1920. Ciśnienie; Luftdruck. 1920. 


700 mm + —— 700 mm + 


| e Srednie Dzień | у; 
Monat MU Tag | Min. 


Miesiąc 


60 3 Д 32.9 
66.0 А 44.9 
63.9 
| 
59.4 7 | 
64.5 
60.4 


1920. Temperatura; Temperatur. 1920. 


Dzień 


D | Średnie | Max. | Min. Las Men) Dzień | Min.Min. | Tag 
| | 
| | 


Мопаї | Mittet Тар 


25 
1 
10 


Ostatni przymrozek wiosenny 15-IV: — 190 


(15) — 


Wilgotnosé bezwzgledna. 


20 Absolute Feuchtigkeit. 


1920. 


Miesiąc | Średnie 
Monat | Mittel 


Wilgotno$é wzgledna. Zachmurzenie. 


. д Š ` к 920. 
em Relative Feuchtigkeit. Bewölkung. 1529 
Miesiąc 5 Średnie | w; Юлей > Me Srednie 
Monat | og E on can | edo as | 21 | Mittel 
I g | o a e | 68 | 25 | 76 | 72 | z0 | 73 
п | 95 | 4 | 6 | 95 | 71 | 20 | 86 | 77| 82 | 82 
it ear | 72 oss | er | 37 | st | 6s| et| az | 57 
w |a | sz | a | m | 34 | 25| 725 | 74 | 54| 68 
v | 76 | 52 | e | 6 | 28 | 21 47 | 61 | 50) 53 
vi | 7 | 4 | 68 | 65 | 25 | 1| 53 | 62 | 50 | 55 
VII | 
VIII | | 
IX | | 
| 
x: | | 
xi | | 
xt | 89 | so | so | so | 68 | 15 | зв 73 | 76| 76 
Т i - 
|== 25 wm | 
1 li | 


me (16) pe 


Prędkość wiatru. Opad. 
EE SE 1920. 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 

a aS | Мах. n 
Miesiac | 5, | Średnie | qy |Dzień ne | dzienne | Dzień | „ | 
Monat | 7 | 18 | 21 mittet | 7 | Tag | Monats- | Tages- | Tag 
| summen | max. 
| I 
зл | 50| 45| 44 16 | 18 535 | 95 124 | 22 | 17 
61|.62|.55| 59 (EN 23.8 59 27 |11 | 6 
45 | 58 | 47| 50 18 | 4 209, | 1 | zw | 7 
| 
58| 75| 51| 61 18 | 12 27.9 86 | 6|10| 8 
26 |- 5.2 |-1.9 | 32 15 3 42.2 166 1501 79 | 7 
19|-33| 12| 21 8 2 475 134 2 | 13 | 10 
| | 
| 
| | | 
29| 34| 32| 32 о ed 9.9 33 P E 
| | | ] ] 
| | 
lie | | | | | 
dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 


** [osé dni z opadem :0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag > 1.0 mm. 


Rozktad wiatrów. 


1220: Windverteilun р. 


Miesiac 
Monat 


— (17) — 


1921. Ci$nienie; Luftdruck. 1921. 


K 700 mm + 700 mm + 
Miesiąc аа 1 


rednie | wn | Dzień 


Monat Mittel X. | Tag Мїп, 


16 | 31.9 
6 | 37.5 
16 | 49.5 | 


46.1 | 
47.1 
51.6 


52.0 
50.1 
49.7 


47.1 


39,9 
28.7 


XI 22 | 28.7 


1921. Temperatura; Temperatur, 1921. 


3 | ə | Średnie 
“asa Fo utu 


Miesiac 


Dzieñ Dzień 
Monat Min.Min. | 


Max | Min. | Max,Max. 


XII 12 


Ostatni przymrozek wiosenny — 3-IV: — 3.8 


Pierwszy przymrozek jesienny — 6-X: — 0.8. 


— (is) — 


Wilgotność bezwzględna 
Absolute Feuchtigkeit 


Dzień 
Tag 


Średnie 


Mitte | Max: 


1921. 


Wilgotność względna, Zachmurzenie. 
1921. go ЛИ П 1921. 
Relative Feuchtigkeit. Bewólkung. 
Średnie | au | Dzień Srednie 
Mittel | Min. | Tag Mittel 
88 88 68 66 23 8.1 8.9 7,3. 8.1 
84 88 86 56 15 6.5 6.8 5.3 6.1 
62 | 80 76 33 19 | 64 | 52 | 40 5.1 
50 | 68 65 23 14 | 58 | 57 | 36 5.0 
48 69 64 32 8 3.2 4.7 39 39 
59 79 73 30 2 4.5 6.3 6.0 56 
60 75 73 41 19 5.1 6.9 4.8 5.6 
53 70 67 35 29 44 4.1 30) 4.0 
64 | 79 77 39 2 | 6] 65 | 22 54 
66 82 77 36 3 6.0 65 4.6 5.8 
84 88 | 87 59 21 7.9 7.6 7.2 7.6 
| 86 91 | 89 57 14 8.0 75 7.0 75 
84 67 80 77 | 23 IV 14 | 6,0 6.4 50.| 58 


= 


Predkosé wiatru. Opad. 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 


1921. 1921. 


2 Sumy Max. 
Miesiąc Średnie | qq, | Dzień miesięczne | dzienne | Dzień 
2 ax, : ж 
Monat | 7 | 1 | 21 |. Mittet Tag | Monats- | Tages- | Tag | ° 
summen | Max. 5 


81.0 89 22 17 
13.0 37 2 8 5 
26.0 6.7 14 8 


* Ilość dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 
lose dni z opadem >1,0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm, 


Rozkład wiatrów. 


DEI Windverteilung. 


Miesiąc 
Monat 


= (20) — 


- 1922. Cisnienie; Luftdruck. 1922. 


700 mm + | 700 mm + 


Średnie 
Mittel 


Miesiąc 
Monat 


Dzień 
Tag 


Max. 


89.7 
73.2 
69.6 


| 
60.3 89.7 


1922. Temperatura; Temperatur. 1922. 
| 


еше | Max. | Min, | Max.Max. e Min.Min. | Prag 
—84 |-57|—93 44 2 — 26.2 23 
—é4 |-40|-102] 55 | 28 | —256 | 7 
08 | 24|—42| 79 9| —182 | 19 
17 — 40 LIT 
W |= U 
17 37 
7 82 
3 63 
1 0.4 
4 | — 54 
5 | —163 
15 | —162 
35| 72| 48| 51 упт | —262 
| 


Ostatni przymrozek wiosenny 11-V: — 1.4 


Pierwszy przymrozek jesienny 10-X:—2.2. 


ا 


Wilgotność bezwzględna. 


922. > a 2 1922. 

` Absolute Feuchtigkeit. 

Miesiąc Średnie S 
Monat Mittel | Max. 
I 24 | 25 | 24 24 5.6 2: EON Eod 
Il E 3.0 29 29 E 27 0.5 ТА 
Ш 3.7 4.1 40 | 3.9 6.5 8 11 23 
IV 47 47 50 48 88 28 EE 12 
V ES ТЕ Za os | 254 255 i 
VI 8.8 | 84 9.2 | 88 13.9 19 29 i! 
VI [114 | 115 | 11.9 | 116 | 169 | 24 | 75 1 
уш 10.1 | 11.3 | 10.6. 10.7 175 3 78 | 15 
IX 74 8.1 | 79 7.8 13.6 1 4.7 | 25 
X 52 5.6 5.3 5.3 77 12 33 21 
XI 42 42 42 42 91 5 13 28 
XII 38 | 40 | 38 39 fE STara eite fes FT| e 
| | 
| 6.0 6.2 6.2 6.1 Е УШЗ | 0.5 ll 
| 

1922 Wilgotność względna. Zachmurzenie. 
^" Relative Feuchtigkeit, Bewölkung. 


Miesiac Średnie | y; 
Mittel | Min 


1922. 


Srednie 
Mittel 


Prędkość wiatru. Opad. 
1922. > SES n А b 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag, ME 

а Sumy | Max. 

Średnie la |Dzień | miesięczne | dzienne | Dzień 

Mittel “| Tag | Monats- Tag 

summen 
34 13 4 304 184 | 124129 
38 12 15 26.1 14 | 12 8 
43 15 12 52.6 BS 23 18 
o. 10 10 314 1 13 4 
3.6 12 14 82.7 20 | 18 9 
30 12 1 82.9 |. 7331 | 1071010) 
22 9 17 222.9 26 | 15 | 13 
13 5 26 83.2 8 | 15 | 11 
3.0 14 13 69.1 10 | 16 | 10. 
27 9 11 323 21 | 101 E 
2.8 9 3 23.9 4 | 14 8 
2.2 TA 14 546 6 | 22 | 17 
3.0 | 15 |Ш12 | 792.1 59.7 VII 26 | 188 |118 
Ilość dni z opadem, Zahl der Tage m. Niederschiag, 


Ilość dni z opadem >1.0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag > 1.0 mm. 


Rozkład wiatrów. 
Windverteilun eg. 


1922. 1922. 


Usłonocznieniej 
Dauer des 
Sonnenscheins 


Miesia 


112.0 | 64.0 | 585 | 865 |214,5 |211.5 [1155 | 935 isa | 3.78 


= (зу = 


1923. Ciénienie; Luftdruck. 1923. 


700 mm + 700 mm + 


Miesiac === T 
Monat | 7 Sr EL Max, | Prag Min. 


K 61.6 61.4 72.6 18 | 48.2 
Il 634 | 63.1 | 63.1 63.2 79.0 10 d 
67.8 z 


А 3 .. 60.5 4 49.0 
M 61.4 | 61.2 | 61.1 61.2 674 30 | 49.3 11 
58.3 49.1 


1923. Temperatura; Temperatur. 1923. 


g | Mun Min, 


Monat Mittel 


Miesiąc | | Srednie mm 
E 


Ostatni przymrozek wiosenny — 26-IV: — 2.4. 


Pierwszy przymrozek jesienny — 20-X: — 1.4. 


— (24) — 


Wilgotność bezwzględna, 
Absolute Feuchtigkeit. 


1923. 1923. 


Srednie 
Mittel 


Miesiąc 
Monat 


УП 17 


Wilgotnosé wzgledna. Zachmurzenie. 
2 
RZE Relative Feuchtigkeit. Bewölkung, = 


Miesiac | | Średnie | „. | Dzień | Średnie 
Monat | ^ | 8 | 21 | Mittet | m | Tag | 7 18 | 21 | Mittel 
I ` 

95 |92 | 92 | 93 | 75 | 16 95 | 91 | 92 
als | o | 9 | 7% | 7 68 | 7I TF 
94 | 76 | 89 | 86 | 39 | 25 76 | 63 | 73 
as | в | a | m | a | 13 61 | 60 | 60 
81 | 57 | 73 | 70 | 32 | 30 65 | 60 | 65 
78 | 57 | 76 | 70 | 31 | 18 78 | 67 | 73 
78 | si | 68 | 66 | 27 | a4 57 | 53 | 54 
88 | 65 | 83 | 78 | 42 | 28 тв ПВА | 72 
85 65 76 | 75 36 10 6.2 S 6.6 
93 | 76 | 89 | £6 48 1 76 | 87 | 83 
91 84 87 87 52 5 83 83 8.3 
95 | 92 | a | 94 | 79 | 16 82 | 90 | 89 
88. |. 72 | 83 | e 21 IV 13 


E (25) ur 


Prędkość wiatru. Opad. 


1925 Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 


m S „| Sumy Max. 
КЕ Średnie |. |Dzień| miesięczne | dzienne 
Monat Mittel ^| Tag | Monats- | Tages- 

summen | Max. 


NAW wwa Aus MuR 
QER ABA bow and 


€ dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 
José dni z opadem >1.0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm. 


Rozktad wiatrów. 


1923. A À 1923. 
Windverteilung. 2 
ERE I | | | Usloneeznienie| 
Miesiąc | | 
Monat SLE КЗ N EE 
] | | 
1 50. 35| 35 |135) 385 40 0.45 
Il 65 | 115| 15.5 | 160 | 150 140 2.12 
Im 105 | 225 | 16.0 | 40 | 50 | 19.0 2.66 
D 9.0 | 325| 70| 50| 125 5.0 4.78 
V 70| 4,0, ЗБ | 351] 165 | 180 6.76 
VI 25| 30| 30| 35| 230 | 150 6.06 
VII 155 | 100 | 05| 3.0 | 150 | 10.0 8.35 
уш 90| — | 10| 60| 150 | 180 5.09 
IX 50| 25| 35| 65 | 260 | 17.0 4.67 
| | 
X 30| 25| — | 65| 310 2.08 
XI 10| 55| 45| 40| 760 1.02 
XII 10| 50| 55| 165| 21.0 0.45 
750 |102.5 | 63.5 | 88.0 |244.5 | 205,5 
L 


=— (26) = 


1924. Ciśnienie; Luftdruck. 1924. 


` 700 mm 


Miesiąc 


; SH Srednie 
Monat | 7 | 13 | 21 | Mittel 


vi | 61.0 | 60.7 | 60.7 | 608 


VII 535 | 58.2 | 58.4 58.4 63.0 22 | 52.0 24 
VIII 62.4 | 60.4 | 60.1 60.3 66.6 9 | 47.4 24 
IX 62.2 | 61.9 | 61.9 62.0 71.1 30 | 47.9 10 


x 67.4 | 67.0 | 67.0 67.1 82.0 13 | 52,7 31 
XI 66.1 | 66.4 | 66.3 66.3 81.7 12 | 40.4 3 
XII 69.0 | 69.0 | 69.2 69.1 79.5 9 S; 


| | | 
| 62.7 | 626 | 62,6 | 62.6 82.0 |X13,280 | II 6 
| | | | 


1924. Temperatura; Temperatur. 1924. 


Dzień 


deet: le 5 
Miesiąc | ap | Średnie 
Tag 


Monat (ЗШЕ | Max. | Min. | Max.Max. 


Ostatni przymrozek wiosenny — 27-IV: — 5.6 


Pierwszy przymrozek jesienny — 24-X: — 0.3. 


= = 


E bezwzgledna 1924. 


olute Feuchtigkeit 


Miesiąc Średnie |Dzień| ver | 
Monat | 7 | Mittel | M » | Tag Min 


Wilgotność względna. Zachmurzenie, 


IEEE Relative Feuchtigkeit. Bewólkung. 


1924. 


Miesiąc KE | Średnie | min. | Dzień Srednie 
Monat | | | Mittel Tag Mittel 


1924. 


Miesiac 


= (08) = 


Predkosé wiatru. 


Windgeschwindigkeit. 


Srednie 
Mittel 


Sumy 
miesięczne 
Monats- 
summen 


21.6 
28.9 
33.4 


46.8 
69.8 
112.3 


175.5 
143.1 
12.4 


16.7 
25.6 
18.0 


Niederschlag. 


OBIE 1924. 


| Max. E 
| dzienne | Dzień 
Tages- | Tag 
Mà 


Hosé dni z opadem. 


Miesiac 
Monat 


1924. 


Tlosé dni z opadem >1,0 mm. 


Rozk 


Zahl der Tage m. Niederschlag. 
Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm. 


fad wiatrów. 


Windverteilun g. 


SE 


1924. 


w Eom non 


Pe yos 
uou Suu Stu uou 


ge 
E 
o 


Usłonecznienie 


Dauer des 
Sonnenscheins 


= (5) = 


1925. Ciśnienie; Luitdruck. 1925. 


700 mm + 


Miesiąc 
Monat 


|Dzień |Dzień 
| Min. 
| Tag | In | Тар 


9) 
24 


| зво | 6 


1925. Temperatura; Temperatur. 1925. 


Diei Ba da мат: | Min. |Max Max. Dich | vim Mim. 


E eti E 
3.4 | — 0.8 
21|—3.6 


13.0 24 
21.2 yi) 
17.5 8.7 


23.6| 13.5 
19.4| 115 
15.5 7.2 
8.5 3.2 
2.7|— 28 
—1.2 —64 


Ostatni przymrozek wiosenny 12-IV: — 1.0 


= SE 


Pierwszy przymrozek jesienny 9- 


1925. 


Miesiac 
Monat 


1925. 


Wilgotnosé 


— (30) — 


Wilgotnosé bezwzgledna. 
Feuchtigkeit. 


Absolute 


Srednie 
Mittel 


względna. 


Relative Feuchtigkeit. 


Średnie 


iv 10] 74 


Dzien 
Tag 


Min. 
| 


| 
VH 8| 10 [шл 


Zachmurzenie. 


Bewólkung. "FC 


Srednie 
Mittel 


= (1) — 


Prędkość wiatru. 


s Windgeschwindigkeit. 


Opad. 
Niederschlag. 


, а Ress Sumy Max |, 

Miesiąc | Średnie | qy, Dzień | miesieczne | dzienne | Dzień £ 

Monat 21 | Mittel * | Tag | Monats- | Tages- | Tag | 

summen | max. | 
П ТТЕ 
Il 28| 38 14 | 9 343 91 25 | 14 | 8 
II 22 3.1 12 | 30 33.1 6.5 8 18 9 
M 18| 28 | 1| 29| 335 | 103 lo) 2 
Y 12| 24 | 1| 18| 376 | 274 | 29| 8| 5 
VI pi Że LS EN | - 70 839 | 187 30 | 17 | 14 

| 
VII 11| 20 8| 13 55.9 16.6 8|M|9 
VIII 2.0 | 28 12) | 18 193.2 SLUT s 17 14 
IX |22| 34 | M| 4 49.8 55 2) 20 | 13 
| | | 
x е Ез ӨК us laya 82 3 16] 1 
XI 29| 35 | 2 | 6| 437 168 4 | 15 | 10 
XII SA 009 à e OF 2 as | 23 | 24 | 16 
| 

25| 34 | 2» |15]| 7352 517 |ушз 196 | 127 

| | 


dni z opadem. 


Ilość dni z opadem >1.0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag > 1.0 mm. 


Rozkład wiatrów. 
1925. S н a 1925. 
Windverteilung. 

Miesiąc NS | Usłonecznienie| 
МОЕ Ч EM SE Ss SW. | w | NW C | Dauer dos o 
I 5.5 290 | 160 | 145 | 90 1.33 
H 20 205 | 45 | 55 | 40 118 
HI 11.0 225 | 65 | 45 | 110 2.21 
IV: |15 | 100 | 45 | 60 | 23.0 6.53 
v [140 7.5, || 350551210 9.67 
VI | 26.5 | 185 | 90 | 60 | 20 5.83 
vil | 16.5 | 75 | 25 | 20 | 290 9.03 

уш 125 | 165 | 125 | 11.5 | 13.0 5.53 
IX 65 | 285 | 80 | 20 | 130 326 
X 2,5 295 | 95 | 80 | 90 228 
XI 100 155 | 110 | 95 | 100 1.46 
XII 19 | 275 | 65 | 70 | 80 072 

I 1 
[ues 865 | 345 | 780 2155 2330 | 940 | 820 152.0 411 


1926. 


Miesiąc 
Monat 


= (62 = 


Ciśnienie; 


700 mm + 


Luftdruck. 


700 mm + 


E ] 
| | Srednie e |Dzień| y: 
i3. 21 | Zu Tag | Min, 


Mittel 


1926. 


1926. 


| ara | 61.5 


Temperatura; 


849 | Il 27 


Temperatur. 


| Srednie 
Mittel 


Dzien 


Max. Min, | Max.Max.| Tag 


Ostatni przymrozek wiosenny — 13-IV: — 0.6. 


Pierwszy przymrozek jesienny — 8-X: — 0.7. 


35.6 XII 29 


= (65) = 


Wilgotność bezwzględna 


Absolute Feuchtigkeit 1920. 


1926. 


Miesiąc a | o, | Średnie | Dzień 
| 21 | Mittet | Max | Tag 


Wilgotność względna. Zachmurzenie. 
1926. ARE EDO RENE 1926. 
Relative Feuchtigkeit. Bewölkung. 
Miesiac Е Średnie | y |Dzien| > ор | Średnie 
Monat | 7 | 13 | 21 | Mittel | Min. | Tag 1822 | Mittel 


= fenum 


Predkosé wiatru. Opad. 


En. Windgeschwindigkeit. Niederschlag. 


» | Sumy Max | 

Miesiąc | | Średnie [рдей | miesięczne | dzienne | Dzień 
7 | ax. | 

Monat | Mittel Tag Monats- 

| summen 


30.6 
244 
370 


45.3 
56.7 
88.5 


753 
65.2 
64.6 


uda mob Som 


27.6 
39.2 
49.5 


омо 


VII 30 603.9 


dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 
dni z opadem >1.0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm. 


Rozkład wiatrów. 


Windverteilung. DE 


1926. 


Miesiąc Uslonecznienie| 
at Dauer des 


Monat | Sonnenscheins 


079 
0.67 
3.77 


4.08 
6.61 
6.95 


| | 
915 1070 1600 | 705 


= (85) — 


1927. Ciśnienie; Luftdruck. 1927. 
700 mm 4- 


Srednie Dzień 
Mittel * | Tag 


Miesiąc 
Monat 


Min. 


1927. Temperatura; Temperatur. 1927. 


| BOUE Min. | Max.Max. 


A Ze IE 
Sew pwa Sar 005 
nou row SRE Së 


Ostatni przymrozek wiosenny 15-V: — 1.6 


Pierwszy przymrozek jesienny 8-X: — 1.6. 


= (86) = 


Wilgotnosé bezwzgledna. 


NEN Absolute Feuchtigkeit. 


Miesiąc Średnie Lu | Dzien| 
Mittel ax. | Tag 


Mih. 


Wilgotnosé wzgledna. Zachmurzenie. 


Kä Relative Feuchtigkeit. Bewólkung. 


Miesiąc 


Monat Mittel Mittel 


el Stu | mn Dzień 


т 13 | u | Średnie 
| 


= (60) — 


Prędkość wiatru. Opad. 


2 
Windgeschwindigkeit. Niederschlag. Ie 


1927. 


Р ERA Sumy | Max. 
Miesiąc Średnie miesięczne | dzienne 
Mittel "| Tag | Monats- | 

summen 


VIII 25 


* Ilość dni z opadem. Zahl der Tage m. Niederschlag. 
** [losé dni z opadem 71.0 mm. Zahl der Tage m. Niederschlag >1.0 mm, 


Rozktad wiatröw. 


Windverteilung. 1927. 


1927. 


Miesiąc = E Usłonecznienie| 
ч 
Monat BEE 
I 45 | 25 | 65 |230 | 295 |150 | 45 | 15 | &o| 129 
п |125 |105 | = | 95 |235 | 60 | 25 |135 | 60 | 215 
m | 30 | 55 | 65 |190 |285 | 105 |100 | 50 | 50 | 123 
у | 25 | 35 | 35 | 75 |200 |260 | 105 | 65 | 100 | 394 
v | 60 | 75 | 45 | 60 205 | 250 | 100 | 65 | 70 | 561 
vi | 25 | 70 | 45 | 85 | 190 | 205 | 100 |100 | 80 | 630 
vu | во | 95 | 70 |185 | во | 30 | 85 | 65 |260 | 91 
уш | 15 |130 | 105 | 55 230 | 170 | 35 | 90 |100 | 677 
x | 35 | 65 | 10 | 65 255, 190 | 45 | 45 |190 | 496 
x | ло | 25 | 20 | 05 |255 | 340 | 95 |110 | 40| 220 
xi | 75 |150 |105 | 35 | 195 |200 | 50 | 50 | 40 | 1.30 
хп |100 | 70 | 25 |135 |315 | 70 | 30 | 65 |120 | 129 
PSSI 
| | 635 | 900 | 590 1215 2740 2030 815 855 170] 3.91 
H l | 


